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POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIĘ ROBOTNICZĄ
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CćbOhł

P Z P R
lednoSĆ polskiego ruchu robotniczego Jest fak tem . Kon

gres Jedności Robotniczej, obradujący od w czoraj w  W a r
szawie, pow ołał do życia Polską Zjednoczoną P a rtię  R obot
niczą. Proklam ow ał je j  powstanie tow. Bolesław B ierut, 
o tw iera jąc Kongres słow am i: 

v Zebraliśmy się tu z całe) Polski upełnomocnieni 
przedstawiciele partii robotniczych, aby oznajmić wszy
stkim przyjaciołom  i  wrogom: N ie ma i  n ie  będzie  

więcej rozdźwięków w  szeregach robotniczych.
Potężna, zwarta, jednomyślna półtoramilionowa awan 

garda klasy robotniczej staje dziś z ro z w in ię ty m i sztan 
d aram i na czele polskich mas procujących miast i  wsi. 

Nosi ona nazwę:
PO LSK A  ZJED N O C ZO N A  P A R T IA  R O B O TN IC ZA .

Od dziś zatem  jedna jes t ty lk o  p a rtia  robotnicza w  P o l
sce —  rozłam  przeszedł do h istorii.

Kongres Jedności w  ciągu swych obrad ustali w ytyczne  
ideowe nowej P a r tii  i  określi je j  s tru k tu rę  organizacyjną, 
Świadom, że zasadniczą podstawą istnienia i  działania P o l
skiej Zjednoczonej P a r t ii  Robotniczej jes t m arksizm -len i- 
pizm  —  rew olucyjna ideologia k lasy  robotniczej, walczącej 
b  Socjalizm . P a rtia  nasza, zrodziła się z długich la t  w a lk i 
polskiej k lasy  robotniczej o w yzwolenie społeczne i narodo
we. Doświadczenia te j w a lk i, bolesne i  dotk liw e o fia ry  jak ie  
m asy ludowe poniosły w  ciągu długich la t  te j w a lk i poraż
k i i  klęski, b łędy i  o m yłk i z  jednej strony, a  tr iu m fy  i sukce
sy z d ru g ie j, nauczyły polską klasę robotniczą, że jedyną  
drogą do zwycięstwa jes t w a lka  klasowa, prowadzona  
w  m yśl wskazań w ypróbow anej i  ty lekroć zwycięskiej teorii 
m arksizm y-lenin izm u. T eo rii w yk u te j w  ogniu w a lk  o zw y
cięstwo Pierw szej R ew oluc ji Socjalistycznej i  w ypróbow a
n e j w  p raktyce budownictwa socjalistycznego w  Z S R R  pod 
kierow nictw em  W K P (b ) ,  p a rtii L en ina i  S talina.

Jak  wszystko, co klasa robotnicza osiągnęła —  jedność 
swą również zawdzięcza walce. Trzeba bowiem było o tę  
jedność walczyć. Trzeba było czterech la t  jednolitego fro n 
tu  w  u stro ju  dem okracji ludowej i  trzeba było rozpraw ić  
się w  ruchu robotniczym  z tra d y c jam i i  pozostałościami re- 
fo rm izm u i  oportunizm u, trzeba było przezwyciężyć na
cjonalistyczne i  prawicowe odchylenie.

Po lska Zjednoczona P a r tia  Robotnica» jes t P a rtią  w a lk i 
klasow ej. N ie  obiecuje ona swym  członkom an i społeczeń
stw u polskiem u nic, co dałoby się osiągnąć bes w ysiłku  mas 
1 bez w a lk i klasowej.

S ta ją«  na czele polskiej k lasy robotniczej, zb ro jna w  M«o- 
logię m arksizm u-leninizm u, zdyscyplinowana 1 bojaw a, w  so
juszu i  małorolnego i  średniorolnego chłopstwa —
Polska Zjednoczona P a rtia  Robotnicza kon tyn uu j#  dzieło za
początkowane w  Polsce przed ła ty  siedemdziesięciu prze* 
„W ie lk i P ro le ta ria t“ i  zdecydowana jes t dzieło to  doprowa
dzić do zwycięskiego końca:

Z B U D O W A Ć  S O C J A L IS T Y C Z N Ą  P O L S K Ę .

Pierwszy numer 
Trybuny Ludu -  organu KG PZPR

Na mocy uchwały Prezydium Kongresu Zjedno
czeniowego Polskiej Klasy Robotniczej z dniem dzi
siejszym ukazuje się zamiast „Głosu Ludu i „Ro
botnika" pierwszy numer „Trybuny Ludu", organu 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej.

Tow. Bolesław Bierut 
zagnici obrady

Tow. B o les ław  B ie ru t o tw ie ra ją c  w  im ie n iu  łączących się p a r t i i robotn iczych Kongres Je

dności ośw iadczył:

Tow arzysze! Rodacy! D ro d z y  Goście!

Radosną, od dawna oczeki waną chwilę przeżywa dziś ca la  polska klasa robotnicza. 

Z ja zd y  P olskiej P a rtii Robot niczej i  Po lskiej P a rtii Socja listycznej postanow iły u tw o

rzyć jedną partię. Rozłam  w ruchu robotniczym  został zli kw idow any.

Jedność zwyciężyła. Toteż jednym  zgodnym i radosnym ry tm em  b iją  dziś serca ro 

botnicze w  naszej O jczyźnie.

Zebraliśmy się tu z całej Pol
ski upełnomocnieni przedstawi
ciele partii robotniczych, aby o- 
znajmić wszystkim przyjacio
łom i wrogom: Nie ma i nie bę
dzie więcej rozdźwięków w  sze
regach robotniczych.

Potężna, zwarta, Jednomyślna 
półtoramilionowa awangarda 
klasy robotniczej staje dziś z 
rozwiniętym i sztandarami na 
czele polskich mas pracujących 
miast i wsi. Nosi ona nazwę:

PO LSK A ZJEDNOCZO NA  
P A R T IA  R O B O TN IC ZA  

W  tysiącach „ fabryk,..kopalń, 
hut, w  dziesiątkach tysięcy 
większych i mniejszych zakła
dów pracy, w  całej Polsce —  
jak długa i szeroka —  rozlega
ją  się sygnały, zwiastuny w aż
ne j wieści.

Naród polski posiada od dziś 
nową —  w ielką — tw órczą i 
niezłomną siłę, której rią imię 

Polska Zjednoczona P artia  
Robotnicza.

Partia  ta chce być myślą, na
tchnieniem, dumą, drogowska
zem i  sumieniem naszego na
rodu.

Robotnicy! Tw órcy Czynu 
Kongresowego!

Polska Zjednoczona P a rtia  Ro 
botnicza przesyła W am  wszyst
k im  pierwsze swoje b ra te rsk ie  
pozdrow ienie. W y p ie rw s i swą 
pracą ofiarną przekuliśc ie  ideę 
Zjednoczenia w  twórcze hasło 
milionów. W ażkim argumentem  
Czynu pokazaliście narodowi, 
czego może dokonać lud pracu
jący, gdy kieru j# się jedną m y
ślą 1 wolą.

Nasze zadanie, Jako Partii, na 
ty m  w łaśnie polega, aby m yśl 
1 w o lę  m ilio n ó w  przekuw ać w  
czyny, z k tó rych  w yrosną zrę
by socjalizmu.

Tysiąc la t  liczy  h is to ria  na
szego narodu. Przez tysiąc la t 
lu d  pracujący budow ał Polskę 
w  pocie czoła, niczego nie  prag 
nąc prócz spraw iedliw ości. A le  
spraw ied liw ości w  Polsce nie 
było, ja k  nie by ło  je j na ca łym  
świecie. S praw iedliw ość dla  lu 
du by ła  ty lk o  m arzeniem , a rze 
ćzyw istością' b y ł ucisk i  k rz y w 
da. Nadęszła chw ila , aby od 
w róc ić  ko ło  h is to r ii i  nadać m u 
w łaśc iw y  k ie run ek : niech to
czy się k u  pożytkow i wszyst
k ich .

(Dokończenie n * efcr. '3 )

Komaaistyczna Partia ZSRR 
pozdrawia Kongres Jedności

■ _ « h (*ivws7v «ia do demokraty
Przemówienie tow. Ponomnrenki

K o m ite t C entra lny P a r tii  Kom unistycznej Z w iązku  R a  
dzieckiego przesyła K ongresow i Zjednoczeniowem u Pols
k ie j P a rtii Robotniczej i P olskiej P a r t ii  Socjalistycz
nej gorące braterskie pozdrowienie i • życzenia powodze

n ia w  pracy —  oświadczył w  czoraj w  czasie swego prze
m ówienia na Kongresie tow. Ponomarenko sekretarz K o 
m ite tu  Centralnego W K P (b ).

Żywiołowe oklaski, jak ie  ro zleg ły się w  chwili, gdy prze
wodniczący tow. C yrankiew icz zapowiedział przemówienie 
delegata W K P (b ) ,  k tó ry  z a b ra ł głos jako  pierw szy przed
stawiciel b ratn ich  p artii zagranicznych, pow tarzały  się sta
le w  ciągu jego przem ówienia.

Końcowe słowa delegata I m in ut trw a ły  chóralne okrzy  

W K P (b ) na cześć w olnej i 
niepodległej Po lski Ludow ej, 
na cześć niezachwianej p rzy
jaźn i m iędzy Polską i  Z S R R  
oraz na cześć m iędzynarodo
w ej solidarności mas pracują  
cych w yw oła ły  znowu o lbrzy
m ią m anifestację p rzy jaźn i 

/  do Z w , Radzieckiego. K ilk a

Koagies rozpoczął 
wczoraj obrady w Warszawie

Tow . Bolesław B ie ru t obw ieścił w czoraj utworzenie P o l
skiej Zjednoczonej P a r tii  Ro botniczej, o tw iera jąc Kongres 
Jedności Robotniczej, k tó ry  z grom adził w  au li Palitechniki 
W arszaw skie j półtora tysiąca delegatów, reprezentujących  
półtoram ilionow ą rzeszę człon ków  obu łączących się p a rtii 
robotniczych. H istoryczne słowa tow. B ieruta , oznaczają 
likw idację długotrw ałego rozłam u w  polskim  ^uchu ro 

botniczym , p rz y ją ł Kongres huraganem  oklasków  i o krzy
ków  i  śpiewem „M iędzynarod ów ki“ .

Podstaw y ideologiczne Z je  dnoczonej P a r tii  sform ułował 
w  czterogodzinnym referacie wygłoszonym w  czasie obrad  
popołudniowych tow. Bolesła w B ierut.

W  Kongresie obok delega- zku M łodzieży Polskiej, L ig i 
tów  b iorą udział przedstaw i- Kobiet oraz reprezentanci 
ciele W ojska  Polskiego, stron bratn ich p artii zagranicznych  
nictw  demokratycznych, Zw ią z P a rtią  Kom unistyczną Zwią

zku Radzieckiego na czele.

M om ent Zjednoczenia pol
skiego ruchu robotniczego  
obchodziły masy pracujące w  
całym  k ra ju  k ró tk ą  m anifesta  
cją, gromadząc się p rzy gło
śnikach radiowych, by w ysłu
chać słów tow. B ieruta .

O brady Kongresu o tw o rzy ł w  
im ie n iu  obu K o m ite tó w  Cen
tra ln ych  w ita n y  długo n ie m ilk 
nącym i ok laskam i tow . Bole
sław B ie ru t. (Inauguracyjne 
przem ówienie tow . B ie ru ta  za
mieszczamy powyżej).

(Dalszy ciąg na str. 5-eJ)

k i ku  czci Generalissimusa 
Józefa Stalina.

Tow . Ponom arenko oświad

czył :
K o m ite t C entra lny  P a rtu  

Kom unistycznej Z w iązku  R a  
dzieckiego przesyła Kongreso  
wi Zjednoczeniowemu Pol - 
skiej P a r tii  Robotniczej i  Pol 
skiej P a r t ii  Socjalistycznej 
gorące braterskie  pozdrowie
nie i  życzenia powodzenia w  
pracy.

Stworzenie jed n o lite j P a r tii  
rew olucyjnej oznacza likw ida  
cję rozłam u w  polskim  ruchu  
robotniczym  i  stanowi histo
ryczną zdobycz polskiej k la 
sy robotniczej. U tw orzenie ied 
dnolite j p a rtii robotniczej, 
opartej na ideologicznych i or

edywszy się do dem okratycz
nego obozu an ty  -  im perialis- 
tycznego w kroczyła na nową, 
socjalistyczną drogę, zapew
n ia jącą szybki rozw ój sił w y t
wórczych w  k ra ju , podniesie
nie dobrobytu m ateria lnego  
mas pracujących i  ro zkw it 
k u ltu ry  narodowej. Ścisły so 
jusz i p rzyjaźń  z k ra ja m i de
m o krac ji ludowej i Zw iązkiem  
Radzieckim , pow stały na g run  
cie wspólności życiowych inte  
resów, zapewnia nowej Polsce 
potężne poparcie i .  tw orzy  
trw a łe  gw arancje nienaruszal 
ności w ielkich socjalnych i na  
rodowych zdobyczy narodu  
polskiego.

K o m ite t C entra lny P a r tii  
Kom unistycznej Z S R R  z głę
bokim  zadowoleniem w ita  w y  
bitne osiągnięcia polskiego lu  
du pracującego w  powojen
nym  państwowym , gospodar
czym i  ku ltu ra ln y m  budowni
ctwie k ra ju  i  życzy narodowi 
polskiemu i  jego czołowemu 
oddziałowi —  Zjednoczonej 
P a rtii  Robotniczej nowych suk 
cesów w  walce z zakusam i im  
peria lizm u i  reakc ji, w  walce  
o pokój i  bezpieczeństwo, o 
dalsze wzmocnienie dem okra
c ji ludowej, niepodległości na  
rodow ej k ra ju , o jego ro zkw it

ganizacyjnych zasadach m a rk  J gospodarczy i k u ltu ra ln y  i po
sizmu -  leninizm u, w iernej 
tradycjo m  internacjonalizm u  
stanowi ręko jm ę dalszych suk 
cesów w  dziele budownictwa  
nowej D em okratycznej Pols
k i Ludow ej i  wcielenia w  ży
cie idei socjalizmu.

Obecnie naród polski śmia 
ło patrzeć może w  sw o ją .p rzy  
szłość. Polska Ludowa, zerwa  
wszy pęta im peria lizm u i  w łą-

stępy w m arszu do socjaliz
mu.

Niech żyje  i  ro zkw ita  wol
na, niepodległa dem okratycz
na Polska Ludow a!

Niech ży je  n ierozerw alny  
sojusz i p rzyjaźń  narodu pol
skiego i radzieckiego!

N iech żyje  międzynarodo
w a solidarność mas p racu ją 
cych!
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Przedstawiciele 
organizacji i

Tribuna Ï iidw Nr 1 —

P ierw szy staje na tryb u n ie  
M arszałek Ż ym ie rsk i. Delegaci 
w sta ją  i  urządzają M arsza łko
w i b u rz liw ą  owację. Padają o- 
k rz y k i:  N iech ży je  Odrodzone 
W ojsko Polskie.

W ojsko Polskie jes t z b ro j
nym  ram ien iem  lu d u  po lsk ie
go, a przede w szystk im  k lasy 
robotn icze j —  m ó w i Marszałek 
¿ -ym ierski. —  W ojsko Polskie 
uczy się na na jlepszych tra d y -  
cjach lu du  polskiego, na t ra d y 
cjach w a lk i „za  naszą i  waszą 
wolność“ .

Odrodzone W<5jsko Polskie 
krzep ło w  b ra te rs tw ie  b ron i z 
niezwyciężoną A rm ią  Czerwo- 
ną. W yzw olenie i  źród ło naszej 
s iły  obronnej zawdzięczamy nie 
zlom nem u b ra te rs tw u  z A rm ią  
Czerwoną — stw ie rdza wśród 
ok lasków  mówca. Tę drogę Od 
rodzonego W ojska w ytycza ła  
klasa robotn icza i  je j aw angar
da po lityczna, rew o lu cy jn a  par 
tia  po lsk ie j k la sy  robotn icze j, 
k tó ra  dala W ojsku swych n a j
lepszych synów i  dopom ogła w  
stw orzeniu k a d ry  oficerów , z 
ludu  pochodzącej i  *• ludem  
związanej.

—  W zam canianie więzów 
p rzy jaźn i ze Z w ią zk iem  Ra
dzieck im  wzm acnia f ro n t w a l/  
k i  o pokój. Odrodzone W ojshb 
sto i na straży niepodleg łości i  
ssuwerenności O jczyzny.

M ów ca kończy «łow am i: „M y

ś li 1 serca żo łn ie rsk ie  b iją  zgod 
nym  ry tm em  z W am i, żołn ierz 
po lsk i pragnie, by zjednoczona 
pa rtia  jeszcze bardzie j zacie
śn iła  i  u trw a liła  w ięzy, łączące 
klasę _ robotniczą z W ojskiem  
Polskim . N iech żyje Zjednoczo 
na P a rtia  Robotnicza!
PREZES SL — B A R A N O W S K I 
W IT A  KO NG RES Z JE D N O 

C Z E N IA
W  im ie n iu  S tron n ic tw a  Ludo 

wego przem aw ia m in is te r W in 
centy Baranow ski, oświadcza
jąc, że w ita  Kongres ja ko  
przedstaw ic ie l masy chłopów  
średnio i  m ałoro lnych .

Św ięto dzisiejsze jes t ró w 
nież św iętem  pracu jących chło 
pów. W szystkie podstawowe 
prob lem y łączą S tr. Ludowe, a 
żadne nie  dzielą z klasą ro b o t
niczą. R obo tn ików  i  ch łopów  łą 
czy przedw ojenna w a lk a , z en
decją i  sanacją i  śm ierte lne 
zm agania w  okresie oku pa c ji z 
w rog iem  h itle ro w sk im . Ś tr. L u  
dowe w zię ło  ud z ia ł w  tw orze
n iu  K R N  i  P K W N . K ie d y  z in 
s p ira c ji w rog ich  s ił rm k o łn j-  
czykow skie PSL p rzygo tow y
w a ło  w ie lką  dyw ersję , do w a l 
k i  z ty m  stanęło rów n ież SL.

D zis ia j, k ie dy  rozpoczęty zo 
sta ł m arsz do u s tro ju  spraw ied 
liw ośc i społecznej, masy chłop 
skie zorganizowane w  SL, uzna 
ją c  przodującą ro lę  k lasy  robot

slroiiaielw tismokratycznycli 
wojska witają Kongres

N a  sal i  o b r a d

niczej w  ty m  m arszu pó jdą z 
n ią  ręka w  rękę.

M in . B aranow ski m ów i dale j, 
iż  re fo rm izm  przyn iós ł szkody 
nie  ty lk o  ruch ow i robotn icze
mu, ale także ruch ow i ludow e
mu.. Proces Pużaka obnażył ro 
lę d yw e rs ji, n ie  ty lk o  w  ruchu 
robotn iczym , ale także w  r u 
chu ludow ym .

S tr. Ludow e naw iązu je  do 
na jlepszych chłopskich le w ico 
w ych tra d y c ji. M . in . do P o l
skiego Zw . Ludowego, do lewe 
go skrzyd ła  Zaran ia , do dzia
ła lności Tomasza Nocznickiego, 
do. le w icy ; „W yzw o len ie “  i  in 
nych s tro n n ic tw  ludow ych, do 
N iezależnej P a r t ii C h łopskie j, 
k tó ra  p ierwsza w  Polsce przed 
w o jenne j rzuc iła  i  rea lizow a ła  
hasło sojuszu robotn ićzo-ch łop 
skiego w  walce o ziem ię dla 
chłopów, o obalenie reż im u sa
nacyjnego.

N a zakończenie m ówca życzy 
K ongresow i ja k  na jlepszych 
w y n ik ó w  obrad 1 wznosi o - 
k rz y k : „N iech  ży je  Z jednoczo
na P a rtia  Robotnicza“ , „N iech  
ży je  Sojusz Chłopsko -  Robot
n iczy“ .
W IC E M A R S Z. B A R C IK O W S K I 
P R Z E M A W IA  IM IE N IE M  SD

Na trybun ę  w chodzi w ice
m arszałek B a rc ikow sk i, k tó ry  
w ita  zebranych w  im ie n iu  in te  
lig e n c ji i  postępowego m iesz
czaństwa —  zrzeszonych w  S tr. 
Dem okratycznym . M ów ca i

pozostałościam i kap ita lizm u  w  
m iastach i  na wsi, w a lkę  j  usu 
nięcie upośledzenia m ateria lne  
go i  ku ltu ra lneg o  ch łopów  dro 
bno 1 średnioro lnych. Jeden 
jest ty lk o  ustró j, k tó ry  zdoła ł 
o tw orzyć masom lu do w ym  dro 
gę do k u ltu ry , sp raw ied liw ości 
i  postępu —  us tró j socja listycz 
ny. Jeden jes t ty lk o  sojusz, k tó  
r y  pozwala budować nam  lep
szą przyszłość —  jest to  sojusz 
ze Zw iązk iem  R adzieckim  i  k ra  
ja m i D em okrac ji Ludow e j. Te 
idee wyznaczają drogę do n ie 
da lek ie j jedności SL i  PSL.

Kończąc ob. N iecko wznosi 
ok rzyk  na cześć jedności P o l
sk ie j K la sy  Robotniczej oraz 
na cześć sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

PREZES IG N A R
O PRZEDKO NG RESO W YCH 

SUKC ESACH ZM P

Przem aw ia z ko le i w  im ie n iu  
Z M P  ob. Ig n a r podkreśla jąc, iż
Zw iązek M łodzieży Polsk ie j w y  
chow uje w  swoich szeregach 
m iodych rob o tn ików  i  chłopów 
na re w o lu cy jn ych  tradyc jach  
ruchu  robotniczego i  ch łopskie
go. M łoda Polska zdaje sobie 
sprawę z tego, że Kongres dz i
siejszy jest zw ro tn ym ' m om en
tem  w  dzie jach zorganizowane
go ruchu  robotniczego. M ówca 
stw ierdza, że obecnie gdy is t 
n ie je  jeszcze sekto r p ry w a tn y  
n ie  usta je w yzysk zwłaszcza na

Gdyby znalazł trię ktoś, kto
ehcialby przeprowadzić statysty  
kę, ile razy zryw a li się delegaci 
*, poście z miejsc podczas wczo
rajszego dnia kongresowego, by 
burzliwa owacją uczcić mówców, 
potwierUzić ich wypowiedzi lub 
dać wyraz swym serdecznym od 
czuciem miłości, p rzy jaźn i i  bra 
terst wa, na liczyłby kilkadziesiąt 
takich momentów.

A le  statystyka taka me m ia ła  
by 'Sensu. C y fra  nie p o tra f i od
dać tego wspaniałego, jedynego 
■nastroju, sali kongresowej, tak, 
ja k  słowa nie po tra fią  uchwycić 
tego, co przeżyli wczoraj uczest 
n icy Kongresu.

Słowem kluczowym, które gó
rowało nad wszystkim, które raz 
po raz odbijało się od bie li mu
rów wielkiego pięknegp podwór
ca —  a u li i  czerwieni,'' nadającej 
tum murom nasza treść, było 
słowo: JEDNOŚĆ.

*
Tow. B ie ru t sto i na trybunie  

N ic jeszcze nie mówi. N ie może 
mówić. W ita  go długotrwała ży
wiołowa burza oklasków k ilku  
tysięcy zgromadzonych delega
tów i  gości. Twarz tow. B ie ru ta  
poważna- i  skupiona, wyraża głę 
bokie wzruszenie. Pomału ści
sza się burza. Tow. B ie ru t rozpo 
czyna przemówienie. Padają  
pierwsze zdania:

—  Towarzysze!  Obie partie t 
P P R  i  P P S  postanow iły utwo- 
rzyć jedną partię. —  R o iłam  u> 
ruchu robotniczym  jes t z likw ido  
wany, jedność zwyciężyła. —  
Nie ma i  nie będzie więcej roz- 
dźwięku w szeregach robotn i- 
czifch. —  Na czele ludu pracy  
staje jego zjednoczona awangar 
da, która nosi nazwę: Polska 
Zjednoczona P a rtia  Robotnicza.

Cała sala podnosi się. Znów  
zrywa się, bu-rza oklasków. W  te j 
m anifestacji jednoczą się rewo-

g łym jbo jow n ikom  polskie j klasy 
robotniczej: Ludw ikow i W aryń
skiemu, Róży Luksemburg, Fe
liksow i Dzierżyńskiemu, Juliczno 
w i Marchlewskiemu, Stefanowi 
Okrzei, M arc inow i Kasprzakow i 
i  tym  najb liższym  nasziych cza
sów towarzyszom, którzy złożyli 
swe życie w ofierze walk o wol
ność P o lsk i: Buczkowi, B a rie -  
kiem-u, .-Próchnikowi, Nowotce, 
Forna lsk ie j.

Delegaci i  goście w skupieniu  
uczcili śmierć najlepszych s ir  
nów i  córek klasy robotniczej. 
I  w te j ciszy ożyła pomięć o 
nich. Tytko ciała bo jowników o 
wolność um ierają, dzieło ich ży
je i  zwycięża.

stw ierdza, że dzień dzisiejszy j w s;j zwłaszcza dzieci i  m łodzie- 
to jeszcze jedno zw ycięstw o ¿y M łodzież rozum ie, że pow 
ide ł spraw ied liw ośc i społecznej * s tanie P o lsk ie j Z jednoczonej 
nad obskurantyzm em  'w ie lu  P a rtij  Robotn iczej, to wzmoże-

Tow. B ie ru t w ita  przybyłe  
»a Kongres delegacje zagranicz
ne.

W spaniała
jest reąkcja s a li Nazwa W K P

w ieków  “ n ie w o li i  ucisku.

In te lige nc ja  Od dawna zdawa 
la  sobie sprawę z tęgo, że b u r-  
żuazja uczyn iła  z lekarza, p ra w  
n ika , lite ra ta , naukowca swych 
na jem nych rob o tn ików . D la te 
go też in te lig en c ja  w łączy ła  się 
do szeregów rew o lucy jnych , 
idąc ręka w  rękę z ludem  do 
w a lk i o jego prawa.

S tr. Dem okratyczne przygoto 
w u je , zrzeszone w  jego szere
gach, in te lig en c ję  i  postępowe 
mieszczaństwo do ro l i  w spó łto 
warzysza k la sy  robotn icze j w  
walce o Polskę Socjalistyczną. 
S tr. Dem okratyczne uważa za 
swój społeczny obow iązek o- 
tw ó rzyć  oczy ty m  w szystkim , 
k tó rz y  zna jdu ją  się pod w p ły 
w em  błędnego św iatopoglądu, 
aby w  ten sposób w spółdzia łać 

i  ze zjednoczoną pa rtią  w  je j
'  p ion ie rsk ich  pracach przebudo-

n:e marszu 
stycznej.

do P olsk i Socjali-

D la uczczenia Kongresu m ło 
dzież robotnicza i  chłopska pod 
ję ła  Czyn Kongresowy. I  tak  
np. m łodzież h u ty  „F lo r ia n “  da
ła dodatkowo 600 ton sta li, m ło  
dzież w  hucie szkła w  Szczako
w e j w y tw o rz y ła  dodatkowo 200 
m. kw . szkła okiennego i  600 
ton  ba lonów  szklanych. M ło 

dzież wiejska p o w ia tów  N isko 
i M ie lec w ybudow a ła  12 k im  
l in i i  te le fon iczne j, zorganizowa' 
ta 30 ku rsów  d la  analfabetów  
i  w y re m on to w a ła  50 św ie tlic .. 
S tudenci P o lite ch n ik i W arszaw 
sk ie j z e le k try fik o w a li 2 wsie 
itd . itd .

TOW . S ZTA C H ELSK A  
P O Z D R A W IA  KO NG RES

W  IM IE N IU  L IG I  K O B IE T
P rzem aw ia następnie prze-; 

wodnicząca L ig i K o b ie t tow. 
Irena Sztachelska. 800 tys. 
cz łonk iń  . L ig i K o b ie t rozum ie, 
że ty lk o  socja lizm  może dać 
pe łn ię  rów no upra w n ien ia  i  w y 
zwolenia kob ie t. U s tró j ka p i
ta lis tyczny  w iąże Się z ciem notą 
i  upośledzeniem kob ie t, Czego 
dowodzi np. fa k t, iż  w  S zw a j
c a r ii dotychczas ko b ie ty  nie 
m ają p ra w  w yborczych. W 
k ra jach  anglosaskich ko b ie ty  
nie m ają  p raw a  do rów ne j p ła 
cy za rów ną  pracę.

Polska Ludow a da ła  n a jb a r
dziej przodujące po Z w iązku  
R adzieckim  ustaw odaw stw o w  
dziedzinie ochrony kobiet.

Obecnie 40 proc. m łodzieży 
uczącej się w  po lsk ich  w y ż 
szych uczelniach, to  kob ie ty. 
K ob ie ta  bierze coraz czynn ie j- 
szy udzia ł w  budow ie k ra ju .

K ob ie ty  zorganizowane w  L i 
dze K o b ie t da ły  w ie lk i w k ła d  
pracy w  Czynie Przedkongreso
w ym , p rzy  czym  szczególne 
znaczenie m ia ł lis t  o tw a rty  żon 
przodow n ików  pracy przem ysłu 
węglowego.

M ilio n y  kob ie t w  Polsce zna
la z ły  swą w łaściw ą drogę w  
szeregach budowniczych socja
lizm u.

Tow. Sztachelska kończy S ka 
w a m i: „W  d n iu  historycznego 
Kongresu Zjednoczeniowego 
składam  w  Im ien iu  kob ie t p o l
skich uroczyste zobowiązanie, 
że weźm iem y n a ja k ty w n ie js z y ' 
udzia ł w  budow ie  P o lsk i Soeja- [ 
lis tycznej o k tó rą  w a lczym y“ , j

Od r e d a k c j i
Na mocy uchwały Preaytflum Kongresu Polskiej Z jed

noczonej P artii Robotniczej powołane zostało do ły d a  
pismo codzienne „Trybuna Ludu", Jako Centralny Organ 
naszej Partii.

„Trybuna Ludu“ będzie wyrazicielem dążeń klasy robot
niczej i  mas pracujących, będzie walczyła o realizację lin ii 
politycznej, nakreślonej przez Komitet Centralny PZPR.

„Trybuna Ludu“ będzie narzędziem mobilizacji całej P ar
tii i najszerszych mas ludowych do wysiłków nad wykona
niem planów gospodarczych. Mobilizować będzie do
wykonania zadań, jak ie stoją przed naszym narodem 
w  dziele budowy podstaw socjalizmu. „Trybuna Ludu“ bę
dzie ostrym orężem w alk i klasowej przeciwko elementom 
kapitalistycznym, przeciw reakcji we wszelkiej postaci 
i  przeciw je j ideologii.

W  duchu śmiałej kry tyk i I  samokrytyki będziemy u jaw 
niać i zwalczać wszelkie zjawiska szkodliwe z punktu w i
dzenia interesów polskiej klasy robotniczej, będziemy zw al
czać biurokratyzm, lekceważenie potrzeb 1 bolączek mas 
pracujących. Budzić będziemy twórczą inicjatyw ę mas.

Będziem y dążyć do ja k  najściślejszego związania naszego 
pisma z masami pracu jącym i.

Będziemy oświetlać potrzeby mas chłopskich, będziemy 
dążyć do umocnienia sojuszu robotników i chłopów mało
rolnych i średniorolnych.

Będziemy troskliw ie pielęgnować i krzewić nasze n a j
lepsze tradycje w alk wyzwoleńczych, tradycje rewolucyj
nego ruchu robotniczego, tradycje internacjonalizmu tak  
dawne w  polskim ruchu rewolucyjnym .

W yrażając dążenia klasy robotniczej I mas ludowych, 
będziemy pogłębiać przyjaźń ze Związkiem  Radzieckim, 
która jest podstawą niepodległości Polski, Całości je j gra
nic i warunkiem budownictwa socjalistycznego w  naszym 
kraju. Będziemy szerzyć wiedzę o Związku Radzieckim, 
aby naród nasz mógł korzystać ze skarbów doświadczenia 
radzieckiego we wszystkich dziedzinach życia. Będziemy 
przenosić do mas partyjnych najbogatsze na świeci« do
świadczenia polityczne i organizacyjne czołowej partii m ię
dzynarodowego proletariatu —  Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Świadomi tego, że w ielkie historyczne cele, jakie stawia 
przed klasą robotniczą i narodem nasza Partia, mogą być 
zrealizowane tylko w  oparciu o przyswojenie sobie prze* 
całą Partię rewolucyjnej ideologii, krzewić będziemy m ark-
sizm-leninizm, tę ideologię, która jest drogowskazem w  bu
dowie socjalizmu.

Zbrojni w  oręż marksizmu -leninizmu, w ierig  lin ii poli
tycznej Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej, (w iązani 
w  codziennej pracy *  całą polską klasą robotniczą i lud 
nością pracującą —  nieść będziemy w  masy sztandar
socjalizmu.

Omach obrad Konpesa Jedności
tempa'odbudowy

Przeszło godzinę

(b )  znajduje na jżywszy od
dźwięk wśród- delegatów- W  go
rących okrzykach i  oklaskach 
zgromadzonych czuje się n iero
zerwalną więź polskie j  k lrny  ro 
botniczej z masami pracującym i 
Z  w. Radzieckiego.

Tysiące zaciśniętych pięści w  
nosi się w górę, k iedy padają na 
zwy. Kom unistyczna P a rtia  Gre 
c ji,  K .  P . H iszpan ii. Bała skan
duje M a r - kos, M a r  -  kos, Pa -  
ssio - na -  ria.

Żywa jest więś, klasy robotni 
ezej P o lsk i z pro le tariatem  ca
łego Świata i jego walkam i wyz
woleńczymi. B liskie są im  znif-y- 
eięstwa naszych braci z G recji i  
dalekich Chin. 1 w te j w ięzi mię 
dzynarodo-wej tk w i w ie lka siła 
Polski Ludowej.

Zapowiedź, ie  za chwilę w i
tać będą Kongres bohaterzy p ra

lucyjne dzieje klasy robotniczej, Cl/ z kopa ln i Zabrze Wschód
które patrzą na nas z wi&ląc;/eh 
na ścianach portre tów  W aryń
skiego, Marchlewskiego, Róży 
Luksemburg, Okrzei, Buczka z 
w ykuwającym i się nowym i d-zie 
ja m i Polski, któri/ch widomym  
symbolem jest obecny zjazd, 
jest tow. B ie m t, są zgromadze
ni delegaci i  stojące za n im i >n - 
lion-y robotników z całej Polek'' 

*
Tow. B ie ru t mówi d a ls i:
—  Polska Zjednoczona- P a r

tia Robotnicza prze ję ła  pierwsze 
swe pozdrowienia W-irn, roŁotm  
cy, tw órcy Czynu Przedkongre
sowego. —■ Hasło do w a lk i r tu -  
c ił marksizm, drogę do zwtfdę- 
cięstwa pokazał Lenin. —  Odtąd 
historia służy masom pracu ją
cym, gdy przed tym  s ł'ż y ła  ty 
ranom. —  Ślemy gorące pozdro
wienia narodom ZS R R  i ich- ge
nialnemu wodzowi, Józefow i 
Sta linow i. 1

Salę porywa niebyw ały entu
zjazm. K ilk a  tysięcy ludzi skan
duje z siłą i przekonaniem: Sta 
Hnl S ta -  Im l S ta  -  Rn! 
l in !

e lektryzuje całą salę. Cały K o n  
gres podnosi się z miejsc na po
w itanie górników, ubranych w 
tradycyjne Stroje. Tow. Kraso- 
tcieeki melduje Kongresowi, że 
załoga kopaln i wykonała zobo
wiązania 40 godzin przed term i
nem i  podkreśla, że decydującą 
rolę odegrała w tym  sukcesie or
ganizacja pa rty jn a

Załoga Zabrze —  Wschód bę 
dzie wysoko dzierżyć sztandar 
Z.jednoczonej P a r t ii i  pod je  i 
przewodem pó.jd-zie do nowych 
zwycięstw.

Ludzie -którzy po b ili wszyst
kie re lio rdy w dzie dziwie budom 
nictwa  —  robotn icy W  —  Z  
wkraczają na salę kongresową- 
W iła  -ich niezwykła owacja- 
„M eldu ję  wykonanie wszystkich 
zadań, jakich podjęliśm y się na 
dzień K o n g r e s u —■ mówi śmia
ło i  dumnie tow, Stawski.

H u ragan  oklasków w yw ołu je  
końcowe oświadczenie tow. Stań 
skiego, że właśnie -w przededniu

Sta - Kongresu robotnicy polscy zbu-
j rz y li doszczętnie ru in y  gmachu

W  tym  zrywie entuzjazmu W *™ !? » »  Przy u licy  D ¡m iło wi- 
znalazł swój wyraz głęboki prze czm fsku j, s  którego rozpoczyna
łom, k tó ry  dokonać się w biz h < tysią
'wie o serca i  um ysły narodu, > ,  w  bojowników  *  wolność w P o l
•cyrwanie starych uprzedzeń i  j sc* ^
>’enawiśei, w b ijanych w ciągu |

■Diesięcioleci przez reakcję wszel 
l ic h  odmian, przez reform istycz  
na praw icę w świadomość m ilio 
nowych mas.

Jf.

A  później buł moment 
czystej ciszy i  głębi.

uro-

Wiele, wiele razy  brzm iała w 
Polsce „M iędzynarodówka". A le  
na pewno n igd y  jeszcze słowa te j 
wspaniałe j pieśni o związku, 
bratm-im nie m ia ły  tego sensu, 
co wczoraj. Bo dzień wczora j
szy »cementował związek b ra tn i

Tow. B ie ru t złożył hołd pole polskich robotników.

w y  us tro ju .
In te lig e n c ja  da ja dowody 

sw o je j solidarności z rob o tn ika  
m i, sta jąc z n im i w  je dn ym  sze 
regu do w spółzaw odnictw a pra 
cy p rzy  odbudow ie k ra ju .

S tr. Dem okratyczne, jako  
spadkobierca daw nych tra d y c ji 
w a lk  narodowo -  w yzw o le ń 
czych łączy się z całą klasą ro 
botniczą w  g łębokie j radości 
z powodu zjednoczenia p a r ti i 
robotniczych.

Uroczystość dzisiejsza Jest 
św iętem  całego narodu, każde
go zorganizowanego p a rty jn ie  
i bezparty jnego obywate la. S tr. 
Dem okratyczne zapewnia, że 
pó jdzie  w  je dn ym  szeregu do 
ostatecznego zw ycięstw a ze 
Zjednoczoną P artią , ja ko  w ie r 
ny  i  n iezaw odny sprzym ierze
niec. W  jedności k lasy ro b o tn i
czej leży s iła Polski.

M arsza łek B a rc iko w sk i k o ń 
czy okrzyk iem : „N iech  ży je / 
tw ó rczy  w ys iłe k  w szystk ich  po 
stępowych s ił narodu w  walce 
o przyszłość całego św iata pra 
cy“ .

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN . M I 
C H E JD Y  Z R A M IE N IA  

S T R O N N IC T W A  PR A C Y
P rzem aw ia jąc w  im ie n iu  S tr. 

P racy m in is te r M iche jda  pod
k re ś lił,  że S tron n ic tw o  Pracy 
p racu je  przy  budow ie lepszej 
przyszłości ram ię  w  ram ię  I 
w spó lnym i s iłam i z p a rtia m i 
robotn iczym i. Rzem ieślnicy, ro 
bo tn icy  i  przedstaw icie le  go
spodark i drobno tow arow e j, sku 
p ien i w  ram ach S tronn ic tw a , 
w yraża ją  w o lę  dalszego krocze 
n ia  wspóln ie  z przodującą k la 
są robotn iczą w  marszu o de
m okrację , w  walcę o pokój 1 so 
c ja fftm  w  Polsce.

PREZES N IE C K O  W IT A  K O N  
GRES IM IE N IE M  PSL

N astępny mówca, prezes PSL 
N iecko, podkreśla, że S tron n ic 
tw o  jego \ ^ t a  osiągnięcie jedno 
ści p o ls k i^  k lasy  robotn icze j, 
ja ko  zwycięstwem m arks izm u-le - 
n in izm u  w y k u te  w  tw a rd e j w a l
ce przez klasę robotniczą. Człon 
kow ie  odrodzonego PSL pozosta

przed roz
poczęciem o n ra A  sala P o litech
n ik i  >z a paku ła  s ięde lega tam ip rzy  
b y ły m i z w szystkich s tren  k ra ju .

Delegaci 1 goście zagran iczni 
og lądają p iękn ie  udekorow aną 
salę obrad. Jest co podziw iać i  
o czym  pisać. Szczególnie, k ie d y  
sobie up rzyfom w im y, w  ja k im  
stad ium  zna jdow a ła  się odbudo 
wa gm achu w  p ie rw szych  
dniach listopada, k ie d y  to  zapa
dła decyzja, że Kongres Z je d 
noczeniowy odbędzie się w  odbu 
dow u jącym  się gmachu Poiitech 
m iki W arszawskiej.

Nasi towarzysze z K om ite tu  
O rganizacyjnego oraz kiencwnU 
cy robót i  rob o tn icy  z a tru d n e - 
n i p rzy odbudow ie w raz z Sekc ją  
P lastyczną pod k ie row n ic tw e m  
delegata na Kongres pro f. W ig - 
dyąlawa Daszewskiego, dokon ild  
w ie lk iego  w y s iłk u , b y  Kongres 
od b y ł się w łaśnie w  sali odbu
dow anej ucze ln i w a rszaw sk ie j,w  
saili, k tó ra  je»t najlepszą w ym ow ą 
d y n a m ik i odbudow y naszej sto
lic y .

Gmach P o lite ch n ik i zosta ł w y  
kończony na dzień o tw a rc ia  
Kongresu, a p iękna dekoracja  
w nętrza nie  przekreśla , a prze
c iw n ie  jeszcze s iln ie j podkreśla 
jego u ro k i i  w a rtośc i a rtys tycz
ne. »

R ytm  ha rm o n ijn ych  krużgan 
kó w  podkreślony jest przez ró w  
no umieszczone w  dwóch rogach 
sztandary, a skrom ne urządze
nie, proste  d rew n iane  krzesła 1 
czerw ień sali podkreśla m ocnym  
akcentem  cha ra k te r dzisiejszej 
uroczystości — Kongresu przed 
p rze ds taw ic ie li ru ch u  ro b o tn i
czego.

Na wysokości drug iego p ię tra  
tarcza z w y ry ty m i nazw iskam i 
M arksa, Engelsa, Len ina  i Sta
lina  spina k la m rą  i  koncen tru je  
naszą uwagę na po rtre tach  nau 
ezyeieli m arks izm u i  wodzów 
walczącego p ro le ta ria tu . N iże j 
na p ie rw szym  p ię trze  dw a duże 
w iz e ru n k i plastyczne tow a rzy 
sza Bolesława B ie ru ta  4! to w a 
rzysza J óz-efa C yrank iew icza 
sym bo lizu ją  cha rak te r dz is ie j
szego Kongresu, K ongresu Jed-

dar P olsk ie j Zjednoczonej Par
t i i  Robotn iczej.

P o rtre ty  nauczyc ie li 4 w odzów  
p ro le ta r ia tu  rozpoczyna ją  w y 
stawę, składa jącą się z tab lic , 
obrazu jących h is to rię  ruchu  ro 
botniczego. W ystawa umieszczo 
ną je s t.b g  ba lkon ie  pierwszego 
i  drug iego p ię tra  i  cieszy się 
w ie lk im  zainteresowaniem  dele 
ga lów  i gości zagranicznych.

R ek 1883. Zżó lk łe  k a r ty  ty tu 
ło w e j gazety .P ro le ta r ia t“  w zy  
w a ją  obrońców  k la sy  rob o tn i
czej do rozpowszechniania i  po 
p o la ryza c ji p rasy re w o lu c y j
ne j.

Następne tab lice  to fo tom on
taż z dem onstrac ji p ro le ta r ia 
tu  łódzkiego. U czestn icy pocho
du podnoszą w  górę sztandar 
KPRP. To ro k  1919. Z tab lic  po 
święconyełj K om un is tyczne j P a r 
t i l  P o lsk i b ije  czerw ien ią  p laka t 
„Ż ąda m y am nestii d la  w ięźn iów  
po lityczn ych “ , —  D a le j tab lice  
obrazujące późniejsze dzieje ru  
chu robotniczego. H is te ria  w a lk i 
z okupantem , u tw orzen ie  G w ar 
d ii Ludow e j, A rm ii Ludow e j, po
wstan ie .Eolskiej P a r t i i Robot
n iczej. Robotniczej P a r t ii P o l
skich Socja listów . Z ta b lic  spo
glądają na nas ci, k tó rz y  zgi
n ę li w  w a lce z okupantem , k tó 
rz y  od da li sw o je  życie za spra
wę robotn iczą, za S ocja lizm : — 
tow. M a rce li N ow otko , tow . Pa 
w e l F inder, tow'. M ałgorzata 
Forna lska, tow . N o rb e rt Barliic- 
k i i w ie le  tysięcy bezim iennych 
bohaterów  w a lk i o niepodleg
łość i  socjalizm , k tó rz y  n ie  do
ż y li dn ia  w ie lk ieg o  tr iu m fu  je d 
ności.

w a li długo w  okowach n ikczem - n °ścl. Po obydw u stronach 16
nych i zdradzieckich know ań re 
a k c ji po lsk ie j, k tó ra  poszła na 
służbę obcego im p e ria lizm u —w y  
do by li się jednak  z tych okow ów  
W ciężkie j walce, dz ięk i popar
c iu  k la sy  robotn icze j, a zw łasz
cza P olsk ie j P a r t ii Robotniczej. 
Członkow ie PSL zdają sobie 
sprawę z tego, że ty lk o  w  so ju
szu z k lasą robotn iczą można 
prowadzić walkę skuteczną z

p o rtre tó w  bo jow n ików ' o sprawę 
robotniczą p rzypom ina ją  o n a 
szych poprzednikach, dz ia ła 
czach ruch u  rew olucyjnego.

T ło  s to łu  prezydia lnego stano
w ią  33 sztandary w o jew ódz
k ich  o rgan izacji PPR i PPS. 
S ztandary te  złożone zostaną do 
a rch iw u m  h is te r ii polskiego ru -  
c*” i robotniczego. Zastąpi je  od 
w -zo ra j n o w y  sztandar, sztan-

W ystawa w y d a w n ic tw  rob o tn i 
czych, k tó rą  m ożna oglądać w  
jedne j z sa l pierwszego p ię tra  
obrazuje rozw ó j pra.sv ro b o tn i
czej. Od starych, zżó lk łych k a rt 
roczn ika  „S p ra w y  R obotn icze j“  
z 1894 ro k u  do świeżo w y - 
szłych sęed p rasy  g ru d n io 
w ych  num erów  „T ry b u n y  Ro
bo tn icze j“  i  „G łosu  L u d u “ . Rok 
1919. T y tu ło w a  strona m in ia tu 
ro w e j gazety, yda ne j przez 
Rady Delegatów R obotn iczych 
Zagłębia Dąbrow skiego p u b lik u  
je  p o s tu la ły  bezrobotnych Za
głębia.

„Ż ąda m y pracy, to  znaczy żą 
dam y, b y  fa b ry k i i  kop a ln ie  by 
ły  na tychm ia s t u ruchom ione“ .
I  dalej... „pon iew aż bezrobo' 
nych jest o lb rzym ia  rzesz®, żą
dam y bezwzględnego rozpoczę
cia robó t pub licznych .“

Troska o pracę nie dręczy ro
botników, którym poświęcone są 
tablice, umieszczone na drugim

piętrze. Tablice obrazują w  skró
cie dorobek w spółzaw odnictw a 
p racy na hutach, kopa ln iach i 
fab rykach.

Z na jdu jem y tu przodujących
a k tyw is tó w  p a rty jn y c h  i  p ra 
cow n ików  „Zabrza -W schód“ , ko 
pa ln i gen. Zaw adzki, fa b ry k i Ce 
gielskiego, „F a b lo k u “ , Chrza
nowa i  w ie lu  zakładów  przem y
słowych w yzw o lone j Polski.

Z ta b lic  spoglądają na na* 
znani w  ca łym  kra ju  przo
dow n icy pracy, tow. Bugdoł 
B ernard , tow . Targosz z „Z a 
wadzkiego“ , tow . Z ie liń s k i z ko
pa ln i „M akoszow y“ , tow . Tom a 
z PZPB n r  3. Dziś słowo bezro
bocie zn ika z języka fab ryczne
go, a towarzysze nasi, ja ko  za
gadnien ie p ierwszoplanowe, sta
w ia ją  sprawę szkolenia, zw ię
kszenia k a d r fachow ych ro b o t
n ików . Dziś n ie  straszy ro b o t
n ik ó w  groźba św ię tów ld , czy 
tu rnusu, a a k ty w n i i  zdo ln i ro
bo tn icy  m a ją  o tw a rtą  drogę do 
awansu, do za jm ow ania  k ie ró w  
niczych, decydujących stano
w isk  w  przemyśle.

Na p ierw szym  p lan ie  tab licy , 
poświęconej w łók ienn icze j Ł o 
dzi, zna jdu jem y szereg awanso
wanych ro b o tn ikó w  —  w  p ie rw  
szym rzędzie dy re k to ra  „G eye- 
ra " ,  tow . Radzikowskiego, k tó 
rego fa b ryka  je s t przodu jącym  
zakładem  i  może się pochw alić 
p rzed te rm inow ym  w ykonan iem  
p lanu rocznego.

W  praw e j części drugiego p ię 
tra  — w ystaw a pom ysłu g ra f i
ka, tow. Tadeusza T repkow skie  
go. W ystawa ta. to p lan  sześcio
le tn i, w  planszach sta tystycz
nych. P ro jektodaw ca nie  zado
w o lił się schematem cy frow ym , 
a znalazł nową fo rm ę w  postaci 
gablot z in d yw id u a ln ym , b a rw 
nym  ośw ietleniem . K o lo r zw ią 
zany jest ściśle z tem atyką  po
szczególnych gablot z dziedzin 
przem ysłu, hand lu, czy budow 
n ictw a. Półp lastyczne elem enty 
nasadzone na fo tog ra fię , czy 
montaż, tw o rzą  p rze kon yw u ją 
cą, e fektow ną kom pozycję.

P lastyczna szyna w yra s ta  z 
fo to g ra fii hu ty . D w ie  c y fry  obra 
żu ją  zaplanow any w zrost w  c ią 
gu sześciolecia.

W  gablotce transportu , obok 
ręcznej w a liz k i i  m in ia tu ro w e j 
sk rzynk i, c y fry  porównawcze z 
1946 i 1955 roku .

Plansza poświęcona zagadnie
n iom - zdrow ia  i  lecznictwa, o- 
św ie tlona jes t ko lorem  przypo 
m in a ją cym  łagodne św ia tło , któ 
re  w ydzie la  dob”  .czynna lampa 
kw arcow a.

Wesoło i radośnie oświetlona

Jest gablotka, obrazująca per
spektyw y p lanu  6-le tn iego  w  
dziedzinie budow nictw a. Rado* 
sna jes t w iadom ość O 520.000 ty  
siącach izb, k tó re  w  przeciągu 
6 la t  o trzym a ją  do sw o je j dys
pozyc ji p racow nicy Śląska, Ł o 
dzi i  W arszawy.

Tyle o wystawach 1 gmachu. 
W arto poświęcić k ilka  słów or
ganizatorom Kongresu, którzy  
nie szczędzili wysiłków, by za
instalować szereg udogodnień 
d la  obradujących.

A więc na d ru g im  piętrze 
zna jdu je  się poczta, te leg ra f i  te 
lefon. N ie zapom niano nawet
0 odcinku fila te lis tyczn ym , o f r y  
zjerze, pokojach odpoczynko
w ych  i  b iu rka ch  do pracy. Na  
każdym  p ię trze  ob fic ie  zaopa
trzone bu fe ty  dostarczają zgłod 
n ia ły m  delegatom tan ich  1 sma
cznych posiłków .

Sala i  p ię tra  są zrad io fon lzo - 
wane, cała Polska, co w ięcej, ca 
ły  św iat, zarówno nasi p rz y ja 
ciele, j a l f  i  w rogow ie , będą się 
m og li p rzys łuch iw ać obradom, 
śledzić przebieg Kongresu.

Z M P -ow cy  w  zie lonych koszu 
lach, p rzecię tych czerwonym  
kraw atem , udz ie la ją  inform acji
1 u trz y m u ją  porządek na sali, w  
kory ta rzach  i  przedsionku.

A  porządek utrzymać, nie jest 
rzeczą łatwą. Salę, wszystkie 
krużganki i przejścia wypełnio
ne są przez delegatów i gości za
granicznych.

W  pierwszymi rzędach zasie
dli zaproszeni przedstawiciele li 
teratury i sztuki —  poeta Julian  
T u w im , Stanisław Ryszard Do
browolski, Jarosław Iwaszkie
wicz, prorektor Akadem ii Sztuk 
Pięknych —  prof. Ebisch i  w ie
lu innych.

Delegaci na sali zostali roz
mieszczeni według województw: 
a więc siedzą kolejno —  Kato
wice, Warszawa, Łódź, Wrocław, 
Lublin. Wszystkie najdalsze za
kątki kraju, zakłady przemysło
we, fabryki i kopalnie, repre
zentowane są przez delegatów, 
wyłonionych na konferencjach 
miejskich.
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Bratnie p a r t i©  zagraniczne 
pozdrawiają polskich robotników

Prc«isiéwi@nia pvsaâsSavilcial! komsnislycznvch 
pnrfü Fffmcfi, Credtsslowtscji i Grecji

E ko le i zabra ł głos w  Im ien iu  
K om unis tyczne j P a r t i i F ranc ji, 
tow , A r th u r  Ramette. P odkreś
l i !  on na wstępie, że w ita ją c  
Kongres z ram ien ia  swej p a r
ta, przesyła m u jednocześnie 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia od dzie 
s ią tkćw  tys ięcy g ó rn ikó w  po l
skich, pracu jących we F ranc ji, 
k tó rz y  w  okresie ostatniego 
s tra jk u  w a lczy li z n iezrów na
ną odwagą u boku swych to w a 
rzyszy francuskich . On sam i 
d ru g i delegat francusk i, P a ti-  
naud, pochodzą w łaśnie z okrę 
gów górniczych F ranc ji, gdzie 
p racu ją  Polacy.

Jeętem szczęśliwy i  dum ny — 
m ów i da le j delegat F rancus
k ie j P a r t i i K om unis tyczne j —  że 
mogę być obecny na W aszym 
Kongresie. Z jednoczenie W a
szych p a rtii,  oparte na podsta
w a ch ' m arks izm u -  len in izm u, 
u ła tw i ogrom nie dzieło odbudo
w y  P o lsk i mocnej, w o lne j 1 n ie 
podległej. Jedność waszych s ił 
p rzyczyn i się do szybszego urze
czyw is tn ien ia  socjalizm u.

Jasne pe rspektyw y o tw ie ra ją  
się przed narodem  po lsk im , k tó 
ry  cieszy się p rz y w ile je m  bezpo 
średniego sąsiedztwa ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim , k tó ry  może 
ła tw ife j korzystać z jego pom o
cy m a te ria ln e j, a przede w szyst
k im  z jego doświadczeń w  dzie 
dż in ie  budow y socjalizm u.

O lb rzym ie  w rażenie w y w a rła  
»a nas —  m ó w i Ram ette —  od

Cie rw szych c h w il naszego po- 
y tu , s ilna  w o la  odrodzenia i  

odbudowy, wola, k tó ra  zna jdu je  
Jaskrawy w yra z  w  obecnym w y  
glądzie m iasta.

W arszawa, k tó rą  n ie k tó rzy  wa 
h a li się odbudowywać na daw 
nym  m ie jscu, jes t teraz m iastem  
w  pe łn i odbudowy. Już teraz 
można przew idyw ać, że będzie 
ona m iastem , którego rozmach i  
p iękno będą godne geniuszu 
Waszego narodu, godne bohate
rów , k tó rych  tysiące p rze lew ały 
o fia rn ie  k re w  d la  je j w yzw o le 
n ia  z h itle row sk iego  jarzm a.

A le  ten cud odrodzenia W ar
szawy — m ów i da le j Ram ette—  
n ie  b y łb y  m oż liw y  pod rządam i 
reakcy j gynsjtl^jakijt m ia ła  Polską . 
przed w o jną . ’S ta ł śu ;' on m oż
liw y  dopiero dz ięk i tem u, że 
rząd Wasz po łożył kres panowa
n iu  w ie lk ic h  banków  i  trus tów , 
że losy k ra ju  u ją ł w  swe ręce 
lu d  pracujący.

Podkreśla jąc, te  dzieło odbu
dow y posuwa się w  Polsce na 
przód na w szystk ich  polach, de
legat F rancusk ie j P a r t i i K om u 
n is tyczne j stw ierdza, te  tow a rzy  
szy tem u n ieustanny w zrost do
b ro by tu  ludności p racu jące j wsi 
1 m iast naszego k ra ju .

T e j sy tuac ji w  Polsce m ówca 
p rze c iw s ta w ił położenie F ranc ji, 
gdzie odbudowa d łuży  się nad
m ie rn ie  i  gdzie ro b o tn ik  n ie  jest 
obecnie w  stanie zakupić ze 
swych zarobków  naw e t po łow y 
tego, co w  ro ku  1938. A r th u r  
Ram ette cha rak te ryzu je  stan 
rzeczy w o F ra n c ji, ja ko  następ
stw o rządów  re a kc ji, „ trz e c ie j 
s iły “ , rządów  u leg łych w p ływ o m  
Im peria lizm u  am erykańskiego.

Tow. Ram ette om aw ia da le j 
rosnące ciężary podatkowe na 
k ładane na masy pracujące, 
zw iększający się de ficy t, groźbę 
in f la c ji i  wreszcie narzucanie na 
ro d o w i francusk iem u p o lity k i 
zagranicznej, sprzecznej Z jego 
Interesam i.

R obotn icy francuscy wiedzą, 
że następstwem  p lanu M arsh a l
la  jes t w ciągnięcie F ra n c ji w  ry  
dw an agresyw nej p o lity k i im pe 
r ia liz m u  am erykańskiego prze
c iw  Z w ią zkow i R adzieckiem u 1 
k ra jo m  D e m okrac ji Ludow e j. 
Rządy francusk ie  zgadzają się 
na oddanie Zagłęb ia R uhry , te 
go arsenału wojennego N iem iec, 
przem ysłowcom  h itle ro w s k im ; 
robotn icy, zdają sobie sprawę, 
że rządy te zgadzają się na w y 
rzeczenie się p raw a  do repa ra 
c j i  wobec N iem iec. Ta p o lity k a  
podporządkow ania się im p e ria l! 
zm ów i am erykańskiem u, zapew 
n ia jąca  k a p ita lis to m  francu sk im  
zyski w iększe, n iż  przed w ojną, 
skazuje ro b o tn ikó w  na nędzę.

A le  rob o tn icy  francuscy n ie  za 
akcentu ją  b ie rn ie  te j p o lity k i. 
W alczą on i w  szeregach CGT 
(K on fede rac ji Gener. P racy) o 
podw yżkę płac. Ruch s tra jk o 
w y  wzmaga się i  ta  w a lka  o 
Chleb je s t zarazem w a lką  o w o l
ność i  pokój. N ie  mogąc zaha
m ować tego ruchu, k tó ry  n iw e 
czy p lany agresji im p e ria lizm u  
am erykańskiego, rządy francus
kie , a na ich czele p ra w ico w i so 
c ja liśc i w  rodza ju  Jules M ocha 
uc ieka ją  się coraz bardzie j do 
metod, k tó re  można porównać 
je dyn ie  z m etodam i h it le ro w s k i
m i.

P rzec iw ko  górn ikom , k tó rzy  
u c h w a lili dem okra tyczny s tra jk , 
rzucono dz ies ią tk i tysięcy żo ł
n ie rzy  1 żandarm ów, tych  SS-ow

ców Julesa M och*. D la  obsadze
n ia  kopa lń  atakowano straże 
s tra jkow e  p rzy  pomocy czołgów 
i  wozów pancernych. P rzeciw ko 
bezbronnym  rob o tn ikom  puszczo 
no w  ruch  k a ra b in y  maszyno
we, a naw e t arm aty . P rzeciw ko 
s tra jku ją cym , ich  żonom i  dzie 
ciom  użyto łzaw iących g rana
tó w  am erykańskich. G ó rn ików  
m ordowano, ran iono, kam ien io - 
wano, to rtu ro w an o . Tysiące ro 
b o tn ikó w  aresztowano. K a ry  w ie  
lu  la t w ięz ien ia  spadły na ludz i, 
k tó rych  jedyną  zbrodn ią by ła  
obrona ich  p raw a  do życia. A le  
m im o tych  b ru ta ln ych  rep res ji, 
gó rn icy  t rw a l i w  walce w  c ią 
gu 8 tygodni.

Ich  w a lka  n ie  b y ła  bezowoc
na. Rząd nie  m óg ł prow adzić 
jednocześnie w a lk i na w szyst
k ich  fron tach  przeciw  w szyst
k im  robo tn ikom . D z ięk i walce 
gó rn ików  zw yc ięży li rob o tn icy  
gązowni, e lek trow n i, m etra  pa
ryskiego, urzędnicy, po rtow cy  1 
m etalow cy.

Jednocześnie wzmaga się w a l
ka  o pokój. W brew  rządow i, 
k tó ry  podpisał uk ła d  brukse lsk i 
i w y ra z ił zgodę na to, by  m a r
szałek angie lski, M ontgom ery, 
w yd aw a ł rozkazy na rodow i fra n  
cuskiem u, lu d  francu sk i n ie  
chce walczyć p rzeciw ko Z w iązko 
w i Radzieckiem u. S tanow isko 
B iu ra  Politycznego K P  F ra n c ji 
w  te j spraw ie zostało zaaprobo
wane przez ca ły naród. Jesteśmy 
przekonani, że s iły  dem okrac ji 
są jednak u nas siln ie jsze i tak, 
ja k  na ca łym  świecie, sprawa 
poko ju  za triu m fu je .

Kończąc, m ówca w zn iós ł o- 
k rz y k  na cześć P o lsk ie j Z jedno
czonej P a r t ii Robotniczej i ludu 
polskiego oraz na cześć K o m u 
n izm u i  na cześć , Józefa S ta li
na.

Przem ów ienie delegata fra n 
cuskiego, bardzo mocne w  treści 
i u jęc iu  i nacechowane w ie lk im  
tem peram entem , przeryw ane by 
ło w ie lo k ro tn ie  żyw ym ! ok las
kam i. G dy A r th u r  Ram ette scho 
dz ił z try b u n y , uczestnicy K o n 
gresu w zn ieś li chó ra lny  ok rzyk  
ku  czci przyw ódcy F rancusk ie j 
P a r t ii Kom unistyczne j, Th proza. .

* te I f l  -• • 9  ■  ■
■ Tow. Slirnfflkyr

Na trybun ę  wchodzi przedsta 
w ic ie l Kom unistyczne j P a r t ii 
Czechosłowacji tow. S lansky. 
Kongres w ita  go ow acyjn ie . Na 
sali rozlegają się skandowane 
o k rz y k i chóralne na cześć K le - 
m enta G ottw alda.

M ów ca pozdraw ia Kongres 
Z jednoczeniow y w  im ien iu  swo 
je j p a r ti i i  czechosłowackich 
mas pracujących, a od K lem en- 
ta G ottw alda przekazuje spe
c ja lne  serdeczne pozdrow ienia.
, L u d  nasz — oświadcza tow. 
S lansky — w ita  z radością 
fa k t. że w  b ra tn ie j, dem okra
tycznej Polsce Ludow e j, doko
nu je  się zjednoczenie p a r ti i ro 
botn iczych na p la tfo rm ie  m ark  
si żm u-len in izm u.

Wasze zjednoczenie dowodzi.

te  dem okratyczna Polsfca Ludo
w a idzie i  będzie nadal k ro 
czyć zwycięską drogą k u  so
c ja liz m o w i“ .

Delegat K om unistyczne j P a r
t i i  Czechosłowacji przedsta
w ia  następnie dzieje w a lk i o 
socja lizm  Id asy robotn icze j Cze 
chosiowaeji. Zjednoczenie pa r
t i i  robotn iczych nastąpiło przed 
pó ł rok iem , Z własnego doświad 
czenia w iem y — stw ierdza tow. 
S lansky — że jedność lu du  
pracującego jest p ierw szym  wa 
ru n k ie m  przezwyciężenia opo
ru  bu rżuaz ji i  pom yślnego bu 
dowania socjalizm u. Dowodzą 
tego w yp ad k i lu to w e  w  Czecho 
Słowacji, gdy klasa robotniczą 
udarem niła  zakusy re a kc ji i 
ob róc iła  w  niwecz rachuby ż y - l 

w id ó w  rea kcy jn ych , agentów 
anglo- am eryk ań sk i ego im per i a - 
lizm u  na restaurację  ka p ita liz 
mu.

W  w y n ik u  w ypad ków  lu to 
w ych reakcja  została pozbaw’o 
na wszystk ich swych legalnych 
pozycji, zaś k lasa robotnicza 
m ogła p rzystąp ić  do rozw iąza
n ia  w sze lk ich zadań budow y so 
c ja lizm u.

W  w yborach do pa rlam entu  
w  m a ju  ro ku  bież. je dn o lita  
lis ta  kandyda tów  odnowionego 
F ron tu  Narodowego uzyskała 
89 proc. głosów. U m ocn iliśm y so 
e ja lis tyczny sekto r naszej go
spodarki. 90 proc. całego prze
m ysłu  ob ję to nacjonalizacją, 
100 proc, hand lu zagranicznego 
i kra jow ego hand lu hu rto w e 
go. Pow iększony został rów nież 
znacjonalizowany sektor han
d lu  detalicznego. W w y n ik u  d ru  
giego etapu re fo rm y  ro lne j 
z likw id ow a ne  zostały ostatn ie 
fo lw a rk i.

Na porządku dziennym  stoi
obecnie sprawa dalszego usu
wania i  ograniczania żyw io łów  
kap ita lis tycznych, szczególnie 
na jbardz ie j liczne j ich  części 
— k a p ita lis tó w  w ie jsk ich . B u 
du jem y rozleg łą sieć państwo
w ych  i  spółdzielczych s tac ji 
trak to row ych . Posiadamy już 
obecnie 295 państw ow ych sta
c j i  z 3.280 tra k to ra m i i około 
5 tys. spółdzie ln i m aszynowych

wać będzie no naszych polach 
42 ty®, trak to ró w . W przemyśle 
dobiega końca rea lizac ja  .planu 
2-letniego. W  d n iu  1 stycznia 
roznoczynam y now y p lan 5- 
le tn i, p rzew idu jący w zrost pro 
d u k c ji przem ysłowej o 57 proc.

Z jednoczenie po lsk ie j k lasy ro  
botn icze j — oświadcza w  da l
szej części swego przem ów ienia 
tow . Slaoisky— ma ogromne zna 
czente n ie  ty lk o  d la  Polski, 
lecz stanow i wzm ocnienie m ię 
dzynarodowego fro n tu  soc ja li
stycznego. S tanow i on.,; cios za
dany re a kc ji m iędzynarodow ej, 
obozowi im peria lis tycznych  pod 
żegaczy w o jennych.

L u d  czechosłowacki w ita  zjećt 
noczenie po lsk ie j k lasy  ro b o tn i
czej rów nież dlatego, że w ie , iż 
wzm acnia to wasze i  nasze bez-

pleczeństw'*, nas» wzajarrm y so 
juszniczy »wiązek.

Wśród hucznych cfcfiosków
•tw ie rd za  m ówca i  naciskiem : 
M am y wspólną granicę zachód 
nią  i  n ig d y  w ięce j n ie  po zw o li
m y, aby p rzekroczył ją  b u t fa 
szystowskiego najeźdźcy n ie 
m ieckiego. U  boku potężnego 
Z w iązku  Radzieckiego w spól
n ie  b ron ić  będziem y pokoju. 
M iędzy obu na rodam i ro z w ija  
się dziś n iczym  n ie  skrępow a
na przyjaźń. N ic  w ięcej n ie  
dz ie li naszych narodów , dlatego 
że in te resy k lasy  robotn icze j 
po lsk ie j i  czechosłowackiej są 
wspólne i  są określone jednym  
słowem  — socjalizm .

L u d y  po lsk i i  czechosłowacki 
zrozum ia ły , że k ie row ać się po
w in n y  w skazan iam i M arksa, 
Engelsa, Len ina  J S ta lina  i  ko
rzystać z doświadczeń W KP(b). 

j Z da jem y sobie sprawę, jż  nasze 
osiągnięcia, to  że w  spokoju 
m ożemy budować swoją ludow o 
dem okratyczną repub likę , zaw
dzięczamy w  p ierw szym  rzę
dzie ludow i radzieckiem u.

W dalszej części swego prze 
m ów ien ia tow . S lansky wspem i 
na z 'oburzeniem  o stanow isku 
k l ik i t ito w s k ie i w  Jugosław ii, 
k tó ra  u s iłu je  w b ić  k l in  w  jedno 
l i t y  fro n t dem okrac ji ludow ych. 
W yraża on jednak w ia rę , że 
K P J  pozbędzie się te j k l i k i  i  
w ró c i na w łaściw a drogę.

M ówca kończy s łow am i: 
N iech ży je  b ra te rsk i n ie rozer
w a lny  zw iązek m iędzy naroda
m i P o lsk i i  Czechosłowacji! 
N iech ży je  Polska Zjednoczona 
P a rtia  Robotnicza! N iech ży je  
Bolesław  B ie ru t! N iech żyje 
s ław ny k ra j socja lizm u i poko
ju  — Zw iązek Radziecki! Niech 
ży je  nauczycie l nas wszystkich 
— drog i tow arzysz S ta lin !

Rozlegają śię d ług oń iem ilkną - 
ce ok lask i.

Tow. fonimidss:
W .(mieniu K om unistyczne j 

P a r t ii G rec ji przem aw ia, paw i 
tany  n iezw yk le  serdecznie przez 
zebranych, tow . Joann; des, czło 
nek B iu ra  Politycznego P a rtii.

M ówca oświadcza, iż p rzyw o
zi K ongresow i najserdeczniejsze 
pozdrow ienia od Kom . P a rt ii 
G rec ji, od rządu  dam okiratycz - 
nego, od lu d u  greckiego i  od ar 
n o ii, denaakrą tycznej. - N a ród  grec 
k f i T O z f  t  n 0 w yn fi ‘Ó kilpanta- 
rrrt angloskskim i, w a lczy o de
m okrację  ludową.

Z ebran i z dużym  zaciekawie
niem  w ys łuchu ją  szczegółów o 

s łynne j, zw yc ięsk ie j b itw ie  o 
Gramimos p rzeciw  przeważają
cym  liczebm e i  m ate ria łow o  si
łom  m onarcho -  faszystow skim

W rogow ie b y li pew n i zwycię 
stwa, ale n ie  w z ię li pod uwagę 
m ora lne j wyższości a rm ii demo 
kratyczne j..

Na p ie rw szym  m ie jscu w  w a l 
ce j w  p racy lu d u  greckiego 
zna jdu je  się, w o ła  m ówca wśród 
d ług o trw a łych  oklasków sali — 
K om unistyczna Parfitfe G rec ji, 
k tó ra  w a lczy zdecydowanie o 
dem okrację i  niepodległość! Ha
sło p a trio tó w  greck ich  brzm i: 
„wszyscy do b ron i, wszystko 
dla zw ycięstw a".

Spraw a lu d »  «reckiego Ja«t
sprawą ca łe j postępowej h idz - 
k o ś d  Wszyscy łudzi«  p o w in n i 
pomóc G rekom  w  w a lce  o w o l
ność h dopomóc im  w yrzuc ić
wcześniej choćby o godzinę pod 
żegaczy w o jennych. „M y  ze 
swej s trony  —  stw ierdza tow. 
Joannides — w yp e łn im y  sw ój 
obow iązek do końca.

L u d  g reck i z sym patią śledzi 
w zrost m ocy P o lsk i Ludo w e j i  
uważa za w ie lk ie  osiągnięcie 
zjednoczenie obu p a r t i i ro b o tn i
czych“ .

Przem ów ienie kończą o k rzyk i 
na cześć narodu polskiego, P o l
skie j Z jednoczonej P a r t i i Robot 
n iczej, Z w iązku  Radzieckiego i 
w ie lk ieg o  wodza tow . S ta lina , 
jedności i  b ra te rsk ie j w spółp ra 
cy p a r t i i kom unistycznych i  ro  
botniczy-ch całego św iata, współ 

. p racy lu d ó w  o pokó j j  socja
lizm .

Przem ów ienie przedstaw icie la  
K om un is tyczne j P a r t ii G rec ji 
zebrani nagrodz ili serdecznym i 
braw am i, podkreśla jąc sym pa
tię , jaką żyw ią  d la  narodu w a l
czącej G recji.

Tow. P. K. Ponomorenkó

P rzedstaw ic ie l W KP(b) s e k re ta rz  K om ite tu  Centra lnego P a rt ii 
K om un is tyczne j Z w iązku  Radzi eckiego tow . P. K . Ponom arenko 

na trybun ie .

Spotkania robotników stolicy 
z delegatami zagranicznymi 

na Kongres Jedności
Dziś, o godiz. 17 w  sali „R o - I W stęp na zgromadzeni« za ża

rna“  odbędzie się spotkanie r o 
b o tn ikó w  W arszawy z przedsta
w ic ie la m i zagranicznych p a rtii 
kom un! stycznych i  ro b o tn i
czych.

proszeniam i.
Spotkanie ro b o tn ik ó w  s to licy  a 

przedstaw ic ie lam i b ra tn ich  pa r
t i i  innych  k ra jó w  będzie w y ra 
zem m iędzynarodow ej so lid a r -  
ności p ro le ta r ia tu

Delegacje kopalni „Zabrze-W schód 
i  t r a s y  W — Z przemówiły 

z trybuny kongresowej
EnlazjasSyczne powitanie 

czołowych bohaterów pracy

é «

Przewodniczący zapowiada, 
że w  im ien iu  górn ików , k tó rzy  
rz u c ili hasło Czynu K ongre
sowego, przem ów i przedstaw i
c ie l załog i ko p a ln i „Zabrze — 
Wschód’“ —  tow . K rasow ieck i. 
W chodzi on na trybunę, a obok 
sta ją  w  szeregu trze j jego to
warzysze. Kongres p rzy jm u je  
bohaterów  p racy gorącym  po
w itan iem .

—  Załoga naszej kopa ln i, tak  
samo ja k  załoga innych  ko 
palń, h u t i  fa b ry k  po lskich — 
rozpoczyna swe przem ówienie 
tow . K rasow ieck i —  z n iec ie r
p liw ością  oczekiwa ła dzisiejsze 
go ; dnia. C ieszym y się; że n i““ 
g d y  ju ż  w  Polsce nie  będzie 
roz łam u w  ruchu  robotniczym . 
Do socja lizm u będzie nas p ro 
w adz iła  jedna potężna pa rtia  
m arksistowsko-len inowska.

Kongres p rzy jm u je  hucznym i 
ok laskam i k ró tk ie  opow iadania 
tow. ICrasowieckiego, ia k  za
łoga kopa ln i „Zabrze— Wschód“ 
na wieść o b lis k im  zjednocze
n iu  p a r t i i robotn icze j postano
w iła  w ystąp ić  ze swą in ic ja ty 
wą. Decydującą ro lę  w  powo
dzeniu a k c ji gó rn ików  w  ko
p a ln i „Zabrze— Wschód“  ode
gra ła  organizacja pa rty jna . 
Członkow ie P a r t ii zna jdow a li 
się na na jtrud n ie jszych  odc in
kach, da jąc p rzyk ład  bezpar
ty jn y m . Nasz k o m ite t K op a l
n ian y  —  opow iada tow . k r a 
sow iecki —  nie  w ychodz ił w  l i  
stopadzle z chodn ików  ko p a l

n ianych, członkow ie P a r t i i tro 
szczyli się o wszystko. Poma
gała nam  rów n ież ad m in is tra 
cja ściśle w spółpracu jąc g o r 
ganizacją pa rty jną .

M ówca stw ierdza, te  załoga 
kop a ln i „Zabrze— Wschód“* po
dobnie ja k  i  ir tn i robo tn icy  w  
Polsce, ożyw iona jes t dzisia j 
entuzjazm em  p racy dlatego, iż 
w ie, że kopa ln ia  jes t • dziś 
w łasnością ludu , że pracą swą 
gó rn icy  n ie  wzbogacają ju ż  re 
k in ó w  kap ita lis tycznych , lecz 
pracują d la  siebie.

—  M e ldu jem y K ongresow i —  
m ów i tow . K r tc o w ie ć k i r— że 
załoga» nasaej -kopam i w ykona
ła plan roczny, w ydobyw ając 
1.6G0.680 ton  węgla. Do dn ia  
wczorajszego kopa ln ia  dała do
datkowo 83 tys. tony, a do koń 
ca ro k u  da 165 tys. ton  węgla. 
P rzekroczyliśm y rów n ież zobo
w iązan ia dotyczące rem ontu  
mieszkań. W yrem ontow a liśm y 
26 m ieszkań górniczych, a do 
końca ro ku  w yre m on tu jem y da l 
szych 7 m ieszkań, uzyskanych 
z p rze rób k i sk lepów  i  lo k a li 
użytkow ych.

—  M e ldu jem y wam . że Z je d 
noczoną P a rtia  może liczyć na 
naszą załogę w  w alce o socja
lizm , że swą codzienną pracą 
będziem y się p rzyczyn ia li do 
Hu,d ow y P o lsk i S ocja listycz -  
nej, że wysoko dzierżyć będzie 
m y sztandar P o lsk ie j Z jedno
czonej P a r t ii Robotniczej.

M ówca kończy ok rzyk iem  na

W Im ienin W ojsk» Polskiego Kongres pow ita ł M arszałek Zym  le ra ld .

cześć Komitetu Centralnego 
Zjednoczonej Partii.

Sala w iw atuje na cześć gór
ników polskich. Tow. Bolesław 
Bierut i  zasiadający w  Prezy
dium tow. H ila ry  Minc, ściska
ją ze wzruszeniem dłoń przed, 
stawiciela górników kop. „Za
brze— Wschód“.

D E L E G A C I TR A S Y  W  —  Z

Na salę obrad wkracza, w ita
na entuzjastycznie, delegacja ro 
botników, zatrudnionych ' przy 
budowie trasy W  —  Z. Na try 
bunę wchodzi przodownik pra
cy, tow. Stański 1 w  imieniu l i 
czącej 3,5 tys. ludzi załogi tra 
sy W  —  Z, melduje Kongreso
wi wykonanie wszystkich robót, 
jakich załoga podjęła się dla 
uczczenia Kongresu Zjednocze
niowego.

Mówca stwierdza, i i  delega
cja weszła ns, salę obrad śmia
ło i z dumą, w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku, ale obe
cnie uprzytomnił on sobie, jak  
drobną sprawą są osiągnięćia 
robotników trasy W  —  Z w  po
równaniu z tym, co tu się na 
tej sali odbywa.

Załoga trasy W  —  Z, p ierw 
sza odpowiedziała na apel ko
palni „Zabrze-Wschód“, przyj
mując wykonanie pewnych zo
bowiązań na dzień 1 grudnia 
br.

—  Bardzo zmachaliśmy się 
przy tej robocie —  oświadcza 
mówca w  prostjmh słowach —  
ale zwyciężył upór robotniczy. 
6 grudnia, o godz. 7 rano stal 
most na Wiśle, 7 grudnia o godz. 
10 wieczorem był gotowy tuneli 
Tempo wykonania tych prac o - 
cenione zostało przez specjalis
tów, jako rekordowe, niespoty
kane. Stwierdzono, że dokonany 
został wyłom w  technice budów  
nictwa.

Każde niem al zdanie tow.
Stańskiego przeryw ają oklaski 
delegatów.

Robotnicy walczyli z trudno
ściami technicznymi, z krą i z 
zamarzającą ziemią. N ie łatwo  
było dotrzymać wszystkich zo
bowiązań. W ygrana W — Z -u  w  
tej bitw ie jest wygraną każde
go robotnika z załogi.

Tow Stański wylicza szereg 
nazwisk najwybitniejszych przo 
downików pracy trasy W — Z, 
nazywając ich „partyjnym i 1 
bezpartyjnymi przodownikami 
socjalizmu“.

Do sukcesu załogi przyczyni
ło się też opanowanie techni
ki, zastosowanie daleko posu
niętej mechanizacji, ścisła 
współpraca całej załogi p arty j
nych i bezpartyjnych robotni
ków i inżynierów. Pomagała w  
pracy świadomość, że trasa 
W — Z potrzebna jest mieszkań 
com Warszawy.

Mówca z radością przypomi
na słów i  wypowiedziane o tra  
Sie W—Z przez Prezydenta Bie 
ruta: „Robotą Waszą zachwy
cać się będzie cała Polska“.

Na zakończerJe mówca o- 
świadcza, że rękami robotni
ków trasy W — Z zniszczone zo
stały na zawsze pozostałe ru iny  
gmachu przy ul. Daniłowiczow- 
skiej, gmachu więziennego, 
przez który przeszli działacze 
Proletariatu, SDKPiL, P P S -le - 
wicy, KPP. Gmach ten musiał 
runąć i runął.

Przemówienie kończy okrzyk: 
„Niech żyje socjalistyczna ” ol 
ska! M y  za nią stoimy murem“.

Zebrani delegaci urządz iją  
de'egacji robotniczej długotrwa 
łą owację, podchwytując z en
tuzjazmem okrzyk: „Robotnicy 
trasy W— Z niech ży jąT



— 4 Trybuna Ludu
N r 1 —

W trzydziestą rocznicę powstania KPP
__ ra  zapewni swym synom i  cór Eze chm ury. Co

pczna P a rtia  P o l- dem okratyczne (S e jm  da i t l H I S I S I l ł  F j i O I C l S S S k  F l S O l S I  kom  dobrobyt, k tó ra  uprzy- coraz bardziej
. ie  1 O l 8 Tiram nroi-p ripmifi fnhrvTd D . I “  “ *■ . . . .    ± ...

K om unistyczna P a rtia  P o t  
• k i  pow stała 16 grudnia 1918 
ro k u  ze zjednoczenia Socjal
dem okracji K ró les tw a P o l
skiego K  L itw y  (S D K P iL ) z 
PP S -Lew icą. Pow stała w  o- 
gniu b urzy re w o lu c j^ ie j, k tó  
ra  wówczas przeszła przez E -  
uropę, w  przełom owej dla  
dziejów  ludzkości chwili, gdy 
w  R o sji w ładze państwową  
zdobyły m asy pracujące, po
w stała  w  momencie, gdy re 
w olucja  objęła dwa inne pań
stw a zaborcze, N iem cy i A u 
strię.

Polska, k tó ra  dzięki zw y
cięstwu rew olucji radzieckiej 
odzyskała wówczas b y t nie
podległy, znalazła się na 
skrzyżow aniu dróg historycz
nych. Jaką będzie ta  Polska  
zrodzona w  rew o luc ji?  Ob
czyzną kapita listów , obszar
n ików  i  paskarzy, ż e ro w i
skiem kap ita łu  m iędzynarodo
wego, czy też Polską rzeczy
wiście odrodzoną, Polską lu 
dzi pracy, Polską, idącą ku  
postępowi, k u  dobrobytowi i 
oświacie, k u  socjalizmowi, 
ojczyzną robotn ika i  chłopa 
polskiego.

Od charak teru  klasowego  
państwa, od tego w  czyich 
rękach znajdzie się w ładza  
państwowa —  kapita listów , 

t czy też ludzi pracy —  zależa
ła  przyszłość Polski.

W a lk a  o w ładzę klasy ro 
botn iczej! To  ona zespoliła 
wówczas wszystkie elem enty  
rew olucyjne polskiego ruchu  
robotniczego, to  ona stano
w a »  najis totn ie jszą p la tfo r
m ę zjednoczenia 16 grudnia  
1918 roku , była  nerw em  ży
d a  K P P .

W a lk a  o w ładzę I  O Polskę
socjalistyczną, wyswobodzo
n ą  spod ja rzm a kapita lis tów  
i  obszarników, niezależną od 
im peria lizm u światowego, b ra  
tersk im  sojuszem związaną z 
rew olucją radziecką.

K P P  rzuca się do te j w a lk i 
z zapałem, energią, s n a j
głębszą w ia rą  w  swe powoła
nie historyczne. W ciąga do 
w a lk i najszersze masy robot
nicze, tw orząc Rpdy Delega
tów  Robotniczych i  tam , 
gdzie komuniści uzyskują  
większość— R ady sta ją  się za 
lążkam i w ładzy robotniczej. 
T a k  było  w  Zagłębiu Dąbrow 
skim, gdzie z in ic ja ty w y  ko
m unistów powstała p rzy R D R  
Czerwona G w ard ia i  została 
wprowadzona kontro la  robot
n ika,

W a lk a  ó w ładzę! W ie lk ie  
ruchy i  dem onstracje bezro
botnych, o lbrzym i s tra jk  ro 
botników rolnych w  1919 ro 
ku, powszechny s tra jk  kole
ja rz y  w  1921 roku , w ielkie  
s tra jk i śląskie w  1923 roku  
(„K o m ite t 21“ ) s tra jk i i  akcje  
polityczne przeciw terro row i, 
przeciw  polityce zaborczej, 
przeciw w ojn ie z ZSR R , prze
ciw  prześladowaniu U k ra iń 

ców, Białorusinów, Żydów —  
od 1905 r. Polska nie w idzia
ła  jeszcze ta k  olbrzym ich ru 
chów; n igdy jeszcze klasa ro

dem okratyczne (S e jm  da 
w am  pracę, ziemię, fa b ry k i! ) ,  
ro zb ija  R ady Delegatów  Ro
botniczych, rozpala nacjona
lizm , popiera politykę zabor
czą burżuazji, je j  w ojnę prze
ciw Z S R R ,

napisał Franciszek Fiedler
ciSonek Zarządu Głównego SDKPiL, csłsnekKCKPF, członek ICC PPR
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botnicza nie w alczyła z, tak im  
zapałem, ta k  zacięcie'  i  w y 
trw ale , ja k  w  ty m  rew olu
cy jnym  okresie w a lk i o w ła 
dzę la t  1918 —  1923. A  na 
czele tych  w a lk  przygotow u
jących, toru jących  drogę wal 
ce o w ładzę sta li komuniści. 
Świecili przykładem , zagrze
w ali do w ytrw an ia , budzili 
energię i w iarę we własne siły  
proletariackie.

M im o bohaterskich w alk, 
mimo tysięcznych przykładów  
ofiarności 1 poświecenia —  
pierwszy okres w a lk i o w ła
dzę kończy się niepowodze
niem. D zięk i barbarzyńskim  
represjom , dzięki przemocy 
im peria lizm u światowego, prze 
de w szystkim  dzięki czynnej 
pomocy ugodowych p artii ro 
botniczych i  chłopskich p ra
wicowe kierow nictw o P P S  po 
m aga b urżuazji w  budowie 
je j  państwowego ap aratu  re 
p res ji, w  duszeniu ruchu ro 
botniczego* Bzerzy złudzenia

K P P  uczy się na swych błę 
dach. W idzi, ja k  pod prze
wodem p a rtii Len ina i  S ta li
na krzepnie Zw iązek Radziec
k i,

K P P  poczyna rozumieć  
międzynarodowe znaczenie le- 
ninizm u, poczyna zdawać so
bie sprawę, że póki nie o trzą- 
śnie się ze swej błędnej ide
ologii (luksem b urg izm ), póki 
nie stanie mocno na gruncie 
m arksizm u -  leninizm u, p o ty  
nie będzie zdolna do spełnie
n ia swego powołania histo
rycznego —  poprowadzenia 
polskich mas pracujących do 
zwycięskiego szturm u na oko 
py kapita lizm u.

P rz y  b raterskie j pomocy 
p a rtii bolszewickiej i  M iędzy
narodów ki Kom unistycznej 
K P P  poczyna stopniowo prze 
zwyciężać swą dawną ideolo
gię  ̂i  przechodzić na g ru n t 
m arksizm u - leninizm u. N ie  
mechaniczne i  nie dogm atycz
ne, lecz w  zastosowaniu do 
w arunków  klasowych w  P o l
sce.

K P P  p rzejm u je zasadniczą 
w ytyczną leninizm u, że p ar
tia  pro letariacka, p a rtia  istot 
nie walcząca o władzę, nie mo 
ża zasklepiać się w  ram ach  
spraw  w yłącznie robotn i
czych. W łaśnie interesy w al
k i o socjalizm , a  ju ż  szczegół 
n ie j w  kra jac h  o dużym  odset 
k u  ludności chłopskiej, w y 
m agają, aby klasa robotnicza  
i  je j  p a rtia  s ta ły  się obrońca
m i rów nież nieproletariackich  
w arstw  pracujących, w yzy
skiwanych i  krzyw dzonych  
przez kap ita lis tów  i  obszarni
ków, aby w ars tw y te  po
ciągnąć do wspólnej (pod  prze 
wodem klasy  robotn iczej) 
w alk i o obalenie panowania 
wspólnego w roga klasowego.

K ieru jąc  się tą  zasadą len i
nowską, K P P  w ysuw a w  la 
tach 1922 —  1923 hasło w y 
właszczenia obszarników i  po 
działu ziem i m iędzy chłopów, 
wnosząc w  ten sposób po raz  
pierw szy w  dziejach polskie
go ruchu robotniczego —  pod 
w alin y  pod rew o lucyjny so
jusz robotniczo -  chłopski. 
Odtąd, w  to ku  wspólnych  
w alk  przeciwko b urżuazji i  
obszarnikom, K P P  sojusz ten  
stale .rozszerza i  pogłębia, a 
powstanie radykalnych  orga
n izacji chłopskich („N ieza leż
na P a rtia  Chłopska“ „Sam o
pomoc C hłopska), oraz f e r 
m ent i  form ow anie się grup  
opozycyjnych w  „Piaście“ , 
„W yzw olen iu“ i  „S tronnic
tw ie Chłopskim “ b y ły  w ska
zówkam i, że w p ływ y K P P  
w śród podstawowych mas 
średniego i  biednego chłop
stw a coraz bardziej rosną. 
W  sw ej walce o w ładzę, o 
socjalizm  polska klasa robot
nicza zyskiw ała mocnego i  ma  
sowego sojusznika, którego  
w  piewszym  okresie nie po
siadała.

*  *

w anie w pa ja ła  w  m asy pracu
jące, że nie może być w olny  
naród, k tó ry  uciska inne na
rody. K P P  w ychowyw ała  
m asy pracujące narodu pol
skiego w  duchu w a lk i przeciw  
prześladowaniom narodowym , 
w  duchu poparcia wyzwoleń- 
czo-narodowych w a lk  U k ra iń 
ców i  B iałorusinów  o praw o  
stanowienia o swym  losie aż 
do oderwania się.

I I  Z jazd  K P P  (1923 ro ku ) 
zwraca się z apelem do naro
du polskiego:

„N ie  masz rzetelnej 

wolności ludu polskiego 

bez zupełnej wolności lu 

dów podbitych... Robot

n ik  polski nie zdoła w y

zwolić się z pęt polskiego 

i m iędzynarodowego kapi 

ta łu , dopóki pomagać bę 

dzie b urżuazji polskiej do 

dław ienia dążeń wyzwo

leńczych ludów podbi
tych lub choćby ty lko  

obojętnie będzie na nie 

patrzeć...
Chłop polski nie wydrze 

ziem i obszarnikom  dopóki 

nie upadnie władza ob
szarników na z'enra; h u- 

kraińskich i  b a! vu:.I: eh, 

w zm agająca ich potęgę 

w  państw ie“.
Tego w ym agały  interesy

w a lk i mas pracujących o w ła 
dzę, tego w ym agały  interesy  
narodowe, tego w ym agała  
konieczność ustalenia b ra te r
skich stosunków ze Zw iąz
kiem  Radzieckim , sojuszu, 
będącego najlepszym  zabez
pieczeniem pokoju, oraz n ie
zależności i  suwerenności n a
rodu polskiego.

Leninow ska p o lityka  K P P , 
p o lityka , leżąca na lin ii n a j
lepszych, dem okratycznych  
tra d y c ji narodu polskiego do
prowadziła do spotęgowania 
w pływ ów  p a rtii w  najszer
szych w arstw ach narodu u- 
kraińskiego i  białoruskiego.

Z  narzędzia w  rękach b u r
żuazji, rozpalenia nienawiści 
narodow ej, z  oręża pozbija
nia w a lk i klasowej, ukraiński 
i b ia łoruski ruch wyzwoleń- 
czo-narodowy stał się sprzy
mierzeńcem najszerszych, mas 
narodu polskiego w  ich w a l
ce z burżuazją. ,

W  walce o w ładzę klasa ro 
botnicza zyskała jeszcze jed 
nego silnego, masowego sprzy  
mierzeńca, którego również  
nie posiadała w  łatach  1918—  
1923.

•  *•

W  początkow ym  okresie 
swej działalności K P P  nie u- 
m iała w iązać w a lk i klasy ro 
botniczej o w ładzę z w alką  o 
praw dziw ą niepodległość, pra  
w dziw ą suwerenność. K P P  
uważała wówczas, że rew olu

c ja  socjalistyczna m usi zw y
ciężyć w  E uropie  jednocześnie 
lub  praw ie jednocześnie we 
wszystkich większych pań
stwach, że po zwycięstwie te j 
rew o luc ji zn ikną państw a i 
granice i  w ytw orzą  się jak ieś  
większe obszary, związane 
w ięzią produkcji, a  nowe g ra 
nice zostaną przystosowane 
do potrzeb produkcji. Rzecz 
jasna, że tego rodzaju  poglą 
dy nie m ogły znaleźć posłu
chu w  narodzie, k tó ry  —  po 
130-letn iej niewoli narodow ej 
—  ty lko  co odzyskał b y t n ie
podległy.

D zięk i leninizm owi K P P  
przezwyciężyła to  z g ru n ta  
fałszyw e ujęcie rew olucji so
c ja listycznej. Zgodnie z na
uką m arksizm u - leninizm u  
K P P  głosi, że obalenie w ła 
dzy b urżuazji b ynajm nie j nie 
oznacza ani zan iku  państwa, 
ani zaniku w a lk i klasowej, że 
na gruzach panowania burżu
azji, co fającej rozw ój gospo
darczy Polski, uzależniającej 
ją  od kap ita łu  m iędzynarodo
wego, m asy pracujące pod 
przewodem klasy robotniczej 
zbudują własne państwo, w y
zwolone spod ja rzm a  kap ita 
listów  własnych i  obcych.

K P P  wychowyw ała klasę ro 
botniczą do objęcia czołowej 
ro li w narodzie w  walce o_tę 
Polskę, praw dziw ie niepodle
g łą i  suwerenną, o Polskę so
cjalistyczną, o Polskę, k tó 

ra  zapewni swym synom i  cór 
kom  dobrobyt, k tó ra  u przy
stępni ludziom  pracy, to co w 
ku ltu rze  narodow ej i  m iędzy
narodow ej jes t n a jp iękn ie j
sze, postępowe, ogólnoludz
kie.

K P P  od początku swego ist 
niem a nieugięcie broniła  
ZS R R , bastionu zwycięskiego 
socjalizm u, oparcia ruchu so
cjalistycznego i  narodowo-wy  
zwoleńczego na całym  świę
cie.

N a  doświadczeniach p artii 
bolszewickiej K P P  uczyła m a
sy pracujące polskie w a lk i o 
władzę, w ia ry  we własne siły, 
w ychow yw ała do objęcia fo li 
czołowej k lasy  w  narodzie. 
U czyła  je  rozumieć dem okra
cję radziecką, je j  wyższość 
nad dem okracją burżuazyjną. 
U czyła robotn ików  i  chłopów  
polskich rozumieć budownic
tw o socjalistyczne, zwycię
stw a i trudności tego budow
nictwa. Uczyła ich odpierać 
oszczercze a ta k i b urżuazji i 
je j agentów, uczyła w  atakach  
prowadzonych pod hasłam i 
wolności, dem okracji i  h u 
m anizm u odnajdywać ich isto t 
ną, klasową treść: brudne, 
egoistyczne, zaborcze in te re
sy k a rte li i trustów , żarłocz
ne ap ety ty  kapita listów , ob
szarników  i  bankierów.

Po klęsce 1918 r. im peria
lizm  niem iecki —  przy czyn
nej pomocy kap ita łu  am ery
kańskiego (ju ż  wówczas) —  
szybko odbudowywał swą po
tęgę gospodarczą i m ilita rn ą . 
N ad  Polską, nad je j  niepodle 
glością zb iera ły się coraz cięż

Kongres składa hołd
P T m n g r - i  b o j o w n i k ó w  S O C j a f t m m
™  . Nowa Ziednoczona P artia . Ich  łeczncgo. To o co w & lczyliści
W czoraj w  godzinach popołud j j 5w  j  p racow n ików  z warszaw

n iow ych  delegaci na Kongres 
Z jednoczeniowy, przedstaw icie
le zagranicznych p a r t i i ko m u n i
stycznych i  robotn iczych oraz ko 
ła  p a rty jn e  z terenu W arszawy 
z łoży ły  ho łd  towarzyszom  pole
g łym  za sprawę socja lizm u i  jed 
ności robotn icze j.

N A  S TO K A C H  C Y T A D E L I
W  prze rw ie  obrad K ongresu 

na m iejsce straceń, na s tok i Cy 
tadeli, gdzie śm ierć bohaterską 
poniosło w ie lu  najlepszych s y 
nów  ruchu  robotniczego —  bo
jo w n ik ó w  re w o lu c ji udała się 
delegacja Kongresu, liczne dele 
gacje zagraniczne, przedstaw i
ciele organ izac ji społecznych 
oraz tysiączne rzesze rob o tn i -

sleich zakładów  pracy.
Oprócz de legacji Kongresu, 

k tó re j p rzew odniczy ł poseł O - 
chab i  de legacji W P z gen. Ja
roszewiczem na czele, obecni by  
l i  delegaci W KP(b) —  Zabasz 
tań sk i i  D m itrusenko , delegatka 
F ińsk ie j P a r t ii Kom unistyczne j 
_  H e rta  Kuusinen, R um uńskie j 
Partlid Robotn iczej m in is te r — 
Jordachescu, delegaci k o m u n i
stycznych p a r t i i B e lg ii, D an ii, 
A rgen tyny , Chile, P łd . A f r y k i 
oraz N iem ieck ie j P a r t i i Jednoś
c i Socjalistycznej.

Przewodniczący de legacji tow . 
Ochab, w  przem ów ien iu swym  
stw ie rdz ił, że na przyk ładzie  
tych  co po leg li uczyć się będzie

K P P  zburzyła m u r, k tó 
ry m  burżuazja pragnęła od
dzielić polską klasę robotn i
czą od chłopstwa polskiego. 
Jednocześnie K P P  znajdu je  
drogę do mas pracujących  
ukraińskich i białoruskich, 
walczących o swe wyzwolenie  
narodowe i  społeczne.

W  I I  Rzeczypospolitej bur
żuazja i  je j  agenci budzili w  
narodzie polskim  najniższe in  
s ty n k ty  zaborcze, rozpalali 
szał szowinistyczny... szczu
li... Szczuli przeciw Związko
w i Radzieckiem u, przeciw U - 
kraińcom , Białorusinom , Ży
dom, Czechom.

W  atm osferze szowinizmu  
K P P  realizow ała stare hasło 
„P ro le ta ria tu “ „całkowitego  
oddzielenia się od k las u przy
w ilejow anych“,  niezmordo-

Delegacja „Zabrze-W schód“  p rz  ybyw a na Kongres.

Przem awia górnik tow. K rasow ski Jerzy 
Wschód“,

•  kop, „Zatorze-

Nowa Zjednoczona P artia . Ich 
zawsze będzie sobie staw iać za 
wzór.

„P am ięć Ich —  m ó w ił tow. 
Ochab —  uczcim y pracą dla  zbu 
dowania P o lsk i ta k ie j, o ja k ie j 
on i m a rzy li, i  za ja ką  po leg li.“

K u  czci straconych na s to 
kach C ytade li bo jo w n ików  za
m a rły  w  g łębo ikm  m ilczen iu  ty  
sięczne rzesze uczestników u ro  
czystości. Nad obnażonym i gło
w am i —  cny lą  się czerwone 
sztandary.

Ludzie radzieccy —  pow ie
dzia ł delegat W K P (b) tow . 
Zabasztańskl —  chylą  czoła 
przed m og iłam i po lsk ich  re - 
w o luc jon is tów , k tó rzy  pad li 
za wspólną sprawę ruchu  ro 
botniczego. M o g iły  te będą 
d la  ludu  pracującego Zw iązku 
Radzieckiego i  P olsk i - •  
w iecznym  sym bolem  p rzy jaźn i
i  n ie rozerw a lnych  w ięzów , 
łączących oba narody.

M ie jsce straceń p o k ry ło  się 
w span ia łym i w ieńcam i od K on 
gresu Zjednoczeniowego, od de 
lęgac ji zagranicznych, W ojska 
Polskiego i  o rgan izacji społecz 
nych.
N A  GROBACH DOW ODCOW  

A L
Złożono w ieńce na grobie do

wódców A rm ii Ludow e j na K ra  
kow sk im  Przedmieściu.

Na Pow ązkow skim  Cm enta
rzu  W ojskow ym , p rzy  tonących 
w  czerw ien i sztandarów g ro 
bach powieszonych w  paździer
n iku  1942 r. przez siepaczy h i
tle row sk ich  50 bo jo w n ików  Pol 
skie j P a rt ii Robotniczej i rew o
lu cy jnych  działaczy ruchu robot 
niczego, przem ów ił tow . gen. 
W ito ld , k tó ry  pow iedzia ł m. in.:

„Dziś w  historycznym  dniu 
Zjednoczenia Polskiej K lasy 
Robotniczej stajem y przed 
pom nikiem  bohaterskiej śmier 
ci żołnierzy rew olucji i % du
mą stw ierdzam y: nie zaw ie
dliśm y was, towarzysze broni. 
Wasza w alka i  wasza bohater 
ska śmierć nie poszły na m ar
ne. Pod kierow nictw em  Pol
skiej P a rtii Robotniczej szliś
m y od zwycięstwa do zw ycię
stw», w ykuw ając drogę n ie
podległości i  w yzw olenia spo

łecznego. To o eo walczy liśc ie  
zostało zrea lizowane 1 rea lizu 
je  się w  każdej c h w ili, każde
go dn ia  w  naszym codzien
nym , o fia rn y m  1 zwycięskim  
marszu ku  soc ja lizm ow i“ .
W  b lasku zniczy chy lą  się 

sztandary. M o g iły  p o k ryw a ją  się 
w ieńcam i...

K U  C ZC I B O JO W N IK Ó W
0  W Y ZW O LE N IE  W AR SZAW Y 

Już od godz. 14 zaczęły się
zbierać delegacje poszczegól
nych k ó ł p a rty jn ych  i  organiza
c ji p rzy  P om n iku  B ohaterów  na 
u l. Zygm un tow sk ie j na Pradze. 
T łum ó w  lu d z i n ie  odstraszał na 
w e t z im ny, p rz e n ik liw y  w ia tr.

S ta li ram ię  przy ram ien iu  
członkow ie PPR i  PPS. Pod pa
siastą chorągw ią b y li w ięźn io 
w ie  po lityczn i. P rz y b y li wszys
cy, aby złożyć ho łd  żołnierzom  
A rm ii Czerwonej i  W ojska P o l
skiego, po leg łym  w  w a lkach  o 
w yzw olenie W arszawy.

Gen. Zaw adzk i i  w iceprem ie r 
F ie rling e r, w  k ró tk ic h  przem ó
w ieniach podkreśla ją, że w  obec 
nym  d n iu  lep ie j n iż  k ie d y k o l
w ie k  możemy ocenić znaczenie 
bohaterstw a żołnierza p o lsk ie 
go d la  spraw y wolności. Składa 
m y  dziś ho łd  tym , k tó rz y  odda 
l i  swe życie, abyśm y m og li pra 
cować dla  dobra sw ych k ra jó w
1 spraw y pokoju.

U  stóp pom nika  składają de
legaci na Kongres wieńce. Chy
lą  się w  hołdzie boha te rsk im  
żołnierzom  radz ieck im  czerw o
ne sztandary.

P A M IĘ C I
TOW . ŚW IER CZEW SK IEG O  
Przed M auzoleum  Bohatera 

Narodowego tow . gen. K a ro la  
Świerczewskiego p rze m ów ili je 
go towarzysze w a lk  w  H iszpa
n ii:  tow . w icem in . Szyr i  tow . 
U rib e  —  członek B iu ra  P o litycz  
nego K C  P a r t ii Kom unistyczne j 
H iszpan ii. W  ciszy pada ły słowa 
m ówców:

„Towarzyszu Generale, me! 
du jem y C i, że w alkę, w  któ re j 
oddałeś życie, w alkę o wyzwo 
lenie społeczne mas pracu ją
cych całego św iata, prow adzi
m y —  zjednoczeni —  dalej i  
będziemy Ją prowadzić aż do 
całkowitego zwycięstwa^ „

ezc chm ury. Coraz jaśniejszą, 
coraz bardziej oczywiste sta*
je  się głoszone przez K P P , 
w pajane przez n ią w  m asy ha 
sło zagrożonej niepodległości 
i zaw arcia braterskiego so
juszu ze Zw iązkiem  Radziec
kim .

I  im  bardziej burżuazja  sta  
w ała się niezdolna do obrony  
niepodległości, im  bardziej 
klasa robotnicza w ysuw ała  
się na stanowisko czołowej 
klasy w  narodzie, ty m  jaskra  
w ie j u jaw n ia ła  się praw da, że 
dobrze pojęte interesy naro 
dowe —  interesy rozw oju  i 
postępu najszerszych w ars tw  
pracujących narodu —  in te 
resy obrony niezależności i 
suwerenności narodu polskie
go zb iegają się z interesam i 
w ałk i o władzę, o socjalizm , 
z internacjonalizm em  klasy
robotniczej, z braterskim , k ia  
sowym sojuszem z ZS R R .

M im o błędów, m im o nie- 
przezwyciężenia do końca re 
sztek sekciarstwa, m im o bra
ku  często czujności wobec 
perfidnej p o lityk i wroga, na
syłającego do organizacji 
swoich agentów —  zasługi 
Kom unistycznej P a r t ii  Polski 
dla spraw y rozw oju  ruchu re 
w olucyjnego, d la rozw oju  
w alk i o w ładzę —  są w ielkie.

K P P  wniosła do polskiego 
ruchu robotniczego m arksizm - 
leninizm , zbudowała podwa
lin y . sojuszu robotniczo-chłop
skiego, realizow ała ta k ty k ę  je  
dnolitego fro n tu , w ychowywa  
ła  polską klasę robotniczą w  
duchu m iędzynarodowej soli
darności (liczny udział P o la
ków  w  hiszpańskiej walce re 
w o lu cy jn e j), w  duchu przy
jaźn i i  sojuszu klasowego z  
Z S R R  przyczyniła się do po
wstania i  rozw oju  g rupy Jed* 
n alito fro n tow ej w  PPS.

K P P  w ychowała klasę ro
botniczą do spełnienia je j  m i
s ji h istorycznej —  i czołowej 
klasy w  walce o wyzwolenie v  
narodowe i  społeczne, m isji, 
k tó rą  m asy pracujące wciela
ły  w  życie pod przewodem  
P P R  w walce przeciw okupan  
to w i i  w cielają w życie dziś, 
gdy. budują fundam enty socja 
lizm u, podw alin^ przyszłego  
społeczeństwa bezkiasowego.

Dokonane trzydzieści la t  
tem u na p la tform ie rew olucyj 
nej w a lk i o w ładzę zjednocze
nie S D K P iL  i  P P S  -Lew icy i  
późniejsze przeszczepienie na  
g ru nt polski m arksizm u-leni- 
aizruu —• dziś stanowiącego 
p la tfo rm ę zjednoczenia P P R  
i  PPS —  to w ie lk i w kład  K P P  
do dzieła zespolenia polskie
go ruchu robotniczego, do 
wiekopomnego dzieła lik w i
dacji rozbicia tego ruchu.

B u rżu azja  polska, „spóź
niony przybysz“ , ja k  ją  n a
zyw ał L u d w ik  W aryński, zro
dzona w  niewoli, w yrosłą w  
atm osferze ugody i  szacherek 
z rządam i zaborczymi, w yrze  
kająca się w a lk i w yzw oleń
czej, nie b y ła  zdolna wznieść 
się ponad swe ciasne, egoi
styczne interesy, nie b y ła  
zdolna naw et rozumieć bo
jow ników  ideowych, Obrzu
cała kom unistów  stekiem  n a j
w ym yślniejszych oszczerstw* 
godziła w  ich cześć rew olucjo  
nistów, w ięziła , skazyw ała  

na śmierć —  ugiąć nie m ogła, 
Ludzie K P P  czerpali h a r t du
cha z najgłębszego przekona
n ia o słuszności spraw y, o 
któ rą  w alczyli, a poparcia  
klasy  robotniczej, z  sym patii 
i  zrozum ienia, ja k im i ich ota
czały najlepsze, n a jb ard z ie j 
ideowe elem enty narodu. 

Sw ym  bezgranicznym od
daniem, swą w alką  o fiarną  
to ro w ali drogę zw ycięstw a  
D em okracji Ludow ej i pracą  
swą, życiem a  często i śm ier
cią ludzie K P P  zapisali prze
piękną k a rtę  dziejów  polskiej 
klasj: robotniczej* narodu poi 
skiego,j r ' -  ~ ' '—
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Kongres Jedności obraduje w stolicy
(Dokończenie ze str. 1-ej).

W  c h w ili, gdy tow . B ie ru t w i
ta ! delegację K om unistyczne j 
P a r t ii Z w iązku  , Radzieckiego, 
Kongres burzą ok lasków  w y ra 
ża sw ój en tuzjazm  d la  przodu
jące j p a r t i i kom unistycznej 
św iata. Delegacje in nych  b ra t
n ich  p a r t i i zagranicznych b y ły  
rów n ież gorąco pozdraw iane.

Fragmenty przem ów ien ia 
tow . Bieruta poświęcone parnię 
c i zmarłych i  poległych b o jo w 
n ikó w  sprawy socjalizmu zebra 
n i wysłuchali w  milczeniu, sto
jąc.

Po p rzem ów ien iu  in au gu ra 
cy jn ym , w  im ie n iu  na rady k ie 
ro w n ic tw  de legacji w o jew ódz
k ich  obu p a r t i i tow . S tan is ław  
K ow a lczyk  proponu je  skład P re 
zyd ium  Kongresu. Do P rezy
d ium  zosta li pow o łan i przez a- 
k lam ację  tow .tow .:

Bolesław  B ie ru t, Józe i C yran 
k iew icz, Jakub Berm an, H i
la ry  M inc, Rom an Z am bro w 
ski, A leksander Zaw adzki, F rań  
Ciszek Jóźw iak, S tan is ław  R ad
k iew icz, A dam  Rapacki, M a 
r ia n  Spychalski, H e n ry k  Ś w ią t 
kow sk i, F ranciszek M azur, Sie 
fa n  M atuszewski, E dw ard  O - 
chab, H ila ry  C hełchow ski, F rań  
Ciszek F ied le r, L u c ja n  R u dn ic 
k i,  W ładys ław  G om ułka, Zenon 
N ow ak, Je rzy A lb rech t, O skar 
Lange, F e liks  B aranow ski, H en 
r y k  Jab łoński, Tadeusz Ć w ik , 
W łodz im ie rz  Reczek, Leon Kas 
*nan, S tefan A rs k i, Ostap D łu 
ski, W acław  Le w iko w sk i, Z yg 
m u n t M odzelewski, S tan is ław  
Skrzeszewski, S tefan J ę d ry - 
chow ski, K on s tan ty  D ąbrow sk i, 
Tadeusz D ie tr ic h , K az im ie rz  
M ija ł,  Helena Kozłow ska, D o
ro ta  K łuszyńska , S tan is ław  K o 
w a lczyk, S tan is ław  Zaw adzki, 
W ład ys ław  D w orako w sk i, S ta
n is ła w  D un iak , Ryszard S trze
leck i, W ładys ław  M a tw in , M a
r ia n  M in o r, Józef K a lin o w sk i, 
K o n ra d  Ś w ie tlik , Ryszard N ie - 
fizporek, S tefan W ie rb łow sk i, 
W anda Jakubow ska, Leon Szył 
Jer, p ro f. S tan is ław  M azur, 
S tefan Ż ó łk iew sk i, p ro f. B o le
s ław  K u ry le w icz , Jerzy P u tra 
m ent, Janusz Z a rzyck i, Lu c ja n  
M o tyka , Zenon W rób lew sk i, 
Roman G eizłer (Sekretarz Za
rządu G łównego Z w ią zku  T ra n  
sportowców), B oles ław  Bendek 
(Sekre tarz K o m ite tu  P ow ia to 
wego w  SoSnÓWcuj, G e rtrud a  
P a w la k  (Sekretafz' K o m ite tu  
M ie jsk iego  —  Zabrze),< Tadeusz 
M a j ster (Sekretarz K o m ite tu  
Zakładowego Stoczni G dań
sk ie j), A nd rze j S ta rna l (Sekre
ta rz  K o m ite tu  Fabrycznego 
».Cegielski“ ), S tan is ław  Szymań 
s k i (Sekretarz H u ty  „O s tro 
w iec“ ), Jerzy K rauze  (Sekre
ta rz  K o m ite tu  Kopalnianego 
Zabrze —  Wschód), M a ria  M i
k o ła j czykowa (Sekretarz K o m i
tetu^ Fabrycznego K o n fe k c ji 
Łódź), S tan is ław  Duda (ko le
ja rz  z Gdańska), M arce la  Wacz 
kow ska (robotn ica  M onopolu 
Tyton iow ego z W arszawy), Jó
zef S kow rońsk i (ko le jarz), Hele 
na R ybakow a (przodownica 
pracy), RomSn Zapora (górn ik, 
p rzo do w n ik  pracy), E w a ld  K ra  
Soń (Sekretarz K o m ite tu  Pow ia 
towego z Bytom ia), Helena Cie 
p ie low a (z W rocław ia), .Szcze
pan Ja n ick i (ślusarz), W ład y
s ław  Chweściuk (chłop), A n 
drze j S w ierczyński (chłop), A n  
na Łabuz (chłopka), E ry k  C y- 
ro ń  (przodow nik  pracy), K a z i
m ie rz  K o łodz ie jczyk (przodow
n ik  pracy), J. D echn ik (Prze
wodniczący W ojewódzkiego Za 
rządu Z w iązku  Samopomocy 
C hłopskie j L u b lin ), W ik to r ia  
Hetm ańska (Przewodnicząca 
W ojew ódzkie j Rady N arodo
w e j w  Poznaniu), Czesława 
W asilewska (w ó jt gm iny  D ó- 
bra, pow ia tu  szczecińskiego), 
M a ria  Szypułową (nauczycie l
ka  w ie jska), Ireną  P iw ow arska  
(W iceprzewodnicząca Zarządu 
G łównego Z w iązku  W łó kn ia 
rzy), B ernard  Bugdo ł (przodow 
n ik  pracy), W incen ty  K u rzyca  
(robotn ik),. Z o fia  G rzegorczyk 
(robotnica), S tan is ław  Feluś 
(Sekretarz K o m ite tu  P ow ia to 
wego z Chrzanowa), Józef B ie 
d ro ń  (robotn ik), F ranciszek A~ 
prias (p rzodow n ik  pracy), A le k  
sander M ło d n ic k i (m arynarz), 
A lfre d  G raczyński (tokarz), 
Szczepan Ja n ick i (ślusarz), B ro  
n is ław a  K o łodz ie j czykowa (dzia 
laczka chłopska), A lb in  Szwarc 
(przodow nik  pracy).

Następnie na w n iosek na rady  
k ie ro w n ic tw  de legacji w o je 
w ódzkich  z re fe ro w a ny  przez 
tow . M aftw ina do S ekre ta ria tu  
K ongresu powołgnti zosta li jedno 
m yś ln ie  to w  tow .: ASsłer A n to 
n i, M aehno Józef, B linoW ski 
Franciszek, T o k a rs k i Ju lian , R y 
b io k i M arian , K u łig o w s k i A n 
ton i d S tarew icz A r tu r .

Tow . D w orako w sk i W ład y 
s ław  z Łodz i zgłasza sk ład K o 
m is ji M andatow ej w  osobach 
tow . tow .: N ow aka Z., B arano
w skiego Fel., Lecha Jana, K o 
w a lsk ie j J „  Elczewsidego, Iz y 
d o r czyk a, Pasenkiew icza, W o j- 
płedhowskiego, Wojasa, Zgłoszę 
pl zostają jednogłośnie w ybrani

Sprawozdanie z przebiegu pierwszego dnia
w  skład K o m is ji M andatow ej |
Kongresu.

P rezyd ium  za jm u je  m iejsca. 
Tow. B ie ru t zdaje przew od

n ic tw o  obrad w  ręce tow . Cy
rankiew icza , k tó ry  s tw ierdza, że 
porządek dz ienny ob rad  został 
w ręczony w szys tk im  delegatom 
i  jest w szys tk im  znany. Tow. 
C yrank iew icz  poddaje porządek 
obrad pod głosowanie. Zgrom a
dzeni za tw ie rdza ją  go jednom yśl 
nie.

P ie rw szy w ita  Kongres w  
im ie n iu  W ojska Polskiego M ar 
szalek M ic h a ł Ż ym ie rsk i, k tó ry  
stw ierdza, że zbro jne ram ię  na 
rodu —  W ojsko Polskie , pocho 
dzące z ludu , w ita  z radością 
Kongres Z jednoczeniowy.

M arsza łek podkreśla w ie lką  
ro lę  Z w ią zku  Radzieckiego i 
A rm ii Czerwonej w  dziele od
zyskania n iepodległości i  nieza
leżności przez naród po lski. Ze 
b ra n i wznoszą o k rz y k i na cześć 
W ojska Polskiego. t 

M in . W incen ty  'B a ra n o w sk i 
w ita  z ko le i Kongres w  im ie 
n iu  S tronn ic tw a  Ludowego. 
S tw ie rdza on w  sw ym  prze
m ów ien iu , że zwołan ie K ongre  
su stanow i t r iu m f rów n ież dla 
polskiego ch łopstw a m ało i  
średniorolnego. W  zakończeniu 
oświadcza on, że SL będzie szło 
w  jednym  szeregu z PZPR aż 
do ostatecznego zw ycięstw a — 
do socjalizm u. (O krzyk : N iech 
ży je  sojusz robotn iczo -  ch łop
sk i podchw ytu je  cała sala).

W  im ie n iu  S tronn ic tw a  De
m okra tycznego w ita  Kongres 
w icem arszałek Sejm u ob. B a r- 
c ikow sk i, stw ierdza jąc, że rady 
ka lna  in te ligenc ja  polska, zrze
szona w  szeregach SD, łączy 
się z klasą robotn iczą w  w a l
ce z s iłam i św iatowego im pe
ria lizm u . Kongres Z jednoczenio 
w y  jes t św iętem  w szystk ich  Po 
la kó w  —  m ów i on.

W  im ie n iu  odrodzonego PSL 
w ita  Kongres ob. N iecko, zaś w  
im ie n iu  S tron n ic tw a  P racy, m i 
n is te r Z d row ia  ob. d r M ic h e j
da.

Ob. S tefan Ig n a r pozdraw ia 
Kongres w  im ie n iu  przodującej 
o rgan izacji m łodzieży po lsk ie j, 
Zw . M łodzieży P o lsk ie j, s tw ie r
dzając, że m łodzież czerpać bę
dzie naukę z h is to r ii p a r t i i 
m arks is tow skich . M łodzież w i
ta z radością Kongres, ponie
waż oznacza on zdecydowane 
rozpoczęcie przez naród po lski 
m arszu do socjalizm u, w  opar
c iu  o zasady m arks izm u -  le n i-  
n izm u. (Streszczenie tych  prze
m ów ień d ru ku je m y  na str. 2).

P rzem aw ia następnie prze
wodnicząca L ig L  K o b ie t tow . 
H. Sztachelska. f o o  tys. człon
k iń  L ig i K ob ie t rozum ie, że t y l 
ko socja lizm  może dać pe łn ię  
rów noupraw n ien ia  i  w yzw o le 
n ia  kob ie t.

K ie d y  tow . C yrank iew icz za
pow iada przem ów ienie przedsta 
w ic ie la  W KP(b), sekretarza C K  
W KP(b), tow . P. K.. Ponoma- 
re n k i z ryw a  się ponownie bu
rza oklasków. Delegacje stojąc 
śpiewają M iędzynarodów kę.

W śród b u rz liw e j ow ac ji sala 
wznosi raz  po raz o k rz y k i na 
cześć Generalissim usa Stalina. 
O k rz y k i: „S ta lin !, S ta lin !, S ta
lin !... trw a ją  przeszło 5 m inut. 
(P rzem ówienie tow . Ponomaren 
k i d ru k u je m y  na 1 stronie).

W  im ie n iu  Kom unistyczne j 
P a r t ii F ra n c ji przem aw ia czło
nek B iu ra  Politycznego P a rt ii 
tow . A r tu r  Ramette, k tó ry , 
przekazując K ongresow i gorące 
pozdrow ienia , w yraża  przeko
nanie, że zjednoczenie po lsk ie
go ruch u  robotniczego przyczy 
n i się do um ocnien ia s iły , w o l
ności i  n iepodleg łości Polski 
oraz do przyspieszenia budow y 
socjalizm u w  Polsce.

Przem ów ienie delegata fra n 
cuskiego w ypow iedziane z o- 
grom nym  tem peram entem  i 
swadą w yw o ła ło  d łu g o trw a  - 
łe owacje na cześć wałczącej 
k lasy robotniczej F ra n c ji i  j ej 
p rzyw ódcy M aurice  Thoreza.

N a podium  w chodzi sekretarz 
organ izac ji p a rty jn e j „Z ab rza ", 
tow . Józef K rasnow ieck i. D u m 
nie pow iew a czarny pióropusz, 
k ie d y  sekr. w  im ien iu  załogi 
kop a ln i w  prostych, a mocnych 
słowach w ita  Kongres Z jedno
czeniowy.

W śród ogólnych ow acji, tow. 
B ie ru t gorąco ściska d łoń przed 
s taw ic ie ła  bohaterskich g ó rn i
ków .

W  im ie n iu  Kom unistycznej 
P a r t i i Czechosłowacji zabiera 
głos, gorąco w ita n y  przez zebra 
nych, sekretarz genera lny P a r
t i i ,  tow . S łansky, k tó ry  przeka
zu je  Kongresow i serdeczne, b ra 
te rsk ie  pozdrow ien ia  lu du  p ra 
cującego i  K om unis tyczne j P a r
t i i  Czechosłowacji.

—  Czechosłowacja —  s tw ie r
dza m ówca —  w  k tó re j z jedno
czenie p a r t i i robotn iczych doko
na ło  się ju ż  pó ł ro ku  tem u, w ie 
dobrze, ja k  w ie lk ie  znaczenie 
d la  budow y socja lizm u posiada 
jedność robotnicza.

M ów ca kończy ok rzyk iem  na 
cześć sojuszu polsko -  czecho
słowackiego, P o lsk ie j Zjednoczo 
ne j P a r t i i Robotniczej i  Bo lesła- 

. w a  B ie ru ta  -*■ oraz wspólnego 
i p rzy jac ie la  obu na rodów  —

Z w ią zku  Radzieckiego i  jego 
w ie lk iego  wodza, G enerałissim u 
sa S talina .

W  im ie n iu  rob o tn ików , k tó rzy  
p o b ili re k o rd y  św iatow e budo
w y  m ostów, w ita  Kongres przo 
d o w n ik  p racy trasy  W  — Z, 
tow . S tański.

M e ldunek tow . Stańskiego spo 
ty k a  się z entuzjazm em  całej 
sali. K laszczą zarówno gó tn icy  
ze Śląska, h u tn ic y  z D ąbrow y i 
m eta low cy z Poznania. B raw o 
b ije  cała sala.

„P ie rw s i stanęliśm y na apel 
ko p a ln i „Z ab rze " — rozpoczy
na swoje przem ów ienie delegat 
załogi trasy  W  — Z. Na dzień 8 
g rudn ia  zobow iązaliśm y się za
kończyć budowę m ostu Ś ląsko- 
Dąbrowskiego i  tune l trasy  W — 
Z. D n ia  6 g ru dn ia  o godz. 7 ra 
no m ost został wykończony.

Tego samego d n ia  o godz. 10 
w ieczór tun e l fcył go tow y. W y 
kona liśm y kon s tru kc ję  mostu 
na 45 d n i tun e l na 55 dnii przed 
term inem . Ten sukces jednak 
nie  zad ow o lił naszej am b itne j 
załogi. Na w ie lk im  w iecu  dn. 9 
g rudn ia  pod ję liśm y się dodadiko 
wego zadania: uporządkować 
trasę W— Z . i  w ykończyć 4 do
m y na M ariensztacie.

(Streszczenia powyższych prze 
m ów ień  zamieszczamy na stro
nie  3).

W  dalszym  toku obrad K o n 
gres, na w niosek P rezydium , 
w y ło n ił delegacje, k tó re  udały 
s i°  w  ce lu  złożenia w ieńców : _ 
pod pom nik  Polsko -  Radziec
k iego B ra te rs tw a  B ron i, do gro 
bu cz łonków  sztabu A rm ii L u 
dowej, do grobu 50 powieszo
nych przez h itle ro w ców  bo jow  
n ików  robotn iczych, do grobow  
ca gen. K a ro la  Św ierczew skie
go oraz do m iejsca straceń na 
stokach Cytadeli.

P rzew odniczący — tow. C y
rank iew icz  udzie la głosu przed 
s taw ic ie low i walczącego o wa! 
ność lu d u  G recji. Na m ównicę^ 
wchodzi, w ita n y  ok laskam i. czło 
nćk  B iu ra  Politycznego Grec
k ie j P a r t ii K om un is tyczne j tow  
Joannis Joannideś. Zgrom adze
ni w sta ją . Delegat g reck i przj'-- 
ńosd pozdrow ienia od K o m u n i
stycznej Partii. G rec ji, od ludu  
greckiego, tymezaldc>wego rzą 
du dem okra tycznej G rec ji i 
zbrojnego ram ien ia  lu du  grec
kiego — dem okra tycznej A rm ii 
G reckie j,

M ówca wznosi o k rz y k i na 
cześć narodu polskiego, Z je d 
noczonej P a r t ii Robotniczej i  so 
iidarności m iędzynarodow ej k ia  
sy robotn icze j. (Streszczenie te 
go p rzep ićw ien ia  d ru k u je m y  na 
str. 3). ;

P un k tua ln ie  od godz. 14.30 na
salę obrad wbiega,, w ita n a  nie
m ilk n ą c y m i ok laskam i, ostat
n ia  zm iana ośmiu sztafet m ło 
dzieżowych. Tow. Niegoeka 
składa m e ldunek w  im ien iu  
w szystk ich  sztafet, k tó re  p rzy 
n ios ły  od ca łe j m łodzieży po l
skie j pozdrow ienia d la  h is to rycz 
nego K ongresu Z jednoczeniowe 
go. „

Tow. C yrank iew icz  stw ierdza, 
że n iek tó re  pa rtie  robotn icze i  
kom unistyczne nie  m og ły  p rzy - 

, słać sw ych delegatów na K o n 
gres gdyż prowadza k rw a w ą  
w a lkę  o wolność swych ludów . 
T ym  p a rtio m  m y w in n iśm y  
przdsłać swe pozdrow ien ia  — 
przede w szystk im  boha te rsk ie j 
K om un is tyczne j P a r t ii Chin. 
walczącej zwycięsko o prawa 
sam ostanowienia lu d u  chińskie
go. >

Oświadczenie to  zgromadzeni 
w ita ją  niem ilknącym ,} oklaska
m i, po czym  tow . C yrank iew icz 
zarządza p rze rw e do godz. 16.31)

Po p rze rw ie  zabrał głos tow. 
Bolesław  B ie ru t: „obecny K on
gres Z jednoczeniow y—to  w ie l
k ie  i  radosne przeżycie d la  każ
dego człow ieka' p racy w  naszym 
k ra ju . Na. tę chw ilę  w ie lk ą  i 
radosną długo czekała cała p ó ł
sen 'k lasa  robotnicza — s tw ie r
dź’ ! na wstęp ie tow. B ie ru t. W 
swym  parogodzinnym  przemó- 
w > n iu  tow . B :e ru i zanalizow ał 
w szystkie  podstaw ow e' Zagad
n ien ia  po1 skiego ruchu  ro b o tn i
czego, dał h is to ryczny przegląd 
jego rozw oju , wskazał na za
dania ja k ie  dziś przed n im  stoją 
na drodze do socjalizmu.

M ów iąc o „P ro le ta ria c ie “ , 
tow . B ie ru t o k re ś lił te  pa rtię  
lako pierwszą pa rtię  po lityczną, 
k tó ra  pod ję ła  w  Polsce sztandar 
w a lk i k lasow e j w  duchu ideo
lo g ii m arks is tow sk ie j. Z koie; 
tow . B ie ru t om ó w ił p rzyczyny 
rozb ic ia  ruch u  robotniczego, roz 
bicia, kóre  b y ło  w y n ik ie m  od
dz ia ływ an ia  b u rżua z ji i  burżu- 
azyjnego nac jona lizm u na ruch  
robotn iczy. S D K P iL  b y ła  re 
w o lu cy jn ą  p a rtią  robotniczą, 
m im o pope łn ionych błędów, par 
t lą  stojącą w  zasadzie na g ru n 
cie rew o lucy jnego  m arksizm u, 
pa rtią , k tó ra  p row adziła  klasę 
robotniczą do w a lk i o obalenie 
kap ita lizm u  — o sociabzm.

PPS utw orzona w  1892 r. b y 
ła  pa rtią  bojowego nac jona liz 
mu, us iłu jąca  zepchnąć p ro le ta 
r ia t  z d rog i w a lk i k lasow ej.

Tow. B ie ru t om ó w ił następ
nie  sytuację w  po lsk im  ruchu 
robotn iczym  w  okresie m iędzy-

sk ie j w a lk i ja ką  p row adziła  | 
K P P  z rządam i bu rżuaz ji. K P P  , 
przygotow ała  nasz decydu jący | 
bój o w ładzę, o niepodległość, o 
socjalizm... M im o  szeregu b łęd 
nych koncepc ji i  przegięć ta k 
tycznych, k tó rych  do końca nie 
b y ła  w  stanie przezwyciężyć, 
K P P  stawała się poczynając od 
I I  Z jazdu w  r. 1923 p a rtią  typu  
leninow skiego, pa rtią , k tó ra  
w n ios ła  len in izm  do h is to r ii poi 
skiego ruch u  robotniczego.

„U  podstaw naszego zjedno
czenia — m ó w ił tow . B ie ru t—  
k ładziem y bohaterskie  t ra d y 
cje w a łk i KPP. O pie ram y na
sze zjednoczenie rów nież o 
tra d yc je  w a łk i lew icow ych  
pepesowców przeftiw ko p ra - 
w icow o - p iłsudczykow skiem u 
k ie row n ic tw u ...“
Obszerną część przem ów ienia 

pośw ięc ił tow . B ie ru t P o lsk ie j 
P a r t ii Robotniczej, je j walce w  
okresie oku pa c ji ja k  i  r o l i  jaką 
odegrała w  budow n ic tw ie  P o l
sk i Lu do w e j. Waloząc o w yzw o 
len ie  narodowe PPR nie  ty lk o  
nie w yrze k ła  się w a lk i o w ła  - 
dz.ę dla p ro le ta ria tu , ale —  na 
od w ró t — b y ła  jedyną pa rtią , 
d la  k tó re j w a lka  o w ładzę p ro 
le ta r ia tu  by ła  nieodłączna od 
w yzw olen ia  narodowego.

Tow. B ie ru t określa is to tę  pań 
stwa ludowego:

„D em okrac ja  ludowa, ja ko  
rew o lu cy jn a  w ładza mas lu do 
w ych  z klasą robotn iczą na 
czele pow sta ła  w  szczególnych 
w a runkach  rozgrom ienia im 
pe ria lis tycznych  hord  z b ro j
nych h itle ryzm u  przez h is to  
ryczne zwycięstwo ZSRR. Ta 
nowa w ładza rew o lu cy jn a  po 
w sta ła  we w szystk ich  k ra jach , 
k tó ry m  w yzw olen ie  p rzyn io 
sła A rm ia  Radziecka. W yn ika  
z tego, że dem okracja  ludow a

W auli Paliteshniki

jest szczególną fo rm ą  w ładzy 
re w o lu cy jn e j powstałą w  no
w ych w arunkach  h is to rycz
nych naszej epoki, że je s t ona 
wyrazem  nowego uk ładu  s ił 
k lasow ych w  ska li m iędzyna
rodowej...

H is to ryczne zw ycięstw o 
ZSRR w  d ru g ie j w o jn ie  św ia 
to w e j uczyn iło  now y, potężny 
w y łom  w  św ia tow ym  układzie  
s ił im p e ria lis tyczn ych  i stw o
rz y ło  nowe, jeszcze po tężn ie j
sze oparcie d la  rew olucy jnego 
fro n tu  an ty im pcria lis tyczn e - 
go. Na bazie tego nowego zw y- 

• cięstwa pow sta ła  nowa form a 
re w o lu c y jn e j w ładzy  lu do w e j 
z k lasą robotn iczą na czele —- 
dem okracja  ludow a” .

W  końcow ej części swego 
przem ów ien ia tow . B ie ru t orna 
w ia  podstaw owe zadania stoją 
ce przed Zjednoczoną P a rtią  i 
k lasą robotn iczą w  budow ie 
fundam entów  u s tro ju  soc ja li
stycznego. O m aw ia zagadnienie 
w a lk i k lasow e j na w s i j  pom o
cy ja ką  państwo ludow e musi 
okazać m a ło ro lnym  i średn ioro l 
nym  chłopom  oraz perspektyw y 
rozw o ju  spółdzielczości p ro du k
cy jn e j na wsi. Tow. B ie ru t 
wskazał na to. że zw iększając 
w y s iłk i zm ierzające do p rzy 
spieszenia i ro zw o ju  naszej go
spodarki, podnosząc przem ysł i 
ro ln ic tw o  państw o nasze i  P a r
tia  musi: najwyższą troską i  o- 
p ieką otoczyć człow ieka pracy 
ja ko  w łaściw ego gospodarza W 
państw ie ludow ym .

„Nasze poko len ie  — m ów i 
tow . B ie ru t — w c ie li w  życie 
m arzenia w ie lu  pokoleń rew o 
lu c jon is tów  po lskich, zbudu je 
Polskę Socjalisytczną. J e d n o 
czym y się, aby spełnić to h i -  
storyczne zadanie“ .

Ław a dla  g o ld  zagraniczny ch, delegatów b ra tn ich  p a r t i i 
i

M łodzieżowe sztafety p rz y b y ły  na Kongres i  z łoży ły  m e ldunk i

święto Zjednoczenia—świętem młodzież?
\ Sztafety zjednoczenia 

ztożySy meldunki Kongresowi
Już od samego rana zw arte  g rupy  chłopców i  dziewcząt, zrzeszone w  Z A M P , Z M P . i  PO 

„S łużba Polsce“  m aszerowały na P iać Zw ycięstw a, gdzie ko ńczy ły  sw ó j bieg sztafety n io 
sące K ongresow i pozdrow ienia od m ilion ow ych  rzesz m łodzieży ze w szystk ich  krańców  P olski.

RKS M arym pnt. P rzedstaw icie  oraz tysiące kolegów, m a n iie -Na tras ie  sztafet da leko poza 
roga tkam i W arszawy, panuje 
n iecodżidfirty ‘ 'H ic łi. ‘¡SaiWOĆłibdy, 
m otocykle, k ie row ane przez 
podnieconych m łodzieńców  z 
opaskam i na rękaw ach krążą 
ta m  i  z powrotem . To służba 
porządkow a p iln u je  ładu  na 
trasie . Tu b ra k  k ie runkow ego, 
tam  trzeba zatrzym ać nadjeż
dżającą w łaśnie ciężarówkę, 
ówdzie popraw ić  transparen t 
ściągnięty przez p o ryw is ty  
w ia tr . W szystko za ła tw ia  się 
odrazu, n ie  'zw leka jąc. B iega
cze są ju ż  niedaleko.

Obok b ram y tr iu m fa ln e j u -  
s taw ione j na u lic y  R adzym iń - 
sk ie j t łu m y . C iągle padają p y 
tan ia : „D a leko  jeszcze? K ie dy  
tu będą?“ .

W reszcie są. O godz. 12.18 
pędem nadjeżdża m otocyk l, a 
tuż  za n im  biegacz z m e ldun 
k iem  wpada na ’ teren sto licy. 
Jest n im  Tadeusz B ie rn a t z

le K o m ite tó w  ¿ P R , PPS i  Z M P  
na T a rg ó w ku  sk ła da ją  na akcie 
swe pieczęcie i  podpisy. -

P rzerw a trw a  za ledw ie  ' t rz y  
m in u ty . Czasu n iew ie le . N a 
stępny biegacz Tadeusz Sła
w ek po ryw a  m eldunek i  niesie 
go koledze, czekającemu o 200 
.m etrów da le j. Teraz ju ż  b ie 
gną bez p rze rw y do końca — 
do P ła tu  Zw ycięstw a. Droga 
ich p row adzi trasą W  —  Z.

*
Przez te reny na jw iększych 

robót, p rzy  P lacu Z am kow ym  
przebieg li ta k  szybko, że led 
w ie  można b y ło  odczytać ich 
ko le jne  num ery. Już z n ik li w  
tune lu .

*
Na P lacu Zw ycięstw a oczeku 

ją  ich  przedstaw icie le  obu je d 
noczących się P a r t ii tow . tow . 
B aranow ski i  Zaw adzki, de
legaci ZG  Z M P  i  ZG  Z A M P

oraz ty s ią c e ; kolegów,t 
iłu ją c y c h  żyw io ło w o  swą ra 
dość z ja k ą  w ita ją  Z jednocze
nie.

Jest 12.42. —  S zta fe ty  cą b l i 
sko. Z eb ra n i in to n u ją  „H y m n  
m łodzieży dem okra tyczne j“ . 
P rzy  dźw iękach pieśn i, k tó ra  
„n ie  zna g ran ic  n i ko rd on ów “  
wbiega na m etę w  asyście 6 
żo łn ie rzy  P ierwszego P rask ie 
go PP ko l. M ieczysław  Stańkę 
z Z M P  Ż o libo rz. B y ł on osta t
n im  z L584 m łodzieżow ców  nio  
sących »Kongresow i pozdrow ie
n ia  z Gdańska. Za c h w ilę  jest 
d ru g i, S tan is ław  S ita rs k i — 
Z M P -ow iec  z G rodziska u ko ń 
czył sztafetę biegnącą z W ro 
cław ia.

E n tuz jazm  tłu m ó w  doszedł 
chyba do zenitu, gdy w b ieg ła  
osta tn ia  zm iana sztafety ka to 
w ic k ie j.  P row adz iła  ją  dz iew 
czyna: H a lin a  R yb icka  z ko ła  
Z M P  p rzy  S pó łdz ie ln i S p o ty w -

l i is s f i l©  obchody 
w województwie warszawskim

(Host korespozidend leleioimjq)
P R U S ZK Ó W

W  dn iu  w czora jszym  w  fa b ry  
kach P ruszkowa od by ły  się ze
b ran ia  załóg. K ró tk ie  przem ó
w ien ia  w yg ło s ili przedstaw icie le 
robo tn ików , dając w yraz swej 
radości. W  U ltra m a ry n ie  prze
m a w ia li: tow . K uczyńsk i i  p rzo
downica pracy, w ie lo le tn ia  dzia 
laczka pa rty jna , tow . Św ierczo
wa. W  P aństw ow ej Fabryce Ma 
te r ia łó w  B iu ro w ych  przodowni 
ca pracy, tow . Kosińska. W  Sto 
warzyszen iu M echan ików , przo-v 
d o w n ik  K łos.

Gdy włączono apara ty  ra d io 
we w  W arsztatach K o le jow ych , 
wśród zebranych zapadło sku
pione m ilczenie. G dy w  gło
śnikach rozleg ła się M ię 
dzynarodów ka, w  w ie lk ie j ha li 
w arszta tow e j rów n ież  rozbrzm ią 
ła  pieśń, podchwycona przez 
zebranych. Następnie przem a
w ia li tow . tow .: Jan Sow iński 
i  Józef Skalski.

URSUS
Jedenaście m asztów z flagam i 

czerw onym i i na rodow ym i i bia 
ły m i o r ła m i na szczytach, usta
w iono przęd bram ą PZInż. w 
Ursusie. T u ta j rów nież u roczy
stość zaczęła się św istem  fa b ry 
cznej syreny. Z  od lew ni, kuźn i, 
m ode la rn i i  innych  oddziałów  
w ysypa ły  się ro je  robo tn ików , 
opustoszały b iu ra . Wszyscy uda-

™ U Hą na ha lę m ontażową, aby
w o jennym , h is to rię  boha te r- tR rz jr «» insta low anym  tam głoś-

n ik u  w ysłuchać m ow y tow . B ie  
ru ta . - Po w ys łuchan iu  aktu  
zjednoczenia, p rzem aw ia li tow . 
tow .: M y  siak, Z rębsk i, C io łko  i 
tow . D ylow a, podkreśla jąc Wieł 
k ie  znaczenie Kongresu.

Na zakończenie rob o tn icy  po 
d e jm u ją  rezo lucję: „M e ld u je m y  
Kongresow i, że n ie  będziem y 
szczędzić tru d u  i  w y s iłk ó w  w  
celu przekroczenia p lanu p ro 
dukcyjnego i  dostarczenia r o l
n ic tw u  dostatecznej ilośc i t ra k 
torów.!*

\ w  C U K R O W N I 
IM . M A R C E LE G O  N O W O T K I 

^ C IE C H A N O W IE

R ów nie uroczyście, ja k  i  inne 
zakłady pracy obchodziła u ro 
czystość Kongresu Zjednoczenia 
P a rt ii Robotn iczych cukrow n ia  
im . M arcelego N o w o tk i w  C ie
chanowie.

B u d y n k i cu k ro w n i toną w  po 
wodzi czerw ien i. Na g łów nym  
gmachu o lb rzym ich  rozm ia rów  
brązowa płaskorzeźba M arce le
go N o w otk i, spow ita  w  czerw o
ne szarfy  i  otoczona g irlandam i 
zieleni.

Już od godziny 9.30 przed p ię 
kn ie  udekorow aną (św ietlica cu 
k ro w n i grom adzą się liczne g ru - 

ę ro b o tn ikó w , Godz. 10.19, X

głośnika p łyn ą  słowa Sekretarza 
Generalnego K C  PPR, tow . B ie 
ru ta, o tw ie ra jące  Kongres P o l
skie j Z jednoczonej P a r t i i Robot 
niczej. N a  tw arzach  zebranych 
m a lu je  się powaga i  g łębokie 
wzruszenie.

G dy S ekre tarz Gen. K C  PPR, 
tow . B ie ru t, w ita  p rzyb y łą  na 
Kongres delegację W K P (b), w  
św ie tlic y  c u k ro w n i z ry w a ją  się 
b u rz liw e  ok lask i i  o k rz y k i na 
cześć w ie lk iego  wodza narodów  
radzieckich, Generalissim usa 
Stalina.

Na zakończenie uroczystości 
nastąp iło  uroczyste rozdanie na
gród i  dyp lom ów  ro b o tn iko m - 
ju b ila to m , p racu jącym  w  cu 
k row n i.

ców  W arszawa —  Śródmieście. 
Sztafetę białostocką, z k tó rą  
rozsta liśm y się na T argów ku 
kończy znów  kob ie ta  pracow ni 
ca E le k tro w n i w  B ia łym s toku  
H a lin a  Dąbrowska.

W  k ilk u  m in u tow ych  odstę
pach kończą bieg sztafety z 
Rzeszowa, L u b lin a , O lsztyna i  
w reszcie osta tn ia  ze Szczecina. 
Kończy ją  znów dziewczyna, 
uczennica I  k i. L iceum  w  B ło 
n iu , B arbara  K ow a lczyk . Skła  
da ona, ja k  1 je j poprzednicy 
m e ldunek o p rzyb yc iu  osta t
n ie j z ośm iu sztafet biegnących 
do sto licy.

Delegat ZG  Z M P  tow . F la g
w ita  w  im ie n iu  m łodzieży p rzy  
b y ły c h  na uroczystość delega
tó w  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r 
t i i  Robotniczej tow . tow . Z a
w adzkiego i  Baranowskiego l  
m e ldu je  im  zakończenie w ie l
k ie j szta fe ty  m łodzieżow ej, w  
k tó re j b ra ło  udz ia ł 12.413 człon 
ków  ZM P.

Z Gdańska b ieg ło  1.584 za
w odn ików , z O lsztyna 863, z 
B ia łegostoku 8G2, z L u b lin a  
519, z Rzeszowa przez K ra k ó w  
2.293, z K a to w ic  2.221 i  ze 
Szczecina 2.005.
" "M e ld u n k i p rze jm u ją  teraz 
sztafety, k tó re  zaniosą je  do 
gm achu P o lite ch n ik i, gdzie o - 
b ra du je  Kongres.

N a M arsza łkow sk ie j porusze
nie. T łu m y  przechodniów  w iw a  
tu ją  na cześć K ongresu i  m ło 
dzieży.

O sta tn ia  zm iana o trzym u je  
m e ld u n k i w  A l. W yzw o len ia  
n ieda leko siedziby Kongresu. 
Jest to  ósemka w ybranych , k tó  
rz y  przyn iosą na salę obrad ży 
czenia od m łodzieży całego k ra  
ju .

A  oto on i: B ron is ła w  B u ja k  
— p ierw szy p rzodow n ik  pracy 
SP (osiągnął 700 proc. no rm y). 
M ac ie j Jan<o — na jlepszy l i 
czeń K orpusu  Kacletów  K B W . 
Strzelec Zenon K oz łow sk i —  
p fim u s  P odofice rsk ie j S zko ły 
P iechoty. F ranciszek M orenc—  
p rzo do w n ik  p racy „M a rc in ia 
k a “  —  zwycięzca m łodzieżowe
go w yścigu pracy. Jan ina  N ie 
gocka —  przodow nica p racy 
P Z K  N r  1 (ponad 200 proc. 
no rm y). Tadeusz W iśn iew sk i —  
członek Zarządu W ojew ódzk ie 
go ZM P. A d o lf Z a w ie rsk i —  
przedstaw ic ie l m łodzieży ch łop 
sk ie j, członek ko ła  Z M P  p rzy  
Zarządzie G łów nym  ZSCh. T a 
deusz W nich  —  student W y
dz ia łu  E lektrycznego P o litech
n ik i W arszaw skie j, a k tyw is ta  
Z A M P . (j. m.)

W  A niu 15.12.48 r .  zm a rł w  K ie lcach

tow. Władysław Jaworski
pseudonim  Stary W ładek 

In s tru k to r  W oj. K om . p p r  w K ie lcach .

Organizacja P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt i i R obotn icze j tra c i 
w zm a rłym  tow arzyszu oddanego bo jo w n ika  k lasy ro b o tn i
czej w  walce o socja lizm , o fice ra  A L . Żo łn ie rza  P o lsk i 

Lu dow e j.

Cześć Jego pam ięci 
Delegacja K ie leck iego  W o je w ó d z tw .

** * na K o n g re . P.Z.P.R,



— 6 Trybuna Ludu Nr 1 —

Miasta i wsie w powodzi czerwonych sztandarów

Cały kraj enłuz j astycznie wiła
. z je d n o c z e n ie  p a r t i i  r o S b o tm c iy c lt

Coraz w ięcej w ę g la
— oio odpowiedź górników

w dzień radosnego święta zjednoczenia

Odjazd delegatów na Kongres. Na pożegnanie p rz y b y ły  liczne 
— ------------------- delegacje ze sztandaram i --------- ---------------

a  *
tuz jastycznie 1 radośnie p rzy ję ła  ludność całego k ra ju  
o tw arc ie  Kongresu Jedności K lasy  Robotniczej 1 ogłosze

nie  D e k la ra c ji o połączeniu p a r t i i  robotniczych. F a b ry k i 1 do
m y, skrzyżow ania dróg, u lice m iast i  w s i przybrane b y ły  czer
w o nym i flagam i ł  transparen tam i z hasłam i ku  czci Kongresu, 
hasłam i o przed te rm inow ym  w yko na n iu  zobowiązań przedkon
gresowych.

O godz. 9.58 syyreny fa 
bryczne i  gw izdy lokom otyw  o- 
zn a jm iły , że zbliża się uroczy
sta chw ila  o tw a rc ia  Kongresu. 
Z a trzym a ły  się try b y  maszyn, 
usta la  praca w  b iurach, w  ha 
lach fabrycznych, na dziedziń
cach i  w  św ie tlicach  masy p ra 
cujące m iast i  w si, m łodzież 
szkolna i  p racow nicy urzędów, 
p a r ty jn i 1 be zpa rty jn i z napię
ciem oczekiw a li p rzy  g łośn i
kach inauguracyjnego przem ó
w ien ia  tow . Bolesława B ie ru ta  
w  sa li P o lite ch n ik i W arszaw 
sk ie j.

Padają p ierwsze słowa o po
łączeniu się obu p a r t i i ro b o tn i
czych:

.„..Radosną, od, dawna ocze
k iw aną  chw ilę  przeżywa dziś 
po lska klasa robotnicza... Jed 
ność zwyciężyła... zgodnym  i  
radosnym  ry tm e m  b iją  dziś 
serca robotnicze w  naszej O j
czyźnie“ .

...„Pod sztandaram i m a rk s i
zm u - len in izm u  Polska Z je d 
noczona P a rtia  Robotnicza 
poprow adzi masy do w a lk i o
socjalizm ...“
W  skup ien iu  1 powadze s łu 

cha! ca ły k ra j przem ów ien ia 
tow . B ie ru ta . A  gdy zabrzm ia
ły  słowa tow . B ie ru ta :

„O głaszam  p ie rw szy K o n 
gres P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t ii Robotn iczej za o tw a r
ty “  —
na fab rykach, w  św ietlicach, 

na dziedzińcach m iast i  w s i roz

leg ł się potężny śpiew „M ię dzy 
na rod ów k i“ . Ś w ia t pracy de
m onstrow a ł swe uczucia rado
ści i  zadowolenia.

Setki gó rn ików  szybu „W a r
szawa“ , k tó rzy  d la  uczczenia 
K ongresu w y k o n a li przed te r
m inem  p lan , z radością w ita ły  
Z jednoczenie R uchu R o bo tn i
czego.

W p iękn ie  udeko row anym  zie 
len ią  i czerw onym i flag am i szy
bie „W arszaw a“  zebrała ©ię za
łoga kopa ln i, przedstaw ic ie le  
D y re kc ji, o rgan izac ji społecz
nych i  po litycznych . O godzin-e 
9.30 w y jecha ł na pow ierzchn ię 
ostatn i wagon z węglem , k tó ry  
dope łn ił p lan  w ydobyc ia  kopa ln i 
„K a to w ice “ .

Załoga kopa ln i zobow iązała 
się do w ydobyc ia  jesccze w  
b r. ponad p lan 47 tys. ton we 
gla. P rzedstaw icie le  o rg an i
zac ji społecznych i  L ig i K o 
b ie t w rę c z y li p rzodow n ikom  
pracy w ią z a n k i k w ia tó w .

W godzinach popo łudn iow ych 
odbyła się w  ś w ie tlic y  ko p a ln i 
„K a to w ic e “  zabawa ludow a po-

Zhudiijsmy silną listę mofską 
zapewniaj!! entuzjastycznie 

robotnicy GdańsSca
W  stoczni gdańskie j w  w ie l

k ie j h a li m ontażow ej zebrała 
się 4-tysięczna załoga. W pre
zyd ium  zasiedli p rzodow n icy 
pracy: Soldek, M akow sk i, Wa- 
ro t i  Dobaj. Za sto łem  p re zy 
d ia ln ym  na czerw onym  tle  w id  
n ie je  w ie lk i transparen t: „N a 
szą pracą zbudu jem y s ilną  f lo 
tę m orską“ . ■

P o r-dyettk.
tora stoczni inż. Czarneckiego,
rob o tn icy  odśp iew a li „M ię d zy 
na rodów kę“ . T ransm itow ane

przez ra d io  przem ów ien ie Se
k re ta rza  Generalnego K C  PPR 
tow. B ie ru ta  stoczniow cy p rz y j 
m ow a li b u rz liw y m i ok laskam i 
i  ok rzyka m i na cześć jedności.

W udeko row ane j h a ll D w o r
ca M orsk iego w  G dyn i tra n sm i
s ji z o tw a rc ia  K ongrsu  Z jedno- 
czeijjowogo w ysłucha ła  .p rze
szło 4-tysięczna rzesza m aryn a 
rzy , ro b o tn ikó w  
rybaków .

po rtow ych  i

Wzmożonym wysiłkiem 
odpowiadaj!! robotnicy Wielkopolski

Ma Famami
Słowa Sekretarza Gen. K C  

PPR tow . B ie ru ta  o u tw orzen iu  
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i 
Robotn iczej, rob o tn icy  fa b ry k  
pom orskich p rz y ję li spontanicz 
n y m i ow acjam i.

W  uchw alonych Jednom yśl
n ie  rezo lucjach załog i fa b ry k  
pom orskich zapew nia ją , i i  
Z jednoczenie K la sy  R obo tn i
czej uczczą da lszym  spotęgowa 
n iem  w yda jnośc i p racy i  pod
wyższeniem jakośc i p ro du kc ji.

Cala W ie lkopo lska i  Z ie 
m ia  Lubuska zam anifesto
w a ły  w o lę  wzm ożenia W ys ił
ków  w  pracy d la  dobra P olski, 
kroczącej do socja lizm u. Nad 
fab ryczn ym i ta b lic a m i i lu s tru 
ją cym i rozw ó j p ro d u k c ji um ie 
szczono transparen ty . Zebrania 
pracownicze odby ły  się W na 
s tro ju  uroczystym  1 radosnym .

Po w ys łuchan iu  przem ów ie
n ia  Sekretarza Generalnego K C  
PPR tow . B ie ru ta  zostały z ło
żone m e ldu nk i o w yko na n iu  
p lanów  p ro du kcy jnych . P rzo
dow n icy pracy z ło ży li sprawoz 
danie z rozw o ju  a k c ji współza
w o dn ic tw a  na teren ie  W ie lko 
po lsk i. D z ięk i pracy 30 tysięcy 
ob ję tych  w spó łzaw odn ictw em  
ro b o tn ikó w  w iększych zak ła 
dów przem ysłow ych W ie lkopo l 
ski, ponad p lan w y p ro d u ko w a 
ne zostaną to w a ry  w a rtośc i ok. 
6 m ilia rd ó w  zł.

W  uchw alonych rezo luc jach 
klasa robotn icza W ie lkopo lsk i 
dała w yra z  uczuciom  sw e j g łę
bo k ie j radości w  dn iu , Z jedno
czenia P a rt ii Robotniczych.

*

P iękn ie  udekórow ana sala w  
Zakładach Cegielskiego ledw ie 
m ogła pomieścić robo tn ików . 
W  c h w ili,  gdy pad ły  słowa Se_ 
k re ta rza  Generalnego K C  PPR 
tow . Bolesława B ie ru ta : „O t
w ie ram  I  Kongres Polsk ie j 
Zjednoczonej P a r t i i

czej“  —  na tw arzach ro b o tn i
ków  m alow a ło  się g łębokie 
wzruszenie. R obotn icy w  prze
m ów ien iach w y ra z ili swą ra 
dość z powodu zjednoczenia obu 
p a r t i i robotn iczych.

łączona z w ystępam i a rty s ty c z - ’ 
n y m i zespołu św ietLcowego.

*
Na u roczystym  zebran iu  w i

ta jącym  zjednoczenie p a r t i i ro 
bo tn iczych 8-tysięczna rzesza 
ro b o tn ikó w  h u ty  „B a to ry “  u- 
ć h w a liia  re z o lu c ją  w  k tó re j 
czytam y m. inn .:

P rzyrzekam y przyśpieszyć 
tempo odbudow y gospodarczej 
P o lsk i przez wzm ożenie w y 
dajności p racy oraz oddać 
w szystk ie  swe s iły  d la  zw yc ię 
stw a socja lizm u w  Polsce. 
P rzesyłam y K ongresow i serde 
ozne pozdrow ien ia  i życzenia, 
aby Polska Z jednoczona P a r
tia  Robotn icza po p ro w ad z iła  
masy pracujące P o lsk i do 
szczęśliwej przyszłości i  spra
w ied liw e go  u s tro ju  społeczne
go, opartego na zasadach m ar 
ksi.zmu -  len in izm u .
Na akadem ię, k tó ra  zgrom a

dziła  s tudentów  i  s tuden tk i W yż 
szej Szkoły M uzycznej, Wyższe
go S tud ium  N auk Społeczno-Go
spodarczych i  W yższej Szkoły 
Sztuk P lastycznych, p rzyb y ło  
ponad 500 g ó rn ikó w  z kopa lń  
„K a to w ic e “ , „K le o fas “  i  „E m i
nencja“ . W przem ów ien iach 
gó rn icy  zobrazow ali swoje w y 
s iłk i w  re a liz a c ji C zynu '^K on
gresowego oraz d z ię k o w a liim ło - 
dsieży za pomoc udzie loną w  o- 
s ta łn ich  dn iach, w  w y n ik u  cze
go w ydobyto  o 1.500 ton węgla 
w ięce j, n iż w ynos iło  zobow iąza
nie.

*
Również nauczycie lstw o ślą

skie stanęło d0 apelu w  d n iu  
Kongresu, sk łada jąc na akade
m iach w  szkołach powszechnych 
meRftffifci o Czynie’ * K o n g fe s o  
w ym  —  ó udzie lone j m łodzieży 
pomocy w  godzinach pozalekcyj 
nyćh.

W Oddziałach Z w iązku  N au
czycie lstwa Pótekiago obdarow a
no dzieci szkolne upom inkam i w
postaci książek, podręczników  
szkolnych, obuw ia  i  odzieży.

*
W  d n iu  zjednoczeni® obu p a r 

t i i  od by ł się w  huc ie  „P o k ó j“  u -
roczysty w ieazór św ie tlico w y , 
k tó ry  zgrom adził tysiączne rze
sze p ra co w n ikó w  hu ty . W p ię k 
n ie  udekorow ane j sali nastąp iło

rozdanie nagród ok. 700 w yróż
n ionym  p rzodow n ikom  pracy.
Zdobyw cy p ierw szych M k u d z ie  
sięciu m ie jsc o trz y m a li cenne na 
g rody w  postaci apara tów  ra 
diow ych , zegarków , kuponów  
m ate ria łow ych , row erów , bu tów  
iitp. Reszta w yró żn io nych  o trzy  
m ała nagrody pieniężne. Łączna 
suma rozdanych samych ty lk o  
p re m ii p ien iężnych w ynosiła  
1.883.000 zł. W ieczór zakończono 
ogólną zabawą

*
W  hucie „Ł a b ę d y “  w  ram ach 

uroczyste j akadem ii rozdano na 
grody czo łow ym  przodow nikom  
pracy. Najw yższe osiągnięcia 
m ie li freze r Czerny —  354 proc. 
no rm y , spawacz P rzyby ła  —  
321 proc. i  ładow acz Szmitos 
— 261 proc. no rm y.

*
W  B y to m iu  niezależnie od u ro 

czystości w  kopaln iach, odbyło 
się 36 w ie lk ic h  zebrań i  akade
m ii. O rganizacja L ig i K ob ie t do
kona ła  o tw a rc ia  nowej św ie tlicy .

W szystkie parow ozy zostały ud ekorow ane zie len ią  J frranspa- 
------------------------- - ren tam i. --------------------- “

Światło w 8 wsiach olsztyńskich 
w dzień Kongresu Zjednoczenia

(O d  naszego korespondenta)
O lsztyn przygo tow a ł się do 

uczczenia h istorycznego K o n 
gresu Zjednoczenia. . B ud ynk i 
m iasta zostały p iękn ie  i  bogato 
udekorowane: ratusz, gmach
D O KP, zwłaszcza zaś gmachy 
pa rty jne . N a w szystk ich  do
mach pow iew a ją  czerwone i  
b ia ło -czerw one sztandary.

Zakończeniem budowy 
warsztatu pływającego

uczcili swe święto fobuinicy stoczni 
szczecińskie]

8©0-osobawa załoga 
sk ie j s toczn i uczciła  o tw arc ie  
K ongresu Zjednoczeniowego zło 
żeniem m e ldunków  o osiągnię
ciach p rzy  rozbudow ie stoczni, 
z k tó ry c h  na jpotężn ie jszym  jest 
zakończenie budow y w arszta tu  
p ływającego.

„ „ a * # } * *  *  m w  i m  
P racow n icy  Szczecińskiej D y  

re k c ji P K P  zorgan izow ali pom y 
słowe i  a rtystyczn ie  w ykonane

szczeciń- t inscenizacje, ilu s tru ją ce  w y n ik i 
Czynu Przedkongresowego.

X
W  m a ją tkach  P N Z  16 ty * .»ro 

bo tn ikó w  ro lnych  w ysłucha ło  
w  św ie tlicach  tra n s m is ji z o- 
tw a rc ia  Kongresu. W ieczorem
We w szystk ich  m ająkach odby
ły  się zabawy; urozm aicone w y  
stępam i św ie tlico w ych  zespołów 
artystycznych.

%

Solidarność polskiego chłopa 
z klasą robotniczą

Uroczystości w woj. wrocławskim
Związane z otw arc iem  K o n 

gresu uroczystości m ia ły  szcze
góln ie radosny przebieg w  za
k ładach pracy 1 in s ty tuc jach

Robotnicza Łódź manifestuje swą radość
/  T c  ie # o jte « « >  o s i t f l a s i t e g o  I f o r e s p o n d e n i i a ^

Newe stacje trans fo rm a torow e 
• a  w s i po ła lde j.

W Rzeszowie
W  teatrze, gdzie zebra® się 

przedstaw icie le  w ładz, p a r t i i o- 
raz m ieszkańcy Rzeszowa i  oko
licznych  w si, p rzem aw ia ł p rzo 
do w n ik  pracy tow . L ip . Podczas 
uroczystości premiowano 17 przo 
downików pracy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, 
k tó rz y  o trzym a li nagrody w  po
staci ta lonów  na te k s ty lia  i  obu 
w ie. 16 przodowników budow 
lanych Spółdzie ln i B udow n i
ctw a W ie jskiego „Samopomoc 
Jh łopska“  o trzym a ło  nagrody 
pieniężne. D la załog i parowo
zow ni P K P  miejscowa jednost
ka wojskowa o fia ro w a ła  b ib lio 
tekę. W  w idu  punktach miasta 
od by ły  « i ł  zabaw y ludowa.

Cała Łódź jest w  czerw ien i. 
Każda fab ryka , każdy za
k ła d  p racy udekorowano por
tre ta m i M arksa, Lenina, S ta li
na i  B ie ru ta . Gmach Zarządu 
M ie jsk iego w  czerw onych f la 
gach. Pośrodku dw a złożone, zę 
bate ko ła  —  sym bol Jedności. 
W  w ie lu  fab ryka ch , ja k  np. 
na. N ow ej T k a ln i PZPB N r  1 
udekorowano w arszta t przo
dow n ika  pracy.

P u n k tu a ln ie  o godz. 9.58 roz
le g ły  się. syreny. Na u licach 
Zamarł ruch. R obotn icy fa b ry k  
i  p racow n icy urzędów  zebra li 
się w o kó ł m egafonów, aby w y 
słuchać tra n s m is ji z Kongresu. 
P rzychodz ili robo tn icy  prosto 
od maszyn, w  codziennych ro 
botn iczych kom binezonach. Sa
mo ty lk o  Polskie  Radio i  W y
dzia ł P ropagandy K om ite tu  
M ie jsk iego P a r t i i za insta low a ły 
40 g łośn ików  w  na jw iększych 
fab rykach. Oblicza się, że t r a n 
sm itow ało M an ifes t przeszło 

, , 500 g łośn ików , a s łuchało tra n -
R obo tn i- gmisj j  ty ifc0 na fab ryka ch  oko

ło  100 tys. robo tn ików ,; czy li 
wszyscy z p ierw sze j zm iany.

W  p iękn ie  p rzyb ran e j h a li 
PZPB N r  1 zebra ła  się załoga 
zakładów, by  wysłuchać w  sku
p ien iu  tra n s m is ji z K ongresu 
Z  j edn c-c zenitowego.

—  Czekaliśm y na tę chw ilę  
długo —  m ów i robotn ica  z 
tk a ln i tow . G ołębiowska. Cie
szym y się dz is ia j tak , ja k  cie
szy się cała k lasa robotnicza 
polska.
Ze śpiewem  „M iędzynarodów  

kii“  pow raca ją  rob o tn icy  do da l
szej w ytężone j pracy.

Również Im ponująco w ypad ła  
masówka z PZPB N r 3, gdzie 
robo tn icy  n ie  mogąc się po
m ieścić w  sali tea tra lne j i  
św ie tlic y  s ta li pod d rzw iam i i

oknam i, a k iedy  dyr. tow. Ra
dz ikow sk i m ó w ił o wzm ożeniu 
w yda jności pracy po K ongre
sie, roz leg ły  się na sali ok rzy 
k i: P rzyrzekam y!

W  W idzew skie j M a n u fa k tu 
rze zaraz po transm is ji M a n i
festu i  odśpiewaniu „M ię d zy 
na rod ów k i“  zapanował tak  
w ie lk i entuzjazm , że robo tn icy  
pada li sobie w  objęcia i  ści
ska li się z radości.

W P arow ozow ni Łódź - K a 
liska  zebrało się przeszło 600 
ko le ja rzy . M. in. p rzem aw ia ł 
be zpa rty jny  maszynista. Łzy 
n ie  da ły  m u dokończyć prze
m ów ienia.

Na teren ie U n iw e rsy te tu  Ł ó 
dzkiego odby ły  się dw ie  m a
sów ki zorganizowane przez 
Z A M P . W zięło w  n ich  udzia ł 
ponad 500 s tudentów  oraz p ro 
fesorowie.

W D y re k c ji K o le i 1.115 osób 
słuchało tra n sm is ji na dziedziń 
cu.

Szkoła C entra lna PPR zorga
nizow ała w ieczorem  uroczystą 
akademię. Na P i. N iepodleg ło
ści i  u l. T raugu tta  w yśw ie tlane 
b y ły  f i lm y  na św ieżym  pow ie
trzu. W tea trach odby ły  się 
bezpłatne przedstaw ien ia dla 
rob o tn ików  i po zapadnięciu 
zm roku pokaz ogni sztucznych 
na Pi. N iepodległości.

Za łog i fa b ryk , k tó re  pierwsze 
w yko n a ły  p lan roczny z nad
w yżką, a m ianow ic ie  PZPB 
N r 3, PZPB N r 1, PZPW  N r 1, 
PZPW  N r  5, PZPD N r  5 -  
o trzym a ły  wysokie prem ie pie
niężne.

★
Radość zebranych p rzy  głoś

n ikach  10 tys ięcy ro b o tn ik ó w  i  
p ra cow n ikó w  P aństw ow ych Za
k ła dó w  Przem ysłu B aw ełn iane
go w  Pabianicach zam ienia się 
w  spontaniczną ow ację na cześć 
Kongresu.

Do zebranych przem aw ia  w  
im ie n iu  Rady Z ak ładow e j tow . 
A dam kiew icz, składa jąc m eldun 
k i, że w łókn ia rze  P ab ian ic  w y 
p e łn ili zobow iązania przedkon
gresowe.

Na ró w n i z rob o tn ikam i n a j
w iększych łódzkich  fa b ry k  śpie
szy ły  do g łośn ików  za łog i w szy
s tk ich  innych  fa b ry k  Łodzi, Szli 
w łókn ia rze , dziew iarze, m eta
low cy.

W uchw a lonych  rezo luc jach 
czytam y m. inn.:

„P ro le ta r ia t p o lsk i dawno 
czeka! na tę h istoryczną chw i 
lę, k tó ra  jes t na jw iększym  
zvyycięstwein k lasy  ro b o tn i
czej. Nowe sukcesy p ro d u k 
cy jne —  to nasze ceg ie łk i w  
budow ie  gm achu P o lsk i So
cjalistycznej. Zjednoczona Par 
tia Robotnicza poprow adzi nas 
do zw ycięstw a, do Polski 
szczęścia i  radości, do Polski 
dobrobytu  pe łne j sp raw ied li 
wości społecznej, do Połski 
Socjalistycznej.

*
Poza Łodzią  w łókn ia rze  i  dzie 

w ia r ze Zgierza, O zorkowa, K a 
lisza, Tomaszowa M azow ieckie
go, Z duń sk ie j W oli, hu tn icy  
P io trko w a , m eta low cy Radom
ska i  Końskich , p racow n icy 
P rzem ysłu Chemicznego łączą 
się z uczestn ikam i Kongresu. 
Świadczą o ty m  m e ldu nk i, nad 
chodzące ze w szystk ich  ośrod
ków  przem ysłow ych w o j. łódz
kiego.

♦
W  udekorow anych odśw iętn ie 

w ioskach, m iastach i  m iastecz
kach w o j łódzkiego ch ło p i w y 
s łucha li p rzem ów ien ia  sekre ta
rza Generalnego K C  PPR tow . 
B ie ru ta . U roczysta akadem ia 
S tronn ic tw a , Ludow ego odbyła  
się też w  Łodzi.

W rocław ia , Je len ie j G óry, D zier 
L in io w a  i  W ałbrzycha. Po w y 
s łuchaniu transm itow anego
przez rad io  przem ów ien ia se
k re ta rza  generalnego PPR tow. 
B ie ru ta , ogłoszono w y n ik i 
w spó łzaw odn ictw a przedkongrc 
sowego i wręczono nagrody na j 
bardzie j zasłużonym  p racow n i
kom.

*
N iem n ie j uroczyście św ięc iły  

o tw arc ie  Kongresu wyższe u - 
czelnie w roc ław sk ie . W  a u li 
P o lite ch n ik i s tudenci i  w y k ła 
dowcy w ys łucha li re fe ra tu  re k 
to ra  Ku lczyńskiego o przełom o 
w ym  znaczeniu lik w id a c ji roz
bicia polskiego ruchu  ro b o tn i
czego.

*
Rezolucje w yrażające so lida r 

ność polskiego chłopa z klasą 
robotniczą u c h w a lili p racow n i
cy ro ln i ok. 600 m a ją tkó w  pań
stw ow ych oraz uczn iow ie 800 
szkól i  ośrodków ośw ia ty  ro l
niczej.

Tego dn ia  uruchom iono k l l -

Kongres Z jednoczenia szcze
góln ie  uroczyście po w ita ło  Z jed 
noczenie Energetyczne O kręgu 
M azurskiego, pode jm ując się 
z e le k try fiko w a n ia  w raz z w y 
konan iem  sieci i in s ta la c ji w e
w nę trznych  sześciu w si, k tó re  
pierwsze w  te rm in ie  i  w  całości 
u re gu low a ły  należności skarbo
we w  postaci poda tku g ru n to 
wego i  FOR.

Wsie M ie tk i —  pow. Szczyt
no, Pleszno pow. Reszel, Purda 
Duża pow. O lsztyn, K a raś  pow. 
Susz i  F a lk i ko ło  W ydm in , w y -  
typow ane przez terenow e Rady 
Narodowe, o trzym a ły  św ia tło  w  
d n iu  wczorajszym . W ieś Racz
k i,  gm. Skotowo pow. N idzica 
zna jdu je  się w  s tad ium  e lek
t r y f ik a c j i  i  zostanie w łączona 
do sieci w  d n iu  18 bm.

Poza ty m  b rygady  ro b o tn i
cze, o fia ro w u ją c  bezpłatną ro 
bociznę, z e le k try fik o w a ły : wieś 
spółdzielczą P la ty n y  —  oddzia ł 
O stróda i  w ieś W ilk o w o  oddział 
K ę trzyn . Czyn przedkongresow y 
w yko na ny został w  te rm in ie , 
d z ię k i szczególnej o fia rnośc i i  
a m b ic ji zaw odow ej brygad  ro 
bo tn iczych 1 k ie ro w n ic tw a  tech 
nicznego. W  szczególności na w y  
różn ien ie  zas łuży li: s oddziału 
Z E O M  O lsztyn k ie r. oddzia łu 
inż. T . Baczyński, st. m onter 
Jan G rim m , brygadz is ta  E d
m und K a rk u c lń s k i, m on te r O- 
skar H inc , st. m on te r p i. Szczyt 
no B. P aw łow sk i, pomoc m on
te rska  p l. Szczytno Eugeniusz 
L a w iń sk i, st. m on te r p l. Reszel, 
St. Rezdon.

Z oddzia łu  ZE O M  K w id z y ń  
na w yróżn ien ie  zas łuży li: k ie r. 
oddzia łu  A . B o ro w sk i, m onte
rzy : Jan, O siński, W Ł W ardawa, 
Jan B ednarsk i, B r. Pam ta. Z 
oddzia łu  Z E O M  K ę trz y n  m on
te rzy  b rygadziśc i Jan R ybak, 
Je rzy  P ła tek , Tadeusz D ą bró w 
ka. Połączenie oba p a r t i i ucz
czono w ięc odbudowaniem  30 
km . l in i i  W N, 5 km . N N  1 p rzy
łączeniem  do sieci e lektryczne j 
300 zagród. (T.)

— - o - — *

Uroczystości 
w Krakowie

O tw arc ie  K ongresu  Z jedno
czeniowego p rz y ję ła  k lasa  ro-i 
botn icza w o j. k rakow sk iego  z 
g łęboką radością j  w ie lk im  entu
zjazmem. W  sa li k in a  „Św it** w  
K ra k o w ie  od by ł się w ie lk i w ieo 
robotn iczy. W św ie tlicach  fa łw ykanaście now ych św ie tlic  1 do 

m ów k u ltu ry , w  k tó rych  odby- | cznych, ins ty tuc jach , urzędach, 
‘ Ł domach ludow ych , szkołach, ze-

b ra li się p rz y  g łośn ikach robo t
n icy , p racow nicy, m łodzież, chło

w a ły  się w  godzinach w ieczor
nych zabaw y i  w ystępy a r ty 
styczne.

*
We w szystk ich  k in ach  do lno

śląskich i  tea trach urządzane 
są bezpłatne przedstaw ien ia d la  
ro b o tn ikó w  i m łodzieży, na sta 
dionach zaś k lu b y  sportowe zor 
gan izow a ły szereg ciekaw ych 
imprez.

W Lublinie
Na sygnał ra d io w y  odezwały 

się sy reny  lube lsk ich  fa b ry k  i 
w iększych zakładów  pracy.
Ś w ie tlice  fabryczne w y p e łn iły  
się tłum n ie  rob o tn ikam i, a w  po
szczególnych in s ty tu c ja ch  i  szko 
łach zgrom adz ili siię u rzędn icy 
i m łodzież szkolna. W skup ie
n iu  wysłuchano przem ów ien ia 
sekretarza generalnego FPR
tow. B ie ru ta . W dziesiątkach za 
k ła dó w  p ra cy  zebran i u ch w a la li 
rezo luc ję  w yraża jącą  so lid a r
ność z dokonanym  ak te m  po łą
czenia obu p a r t i i robotn iczych, 
zobow iązując się rów n ie ż  do 
w znow ien ia  w spółzaw odn ictw a 
p racy.

DI.

W re praca w  hucie „Pokój**,
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Energetyka wykonała 
przedterminowo planroczny

W  d n iu  15 bm . w  godzinach! Do końca ro k u  siło-wnie w y -  
po rannych Z ak ła dy  W ytw órcze, I p ro du ku ją  ponad p lan  140 m i-  
podległe Centra lnem u Zarząd o- ' lio n ó w  kilow ategodzin , co ozna- 
WH E nerge tyk i, w y k o n a ły  roez- ! cza przekroczenie p lanu  roczne 
n y  p lan p ro d u kc ji, w y tw a rza ją c  go o  3,6 proc. oraz w zrost p ro  
3 m okardy 874 m ilio n y  K W h  e- ! d u k c ji w  stosunku do roku
n e rg ii 1947 o 12,7 proa.

Masy pracnfące 
uroczyście obchodzi; 
dzień Zjednoczenia

K R A K Ó W  (Telefonem  od w ia  
snego korespondenta). P racow 
n icy  „S em p eritu " u czc ili K o n 
gres akademią, na  k tó re j prze
m a w ia li tow . W losowicz. W o lf 
i  Czamota. W  części a rtystycz
ne j w z ią ł udzia ł zespół robo t
n iczy  „S em p eritu ".

M łodzież k ó ł ZM P  p rzy  o- 
środku szkolen ia zawodowego 
przem ysłu m etalowego w  fab ry  
ca Z ielen iewskiego, w ys ła ła  do 
P rezyd ium  Kongresu telegram , 
w yraża jąc sw oją radość z fa k 
tu  połączenia p a r t i i ro b o tn i
czych. Po akadem ii nastąp iło  
rozdanie nagród m łodocianym  
przodow nikom  pracy.

P racow n icy sądow i i  p ro k u 
ra tu ry  okręgu krakow skiego 
w y s ła li do P rezyd ium  K ongre 
su depeszę, w  k tó re j życzą K on  
gresow i owocnej pracy.

Akadem ią uczcił Dzień K o n 
gresu Zw iązek b. W ięźn iów  Po 
lityczn ych  oraz p racow nicy Za
rządu M ie jskiego. M łodzież 
szkolna u rządziła  poran ia , na 
k tó rych  »prelegenci zapoznali 
m łodzież z czynam i przedkon
gresow ym i całego k ra ju .

Na uroczyste j akadem ii ko le ją  
r * y  k rakow sk ich , oprócz przed
s taw ic ie li p a r t i i po litycznych, 
p rzem aw ia li p rzodow n icy pracy. 
W p iękne j ' bogatej części a r 
tystyczne j w ys tą p ił chór m ło 
dzieży z Wyższej Szkoły M uzycz 
ne j w  K rako w ie . Również pod
n ios ły  przebięg m ia ły  akademie 
p ra cow n ikó w : W y tw ó rn i F a r
maceutycznej N r  10, fa b ry k i 
czekolady „P iasecki“ , „S uchard“  
i  innych.

O godzinie 9.58 W bogato u-» 
dekorowanej sali A kad em ii Gór
n icze j w  K ra ko w ie  zgrom adzi
ło  się ponad 1.000 studentów, 
senat A k a d e m ii, ' grono pro fe- 
sorskle o raz pracow nicy uczel
n i. R ów nie  liczn ie- ze b ra li-z ię  
w  sw ych aulach słuchacze in 
nych k rakow sk ich  wyższych u - 
czelni. aby wysłuchać tra n sm i
s ji z Kongresu Zjednoczeniowe 
go.

sekretarz ko ła  PPS tow . Golus, 
d y re k to r adm in is tracy jny , B u r 
ia n  i  przedstaw ic ie l Zw iązku Za 
wodowego M etalow ców , B o ro w 
ski. Z ko le i uchwalono rezo lu 
cję, w  k tó re j załoga w ita  serde
cznie Kongres Zjednoczenia. Ce 
lem  wręczenia prezyd ium  K o n 
gresu rezo lu c ji i  upom inku  — 
m in ia tu ry  w ia ln i — w yjecha ła  
do W arszaw y delegacja w  sk ła 
dzie tow . tow .: Felm era, W ar
szawskiego i  Szymczaka.

W  pow iecie p łock im  święto 
Z jednoczenia uroczyście obcho
dzono we wsiach. W  teren w y 
jecha ł ca ły a k ty w  . m ie js k i i  
gm inny, gdyż uroczyste obchody 
zorganizowano w  220 p u n k 
tach.

Zarząd W ojew ódzki L ig i M or 
skie j zorganizow ał uroczystą 
akademię połączoną z nagro
dzeniem przodow n ików  prac 
wodnych na Wiśle.

Uroczystość rozpoczęła się o- 
degraniem „M ię dzyna rod ów k i“  
po czym  do zebranych przem ó
w i ł  przewodniczący W oj. Zarżą 
d u  L ig i M orsk ie j ob. Chlebow
ski, k tó ry  po dkreś lił doniosłość 
historycznego dn ia  Zjednocze
n ia  P a r t ii Robotniczych. Po za
poznaniu zebranych z osiągnię
c iam i p rzodow ników  pracy, ob. 
Chlebow ski w ręczył 5 przodu
jącym  robotn ikom  dyp lom y ho 
morowe, prem ie pieniężne i  
książki.

Po części o fic ja ln e j, odbyt się 
koncert z udzia łem  o rk ies try  
Polskiego Radia. ’

N O W A  S Z K O ŁA  
IM . B O LE S ŁA W A  B IE R U T A

W  dn iu  wczorajszym  w ice
prezydent K rako w a  dokonał o- 
tw a rc ia  nowej szkoły w  W ilk o 
wicach. Szkołę postanowiono 
nazwać im ien iem  Pierwszego 
O byw ate la  Państwa —  Bolesła
w a  B ieruta.

P ŁO C K
W  dn iu  o tw arc ia  Kom #esu, 

sygnał syreny zgrom adził p ra 
cow n ików  P łockich Zakładów 
Przem ysłowych w  h a li m on ta
żowej. Po au dyc ji rad iow e j prze 
m aw ia li: przew. .rady zakł.

ŻY R A R D Ó W
We wszystk ich zakładach p ra 

cy na teren ie Ż yra rdow a  na 
głos syren fabrycznych zebrali 
się p rzy  rad ioodb io rn ikach  ro 
bo tn icy  i  pracow nicy, aby w y 
słuchać au dyc ji z o tw arc ia  K o n 
gresu. Wszędzie w  pe łnym  sku
p ien iu  -wysłuchano przem ów ie
n ia  tow . B ie ru ta  z o tw arc ia  Kon 
gresu.

Na PKP, mówca — kole ja rz, 
wezw ał rob o tn ików  do wzmoże
n ia  w spółzawodnictwa, w  M a- 
k a ro n ia rn i p rzem aw ia ł tow . K a 
z im ie rsk i, w  G a rba rn i tow . Ek 

. szta jn  i  dy r. K an to rsk i. Podobne 
zebrania odby ły  się rów nież w  
Zarządzie M ie jsk im , Rzeźni i  Be 
ton ia rn i, gdzie p rzem aw ia li tow . 
tow .: Sniegocki i  Stasiak.

Specja lnie podniosły cha rak
te r m ia ł dzień Z jednoczenia w  
Zakładach Żyra rdow sk ich , gdzie 
około 4 tys. p racow n ików  w y 
słuchało audyc ji rad iow e j. : Do 
zebranych p rze m ów ili k ró tko  
tow . tow ,: G rom ek, Sw iderski, 
M alganowa, • NtkonoroW,- Czer
ski, Brożek i  K oz ick i, po czym 
odśpiewano M iędzynarodówkę.

L iga  K ob ie t w ręczyła  sześciu 
przodownicom  pracy upom ink i 
— płaszcze wełniane.

Dzień Z jednoczenia m in ą ł w  
Ż y ra rdow ie  w  atmosferze w ie l
kiego entuzjazm u.

C H O D A K Ó W
Chodaków zm ie n ił ca łkow ic ie  

swój w yg ląd. Wszędzie w ie le 
czerwonych sztandarów. W ie lk i 
transparent głosi, że załoga fa 
b ry k i w yp rodukow a ła  od c h w i
l i  w yzw olen ia  do 14 bra. 5 m i
lionów  kg  przędzy jedw abnej. 
Dzień 15 g rudn ia  odb ił się ra 
dosnym  echem w  Chodakow
skie j fabryce. W  w ie lk ie j sali 
zebrało się około 1.500 ro b o tn i
kó w  i  p racow n ików  dla  w ys łu - 

n ia  tra n s m is ji z o tw arcia  
ngresu.

Po a u d yc ji p rzem aw ia li tow. 
tow .: M łyn a rczyk , Kaczm arek, 
G asiński oraz przodow nicy p ra 
cy: Bogle l i  Kopa, tow . Ogórko 
w a z L ig i K ob ie t i  w  im ien iu  
d y re k c ji dy r. techniczny, ob. Ja 
roszewski.

Wszyscy m ów cy w  k ró tk ich  
przem ówieniach po dkre ś lili ra 
dość z historycznego m om entu 
Zjednoczenia. Tow. Gas;.ń3k i oś
w iadczył, że rob o tn icy  Choda
kow a pracą uczczą h istoryczny 
dzień.

W  godzinach popołudniowych 
w  Robotniczym  Dom u Kultury 
w  Chodakowie odbyła  ̂się u ro 
czysta akademia. Zarów no ze
branie, jak i  akadem ia b y ły  po
tężną m anifestacją na cześć 
Zjednoczonej P artii.

char
J0bn

69Q.Q09' ksitfzek i czasopism 
sprzsdcły księgarnie 

Tow. PfZYPim Polsko »Rndziackiei

Imprezy artystyczne 
dla uczestników 

Kongresu Zjednoczenia
Specja ln ie d la  uczestników 

Kongresu Zjednoczonej P a r t ii 
Robotniczej odbyw a ją  się n a j
rozm aitsze im prezy artystyczne. 
Na okres trw a n ia  obrad K o n 
gresu p rz y b y ły  do W arszawy 
św ie tlicow e zespoły taneczne, 
recytacyjne. chóry. W ystępy 
tych zespołów zorganizowała K o  
m is ja  Centra lna Z w iązków  Za
wodowych. P ierwsze przedsta
w ian ia  w yka za ły  w yso k i po
ziom a rtys tyczny  oraz zawierar- 
ły  głęboką treść ideologiczną.

W p ierw szym  dn iu  Kongresu 
w  sa li M P B  w y s tą p iły  ś w ie tli
cowe zespoły robotnicze i  chłop 
Skie z bogatym  program em  m u 
zyczno-wokalnym , tańcam i re 
g iona lnym i i au tentycznym  we 
selem góra lsk im .

W idow isko rozpoczęto zbioro
w ą  recytac ją  „P ieśn i P a r t i i“ , 
opracowanej na podstaw ie te k 
stów  M ajakowskiego, B ron ie w 
skiego i  T. M arka . W ykona ły 
ją  zespoły: Rapsodyczny Zw iąż 
k u  In w a lid ó w  W ojennych i 
Chór I  D y w iz ji W ojaka P o l
skiego,

„P ieśń P a r t i i“  to  h is to ria  
w a lk  o lepsze ju tro  p ro le ta ria 
tu . Różne etapy te j w a lk i,  K o 
m una P aryska Ś D K P iŁ , P a
ździern ik  1917 r.. K P P , okres 
zmagań z faszyzmem, w spólny 
f ro n t p a r t i i robotn iczych i  w re 
szcie uroczysta przysięga skła
dana na Czerwony Sztandar — 
przesuw ają Się zw o lna przed 
oczyma zebranych. Każdem u 
etapow i nadano inne brzm ienie 
i inną treść, i

Następnie trze j w y b itn i poeci 
postępowi W ł. B ron iew sk i. St.

W ygodzki i  T . K u b ia k  odczy
ta li k ilk a  swoich u tw o rów , k tó 
re  zebrani delegaci nagrodz ili 
d ługo n iem ilkną cym i oklaska
m i.

M łodzież Opolszczyzny, na le
żąca do zespołu U n iw e rsy te tu  
Ludowego w  W iększycach oraz 
zespoły ZSCh z W ó jtow e j Wsi 
i  Jaśkowie, w yko na ły  k ilk a  tań 
ców  i  pieśni. W spaniałego „K ra  
k o w ia ka " od tw orzy ła  m łodzież 
chłopska spod K rakow a , a ze
spół tie  szkoły ro ln icze j w  Dą
b ro w ie  Z duńsk ie j popisał się 
au tentycznym i tańcam i z Ł o 
w ickiego. ■

N ajw iększą a tra kc ją  w ieczoru 
by ło  „Wesele G óra lsk ie“ , w y k o 
nane przez zespół z Poronina. 
W  „W eselu" reżyse rii A n ie li 
G u trS tap ińsk ie j, bra ło  udzia ł 
30 góra li. N a jlepszym i tance
rza m i b y li:  F ranciszek Ś w ider 
i 11-letni Staś P aw likow sk i.

Na zakończenie połączone ze 
społy św ie tlicow e -wraź z chó
rem  I  D y w iz ji W ojska P o l
skiego, odśpiewały „M iędzyna
rodów kę".

Podobna im preza odbyła śle 
rów nież w  ty m  samym czasie 
w  Teatrze Polskim .

Ś w ie tlicow e ..zespoły ro b o tn i
cze i chłopskie w yko na ły  w  Tea 
trze P o lsk im  n iek tó re  fragm en 
ty  z „P ie śn i o ludzie  naszym “ .

I  fragm ent „Wesele k ra k o w 
sk ie “  z oczepinam i i  t ra d y c y j
n ym  „chm ie lem “  odegrał ze
spół h u ty  .P okó j" j ..B a to ry“ .

I I  F ragm ent, „Pańszczyzna“ 
p rzedstaw ił dolę chłopa polskie 
go do chu d li ogłoszenia M an i
festu Połanieckiego.

W  trzecim  fragm encie odźy-

59 tnikienów radzieckich 
dla powiała przemyskiego

RZESZÓW  (PAP). — Do W ar 
sztatów  R e jonow ych TÓ R  w  
Przem yślu p rzyb y ło  do rozdzia
łu  Tm poszczególne zespoły 50 
tra k to ró w  radzieck ich , p rz e in a 
czonych. do lik w id a c ji od łogów 
w  ipow lede przem yskim . P ie rw 
szą p a rtię  składającą się z 10

tra k to ró w  Skierowano do respe 
łu  Państw ow ych N ieruchom ości 
Z iem skich w  S tubnie , nas tęp 
nych 10 tra k to ró w  przeznaczono 
do P N Z  w  N aro lu . Do 20 bm . po 
zestalę tra k to ry  rozprowadzone 
zostaną po innych  wsiach po - 
w in tu  przem yskiego.

Symboliczny. traktor 
od robotników czechosłowackich 

dla polskiego rolnictwa
W dn iu  15 bm. uda ła  się do 

Czechosłowacji delegacja p o l
ska, złożona z przedstaw ic ie li 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  Re
fo rm  Rolnych, Technicznej O b
s ług i R o ln ic tw a  oraz przedsta
w ic ie li P aństwow ych N ierucho
mości Ziem skich.

Delegacja po lska weźm ie u- 
dział w  uroczystym  przekazaniu

przez rob o tn ików  czechosłowac
k ie j fa b ry k i tra k to ró w  „Cesko- 
s!ovenska Z b ro jo vka “  w  B rn ie  
tra k to ra  d la  polskiego ro ln ic 
twa.

T ra k to r ten  w yp rodukow any
został przez czechosłowackich 
rob o tn ików  poza. godzinam i pra 
cy.

Zamknięcie wystawy 
pal sklei sztuki ludowej

w Moskwie
M O S K W A  (PAP). —  Nastąpi

ło  tu  zam knięcie w ys taw y po l
skie j sz tuk i ludow ej. W ystawa 
ta została zorganizowana z in i
c ja ty w y  K o m ite tu  do Spraw 
S ztuk i p rzy  Radzie M in is tró w  
ZSRR i  radzieckiego Tow arzy
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą. W ystawa w yw o ła ła  
w ie lk ie  zainteresowanie wśród 
społeczeństwa radzieckiego i  u - 
zyskaja wysoką ocenę na ła 
mach prasy.

Pismo „Sow tetskoje Iskusstw o“
w  a rtyku le  prof. Kożyna pisze,

iż w ystaw a św iadczy o rozwo
ju  s il tw órczych  szerokich 
rzesz narodu polskiego i  sprzy
ja  w zm ocnieniu współpracy k u l 
tu ra ln e j m iędzy narodem  po l
sk im  i  narodem  radzieckim .

Z as łużony/a rtys ta  - m alarz ro 
sy jsk i Juon podkreśla, że w y 
stawa w yka zu je  dobitn ie  w ie lk ie  
zdolności twórcze narodu po l
skiego. Również in n i fachowcy 
radzieccy w yraża ją  się z uzna
niem  o w ystaw ie , w skazując na 
je j doniosłe znaczenie.

W gmachu na Pi. Trzech Krzyży

Przedstaw icie le św iata na u 
kowego, studenci, m iłośnicy, 
dobrej, w artośc iow ej b e le try 
s ty k i często uskarżają się na 
b ra k  na po lsk im  ry n k u  księgar 
sk im  książek i  w yd a w n ic tw  ra 
dzieckich.

N ie w ą tp liw ie  Rość zna jd u ją 
cych się na naszym ry n k u  w y 
da w n ic tw  radzieck ich nie jest 
w  stanie zaspokoić o lb rzym ie 
go zapotrzebowania. A le  z d ru  
g ie j s trony bardzo pozytywnie 
należy Ocenić w y n ik i, ja k ie  na 
tym  odcinku osiągnęły zaled
w ie  cztery księgarn ie  Towarzy

stwa P rzy jaźn i Polsko -  Ra
dzieckiej.

Od lipca do g rudn ia  br. Księ 
garnie TPPR rozprzedały około 
570.000 egzemplarzy radziec
k ich  książek i  w yd aw n ic tw . Po 
nadto poza ks ięgarn iam i, bez
pośrednio przez O ddzia ły i  K o 
ła  Tow arzystw a P rzy ja źn i P o l
sko - Radzieckie j rozprowadzo
no ks iążk i radzieckie w artości 
około 4.650.000 zł, is tn ie jące 
jeszcze zapasy ("książek i  spo
dziewane nowe transporty  po
zwolą w  na jkró tszym  czasie na 
znaczne podwyższenie tych 
cy fr.

Gmach Ministerstwa Prze
myślu i  Handlu przy ul. PI. 
Trzech Krzyży był wczoraj 
zamknięty dla prasy. Przedo
stał się tam jednak nasz spra 
wozdawca, który w yraził wąt 
p liw o ś ć , esy gmach jest rze
czywiście ,,zapięy na ostatni 
guzlku. M anewr się udał. Dyr. 
Miszułowicz —  kierownik bu 
dowy gmachu —  nie w ytrzy
mał nerwowo:

Możecie się przekonać. 
Tylko proszę po dywanach 
nie chodzić.

Rzeczywiście; gmach jest, 
gotowy.

#
Gmach wybudowany został 

w  ciągu 14 miesięcy. Od fun
damentów wzw yż  —  to ciayu

8 miesięcy. Normalnie  —  bu
dowa takiego gmachu trw a  
3-4 lata... nawet w  Ameryce.

Gmach został wię zbudowa 
ny nie w amerykańskim) lecz 
w polskim tempie.

/  *

W  najbliższych dniach zo
stanie powołana Specjalna ko 
misja, która zbada wysokość 
kosztów budowy gmachu, 
gdyż są one... ‘nadspodziewa
nie i  rewelacyjnie niskie. Fa
chowcy n ie  chcą po prostu 
wierzyćl

Zwiększone koszty szybkie 
go tempa budowy pokryły z 
nadwyżką: nowe metody bu
downictwa (gruzobeton) i 
współzawodnictwo pracy.

ło  na scenie Stare M iasto z
pierwsze j po łow y X IX  w .

Rzem ieślnicy w ędrow n i, śpię 
w acy -j kłócące się p rzekupk i 
w ie rn ie  oddał fo lk lo r  te j dz ie l
n ic y  daw ne j Warszawy.

M azur ka jd a n ia rsk i w ykona! 
bardzo dob ry  zespół ko le ja rza  
Warszawa:— W schód.

„P ieśń o ludzie  naszym " koń 
czy się w spó lnym i „D ożynka
m i" .

Ta część w idow iska  ..bajecznie
ko lo row a“  skup iła  na scenie 
całą Polskę: g ó ra li k ra k o w ia 
ków . Ślązaków, lu d  Mazowsza, 
Lubelszczyzny, K u ja w  i  P o  
morza. Śpiewano, tańczono i 
radow ano się ze wspólnego plo 
nu, k tó ry  w yda ła  ńaóża boga
ta  ziem ia d la  „grom adzkiego 
dom u“ .

W  w idow isku  ty m  w z ię ły  u -  
dzi-ał: chór h u ty  „F lo r ia n “  ze
spół taneczny h u ty  „P o k ó j" , ze 
spół taneczny h u ty  „B a to ry “ , 
zespół taneczny Państwow ych 
Zakładów  Przem ysłu Baw ełn ia  
nego N r 8, zespół reeytacy jny 
kop a ln i , N iw k a ". zespół ko le 
ja rz y  s tac ji Warszawa-—Wschód 
nia, łódzkie Technioum  W łó
kiennicze, poznański chór ko le 
ja rzy  „H asto “  oraz 3 zespoły 
ludowe Z w iązku  Samopomocy 
C hłopskie j i  U n iw e rsy te tów  L u  
dowych. Całość w yreżyserow ał 
doskonale Józef W yszom irski. 
O rk ies trą  dyrygow a ł tok. M. Le
wandowski.

W  dalszej części program u 
w ys tą p ił chór Dom u Wojaka 
Polskiego. P ie śn i,. k tó re  w y k o 
n a li żołnierze św iadczyły o sta
ran ne j pracy dyrygen ta  pp łk . 
Ratkę.

M ontaż sceniczny, k tó ry  w y 
s ta w ił żespói U n iw e rsy te tu  L u 
dowego w  P aw łow icach, m ia i 
k ilk a  m om entów bardzo cieka
w ie  u ję tych.

N a jle p ie j Jednak w yp ad ły
fragm en ty  z „Rapsodu G órn i
czego“  reżyserowane przeź Ja
dw igę M ierzejewską. Treścią 
ich jest życie i  praca górnika. 
Topienie „M a rza nn y", sym bo
lu  c iężk ie j Z im y i  zmurszałego 
św iata jes t punktem  k u lm in a 
cy jn ym  te j części. Tańce \ p ie 
śni ludowe, k tó re  towarzyszą 
tem u obrzędowi, wykonano 
p raw dz iw ie  artystycznie . Grą 
aktorską w y ró ż n ili się ¡szczegół, 
nie na jm łods i z tego zespołu.

F ragm enty z „Rapsodu G ór
niczego“  w yko n a ły  zespoły: ko 
pa ln i „A n n a "  „E m m a“ . „M o - 
d rze jów  —- N lw k a " , „Szom bier
k i “ . „K a ro l“ , , W ieczorek“  oraz 
zespół dziecięcy kop a ln i „W y 
zw olen ie".

W  Scenie końcow ej chór ko 
le ja rz y  z Poznania odśpiewał 
„W arszaw iankę robotn iczą", a 
zespół Tecbrńeum W łó k le n n i- 
go da ł p iękną recytac ję  wiersza 
M ajakow skiego .P a rtia “ .

Scenę, w  k tó re j pod czerwo
nym  sztandarem jednoczy i  tę 
lu d  w ie js k i z robo tn ikam i, n a j
d łuże j i  na jgoręcej o k lask iw a li 
delegaci na Kongres Z jedno
czeniowy.

„M iędzynarodów ką“ , k tó rą  
śpiewają Wraz z zespołami 
wszys-cy zebran i na eali, zafcoń 
czono jedno z na jp iękn ie jszych 
w idow isk  artystycznych, jak ie  
pokazano w  W arszawie podczas 
Kongresu Jedności K lasy  Ro
botniczej.

19 rocznica śmierci Walerego Czkałowa 
bohaterskiego lotnika radzieckiego

W k ilk u
wierszach

□ M O S K W A . — D n ia  14 bm. 
po w ró c ił do M oskw y z Pa

ryża szaf de legacji radzieck ie j 
na trzecią  sesję Zgromadzenia 
Generalnego ONZ, w icem in is te r 
spraw zagranicznych — A ndrze j 
W yszyński.
□  P A R Y Ż . —  B y ły  m in is te r ln  

fo rń ia c ji rządu V ichy, Paul
M arłort, skazany został na 10 la t 
w ięzien ia  1 pozbawienie p raw  
obywajłelskioh do końca życia.
□  P a RYŻ. — Sekretarz gene

ra ln y  ONZ, T rygve  L ie , opu
śclł Paryż, udając się W drogę 
pow ro tną do Nowego Jorku , 
gdzie z n a jd u je , się stała siedzi
ba O rgan izac ji Narodów  Z jed 
noczonych.
□  P R A G A . —  W  drodze * Pa

ryża do K ijo w a , za trzym ał
się w  Pradze m in is te r spraw 
zagranicznych R e pu b lik i U k ra iń  
sk ie j, D y m itr  M an u ilsk i. Na 
dw orcu W ilsona w ita l i  go m. 
inn .: m in is te r ośw ia ty — N te je- 
d ly , m in is te r in fo rm a c ji —  K o - 
pecky oraz członkow ie ambasa
dy radz ieck ie j w  Pradze.
□  T IR A N A . — A lbańska agen 

c ja  te legra ficzna donosi, że
roczny p lan w ydobyc ia  m iedzi 
został w ykonany w  104 proc. W  
roku  1948 w ydobyto  w  A lb a n ii 
o 16 proc. w ięcej m iedzi, n iż W 
roku ub iegłym .

M O S K W A  (PAP).—  Prasa ra 
dziecka poświęca obszerne a r ty 
k u ły  s łynnem u lo tn ik o w i W ale
rem u C zka łow ow l w  zw iązku 
z 10 rocznicą jego śm ierci.

C zkałow  p rzyczyn ił się do opa 
now ania w iedzy lo tn icze j w ie l
k ie j rzeszy p ilo tó w  radzieckich, 
k tó rzy  podczas w o jn y  dokazy
w a li cudów  waleczności w  w a l
ce z sam olotam i n iem ieckim i.

Im ię  Czkałowa w s ła w iło  się 
na ca łym  śwlecle podczas Jego 
prze lo tu  *  M oskw y na D a lek i 
Wschód w  1936 roku . P rze lo t ten 
b y ł jednym  z na jw iększych re 
ko rdów  św ia tow ych lo tn ic tw a  
radzieckiego. W  ciągu 9« godzin

C zkałow  prze lec ia ł 9.374 km . 
nieznaną dotychczas trasą nad
ladam i A rk ty k i.  Jeszcze 'w ięk
szym czynem słynnego lo tn ik a  
radzieckiego b y ł prze lo t z Mos
k w y  do Północnej A m e ry k i po
nad biegunem  północnym , k ie dy  
to  przeby ł on 12 tys. km . w  c ią
gu 63 godzin.

15 g rudn ia  1988 roku  W ale ry
Czkałow  zg iną ł podczas próby 
nowego ty p u  samolotu.

Im ię  Czkałowa stało się dla 
narodu radzieckiego symbolem 
odwagi, bohaterstwa i  śmiałego 
now atorstw a w  dziedzinie p ilo 
tażu.

Intelektualiści brytyjscy omawlafa 
uchwały Kongresu Wrocławskiego

LO N D Y N  (PAP). — E n la  
14 bm. odbyło się w  Londyn ie  
pierwsze posiedzenie publiczne 
zorganizowane przez „B ry ty js k i 
K om ite t K u ltu ry  W O bronie 
P oko ju “ . K o m ite t ter. u tw orzo
ny  zośtał przez członków  dele
gacji b ry ty js k ie j na Kongres 
W roc ław sk i w  celu wprowadzę 
nia  w  życie rezo luc ji Kongresu 
In te le k tu a li stów.

W posiedzeniu wzięło udzia ł 
ok. 800 osób. Delegaci angielscy 
na Kongres W rocław ski podzie
l i l i  się w rażen iam i z P o lsk i i  
podkreś la li w ie lk ie  znaczenie o- 
brad w rocław skich . W y b itn i an 
gielscy działacze k '1'tu ra ln i i, 
naukow i: C raw ther, d r  S tap lc- 
ton, G old ing i  in n i s tw ie rd z ili 
w  swych przem ów ien iach, iż 
rea lizacja  rezo lu c ji Kongresu 
W rocławskiego p rzyczyn i się 
ogrom nie do u trw a le n ia  poko ju  
międzynarodowego.

M ów cy zgodnie podkreśla li, iż 
Kongreś W rocław ski, oraz ze
tkn ięc ie  się p  k ra jem  ta k  zn i
szczonym w o jną  ja k  Polska — 
uśw iadom iły  im  w  pe łn i niebez 
pieczeństwo faszyzmu i  im pe
ria lizm u .

Kongres W rocław ski udowod 
n ił,  iż można uzyskać porozu
m ienie m iędzy ludźm i repre
zen tu jącym i różne kra je , różne 
ustro ję , gdy chodzi o w ie lką  
sprawę — obrony pokoju.

Kongres W roc ław sk i —  r tw le r
dza li m ów cy —  m usi wydać o- 
woce i  Jego postanowienia m u 
szą być poparte przez szeroką 
op in ię  publiczną.

Na zakończenie posiedzenia
uchwalono rezolucję, w  k tó re j 
zaleca się wszystk im  b ry ty j

skim  pracow nikom  k u ltu ry , 
by w p ro w a d z ili w  życie 
uchw a ły  Kongresu In te le k tu a 

lis tó w  we W rocław iu , by czyn
nie pom agali „B ry ty js k ie m u  K o  
m ite to w l K u ltu ry  w  Obronie 
P oko ju “ , by działalność swą 
p ro w a dz ili nie ty lk o  w  swoim  
środow isku, lecz by w ie lką  ideę 
obrony poko ju  szerzyli w  sze
rok ich  masach narodu b ry ty j
skiego.

Rezolucja w zyw a K om ite t 
B ry ty js k i w  Obronie Pokoju, by 
zacieśnił w ięzy z podobnymi 
kom ite ta m i innych k ra jów .

Rząd austriacki rehabilituje 
hitlerowskich zbrodniarzy

W IEDEŃ, (PAP). Podczas de
ba ty  parlam entu , poświęconej 
budżetow i m in is te rs tw a Sprawie 
d iiw ości —  zabra ł głos poseł 
kom unis tyczny"' F ischer; k tó ry  
poddał ostre j k ry tyce  p o litykę  
.ydśtriacfcjeft w tedz sądowych.

P od kreś lił on, iż  m in is te r
s tw o spraw ied liw ości jaw n ie  
zw a ln ia  od odpowiedzialności 
ka rne j w ie lu  by łych  dygn ita rzy  
h itle row sk ich . O statn io m in i
s terstwo spraw ied liw ości zrełia 
b ilito w a ło  znanego przestępcę 
h itle row skiego, T ricka , k tó ry  w  
gestapo w iedeńskim  k ie row a ł 
, w ydzia łem  w a lk i z m arks is ta
m i".

W yrok, re h a b ilitu ją cy  T ricka

w y w o ła ł oburzenie wśród op i
n i i publiczne j. „W  im ien iu  ty -  
śięcy zamęczonych kom unistów  
i  soc ja lis tów  —  ośw iadczył F i
scher —  żądamy ponownego 
rozpatrzenia spraw y . T ricka. 
N ie pozw o lim y, na przebacze

n ie  w in  M tle row s khn m order
com x gestapo".

F ischer ośw iadczył, i i  pa rtia
kom unistyczna nie  sprzeciw ia 
się, b y  spraw y szeregowych 
członków p a r t i i h itle ro w sk ie j 
rozpatryw ane b y ły  przez sądy 
zwykłC j1 lecz n ie  zgodzi się, by 
w o jen n i *  przestępcy i  kolabo- 
rac jon iśc i podlega li ty m  są
dom.

Anglicy nie chcą wstępować 
ochotniczo do wojska

LO N D Y N  (PAP). C y fry  p rzy 
toczone na kon fe ren c ji praso
w e j przez m in is tra  w o jn y  Shin 
w e ila  w ykazu ją  że w  lis topa
dzie w y n ik i poboru do tzw. 
„a rm ii te ry to r ia ln e j“  są jeszcze 
gorsze n iż  w  październiku. Do 
a rm ii te j zgłosiło się w  lis to 
padzie niecałe 
ochotników , t j

m n ie j, n iii w  październiku. Cy
frą  ta odbiega daleko od p ro 
jek tow ane j przez rząd norm y 
miesi ęcz-cąj 18 tys. rekru tów .

Jak w iadąm o, b ry ty js k ie  
zw iązk i zawodowe odm ów iły  
poparcia kam pan ii rządowej, 
m ającej na celu ściągnięcie 

4 i  pó ł tysiąca I ja k  na jw iększe j ilości ochotn i- 
e 1.600 osób I ków  do „a rm ii te ry to r ia ln e j“ .

Pesymistyczne sprawozdanie

Coraz trudniejsza sytuacja 
gospodarcza we Francji

P A R Y Ż (PAP) —  G eneralny 
kom isarz p lanu odbudowy go -  
spodarki F ra n c ji M onnet z łożył 
sprawozdanie za pierwsze pó ł
rocze 1948 r.

Ze sprawozdania M onneta 
w yn ika , że p rodukcja  przem y
słowa F ranc ji w pierwszej po
łow ie  1948 r. przedstaw iała w a r 
tość 188 m ilia rd ó w  frankó w  
(podstawą obliczenia są fra n k i 
z roku  1938 r.). W artość p ro 
d u k c ji przem ysłow ej F ra n c ji w  
pierwszej po łow ie 1938 roku  w y  
nosiła 201,5 m ilia rd a  franków .

N ie lep ie j przedstaw ia się ty  
luae ja  w  dziedzinie hand lu  za

granicznego, eksport F ra n c ji 
pokryw a bowiem  zaledwie 33 
proc. im portu . Należy przy tym  
podkreślić, że eksport w  prze
liczen iu  na fra n k i zm niejszył 
się w  porów nan iu  z p ierwszym  
półroczem roku  ubiegłego o 15 
proc. Poza tym  należy dodać, 
że F ranc ja  eksportu je  surowce, 
k tó re  są tak  potrzebne dla je j 
przemysłu.

Jean M onnet m usia ł Sam przy 
znać, że p ian M arshalla  bynaj 
m n je j nie w p ływ a  korzystn ie  
na gospodarkę narodową F ran 
cji.

Katastrofalny hiak węgla 
w zach. sskfomch Bexlina

LO N D Y N  (PAP). — Dzienn ik 
„D a ily  Te legraph" donosi, że w  
najb liższych tygodniach należy 
się liczyć z ka ta s tro fa lnym  b ra 
k iem  węgla w  zachodnich sek
torach B erlina . Samoloty, zao
patru jące zachodnie sektory 
m iasta, n ie  są w  stanie prze
w ieźć dostatecznej ilośc i w ę

gla, a zapasy nagromadzone w  
miesiącach le tn ich  i  jesiennych 
Szybko się wyczerpują.

W zw iązku *  tym  w ie le  fa 
b ry k  be rlińsk ich  będzie m usia
ło  przerw ać produkcją, co 
zw iększy jeszcze bezrobocie w  
najsurowszym  okresie z im y.
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G R AJĄ SYRENY...
Ma Siasie W -Z

T une l W —Z, Kanim na p ra w 
dę stanie się tunelem , spełnia 
ro lę  w ie lk ie j sali zebrań. T u 
ta j zgrom adzili się robo tn icy  
z W — Z, aby w ysłuchać histo  
rycznego ak tu  zjednoczenia 
p a r ti i robotniczych. Zebra ło się 
ich ponad tysiąc.

U m ilk ły  na m om ent m aszy
n y  pracujące w e w ną trz  tunelu.

Tow . W ięckow ski, sekretarz 
ko ła  PPS przy „B eton -  S ta lu “  
zagaja zebranie. Po c h w ili z 
g łośn ików  zainsta lowanych na 
ca łe j długości tun e lu  p łyną  h i 
storyczne słowa.

Cisza jest taka, że uw ie rzyć 
w prost trudno , iż  stoi tu  ty lu  
ludz i. S łowa w  g łośn iku  m il
kną. Gdzieś w  d ru g im  końcu 
m iasta na sali P o lite ch n ik i de 
legaci śpiewają „M iędzyna ro
dów kę“ . R obotn icy podchw ytu 
ją  przyn iesioną przez g łośn ik i 
m elod ią i  całe w nętrze  tune lu  
rozbrzm iew a pieśnią.

Uroczystość skończona. Z nów  
zaw arcza ły maszyny.

R obotn icy W  —  Z rozum ie ją , 
że dziś ich  święto. I  czczą je  
codzienną, zdw ojoną pracą,

W Elektrowni
W  ogrom nych warsztatach 

E le k tro w n i W arszaw skie j syk 
wyb iegające j z ko tłó w  pary, 
w a rk o t m otorów , p rz e n ik liw y  
św is t pasów transm isy jnych  — 
stwarza atm osferę wiecznego po 
śpiechu, n ieprzerw ane j gorączki 
pracy. Grube, czerwone m u ry  
w arszta tów  za trzym u ją  te 
wszystkie dźw ięk i, niedopuszcza 
jąc  jednocześnie odgłosów z ze
w nątrz . Praca wciąga, każe za
pom inać o u p ływ a ją cym  czasie. 
T ak  jes t od la t, codzienn i* w 
warsztatach E le k tro w n i.

A le  w  d n iu  św ięta Zjednocze
n ia  do atm osfe ry pośpiechu, go 
rączki, tempa, p rzyby ło  jeszcze 
uczucie podniecenia, oczekiwa
nia.

Jeszcze trzydzieści m in u t, dwa 
dzieścla dziewięć, dwadzieścia 
osiem. Z zakam arków  k ilk u p ię 
tro w e j k o n s tru k c ji k o tłó w  i  m a
szyn co ch w ila  ‘dobiągają s t łu 
m ione głosy: „D a w a j, prędze j!“

Jeszcze ślusarz p rzyk rę ca ł o- 
sta tn ią  śrubę, w tłacza ł osta tn i 
n it, s tarając się ja k  na jszybcie j 
zakończyć swój p rzedpo łudn io
w y  odcinek pracy. Jeszcze m a j
ster w s łuch iw a ł się w  ry tm iczne  
granie generatora, jeszcze po
m ocn ik badał ciśn ien ie pary, a 
s ta ry  palacz dorzucał do pieca 
osta tn ie łopa ty  węgla. Ogrom na 
m achina e le k tro w n i m usi „ iś ć “ 
przez k ilkanaśc ie  m in u t samo
czynnie, gdy na znak syren zbio 
rą  się w  h a llu  rob o tn icy  by

wspóln ie  spotkać uroczystą chw i 
lę rozpoczęcia Kongresu.

Godz. 9.40. Tow. J. rz u c ił o - 
s ta tn ią  łopatę węgla, zatrzasnął 
żelazne d rzw i pieca, o ta r ł prze
gubem d łon i spotnia łe czoło.

—  No, w ystarczy!
*  *  »

Godz. 9.58. G ra ją  syreny. Do 
tonącego w  czerw ien i sztanda
ró w  h a llu  E le k tro w n i zm ierza
ją  zewsząd robotn icy.

P rzem aw ia s ta ry  towarzysz 
K onarsk i:

—  Nareszcie doczekaliśm y się
c h w ili, w ie lk ie j chw ili... N iech 
ży je  Zjednoczona K lasa Robot
nicza! (w.b.)

U „Gszlasha”
W a rto w n ik  co Chwila spoglą

da na zegąr. Jeszcze k ilk a  m i
n u t i  odezwą się sy reny  wszyst 
k ich  fa b ry k  robotn icze j W oli. 
Trzeba ty lk o  popraw ić  g rana to 
w y  m un du r i  m ocn ie j ściągnąć 
pas.

...Tow. Stefan W ojc iechow ski
p o c h y lił się m ocn ie j nad swoim  
sztandarem  w e w zorcow n i. 
Szmatka, zamoczona W miesza
nin ie  benzyny ze specja lnym  
proszkiem, reg u la rn ie  pociera 
lśniącą pow ie rzchn ię  p ryzm y. 
Trzeba być dok ładnym  co do 
rtt'k ronu , n ic  w ięc dziwnego, że 
wykończenie tak ie j p ryzm y  zaj 
m uje około 11 godzin. W ru 
chach tow . W ojciechowskiego 
czuć jednak dziś pewne zdener 
wowanie. Stara się opanować. 
Jakto? On p rzodow n ik  ze swoi
m i s ta łym i 200 proc., 30-letnią 
p ra k tyką  i  dio tego p a r ty jn ia k  
m óg łby pope łn ić jakąś n iedokła  
dność?

„.P ierw sza syrena. Za ndą
druga, potem  trz y  jednocześnie. 
W krótce dźw ięk ich  w yp e łn i ca 
łą Wolę.

Z a trzym u ją  tokarka tow a rzy 
sze: W ojciechowski, H e inrich , 
Akomom i  O rlańsk l, p ie rw s i in i 
c ja to rży  w spó łzaw odn ictw a p ra  
cy, za n im i opuszczają ha lę in 
n i i  w kró tce  duża sala ś w ie tli
cy w ype łn ia  się tłum em  robo t
n ików .

Rozlegają się p ierwsze dźwię 
k i „M ię d zyn a ro d ó w k i“ . Potęż
ny  śpiew  zagłusza rad ioodb io r
n ik , w ydosta je  się przez okna 
na dziedziniec fab ryczny, ulicę.

C hw ila  oczekiwania i w resz
cie słowa:

„Tow arzysze! Rodacy! D ro 
dzy goście!.., Polska P artia  Ro
botnicza i  Polska P artia  Sócjali 
styczna postanow iły  połączyć 
się w  jedną partię... Rozłam w  
ruchu  robotn iczym  został z lik 
w idow any, jedność zw ycięży- 
ła "s.

W m ilczeniu, ze skupieniem , 
na tw a rzy  słucha w ype łn iona 
po brzegi św ietlica .

X
...Tow. M ija ko w s ld  jest sze

fem  p ro d u kc ji, w łosy  pokry te , 
siw izną m ów ią o d ług ich  latach 
pracy i  w a lk i. Ten tw a rd y  za
zwyczaj człow iek nie może w y 
dobyć głosu, ccś go „d ra p ie  w  
ga rd le“ .

— P rzypom ina ją  m i się dni, 
k iedy  pracow ałem  jeszcze z

gen. Św ierczewskim . To by ło  
jeszcze przed pierwszą w ojną, 
k ie dy  Św ierczew ski te rm ib ow a ł 
w  naszej fabryce, jako m łody 
chłopak. M inę ło  potem  w ie le  
ła t, n im  go znów  u jrza łem .
; W alczył o to. aby dziś u  nas 
nastał ten  radosny dzień... (ar)

U „Wsdla”
— Łączym y się z salą P o li

te ch n ik i W arszawskiej —  oznaj 
f m ia  głos speakera.

»Marciniak« wita Kongres
Za kilka minut ryk syreny 

przerwie pracę w „Marcinia
ku“ , zwoła całą załogę fabrycz 
ną do wielkiej sali, gdzie czy
nione są ostatnie przygotowa
nia. Za kiłka minut...

W  wielkich, widnych salach 
fabrycznych p acują jeszcze 
normalnie maszyny. Tylko 
wśród robotników jest inny na 
strój — uroczysty, skupiony 
i radosny.

Przechodzimy przez o'brzy- 
mią nową halę montażową, o 
której robotnicy mówią: „to 
kongresowa". Ma ona 50 met
rów długości i  około 20 me‘rów 
szerokości. Jest jeszcze druga 
taka sama hala „Kongresowa“ . 
Obydwie bowiem wykonane zo 
stały w ramach czynu przed
kongresowego.

Przy wiertarce pracuje jeden 
z robotnikami, stary KPP-owiec 
tow. Julian Rzemienlecki. O zje 
dnoczeniu mówi krótkimi moc
nymi «Iowami:

— „Walczyliśmy o to cale 
lata!"

SYMBOLICZNY POCHÓD
...Przeciągły, przejmujący ryk 

syreny wpada w rytm zamie
rających maszyn. M)Knie syre
na i staiją maszyny. Pustoszeją 
hale fabryczne. Przez koryta
rze w roboczych kombinezo
nach idą robotnicy, idzie cala 
załoga fabryczna...

Olbrzymia odświętnie przy
brana sala stołówki. Portrety, 
czerwień, sztandary partyjne. 
Na wysokim podium aparat ra 
diowy, cztery głośniki w ro
gach sali.

Wraz z całą Warszawą, ca
łym krajem, słucha „Marciniak“

słów płynących z głośnika, pod 
chwytuje oklaski, śpiewa „Mię 
dzynarodówkę".

...Nastrój trwa jeszcza — 
chociaż zamilkł głośnik. Na 
trybunę wchodzi w roboczym 
kombinezonie tow.. Chudy, na
przeciw niego przewodniczący 
komitetu fabr. tow. Stefan Ga- 
go. Podają sobie ręce, szczerze 
i serdecznie całują .się z „du
beltówki".

Głośne oklaski t radosny 
śmiech sali wtóruje temu serde
cznemu uściskowi.

Krótko przemawia tow. Chu
dy. Mówi o historycznej chwi
li zjednoczenia, . o zadaniach, 
jakie stoją przed załogą fabry
czną. Proponuje wykonanie pla 
nu do 1 maja, o 10 do 15 dni 
wcześniej.

W  odpowiedzi rrywają się 
oklaski.

Dyr. techn. tow. Jakubowski 
na mocy rozporządzenia Prozy 
denta RP Bolesława Bieruta,
dekoruje racjonalizatora, przo
downika tow. Wacława Głu
cha — srebrnym Krzyżem Za
sługi.

Towarzysi Głuch me łzy w 
oczach- W id ać , tę z trudnością 
opanowuje wzruszenie.

— Towarzysze — mówi — 
cieszę się bardzo I dumny jes
tem z mego odznaczenia. Pro
siłbym całą załogę, aby przy
łożyła rąk do pracy i żeby u 
nas, w naszej fabryce byli wy
łącznie sami przodownicy...

X

...W  fabryce „Marciniaka“ 
znów zgodnym rytmem grają 
maszyny. S. K.

R obotn icy fa b ry k i , „W ed la “ , 
zebrani w  odświętnie udekoro 
w ane j sali s to łów k i oczekują 
c h w ili, gdy z głośnika rad iowe 
go rozlegnie się głos tow. B ie 
ruta... '

P racow n icy W edla zadoku
m en tow a li na jlep ie j swe stano 
w isko  wobec fa k tu  Zjednocze
n ia  Polsk ie j K la sy  R obotn i
czej. Zadokum entow ali je  czy
nem. Na dzień 14 g rudn ia  w y 
konano dodatkowe zobowiąza
n ia  przedkongresowe, p rzekra
czając p lan rocznej p ro d u k c ji 
o 1.200 ton. D n ia  tego oddano 
też do uży tku  odbudowaną z 
gruzów  halę fabryczną, o po
w ie rzchn i około 1.000 m  kw .

Dzień Z jednoczenia P o lsk ie j 
K lasy  Robotniczej b y ł d la  p ra - | 
cow n ików  W edla dn iem  p o d s u 1 
m owania i  zbilansowania do- J 
tychćzasowych osiągnięć na p o . 
lu  p ro d u k c ji i  odbudowy, b n ia  i 
tego podczas u roczys te j a&a- | 
dem ii, wręczono nagrody pie- ' 
niężne dw udziestu w yró żn io 
nym  przodow nikom  pracy. Na 
ich  czele zna jdu ją  się: tow . 
Józefa Górecka, ab. S tefan ia 
P ie trzykow ska, ob. Zygm un t 
G ąsiorowski, tow . S tefan ia Osy j 
pek, tow . S tan is ław  Z aw is tow 
sk i i  tow . Agnieszka B ednar
czyk.

W warsztatach M Z K
— Przerwa, przerwa. Ustaje 

huk, szum i  syk. Po c h w ili sa
la  Rady Zakładow ej Warszta
tów  G łów nych D y re k c ji M z K  
jest pełna.

S toją obok siebie w w y o ll-  
w ionych  kombinezonach, w o- 
ku la rach  ochronnych spawa
cze, tokarze, la k ie rn icy , inży
n ierow ie , m a js tro w ie  w  czap
kach z czerwonym  otokiem , 
uczniow ie i  przodow nicy pra
cy: Rom nicki, G rzelak, M u la r
czyk. S trąk, Rogala, W alczak.

, Wszyscy w patrzen i w  aparat 
rad iow y. Rozlegają się p ie rw 
sze dźw ięk i „M iędzynarodów 
k i“ ...

W ch w ili, gdy speaker opisu 
je  salę obrad Kongresu robot
n icy  w arszta tów  M Z K  m yślą z 
dum ą o sw ym  koledze, w r .  
»*«*•»«1*» k tó ry  jest delegatem, 
całej W oli. O ni go w ysu n ę li

5 minut przed 10-tct
„P u n k tu a ln ie  o godz. 9 m in . 58 nastąp i o tw arc ie  Kongresu Z je 

dnoczeniowego. Polskie Radio nada sygnał..." S łowa z g łośnika, 
umieszczonego na Placu Trzech K rzyży  p łyną  N ow ym  Ś w ia
tem, W zm acniają się jeszcze przed B G K  i  da le j biegną przez 
m iasto. P rzypom ina ją : dziś p u n k tu a ln ie -  Za dwadzieścia, za 
piętnaście m in u t, za pięć m inut...

A  w łaśc iw ie  przypom inać nie 
trzeba. D św iątecznym  dn iu  dzi 
siejszym, o b lisk ie j, h is toryczne j 
c h w ili m ów i wszystko — nie ty l 
ko  flag i i transparenty , ale i  to 
ęoś nieuchwytnego, co nazwać 
by,m ożną nastro jem  u licy.

Inna  jest ona dzis ia j, n iż  w  
zw yk łą  niedzielę, inna też, n iż  
ja k ieg oko lw iek  powszedniego 
dnia.

Rzadko o tw ie ra ją  się dziś 
d rz w i sklepów i  kaw ia rń . P rze
chodnie przysta ją  przed dom a
m i, k tó re  dotychczas zak ryw a ły  
jeszcze rusztow ania.
; ...Przed gmach M in . P rzem y
słu zajeżdża p ierw szy samochód 
— na podjazd, którego wczoraj 
jeszcze nie  było. K ie d y  usunięto 
parkany, k ry ją ce  budowę M in is 
terstwa? — trudn o  przypom nieć 
sobie ch w ilę  w  k tó re j n iekszta łt 
ne b lo k i budow y zam ien iły  się 
w -p ię k n y , b ia ły  dom —  Ozdobę 
now e j sto licy.

Na domu na w p ros t B G K  w id  
n ie je  napis: „W ykona liśm y  bu 
dowę na 40 dn i przed te rm i
nem...“

I  ta k  jest wszędzie — w  Śród 
m ieściu, na M okotow ie, na Ż o li
borzu, na Pradze i  W oli. W ar
szawa w  dn iu  w ie lk iego święta 
zrzuciła  se tk i rusztow ań i  płon ie 
rum ieńcem  cegieł now ych bu
dynków .

„Jeszcze 5 m in u t pozostało do 
c h w ili o tw a rc ia  Kongresu...

...U zbiegu u lic  Lw ow sk ie ] 1

Śniadeckich, naprzeciw  gm achu 
P o lite ch n ik i budu je  się dom. Ro 
bo tn icy  na różnych p ię trach ru 
sztowań uk łada ją  cegły, dźw ię
czą kie lnie...

Z  rusztow ań ja k  z lóż a m fite 
a tru  rob o tn icy  patrzą na odno
w io n y  gmach P o litech n ik i, nad 
k tó rym , ja k  p łom ienie u la tu ją  
czerwone skrzyd ła  flag. —  I  na 
m row ie  tłum u , otaczające w ie l
k i plac ciasnym  półko lem .

S tarzy ludzie  i m a tk i z m aleń
k im i dziećm i, s tudenteria  i  u -  
czniow ie — wszyscy, k tó rzy  n ie  
zna jdu ją  się dziś na zw yk łym  
m iejscu pracy — ściągnęli przed 
Politechnikę . B y  chociaż ta k  —  
uczestniczyć.

„Jeszcze dw ie  m in u ty "  —  O- 
zna jm ia  g łośn ik.

I  nagle m ilk n ą  rozm owy. Prze 
c iąg ły  ry k  syren w yp e łn ia  ciszę 
nagle zaległą nad placem, nad 
tłum em , nad W arszawą. Na 
rusztow aniach domu, budu jące
go się przed P o litech n iką  —  nla 
ruchc-m ieją robo tn icy .

Z  g łośn ików  bucha śpiew. Uda 
rza silną fa lą  w  m em brany gło
śn ików  i w yp e łn ia  m eta licznym  
dźw ięk iem  całe m iasto. Na p la 
cu zebrani o d k ry w a ją  g łowy.

„S kończy się k rw a w y  t r u d -  
G dy zw iązek nasz b ra tn i po łą
czy lu d z k i ród...“

A  gdy m ilk n ie  pieśń, odzywa 
się dobrze znany głos tow a rzy
sza B ie ru ta . W  napięciu  i  skupie 
n iu  słucha go cała W arszawa.., ,

A WIECZOREM...
...Warszawy tak oświetla* J 

ne), jak  wczoraj wieczorem, 
n ik t chyba nie pamięta. Refie [ 
który, znicze, dziesiątki i set
k i żarówek.

Każda instytucja starała 
się wprowadzić w  ilum ina
cje ja k  najw ięcej pomysło
wości, B yła więc sylwetka 
robotnika z wzniesionym  
młotem, na tle obracających 
się kół zębatych (baraki Sa
mopomocy Chłopskiej przy 
ul. Grójeckiej), dyskretnie u- 
kryte ‘reflektory, oświetlały 
wspaniałe obrazy, przedsta
wiające trud i wysiłek robot 
nika (przy gmachu K C  PPR).

„.Sala posiedzeń S to lc e m -j

Rady Narodowej przy  uL 
Chętniej niż rozbrzmiewała 
tym  razem głosami radnych^ 
składających wnioski o po* 
prawkach budżetowych. S ty - 
lowe krzesła ustawiono na 
korytarze i poważni w swych 
normalnych, codziennych za
jęciach urzędnicy centrali 
władz Samorządu M njskiego., 
w yw ija li w najlepsze mazu
ry, oberki.

...Bawiła się cała Warsza
wa. Wesoło, z rozmachem, ale 
nie „do u p a d ł e g o K a ż d y  pa
mięta, że dziś trzeba przystą 
pić do codziennej, normalnej 
pracy, (ar)
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Podstaw y ideologiczne
Zjednoczonej P a rtii

Towarzysze!
Heferat tow. Bolesława BIERUTA na Kongresie Zjednoczeniowym

Obeony Kongres Z jednoczeniow y —
to w ie lk ie  i  radosne przeżycie d la  każ 
dego człow ieka p racy w  naszym k ra 
ju . Na tę  chw ilę  w ie lką  i  radosną 
długo czekała cała po lska klasa robo t
nicza, żywo in te resu ją  się Kongresem  
rów n ież  szerokie masy chłopstw a po l
skiego 1 in te lig e n c ji pracującej. Uczu
ciem  g łębok ie j sym pa tii w ita  tę  c h w i
lę  o lb rzym ia  większość naszego na ro 
du. Z  w yra zam i serdecznych i  gorą
cych uczuć bra te rs tw a we w spólnej 
walce p rz y b y li na nas® K cngres przed 
etaw icie le  mas pracujących, p a r t i i ko 
m un is tycznych i  robotn iczych zarów no 
a na jod leg le jszych ja k  i  z na jb liższych 
k ra jó w  św iata, z delegacją bohater

sk ie j i  przodu jące j WKP(ib) na czele. 
Dowodzi to, że spraw a zjednoczenia 
po lsk ie j k la sy  robo tn icze j znalazła ży 
w y  oddźw ięk w  m iędzynarodow ym  
ruchu  robotn iczym .

Zjednoczenie po lsk ie j k la sy  ro b o tn i
czej jes t zam knięciem  pewnego etapu 
historycznego' w  dzie jach potoki ego 
ruch u  robotniczego i  odbiciem  głębo
k ich  p raw , k tó ry m  podlega rozw ó j 
społeczny. Naszym  zadaniem  jes t u- 
św iadom ić sobie proces dz ia łan ia  tych 
p ra w  społecznych; gdyż bez te j św ia
domości b y ło b y  tru d n o  dać słuszną o- 
cenę m o m in tu  dziejowego, w  k tó ry m  
ży je m y i  jeszcze tru d n ie j b y ło b y  na 
k reś lić  d rog i i  pe rspe k tyw y  dalszego 
rozw oju .

Histeryczna droga polskiego mchu 
robotniczego

Zjednoczenie po lityczne k lasy  robo t
n icze j w  Polsce jest uw ieńczeniem  d łu  
g ie j i  bogatej w  doświadczenia bo jo
w e drogi, k tó rą  w  c iągu trzech ćw ie r- 
ei stu lecia przebyła po lska klasa robot 
nlcza. B y ła  to  droga w iodąca od o d ru 
chów  rozpaczy do m asowych i  potęż
nych  starć rew o lu cy jn ych , k tó re  n ie 
je dn okro tn ie  w strząsa ły podstawam i 
gospodarki kap ita lis tyczne j w  Polsce. 
B y ła  to droga od ślepego żyw io łow e
go b u n tu  tkaczy łódzk ich  w  1861 r., 
niszczących maszyny, sprowadzone 
przez Scheib lera — do św iadom ej i  
zorgan izow anej \ w a lk i re w o lu c y jn e j o 
zniesienie u s tro ju  w yzysku  przez zdo 
byc ie  w ła d zy  po lityczne j, przez w y 
właszczenie w yw łaszczyde li, przez 
w prow adzen ie  u s tro ju  sp ra w ie d liw o 
ści społecznej. B y ła  to  droga zaciętej, 
uporczyw e j, n ieubłaganej w a lk i k la 
sow ej — droga wzniesień i  odp ływ ów , 
trag icznych załam ań i  odrodzonych 
nadzie i, k lęsk  i  zw ycięstw , w ie lo ty 
sięcznych o fia r  i  bohaterskiego ha rtu . 
B y ła  to droga ruchu , w ciąż idącego 
naprzód, m im o w ahań i  błędów, ru 
chu coraz bogatszego w  doświadczenia 
rew o lucy jne , coraz g łęb ie j p rzysw a ja 
jącego sobie znajomość procesów 
i  p ra w  w a lk i klasow ej.

Naszym zadaniem  je s t uśw iadom ić 
•obie ja k ie  w n iosk i w y p ły w a ją  d la  
nas na dziś z przebiegu te j drog i, k tó 
rą  przeszła w sw ym  rozw o ju  po lska 
klasa robotnicza, czego uczą nas 10- 
le tn ie  doświadczenia ruchu  robotnicze 
go, k tó ry  dziś, na obecnym  Kongresie 
Z jednoczeniow ym  św ięc i w span ia ły  
t r iu m f  zwycięstwa. Są to  doświadcze
n ia  n iezw yk le  pouczające. P o tw ie r
dza ją one w  ca łe j rozciągłości słusz
ność w ie lk ic h  odkryć naukow ych  o 
praw ach rozw o ju  społecznego, k tó re  
100 la t tem u s fo rm u łow a ł M ara , zaś 
p rze łom ow ym  wnioskom  z te j ana lizy  
da ł bo jow y, program ow y w y ra z  w  
s łyn nym  „M an ifeśc ie  Komunistycz
n ym “  z 1848 r.

Z podstaw ow ych założeń ..M anife
s tu  K om unistycznego“  w yn ika , że w  
społeczeństw ie kap ita lis tycznym  rew o 
łu c y jn y  ruch  m asowy, niosący z sobą 
zm ianę system u w ytw a rzan ia , oparte
go na w yzysku  człow ieka przez czło
w ieka  —  „m o ż liw y  jes t ty  lito  ja k o  k ia  
•o w y  ru c h  robo tn iczy" (Lenin). To 
znaczy, że ty lk o  klasa robotnicza zdol 
na  jest stanąć na czele mas w y z y s k i
w anych  i  uciskanych, znieść zw y ro d 
n ia ły  system  kap ita lis tyczny , w y .  
ewoldć ma zawsze całe spo łeczeńs tw  
od w yzysku , uc isku  i  w a lk  k lasow ych , 
zbudować no w y  system w ytw a rzan ia , 
o p a rty  o świadomą gospodarkę p lano
wą.

Już sto la t  tem u b y ła  to  hipoteza 
naukow a —  dziś jest to  rzeczyw istość, 
aksjom at po tw ie rdzony przez p ra k -

tykę, przez doświadczenia h istorycz
ne. W nauce społecznej —  tak  samo, 
ja k  w  naukach p rzyrodn iczych  — za 
słusizną uznana być może ty lk o  taka 
teoria  naukowa, k tó ra  w  p raktyce  ży
cia, w  ko n kre tnym  doświadczeniu po
tw ie rd z i słuszność, swych założeń. Po
tw ie rdzen iem  słuszności założeń m arł; 
sizm u jest przede w szystk im  us tró j 
soc ja lis tyczny, k tó ry  u rzeczyw is tn ia ły  
zwycięsko narody ZSRR na 1/6 części 
św iata. P a rtia  Lenina i S ta lina by ła  
p ierwszą, k tó ra  rea lizu jąc  w y trw a le  i 
konsekw entn ie naukę m arksizm u i  
ro zw ija ją c  ją  da le j w  now ych w a ru n 
kach im p e ria lizm u , wysunę ła się na 
czoło św iatowego ruchu  robotniczego. 
N ie  ty lk o  w yp e łn iła  ona program  
„M an ifes tu  Kom unistycznego", ale 
wzbogaciła ten p rogram  no w ym i do
św iadczeniam i walki re w o lu c y jn e j i  
podniosła teorię  naukow ą m arksizm u 
na szczebel wyższy.

R ew olucja  p ro le ta riacka  w  1917 r. 
o tw o rzy ła  now ą epokę h istoryczną, 
znosząc s ta ry  system p ro d u k c ji k a p i
ta lis tyczne j, k tó ry  w  okresie  im p e ria - 
laizimu n ie  może is tn ieć bez pustoszą
cych ludzkość w o jen , k tó ry  niesie już  
społeczeństwu nie  postęp, a k lęsk i, 
k tó ry  grozi ludzkości zagładą lu b  zdzi. 
czeniem.

O baliw szy system p ro d u k c ji k a p i
ta lis tyczne j, gdziie je d yn ym  regu la to 
rem  społecznego podzia łu  p ra cy  jest 
ryn e k  i periodyczne ka ta k liz m y  k r y 
zysów — społeczeństwo socja listyczne 
w  ZSRR stw orzyło  no w y system pro
d u kc ji, op a rty  na uspołecznien iu śród 
k ó w  p ro d u k c ji 1 gospodarce p lanow e j, 
gdzie zasadniczym regu la to rem  spo
łecznego podzia łu  p racy  jest św iado
m ie dzia ła jąca w o la  człow ieka. W ta 
k im  systemie w y tw a rzan ia  społeczne
go n ie  może być w yzysku , n ie  ma w  
n im  w  ogóle m ie jsca d la  w yzysk iw a 
czy. D latego też społeczeństwo soc ja li
styczne w  ZSRR n ie  zna już  klas an- 
tagonistycsoiych i  osiągnęło ju ż  dziś 
ca łkow itą  jedność m ora lno  - po litycz 
ny» to znaczy w o lne  je s t od w ew nę trz 
nych  w a lk  k lasowych.

Ż y je m y  na przełoniue dwóch epok 
h is to rycznych i  możem y ja k  gdyby 
nan^ącalnie, w łasnym i oczami, własną 
obserwacją i  w łasną bezpośrednio m y  
ślą ogarniać, po rów nyw ać i  oceniać te 
dw ie  epoki dzie jowe: przeżytą ju ż  
epokę kap ita lizm u  i  je j s k u tk i oraz 
rodzącą się epokę socja lizm u i  p ie rw  
sze je j osiągnięcia. K tó ż  z rozum nych 
i  uczciwych lu dz i może dziś jeszcze 
w ą tp ić  w  to, że now y społeczny us tró j 
soc ja lis tyczny jest lepszy i  w yższy od 
starego u s tro ju  kapita lis tycznego. A le  
n ie  jesteśm y byn a jm n ie j b ie rn y m i ty l 
ko  obserw atoram i z ja w isk  życia, je 
steśmy ich  czynnym i współuczestni
ka m i i  w spó łtw órcam i.

Kongres Zjednoczeniowy 
zwycięstwem marksizmu-leninizmu

Obecny Kongres Z jednoczeniow y 
po lsk ie j k lasy robotn icze] je s t ró w 
nież jednym  % etapów zw ycięstw a 
w a lk i klasowej, op a rte j na  podsta
w ow ych  założeniach n a u k i 1 p ra k ty k i 
h is to ryczne j m arks izm u -  lcn in izm u . 
P la tfo rm a  połączeniowa P o lsk ie j Z jed  
noczonej :% r t i i  Robotn iczej pragn ie 
oprzeć się tw a rd o  i  zdecydowanie na 
zasadach n a u k i m arks is tow sko -  le 
n ino w sk ie j ja ko  na  jedynych, słusz
nych  ł  n iezawodnych, po tw ie rdzonych

przez h is to rię  m iędzynarodowego i  
naszego własnego po lskiego ruchu  
robotniczego zasadach, prow adzą
cych społeczeństwo lu dzk ie  do socja
lizm u.

P o lsk i ruch  robo tn iczy  rós ł i  do j
rzew ał do tego zwycięskiego etapu 
dzisiejszej swej świadom ości przez 
70-letmi z górą okres tw a rd e j w a lk i 
z w rog iem  klasow ym , przezwycięża
ją c  swe w ew nętrzne w ahan ia  Ideolo-

W yn ik lem  te j tw a rd e j 70-le tn ie j w a l 
k i jes t nasze państwo, ludow e, jest 
now y us tró j społeczny dem okrac ji lu 
dowej, k tó ry  prow adzi do socjalizm u. 
W yn ik iem  te j w a lk i jest dzisiejsza 
przodu jąca ro la  po lsk ie j k lasy robo t
niczej w  narodzie i  państw ie, w y n i
k iem  te j w a lk i jes t dzisiejszy K o n 
gres Z jednoczeniow y, na k tó ry  spo
gląda i  k tó rem u p rzys łuchu je  się 
dziś z uwagą i  sym patią  o lb rzym ia  
większość naszego narodu. Naszym za 
daniem  jes t dać w łaściw ą ocenę te j 
drogi, k tó rą  przebyła  polska klasa ro 
botnicza, wskazać nie ty lk o  na je j o- 
siągnięcia, ale i  na przyczyny, k tó re  ha 
m ow a ły  je j rozw ó j i  Opóźniały zw y 
cięstwo. W inn iśm y to uczyn ić w łaśnie 
po to, aby zabezpieczyć i  u trw a lić  na
sze osiągnięcia, aby podnieść w  ca
ły m  narodzie na wyższy poziom świa 
domość przebiegu dzie jów , k tó rych  
jesteśm y uczestn ikam i i  w sp ó łtw ó r
cami.

„N ie  ma d la  św iadom ych ro 
bo tn ikó w  zadania ba rdz ie j waż

nego niż to, żeby zrozum ieć zna
czenie swojego ruchu  i  ściśle go 
poznać“

m ó w ił L e n in  jeszcze w  r. 1914.

W  świadomości, ja k i cha rakte r, za- 
s.ęg m asowy 1 k ie ru n e k  posiada w a l
ka  p ro le ta r ia tu  w  danym  etapie h is to
rycznym , L e n in  w id z ia ł n iezwyciężo
ne źród ło s iły  ruch u  robotniczego. 
S p róbu jm y —  oczywiście w  nader 
skróconym  i  ogran iczonym  z koniecz
ności obrazie — przypom nieć na jw aż
niejsze etapy ro zw o ju  w  po lsk im  r u 
chu robotn iczym , b iorąc za podstawę 
te szczególne w a ru n k i ekonom iczne i 
po lityczne w  ja k ic h  w zras ta ł i  ro z w i
ja ł się w  Polsce system gospodarki 
kap ita lis tyczne j.

W celu w iększej jasności tego ob ra 
zu w ypadn ie  odróżnić k ilk a  okresów, 
k tó ry m  odpow iada ją poszczególna e- 
ta p y  po lityczno  -  o rgan izacyjnego 1 
ideologicznego ro zw o ju  ruchu  ro b o t
niczego.

fia m e  i  przodu jące g ru p k i in te lig e n 
c j i  ideo log ia  rew o lu cy jn a  jest z go
rącym  zapałem podchw ytyw ana przez 
ch łonnych na tę ideolog ię ro b o tn i
ków .

Pow stanie P a r t ii w  r . 1882 poprze
dzała n iezw yk le  żywa o rgan izacyjna 
praca kó łkow a , propagandystyczna i  
ag itacy jna, k tó rą  k ie ro w a ł L u d w ik  
W aryńsk i, od c h w ili p o w ro tu  do k ra 
ju . A le 'ju ż  w  r. 1878 na te pierwsze 
zarodki o rgan izacji rew o lu cy jn e j spad 
ły  areszty i represje, k tó re  z roku  na 
ro k  p rzyb ie ra ły  na sile. M im o  to  — 
najsroższy te rro r  n ie  jes t ju ż  w  sta
nie  złamać w a lk : rew o lucyne i, k tó ra  
przechodząc różne etapy nasilenia, 
staje się zarzewiem  coraz szerszego 
ruchu  robotniczego. .

ż  tych  w zg lędów  działa lność L u d 
w ik a  W aryńskiego i  p a r t i i „P ro le ta 
ria t.“  s tanow i p ie rw szy i n ;ezw ykle 
doniosły etap narodzin  w a lk i ldaso-

w ? j iTetoryezną zasługę te j p a rtii 
jes t to, że wniosła  ona po raz p ie rw 
szy w  świadomość polskiego p ro le ta 
r ia tu  na jogóln ie jsze zasady m arks i- 
s tow sk 'e j ideo log ii re w o lu cy jn e j. Wpa 
ja ła  ona w  polską klasę robotniczą za 
sadę solidarności m iędzynarodow ej, 
uczyła  ją, że u s tró j kap ita lis tyczny  
jest systemem św ia tow ym  i  usunąć 
go może ty lk o  rew o lu cy jn a  w a lka  p ro  
ie ta r ia tu  zorganizowanego pod hasłem 
„M a n i^ s tu  K om unistycznego“ : „P ro 
le tariusze w szystk ich  k ra jó w  łączcie 
się!“  Głosząc tę zasadę p a rtia  w a lczy
ła n ieugięcie z ograniczonością bu rżu  
azy jne j i  drobnom ieszczańskiej ide 
o log ii nac jona lis tyczne j. W ychodząc 
ze słusznych założeń rew o lucy jnego  
in te rnac jona lizm u, p a rtia  „Proleta
r ia t “  rozum ia ła  konieczność wspólne j 
w a lk i p ro le ta r ia tu  polskiego z p ro le 
ta ria te m  państw  zaborczych w celu 
obalenia w ładzy  despotów, stojących 
na czele tych  państw.

O ziald iio iś »Proletariatu« lo okres 
kadzenia się polskiego ruchu 

robotniczego

I. Okres narodzin 
ruchu robotniczego

W  la tach  TO-ych ubiegłego stu lecia  
rozpoczyna się w  Polsce żywszy roz 
w ó j przem ysłu, k tó ry  koncen tru je  się 
g łów n ie  na te ren ie  dawnego zaboru 
rosyjskiego, w yko rzys tu ją c  szczegól
n ie  pom yślne w a ru n k i o tw a rtych  ry n  
ków  o lbrzym iego te ry to r ia ln ie  pań -  
stwa. W  pozostałych dwóch zaborach 
— p ru sk im  i  au s triack im  —  p o lity k a  
rządów zaborczych zm ierza w yraźn ie  
do skrępow ania ro zw o ju  przem ysło
wego na ziem iach po lsk ich , przezna
czając je  na zaplecze surow cow o-ro l- 
nicze, z w y ją tk ie m , oczyw iście. Ślą
skiego Zagłęb ia węglowego.

W  tzw . K ró le s tw ie  przem ysł sku 
p ia  się początkow o w  trzech g łó w 
nych  ośrodkach: w  Łodzi, Zagłęb iu  
D ąbrow sk im  i  w  W arszawie. W roku  
1871 by ło  w  w iększych i  m niejszych 

Nakładach przem ysłow ych K ró les tw a  
76.600 robo tn ików , w  r. 1880 ju ż  120.800 
robo tn ików , 1 czy li liczba ro b o tn i

k ó w  wzrosła  w  c iągu 9 la t  o 00 proc. 
C harakte rystycznym  je s t rozw ó j Ło-< 
dzi, ja ko  ośrodka p rzem ysłu  w łó k ie n 
niczego. W r. 1820 Łódź liczy ła  zaled
w ie  800 m ieszkańców, w  r. 1860 liczy 
już  32 tys., zaś w  r. 1878 oko ło 100 tys. 
W następnym  okresie rozw ó j przem y
s łu  weźm ie tem po jeszcze ba rdz ie j 
szybkie, p rzy jm u ją c  cha ra k te r p ro 
d u k c ji w ie lk o  -  p rzem ysłow ej, o dość 
s ilne j kon cen tra c ji kap ita łu .

W arun k i b y tu  i  p racy  rob o tn ików  
są w  tym  okresie w p ros t n iewoln icze. 
Dzień roboczy trw a  od 12 do 14 i  w ię 
cej godzin, zależnie od w o li fa b ry k a n 
ta. N ie  ma ja k ie jk o lw ie k  ustaw ow ej 
ochrony pracy, w yzysk robo tn ika  jest 
absolutn ie n ieograniczony. W ypadki 
w a lk i s tra jko w e j są jeszcze n iezw yk łą  
rzadkością, s ta ją  się nieco częstszym 
z jaw isk iem  w  la tach 80-ych, a w  na
stępnych dwóch 10-leciach przyo ie - 
ra ją  już  cha rak te r b u r z l iw i

Pierwsza partia, która podięła w Polsce 
sztandar walki klasowej

Pierwszą p a rtią  po lityczną, k tó ra  
pod ję ła  w  Polsce sztandar w a lk i k la 
sowej w  duchu ideo log ii m arksizm u, 
by ła  „S oc ja lno -  rew o lu cy jn a  P artia  
„P ro le ta r ia t" . Je j na jw yb itn ie jszym  
tw órcą, ideolog iem  i  przyw ódcą b y ł 
L u d w ik  W aryńsk i, k tó ry  w  1877 roku  
po w ró c ił do P o lsk i po ukończeniu stu

s.ę z kó łka m i tam tejsze j

N iestety w  okresie fo rm ow an ia  się 
p ierwsze j re w o lu cy jn e j p a r t i i rob o tn i 
czej w  Polsce nie  by ło  jeszcze w  Ro
s ji odpow iedn ie j po lityczne j o rgan i
zac ji robotn icze j. Pow sta łe  w  końcu 
la t 70-tych pierwsze organizacje ro 
botnicze w  Odessie i  w  P etersburgu zo 
s ta 'y  po k i lk u  m iesiącach przez rząd 
ca rsk i rozgrom ione. Jedyną wówczas 
organ izacją  rew o lu cy jn ą  w  R osji b y 
ła  „N a rodna ja  W ola“ . U znaw a ła ona 
chłopstwo, ą n ie  k lasę robotn iczą za 
siłę rew o lu cy jn ą . Rosyjscy „n a ro d n i- 
cy " n ie  ro zu m ie li ideo log ii m a rks iz 
mu, b y li je j p rze c iw n ikam i, nie uzna
w a li przodu jące j ro l j .k ja s y  ro b o tn i
czej, ponieważ ideą ich  by ło  om in ię 
cie ka p ita liz m u  ja ko  n ieu n ikn io n e j 
fo rm y  ro z w o ju  ekonomicznego. „N a 
rod na ja  W ola“  w y w a rła  poważny 
w p ły w  na rozw ó j p ierw sze j w  Polsce 
p a r t i i robotn icze j, ale w p ły w  ten po
ciągną ł za sobą stopniowe p rzekszta ł
cenie Się w  organizację spiskową, o- 
derwaną ód mas.

N ie w ą tp liw ie  do ideologicznego spły 
cenią .P ro le ta r ia tu “  p rzyczyn ił się 
fa k t  wczesnego aresztowania przez 
po lic ję  carską (ju ż  w e w rześn iu  ro ku  
1883) L u d w ik a  W aryńskiego — n a j
znakomitszego p rzyw ódcy i  organiza
to ra  p a r ti i,  je j teore tyka, propagan- 
dys ly , ag ita tora , jednego z na jba rdz ie j 
u ta len tow anych, o fia rnych  i  boha te r
skich wodzów, jak iego  w yd a ł z siebie 
p o lsk i ru ch  robo tn iczy  ju ż  w  zaraniu 
swego rozw o ju . Po aresztowaniu W a
ryńskiego i  całego szeregu p ierw szych 
je j o rgan iza torów  i  dzia łaczy —  p a r
t ia  tra c iła  stopniow o sw ój rozmach 
o rgan izacy jny i  swą samodzielność 
ideologiczną, p rzestaw ia jąc się na tak  
ty k ę  te rro rys tyczną  „N a rodne j W o li“ , 
p rze jm u jąc  częściowo je j błędne po
g lądy w ręcz przeciw staw ne m arks iz 
m ow i.

W im ie n iu  m arks is tów  błędne te 
orie „n a ro d n ik ó w “  ro zb ił P lechanow, 
k tó ry  sam b y ł początkowo „na rod n i- 
k ie m “ , lecz znalazłszy się później za
granicą założył w  Genewie w  r. 1883 
pierwszą m arks is tow ską grupę ro s y j
ską pod nazwą „W yzw o len ie  P racy” .

O kreśla jąc 'p rzyczyny, k tó re  spowo 
dow a ły wypaczenie l in i i  p a r t i i „P ro 
le ta r ia t“  bliższej na ogół w  p ierw szym  
okresie podstaw ow ym  założeniom 
m arksizm u, można by  ja ko  n a jg łó w 
niejsze podkreślić  następujące:

P ierwszą przyczyną b y ł zarodko
w y  dopiero okres rozw o ju  ruchu  

robotniczego. Od teoretycznego pozna 
nia ogólnych zasad naukowego socja
lizm u  do um ie ję tnośc i ich  p ra k tycz 
nego zastosowania w  ko n k re tn e j sy
tu a c ji po lityczne j je s t dystans dość 
od legły, w y n ik a ją c y  z b ra ku  doświad 
czenia. Ruch m asowy ksz ta łtu je  się i  
rośn ie w  procesie w a lk i z na jb a rdz ie j 

m łodzieży odczuw a lnym i w danej c h w ili prze ja-

1

rew o lu cy jn e j. W śród różnonarodowej 
m łodzieży in te ligenck ie j k tó ra  skupia 
ła się w  wyższych uczeln iach ro s y j
skich m iast un iw ersyteck ich  nurtow a 
ty  wówczas głęboko postępowe p rądy 
■społeczne. Cręść m łodzieży po lsk ie j

w am i k rz y w d y  i  wyzysku, w yrasta  z 
na jba rdz ie j pa lących potrzeb życio
w ych  i  dopiero w  w y n ik u  dośw iad
czeń te j w a lk i przechodzi ona s to p n o  
wo na coraz wyższy szczebel św iado
mości k lasowej. Słabością p a r t i i by ło

przenosiła te p rądy  rew o lucy jne  d o , to, że w ysuw a jąc w ie lk ie  hasła re -
najczęściej
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«Rów w  Petersburgu, gdzie ze tkną ł k ra ju . Wnoszona przez na jb a rdz ie j o - j w o lucy jne  n ic

drogi, k tó ra  prow adzi do ich  urzeczy
w is tn ien ia .

2 W ysuw a jąc bezpośrednie hasło rc  
w o lu c ji socja listycznej p a rtia  

przeskak iw a ła  poprzez konieczny w  
sy tu a c ji ówczesnej etap przerńian b u r 
żuazyjno-dem okra tycznych, k tó re  Już 
znacznie wcześniej dokonały się w  k ra  
jach zachodniej Europy, ale do k tó 
rych  dopiero ledw ie  do jrzew a ły  w a 
ru n k i na  teren ie R osji, rządzonej 
przez cara t.

Te hasła re w o lu c ji bu rżuazyjno -  
dem okra tyczne j przerasta jące j w  re 
w o luc ję  socjalistyczną, mogła w ysu
wać ty lk o  p a rtia  robotnicza w  soju
szu z chłopstw em , k tó re  by ło  zainte
resowanie w  c a łk o w ity m  w yzw o le n iu  
się z uc isku  obszarn ików  i  w  zm ianie 
stosunków  na w p ó ł feuda lnych  na 
w s i B urżuaz ja  w ie lkoprzem ysłow a 
daleka by ła  od pode jm ow ania te j w a l 
k i,  choć zdawała sobie sprawę, te  
przyspieszyłaby ona znacznie ogólny 
rozw ó j s ił w y tw órczych . N a jba rdz ie j 
lib e ra ln y  w yraz ic ie l ówczesnej m yś li 
po lityczne j m ieszczaństwa polskiego 
A leksander Św ię tochow ski p isa ł w  
1882 roku :

„Szczęście ogółu n ie  jes t bez
w zg lędnie zależne od jego s iły  i 
samodzielności po lityczne j...“  „Je 
że li nas n ie  mogą ju ż  nęcić w a w 
rz y n y  C hrob rych  i  B a to rych , n ie  
znaczy to  wcale, abyśm y b y li ska 
zan i ty lk o  na obronę własnego 
gniazda i  pow strzym an i w  ruch u  
poza jego gran icam i..." „...los o tw o  
rz y ł przed nam i szerokie pole pod 
bo jów  hand low o-przem ysłow ych, 
k tórego dotąd nie  opanow a liśm y 
dostatecznie i  na k tó ry m  odnieść 
możemy pewniejsze zwycięstwa...* 
„N ie  oczekujm y niczego od prze
w ro tó w  politycznych...“
B urżuazja polska, ta k  samo ja k  ro 

syjska, św ięciła wspania łe gody nie
ograniczonego wyzysku, w  którego 
obron ie sta ł car sam owładny. W  w a 
runkach  ca łkow itego bezpraw ia ro 
bo tn ika  i chłopa ugoda w a rs tw  paso
żytn iczych z zaborczym i rządam i by ła  
n iezw yk le  dogodna i  sow icie op łacal
na. Ugoda ta b y ła  też kanonem  p o li
ty k i obszarn ików  i  ka p ita lis tó w  p o l
skich we wszystk ich trzech zaborach.

Jedyną polską p a rtią  po lityczną, 
k tó ra  podniosła w  ty m  okresie w y 
soko sztandar w a lk i z despotyzmem 
— b y ł „P ro le ta r ia t“ .

P rzyw ódcy te j p a r t i i rozum ie li, te  
obalić rządy samowładcze można t y l 
ko  we w spólne j walce z ludem  ro s y j
skim . A le  nie m ie li on i wówczas jesz 
cze dokładnie przem yślanego p rog ra 
m u w a lk i o hasła częściowe, o zdoby
cze dem okratyczne i  to  n ie  ty lk o  w  
walce z* uc isk iem  narodowym , ja k  to  
Sie im  zazwyczaj zarzuca upraszczając 
jednostronn ie  ich rzeczyw iste b ra k i, 
ale nawet w  na jba rdz ie j żyw o tne j dzie 
dżin ie  żądań ekonom icznych, ja k  w a l 
ka o ustawowe skrócenie dn ia  robocze 
go, k tó ry  przekracza ł z re g u ły  12 i  14 
godzin na dobę, w a lka  z rab un kow y
m i oszustwam i w  dziedzin ie płac, o 
zniesienie n iesłychan ie ru jnu jącego  
rob o tn ików  system u kar.
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3 W reszcie częściowe podporządko
w an ie  się p rzyw ódców  „P ro le ta 

r ia tu “  te rro rys tyczne j tak tyce  „naród 
n ik ó w “  raczej w  te o rii n iż  w  p ra k ty 
ce, św iadczy o tym , że n ie  zdaw a li oni 
sobie spraw y z drobnomieszczań- 
skiego ob licza „n a ro d n ikó w “  i  po
z w o lili narzucić sobie ich  pseudo- 
rew o lu cy jn ą  ta k ty k ę  te rro rys tycz 
ną, k tó ra  w  istocie swej “ by ła  
odbic iem  b ra k u  w ia ry  w  żyw o t
ność i  s ilę  p ro le ta ria ck ie j w a lk i k la 
sowej. N ie  zam yka jąc oczu na b ra k i 
1 słabości te j o rgan izacji pam iętać na-

Referat Iow. Bolesława BIERUTA na Kongresie Zjednoczeniowym
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leży, że działa lność „P ro le ta r ia tu "  — 
to w span ia ły  i  bohaterski okres bu
dzenia się, kszta łtow an ia  i  ubojow ię- 
n ia  polskiego ruchu  robotniczego.
„P ro le ta r ia t“  p row adz ił rob o tn ików  
po lskich do p ierw szych zorganizow a
nych w a lk  i  w n iós ł w  szeregi robo tn i 
cze idea ły  rew o lucy jne  m arks izm u i  
poczucie k lasow e j w ięz i m iędzynaro
dowej. Od tego okresu ruch  ro b o tn i
czy w  Polsce p rzyb ie ra  ńa Siłach, 
wzmaga się w a lka  s tra jko w a , ro b o t
n icy  s taw ia ją  Coraz w iększy opór bez 
względnem u w yzyskow i fab ryka n tów .

II. Rozbicie ruchu robotniczego 
przez wciskający się nurt 

nacjonalistyczny
W latach 90-tyCh k a p ita lizm  w  P o l

sce i  w  R osji w stępuje w ''okres jesz
cze szybszego rozw o ju . W 1862 r , W 
K ró les tw ie  jeden ro b o tn ik  przypadał 
na 82 m ieszkańców, a W 1897 r, — je 
den na 38, w  1900 r. liczba ro b o tn i
kó w  w  przedsiębiorstwach, liczących 
nie  m n ie j n iż 50 rob o tn ików , w ynosiła  
290 tysięcy. Ja kko lw ie k  p rzeds ięb io r
stw a te tw o rz y ły  ąćledw ie połowę o- 
gó lnej liczby fa b ry k , ich  p ro du kc ja  
w ynos iła  88 procent ogólnej p ro d u k c ji 
k ja ju .  Z arów no  koncen trac ja  ja k  i  
m echanizacja przem ysłu czyn iła  szyb
k ie  postępy. K oncen trac ję  ka p ita łu  
u ła tw ia ł i  przyśpiesza! rozw ó j tow a
rzys tw  akcy jnych .

W raz z szybkim  liczebnym  rozw ojem  
k lasy robotniczej rozszerzała się w a l
ka o W arunki by tu  i  pracy. Wzmaga 
się i  staje się coraz bardzie j m asowym  
ruch  s tra jko w y . M im o  c iężkich repre
s ji i  aresztów odradza oię w ciąż dzia
ła lność p a r t i i „P ro le ta r ia t“ . Je j po
s iew  re w o lu c y jn y  i  działa lność pod
ziem na w y w ie ra ły  n ieza ta rty  w p ły w  
na m asy robotnicze,

O dy w  r . 1889 Odradza siię M iędzy
na rodów ka robotnicza, k tó ra  ustana

w ia  1 m a ja  ja ko  m iędzynarodow y 
dzień so lidarności p ro le ta r ia tu  — po l
scy rob o tn icy , m im o najcięższego te r
ro ru  po licyjnego, uczestniczą corocz
nie w  święcć m ajow ym . W 1892 r. 
św ięto m ajow e w Łodzi przerasta w 
potężny 6 -dń iow y s tra jk  powszechny. 
Polska klasa robotn icza n iem a! od ko 
le b k i Swego Samodzielnego rozw o ju  
politycznego wnosiła  szczodry w k ład  
bo jo w y do m iędzynarodow ego dorob
k u  rew o lucy jnego  ru c h u  robotnicze
go.

A le  W m ia rę  tego, ja k  ros ła  ro la  k ia  
s f  robotn icze j, w zm acn ia ły  się tenden 
cje ze s trony  różnych g ru p  in te ligen 
c ji drofcnomieszczańskiej, zwłaszcza 
na em ig rac ji, do w yko rzystan ia  ruchu 
robotniczego dla koncepc ji ideologicz
nych o k ie ru n k u  nacjonalistycznym . 
W koncepcjach tych  p rze ja w ia ła  się 
chęć ścierania ostre j w a lk i k lasow ej^ 
osłabienia je j napięcia rew olucyjnego 
i  sk ie row ania  go na to ry  re fo rm is ty - 
cżne! •

Jak ie  b y ło  podłoże śc ie ran ia się 
tych  dw óch n u rtó w  w  po lsk im  ruchu  
robotniczym ?

żuazjd. D latego też hasło so lidarne j 
w a lk i s ił postępowo re w o lu cy jn ych  w 
Polsce 1 w  ipocarstw ach zaborczych -- 
przeciw  w spólnym  ciemięzcom, prze
c iw staw ia  burżuazja  o rien tac je  na te 
czy inne państwo zaborcze.

Wobec podzia łu  P o lsk i na 3 zabory, 
pow staw a ły  w  po lsk ich klasach po
siadających różne o rien tac je  i rachu
by  na k o n f lik t  zb ró jn y  pom iędzy za
borcam i. W obozie bu rżuazy jnym , 
zwłaszcza w  szeregach drobnom iesz
czaństwa i  in te lig e n c ji pochodzenia 
szlacheckiego ro z w ija ł się k ie ru n e k  
nacjonalistyczny, k tó ry  p rz y k ry w a ł 
się frazesem 'soc ja lis tycznym  po to 
ab^ znaleźć dostęp do robo tn ików .

Polska P a rtia  Socja listyczna u tw o 
rzona na zjeździć pa rysk im  w  1892 
roku  by ła  p a rtią  bejowego nac jona liz 
mu, us iłu jącą  zepchnąć p ro le ta ria t 

z d rog i w a lk i klasow ej i  za
szczepić m u bu rż ifazy jną  ideologię je .  
dności narodow ej. W szeregach PPS 
połączyły się e lem enty praw icow o- 
socja l-dem okr a tyczne, pokrew ne p ra 
w icy  I I  M iędzynarodów ki, z elemen
tam i burżuazy jno  - nac jona lis tyczny
m i, reprezentow anym i przez P iłsud
skiego i jego w spó łp racow ników .

Ówczesna PPS powstała w  walce 
p rzeciw  m arks is tow sk iem u skrzyd łu  
ruchu  robotniczego i  tę w a lkę  uważała 
za jedno z naczelnych sw ych zadań. 
Z a jm ow a ła  ona m ie jsce na p raw ym  
Skrzydle I I  M iędzynarodów k i i  m ię 
dzynarodowego ruchu  robotniczego, 
Je j sym patie b y ły  po stron ie  re fo rm i-  
stów i  re w iz jo n is tó w  w  innych  pa r
tiach socjalistycznych.

PPS była  pa rtią  ugodową, re fo rm i- 
słyczńą, stojącą na gruncie  so lida ryz
m u z po lsk im i k lasam i posiadającym i. 
B y ła  też p a rtią  nacjonalistyczną, gdyż 
głosiła n ienaw iść n ie  ty lk o  do ro s y j

skiego caratu, w roga narodu po lskie
go i  rosy jsk ich  mas ludow ych, lecz 
obcość i  n ieufność rów nież do ro sy j
skiego ruchu  robotniczego, n ieprze
jednanego p rzec iw n ika  caratu. P rzy
wódcy PPS odrzuca li współdzia łan ie  
z klasą robotn iczą i  s ilam i re w o lu c y j
nym i w  m ocarstwach zaborczych ja 
ko jedyną drogę, prowadzącą do w y 
zwolen ia socjalnego i  narodowego lu 
du polskiego, w iąza li zaś swoje p lany  
z wybuchem  w o jn y  im peria lis tyczne j 
i  stawką na jeden z w o ju jących  b lo
ków  im peria lis tycznych .

D la spełn ionej przez tę grupę zało
życie lską PPS ro li znamienne jest, że 
p raw ie  wszyscy je j uczestnicy opuści- 
iii później także fo rm a ln ie  szeregi r u 
chu robotniczego i s ta li się ja w n ym i 
jego w rogam i.

Rozbicie polskiego ruchu  robotnicze 
go, k tó re  poważnie osłab iło  ten ruch, 
s tw orzy ło  dogodną i  trw a łą  tra n s m i
sję w p ły w ó w  ideolog icznych bu rżuaz ji 
na klasę robotniczą. Z d rug ie j strony 
o tężyźnie polskiego ruchu  robotnicze 
go św iadczy fa k t, że znalazł on już  
wówczas w  Sobie dość sił, aby prze
c iw staw ić  się n u rto w i nac jona lis tycz
na — O portunistycznem u i  b ron ić  za
łożeń ideolog icznych rew olucyjnego 
.ruchu robotniczego.

Tego rodza ju  o fic ja ln a  p la tfo rm a  po 
lityczn a  PPS w yw o ły w a ła  rosnący 
opór w e w ną trz  PPS, zwłaszcza w  tych 
jfej ogniwach, k tó re  bardzie j związane 
b y ły  z m asami. W m ia rę  narastan ia 
w ypadków  re w o lu cy jn ych  do jrzewa

rew o lu cy jn e j k lasy robotn icze j, k tó ra  I Podstawą i  w a ru n k ie m  hegem onii 
św iadom ie zm ierza do obalenia k a p i j  p ro le ta ria tu  w  re w o lu c ji dem okra tyc*
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ta lizm u drogą zdobycia w ładzy p o li
tycznej i  w prow adzenia d y k ta tu ry  pro 
le ta ria tu .

Jak ie  b y ły  po lityczne s k u tk i te o rii 
au tom atyzm u i  żyw io łow ości tkw ią ce j 
w  teoretycznej postaw ie luksem bur- 
gizmu?

S D K P iL  nie była  w  stanie w y jaśn ić  
w  sposób w łaśc iw y  masom pracu ją 
cym  św iatow o -  h is to ryczne j ro li p ro 
le ta ria tu , anD feż ro l i  p a rtii,  gdyż ca
ły  szereg ^zagadnień zasadniczych 
u jm ow a ła  w . ten sposób, że zostaną 
one autom atycznie rozw iązane w raz 
ze zn ikn ięc iem  kap ita lizm u . W  ten 
Sposób u jm ow a ła  ona np. zagadnienie 
położenia mas chłopskich i  zagadnie
nie  ucisku narodowego. Oba te żagad 
n ien ia  posiadały szczególne znaczenie 
w  Polsce i  to we wszystkich trzech za 
borach, gdzie Opóźniany rozw ó j k a p i
ta lizm u  regu low a ł sobie po lityczne i 
ekonomiczne w a ru n k i dzia łan ia  d ro 
gą ugody z obszarn ictwem  i  samowlad 
czym i rządam i zaborczym i.

N ieum iejętność Znalezienia w łaśc i
wego m a iks is tow skiego podejścia do 
tych zagadnień ocLosobniaia klasę ro 
botniczą od w a rs tłv  chłopskich, k tó re  
S tanow iły o lb rzym ią  większość w  k ra  
ju  n iezbyt up rzem ysłow ionym , odo- 
sobniała ją  od mas drobnomieszczań
stwa i in te ligenc ji. S D K P iL  u ja w n iła  
n iezrozum ienie założeń m arks izm u - 
len in izm u  o hegem onii p ro le ta ria tu . 
P ro le ta ria t m ógł być wodzem i k ie rów

też proces k rys ta lizow an ia  się ópozy- n ik iem  rew o lu c ji burżuazyjno - demo 
. . . .  , , - .R  - i k rn tv e z n e i 1905 ro k u  Doniew aż m ia ł

Linio podziału w międzynarodowym  
ruchu robotniczym

W la tach 90-tych  ubiegłego w ie k u ’ 
w  uprzem ysłow ionych k ra ja ch  św iata 
k a p ita lizm  wszedł w  osta tn ie s tad ium  
swego ro zw o ju  —  w  okres im p e ria liz 
m u, t j .  wszechwładnego panowania 
m onopolów  i  k a p ita łu  finansowego. 
Następuje gw a łtow ne zaostrzenie 
w szystk ich  sprzeczności system u k a 
pita lis tycznego, w  p ie rw szym  rzędzie 
p rzec iw ieństw a m iędzy pracą 1 kap i
ta łem . Zaostrzanie się w a lk i k lasow e j 
i  szybkie do jrzew an ie  m ate ria lnych  
przesłanek u s tro ju  socja listycznego W 
ło n l«  ka p ita liz m u  p rz y  jednoczesnym  
postępu jącym  procesie gn ic ia  tegoż ka  
p iita llzm u —  staw ia  przed p ro le ta r ia 
tem, ja k o  bezpośrednie zadanie rew o 
lu c y jn ą  w a lkę  o Władzę. Stosunek do 
Im peria lizm u  i  zagadnienia w a lk i o 
w ładzę —  oto lin ia  podzia łu w  m ię 
dzynarodow ym  ruch u  robo tn iczym  na 
dw a przeciw staw ne sobie od łam y: re - 
fo rm is ty e m y  i  klasowo -  rew o lu cy jn y .

N a p rze łom ie  w ie k u  X IX  i  X X  w  
I I  M iędzynarodów ce coraz ba rdz ie j za 
czyhają górow ać tendencje  rezygnac ji 
z w a łk i i  p rzystosow ania się do im pe
ria lizm u . O fic ja ln e  k ie ro w n ic tw o  I I  
M iędzynarodów ki, op ie ra jąc się na 
c ienk ie j w a rs tw ie  „a ry s to k ra c ji rob o t- 
n lcae j“  —  ze rw a ło  fak tyczn ie  z rew o 
lu c y jn y m  m arksizm em . G łos iło  ono 
złudne teo rie  pokojowego „w ra s ta n ia “ 
w  socja lizm  drogą stopn iow ych  re 
fo rm , walce k las  p rzec iw staw ia ło  ugo
dę z rodzim ą burżuazją, hasłu  m ię 
dzynarodow ej so lidarności p ro le ta r iu 
szy —  nacjona lis tyczną ideę separa
tyzm u narodowego. P ra w ic o w i w o
dzowie p a r t i i soc ja lis tycznych będąc 
nosicie lam i obcej k las ie  robotn icze j 
ideo log ii, w n os ili w  Ich szeregi rozb i
ec i  roz łam )

Z g ru n tu  odm ienne stanowisko za j
m ow ał le w ico w y  odłam  I I  M iędzyna
rod ów k i. k tórego czo łow ym , n a jb a r
dziej konsekw entnym  reprezentantem  
b y ł L E N IN  i p a rtia  bo lszew ików. 
S kup ia jąc w o kó ł Siebie ż y w io ły  le w i
cowe w e w szystk ich  sekcjach I I  M ię 
dzynarodów ki, L e n in  po d ją ł n ieub ła 
ganą w a lkę  z « fo rm iz m e m , opurtun iz  
mem i nacjonalizm em , k tó ry  b y ł w y - 

\zem nacisku ideologicznego k las  PO 
■dających na p ro le ta ria t.
L e n in  sta ł zdecydowanie na gruncie  

i nw o lucy jne j na u k i K a ro la  M arksa 1 
z całą mocą w ystępow a ł przeciwko 
próbom  je j re w iz ji.  L e n in  dowodził, 
że k a p ita lizm  m onopolis tyczny można 
obalić je dyn ie  drogą re w o lu c ji Socjal
ne j, że w a lka  o re fo rm y  to  ty lk o  śro

dek pom ocniczy w  decydu jące j walce 
o władzę po lityczną k lasy  robotniczej, 
o d yk ta tu rę  p ro le ta ria tu , k tó ra  ozna
cza zdruzgotanie m ach iny państwo
w e j bu rżua z ji i  stw orzenie własnego 
państwa pro le tariackiego. Zgodnie z 
hasłem M an ifes tu  Kom unistycznego: 
„P ro le ta riusze  w szystk ich  k ra jó w  łącz 
t le  s ię !“  L e n in  b ro n i zasady in te rn a 
c jona lizm u  w  ru ch u  robotn iczym .

T ak ie  b y ło  podłoże zarysowującego 
stę w  ty m  czasie roz łam u w  pa rtiach  
I I  M iędzynarodów ki. Te same czyn
n ik i,  k tó re  pow odow ały roz łam  w  m ię 
dzyharodow ym  ruch u  robotn iczym , 
d z ia ła ły  rów n ież w specyficznej posta
ci we w szystk ich .trzech  zaborach Pol 
ski, na jba rdz ie j jednak jaskraw o w y 
s tąp iły  w  Kongresówce.

K ró les tw o  Kongresowe staje się je 
dnym  « na jb a rdz ie j ro zw in ię tych  pod 
Względem ka p ita lis tycznym  odc inków  
im p e riu m  carskiego. W la tach 90-tych 
w a lka  k lasowa p ro le ta r ia tu  b y ła  skie. 
row ana p rzeciw ko cara tow i i  sto jącej 
po jego stron ie  lo k a js k ie j bu r 
iu a z ji K ongresów ki. W w a runkach  raz 
w ija ją c e j się w a lk i k lasy  robotn icze j 
rew o lu c jo n izo w a ły  się masy ch łop
skie, pała jące nienaw iścią  do obszar 
n ika  i  do rządu carskiego.

N iezw yk le  w ażnym  czynn ik iem , 
pchającym  masy pracujące w  mieście 
i  na w s i na drogę w a lk i re w o lu cy jn e j 
b y ł ucisk narodowy. W alka klasowa 
p ro le ta r ia tu  oddz ia ływ a ła  na szerokie 
fnasy, w ystępujące przeciw  uc iskow i 
po litycznem u, ekonom icznem u i  na ro 
dowemu, oddzia ływ ała  na pracującą 
in te ligenc ję  1 drobnomieszczaństwo, 
k tó re  rów n ież  odczuw ały d o tk liw ie  
uc isk narodow y.

W od różn ien iu  od w ie lk ie j bu fżu - 
aźji, k tó ra  przechodzi do p o lity k i ja w  
ne j ugody wobec M ik o ła ja  I I ,  stara
jąc  Się odegrać ba rdz ie j czynną ro lę  
w  ogólnopaństw owej po lityce  ekono
m icznej caratu, część bu rżua z ji śred
n ie j i  d robne j, k tó rą  na jb a rdz ie j ude
rza ła  konku re nc ja  ze strony u p rz y w i
le jow anego ka p ita łu  rosy jsk iego — 
staje się w y ra z ic ie lką  pew nych dążeń 
odśrodkowych. B urżuazja  u s iłu je  pod
porządkować sobie g łęboki prąd pa
tr io tyczn y , w y ra s ta ją cy  z satnycn mas 
i p rzyb ie ra ją cy  cha rak te r re w o lu c y j
ny  po to, by  skierować go w  łożysko 
nacjonalistyczne. Objęcie bow iem  
przez p ro le ta ria t k ie ro w n ic tw a  w  w a l 
ce narodowo -  w yzw oleńcze j 1 ty m  sa 
m ym  nadanie je) ostrza klasowego, 
godziłoby w  podstawowe in te resy  bu r

c ji lew icow e j. Pod ożywczym wpły
wem  re w o lu c ji 1905 r. lew ica  PPS zry 
wa o fic ja ln ie  z e lem entam i p iłsudczy
ko w sk im i i  tw o rzy  odrębne s tronn ic 

tw o.

III. Okres nmosowienia 
inchu robotniczego

Po m asowych aresztowaniach wśród 
cz łonków  „P ro le ta r ia tu “  pow sta ł w  
Łodz i w  r. 1889 Zw iązek R obo tn ików  
Polskich, k tó ry  początkowo s tara ł się 
organizować ty lk o  w a lk i ekonomiczne, 
kasy oporu, zw iązk i fachowe i  b ib lio 
te k i robotnicze, ro z w ija ją c  dużą in P  
C jatywę organ izacyjną i  rozszerzając 
szybko swą działa lność na wszystkie 
ośrodki przem ysłowe k ra ju . W  samej 
W arszaw ie pow sta ło  w  r. 1891 i  82 aż 
10 zw iązków  fachowych. W a lk i S tra j
kow e w  ty m  okresie um asow ia ją  się. 
W  r. 1892 w  m a ju  w  Łodzi dochodzi 
do k ilk u d n io w e j, m asowej i  k rw a w e j 
w a lk i z w o jsk ie m  w  czasie s tra jku  
powszechnego.

Niebezpieczeństwo zepchnięcia r u 
chu robotniczego na to ry  nac jona lis 
tyczne, w  zw iązku z pow stan iem  PPS, 
sk łan ia  do zjednoczenia odradzające 
się po aresztach organizacje tzw . 
„ I I  P ro le ta r ia tu “  i  Z w ią zku  R obo tn i
ków  Polskich. Z połączenia tych  orga
n izac ji powstaje w  r. 1693 pa rtia  
S D K P iL  —  p a rtia  n ieug ię tych rew o łu  
c jon is tów  — Róży Luksem burg, F e li
ksa Dzierżyńskiego, Ju lian a  M arch lew  
skiego, M a rc ina  Kasprzaka. S D K P IL  
stała się n ie  ty lk o  ko n tynua to rką  t r a 
d y c j i re w o lu cy jn ych  „P ro le ta r ia tu "  z 
najlepszego okresu jego rozw o ju , ale 
podniosła ona ruch  robo tn iczy w  P o l
sce na wyższy szczebel w a lk  maso
w ych . Po Z w ią zku  R obo tn ików  P o l
skich S D K P iL  odziedzięzyła m etody 
pracy, zazębiające się o codzienne bo
lączk i k lasy  robotn icze j, zasady syste
matycznego k ie ro w n ic tw a  Codzienną 
w a lką  p ro le ta r ia tu  1 w iązan ia  ż n ią  
propagandy socjalizm u. N iezależnie od 
błędnych koncepc ji S D K P iL , o czym 
m owa będzie późnie j, na leży zazna
czyć, że S D K P iL  naw iąza ła  do n a jle p 
szych tra d y c ji swoich poprzedników , 
rozw inę ła  ich  pozytyw ne sjyony i  u - 
zb ro iła  klasę robotn iczą K ongresów ki 
w  p rogram  oparty  na zasadach nauko 
wego socjalizm u, podnosząc w  ten spo 
sób w a lkę  klasową p ro le ta ria tu  na 
wyższy poziom. 

m
S D K P iL  by ła  re w o lu cy jn ą  p a rtią  ro 

botniczą, k tó ra  prow adziła  klasę 
robotn iczą do w a lk i o obalenie kap ita  
iizm u  —  o socja lizm . B y ła  p a rtią  p ro 
le ta riack iego in te rnac jona lizm u , zw a l
czała bezlitośnie w szelk ie przesądy na 
rodowościowe, w ychow yw a ła  masy ro 
botnicze P o lsk i w  duchu najściślejsze
go sojuszu z ruchem  rew o lu cy jn ym  
rosy jsk im , na jb liższym  towarzyszem  
w a lk i polskiego ruchu. B y ła  p a rtią  sto 
jącą w  zasadzie na gruncie  re w o lu c y j
nego m arks izm u, chociaż n ie  u c h ro n i-

k ra tyczne j 1905 roku  ponieważ m ia ł 
już wówczas własną, niezależną od 
bu rżuaz ji pa rtię  po lityczną, ponieważ 
byt na jbardz ie j zainteresowany w  de 
cydu jącym  zw ycięstw ie re w o lu c ji w 
zdobyciu ja k  na jda le j idących swo
bód dem okratycznych, w  doprow a
dzeniu re w o lu c ji do końca, afey zy
skać najdogodniejsze w a ru n k i p o li
tyczne dla  dalszej w a lk i z burżuazją.

nej m ógł być ty lk o  sojusz robotn iczo- 
chłopski. A le  S D K P iL  n ie  roaum ia ła  
zasadniczej w ag i sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego, ponieważ n ie  rozum ia ła  
procesów rozw o ju  ogólno -  dem okra
tycznego ruchu  rew olucynego, n ie  ro 
zum iała, że rew o luc ja  może być zw y
cięska ty lk o  wówczas, gdy w szystkie  
je j s iły  szturm owe, napędowe zostaną 
zm obilizow ane i  pokie row ane przez 
pa rtię  robotniczą, ja k o  wodza rew o
lu c ji, je j hegemona, t j .  świadomego 
organizatora i  k ie ro w n ika  w  walce 
rew o lu cy jn e j najszerszych mas ludo 
wych. Taka postawa b y ła  w y n ik ie m  
b łędów  teore tycznych luksem burg iz - 
mu, w y n ik ie m  fałszywego prześw iad
czenia, że proces, rozw o ju  re w o lu c ji 
jest procesem żyw io łow ym , rodzącym  
się autom atycznie z ro zw o ju  w e w 
nę trznych p rzec iw ieństw  kap ita lizm u .

W ychodząc z tych  b łędnych zało
żeń S D K P iL  Odrzucała uporczyw ie  le 
n inow sk ie  stanow isko w  spraw ie  na^ 
rodow ościowej, k tórego w yrazem  b y - 
ia zasada o p raw ie  każdego narodu 
do stanow ienia o swoim  losie, o p ra 
w ie  do niepodległości państw ow ej. 
Luksem burg i zm nie  um ia ł do jrzeć w 
tym  haśle w ie lk ie j treśc i re w o lu c y j
nej jednoczącej na rody w e wspólne j 
walce o zniesienie w szelkiego uc isku 
im peria lis tycznego i  klasowego w raz  
z uc isk iem  narodow ym , n ie  u m ia ł do
strzec w  n im  najskutecznie jszego o- 
ręża w  walce z ograniczonością nacjo 
na listyczną i szowinizm em , k tó ry m i 
libe ra !! i  oportun iści us iłow a li za tru 
wać ruch robotniczy.

N ie w da jąc się w  szczegółową i  Wy 
czerpującą analizę b łędów  luksem bur 
g izm u s tw ie rdz ić  należy, że zaciążyły 
one poważnie na da lszym  rozw o ju  
ideolog icznym  polskiego ruchu  robot
niczego, zaciążyły też na ro l i  S D K P iL  
w  decydujących m om entach w a lk i k ia  
sowej.

la  się od szeregu błędów  Ideologicz
nych. S tała na czele w ie lk ic h  b ite w  
klasowych, w  okresie zaś re w o lu c ji 
1905 ro ku  przew odziła  masom pracu
jącym  P o lsk i ja ko  ięh wódz ideo lo
giczny. W ysuw ając na czoło koniecz
ność obalenia panowania m ocarstw  
zaborczych i  w  p ierw szym  rzędzie ca
ra tu  — w  sojuszu z s iłam i re w o lu c y j
n ym i W R osji, by ła  S D K P iL , m im o 
swej b łędnej pozyc ji w  kw e s tii n a ro 
dowej, jedyną  siłą w  Polsce, k tó ia  
słusznie drogę do w yzw o len ia  na iodu  
polskiego łączyła  n ie roze rw a ln ie  ze 
zwycięstwem  re w o lu c ji, z sojuszem z 
ro sy jsk im  ruchem  rew o lu cy jn ym .

S D K P iL  b y ła  bardzo w ażnym  ogn i
wem  rew olucy jnego h u r tu  w  po lsk im  
ruchu  robotn iczym . Le n in , k tó ry  z ca
łą  siłą zwalczał b łędne koncepcje 
S D K P iL  jednocześnie podkreśla ł zasłu 
gi S D K P iL -ow ców , m ów iąc, iż  „s tw o 
rz y li on i po raz p ierw szy czysto p ro 
le ta riacką  pa rtię  w  Polsce, p ro k la m o
w a li o lb rzym ie j w ag i zasadę na jśc iś
lejszego sojuszu rob o tn ika  polskiego i  
rosyjskiego w  ich  w a lce k lasow e j“ .

Że W szystkich p a r t i i I I  M iędzynaro
d ó w k i S D K P iL , m im o całego bagażu 
swych błędów, by ła  na jb liższą L e ń i-  
now i, ale n ie  by ła  byn a jm n ie j pa rtią  
leninow ską.

Na czym  polegały i  z ja k ic h  korzen i 
W yrasta ły  błędne koncepcje lu ltsem - 
burgizm u?

Polegały one na n iezrozum ien iu  w  
m arks izm ie  tego, co Stanowi is to tną 
treść te j ideo log ii: Czynnej, tw órcze j, 
rew o lu cy jn e j, o rgan izu jące j i  k ie ro w 
niczej ro l i p a r t i i i k lasy robotn icze j 
w  ksz ta łtow an iu  nowej epoki dz ie jo 
w e j. W  luksem burg izm ie  uderza prze
de w szystk im  an tyd ia łek tyczna  w ia ra  
w  żyw iołowość wsze lk ich procesów

IV. Okres od rewolucji buiżuazyino- 
demokratycznej 1905 r. 

do rewolucji socjalistycznej 
w r. 1917

W r. 1904 cara t rosy jsk i w da ł się w  i 
w o jnę  z Japonią. W ojna ta u ja w n iła  
w ew nętrzną zgn iliznę i  rozk ład  całego 
apark tu  w ładzy  carsk ie j i  zakończyła 
Się k lęską cara tu , K lęska  ta  przysp ie 
szyła w ybuch re w o lu c ji, k tó rą  zapo
czątkow ał w  s tyczn iu  1905 r . s tra jk  
powszechny ro b o tn ikó w  peteresbur- 
Skich i  k rw a w a  rozp raw a z poko jo 
w ym  pochodem ro b o tn ikó w  uda ją 
cych się ze skargą do cara. K rw a w a  
niedzie la petersburska 22 stycznia 
w zburzy ła  masy pracujące w  ca łym  
państw ie  i  w yw o ła ła  rów nież w  P o l
sce .potężny s tra jk  po lityczny, k tó ry  
Objął ca ły  k r a j . r  Znam ienne jes t to 
w ie lk ie , odruchowe n iem a l poczucie 
Solidarności w  po lsk ie j k lasie  rob o tn i 
czej a w ydarzen iam i i  losem ro b o tn i
kó w  rosy jsk ich , k tó re  w ystępu je  z 
■wyjątkową s iłą  na przestrzen i całego 
okresu re w o lu cy jn ych  w a lk  p ro le ta 
r ia tu  po lskiego i  rosyjskiego.

R ew oluc ja  1985 r . w yw o ła ła  głębo
k ie  rozdźw ięk i ■ w e w ną trz  PPS, do
prow adzając do w yodrębn ien ia  .się 
lew icowego pro le ta riack iego  n u ^ i ,  
k tó ry  stą! na s tanow isku bra te rs tw a 
b ro n i z rew o luc ją  rosyjską, od n u r
tu  zdecydowanie nacjonalistycznego, 
d ro g iego  m arksizm u. N ieco późnie j, 
w  lis topadzie I 9O6 r. dokonał się fo r 
m a lny  rozłam  w  PPS, w  w y n ik u  k tó 
rego pow sta ły  dw ie  pa rtie : PPS—L e -
w ica i  PPS— F rakc ja  R ew olucyjna. 

1 A 'e  już  w  okresach najw iększego na 
| pięcia w a lk , poczynając od s tra jk ó w  

społecznych, w  autom atyczne — ja k , styczniowych 1903 r. robo tn icy , nale- 
---------  ■ dzia łan ie  p raw  rozw o ju  spo- ¿ący do p p s  } S D K P iL j tw orzą wsp61gdyby 
łecznego.

Róża Luksem burg w skazyw ała zgod 
nie  z zasadami m arks izm u, że k a p ita 
lizm  m ieści w  sobie, w  swej s tru k tu 
rze ekonom icznej i  społecznej, szereg 
sprzeczności, k tó rych  rozw ó j p ro w a 
dzi n ieuchronn ie  do „k ra c h u  k a p ita 
lizm u “ . A le  w  je j u jęc iu  teore tycznym  
ten krach ' kap ita lizm u  nadejdzie ja k  
gdyby autom atycznie, w  w y n ik u  ży
w io łow o  ro zw ija ją ce j się w a lk i k laso
w e j, gdy ka p ita lizm  wyczerpie m oż li
wości swej ekspansji na ry n k i św ia to 
we, k tó re  są z n a tu ry  rzeczy og ran i
czone.

M arks izm  m ó w ił o n ieu n ikn io nym  
końcu kap ita lizm u  w  w y n ik u  w a lk i

ny  fro n t w a lk i, pociągając za sobą 
szerokie masy polskiego ludu  pracu

jącego.
S D K P iL , ja ko  pa rtia , k ie ru ją ca  w a l 

ką re w o lu cy jn ą  zdawała swój egza
m in  b o jo w y  W ogniu te j w a lk i, sama 
rosła w  n ie j, ha rtow a ła  1 wzbogaca
ła  w  doświadczenia k ie ro w n ik a  i  w o
dza walczących maa. Za p ro le ta ria 
tem  m ie jsk im  ru szy li na wsi do w a l
k i robo tn icy  ro ln i, pobudzając do w y  
stąpień przeciw  obszarnikom  masy 
chłopskie. U dz ia ł w  re w o lu c ji po l
skich mas pracujących podkreśla rów  
nieź „H is to r ia  W K P (b)“  pisząc m. inn .:

.Podczas dem onstrac ji 1 -m a jo-
w ych  19C5 r. doszło w  szeregu m ie j

•cowości do »tarć z po lic ją  1 w o j 
sklem. W  W arszaw ie na Skutek 
zm asakrowania dem onstrac ji pa

d ło  k ilk u s e t zab itych i  rannych.

Na m asakrę warszawską robo tn i 

cy odpow iedzie li, zgodnie a w e

zwaniem  S oc ja ldem okrac ji K ró le 

s tw a Polskiego i  L itw y ,  powssech 

nym  s tra jk ie m  pro testacy jnym .

W  ciągu całego m aja  nie ustaw a ły  
s tra jk i i  demonstracje...

...Szczególnie os try  cha ra k te r 

p rzyb ra ła  w a lka  w  w ie lk im  ośrod 
k u  przem ysłow ym  P o lsk i —  w  

m ieście Łodzi. R obotn icy łódżcy 

p o k ry li u lice  m iasta dziesią tka

m i ba rykad  i  w  ciągu trzech dn i 

(22 — 24 czerwca 1905 r.) toczy li 

w a lk i u liczne z w o jskam i ca rsk i

m i. W alka zbro jna połączona tu  

by ła  ze s tra jk ie m  powszechnym. 

Len in  uw aża ł tę w a lkę  za p ie rw 

sze zbro jne w ystąp ien ie  ro b o tn i

ków  w  R os ji“ .»

P a rtia  bolszewicka, k ie row ana  przez 
Len ina  w ysuw ała  jasny p ro g ra m  w a l 
k i  o w ładzę, jeszcze raz  wskazując, 
że w ładzę tę zdobyć może p ro le ta ria t 
t j ^ o  w  śc is łym  sojuszu a ch łop
stwem. S D K P iL  licząc na żyw io ło w y  
rozw ój w a lk i k lasow e j, n ie  docenia
ła też r o l i  so juszn ików  p ro le ta ria tu  
w  postaci p ó łp ro le ta r ia ck ic li elemen
tów  m iast i  wsi, w  postaci biednego 
i średniego Chłopstwa.

R ew olucja  1985 r .  została s tłum io 
na. A le  w ykaża ła  ona m ożliwość rw y  
cięstwa k lasy  robo tn icze j pod w a run  
k iem  skup ien ia  w szystk ich  s ił, ba rdz ie j 
jedno litego k ie ro w n ic tw a , sp ra w n ie j
sze., o rgan izac ji. Doświadczenia w a lk  
re w o lu cy jn ych  1985 r .  w yko rzys ta ła  
pa rtia  bo lszew icka w  ro k u  1917. Do
świadczenia re w o lu c ji b y ły  w ie lką  
nauką, ja k  re fle k to rem  ośw ietla jącą 
postawę i  ro lę  poszczególnych kia» 1 
p a r t i i po litycznych  w  osta tn im  sta
d ium  ro z w o ju  ka p ita liz m u ,^ to  jes t w  
okresie im p eria lizm u .

(dalszy ciąg na str. 11-ej)
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d łu g o trw a ły  okres odp ływ u  fa l i  
rew o lu cy jn e j. Rozbicie w  po lsk im  ru  
chu robo tn iczym  fo rm a ln ie  pogłęb iło  

B urżuazja polska pow o ła ła  do 
w a lk i z ruchem  robo tn iczym  nową ar 
ganlzację N arodow y Zw iązek Robo
tn iczy, k tó ra  rozpętała w a lk i b ra to 
bójcze. Lokau tam i, głodem  1 te rro 
rem , korzysta jąc skw a p liw ie  z pomo
cy cara tu , us iłow ała  burżuazja po l
ska poskrom ić ruch  robotniczy. 
S D K P iL  j  PPS— Lew ica, rozw inę ły  
iw ą  pracę organizacyjną, w yko rzy 
stu jąc w szelk ie legalne możliwości, 
łącząc akcję podziemną z lega lnym i 
fo rm a m i a k c ji masowej. P a rtie  te 
jednak d z ie liły  jeszcze poważne róż
nice ideologiczne, m im o zerw ania z 
p iłsudczykam i dość głęboko tk w iły  
jeszcze w  PPS—Le w icy  tendencje o- 
portunistyczne.

W la tach 1912 — 14 następuje no
we ożyw ienie ruchu  rew olucyjnego. 
W ypadk i w  da lekich kopaln iach zło
ta  na Syberii, w  k w ie tn iu  1912 r., 
gdzie podczas s tra jk u  zabito i  ra n io 
no przeszło 500 robo tn ików , zjedno
czy ły  znów w  w ie lk im  s tra jk u  p o li
tycznym  p ro le ta r ia t po lsk i j  rosyjski. 
W alka p rzyb ie ra jąca cha rak te r m a
sowego s tra jk u  po litycznego znów o- 
żywa z w ie lką  silą. Ogólne ożyw ienie 
w  przem yśle wzm acnia w a lkę  ekono
m iczną, k tó ra  często splata się z w a l 
ką  po lityczną, ja k  w  r. 1905. W yraźne 
narastan ie  nowej fa l i  rew o lu cy jn e j 
przerw ała pierwsza w o jna  św iatowa.

W ybuch w o jn y  u ja w n ił rzeczyw i
ste oblicze zachodnio -  europejskich 
p a r ti i socja ldem okratycznych, prze
żartych do g łęb i trądem  oportun iz 
m u. Okazało się, że na czele tych  par 
t i l  zna leźli się w  przeważającej w ię k 
szości m asku j ący się pod ty m  frazę-

Refend Iow. Bolesława Bieruta na Kongresie Zjednoczeniowym
sera socja lis tycznym  i  m iędzynarodo
w ym  szow iniści i  nacjona lis tyczn i l i 
be ra łow ie  bu rżuazy jn i. Z  ch w ilą  w y 
buchu w o jn y  w spółzaw odn iczy li oni 
z na jbardz ie j re a kcy jn ym i grupam i w 
s ian iu  n ienaw iści pom iędzy naroda
m i i  podżeganiu do w o jny . PPS-— 
F ra kc ja  ju ż  przed w o jną  związała się 
ca łkow ic ie  z obroną in teresów  im pe
r ia liz m u  austro -pruskiego i  oddala 
się pod jego komendę w  czasie w o jny. 
Jedyną pa rtią , k tó ra  p rzew idu jąc w y 
buch w o jny , w ys tąp iła  z całą energią 
w  obronie haseł solidarności m iędzy
narodowej i  w  ciągu całego okresu 
w o jn y  nieugięcie w a lczyła  w  im ię  za 
sad rew olucyjnego in te rnac jona lizm u  
pro le tariacktogo, by ła  pa rtia  Lenina, 
pa rtia  bo lszew ików  (oklaski). S D K P iL  
popierała akcję Lenina przeciwko w o j 
n ie  im peria lis tyczne j, aczko lw iek nie 
zawsze dostatecznie tw a rdą  i  konsek
wentną by ła  ich postawa w  stosunku 
do centrystów .

Le n in  dem askował im p e ria lis tycz 
ny, grabieżczy cha rakte r w o jn y  i  o- 
szukańczy sens haseł soc ja l-szow in i- 
śtów o obronie ojczyzny. Demasko
w a ł on zdradę przyw ódców  I I  M ię 
dzynarodów ki, k tó rzy  ja w n ie  sprze
n ie w ie rz y li się zasadzie solidarności 
m iędzynarodow ej p ro le ta ria tu , podsta 
w ow e j zasadzie m arksizm u.

P o lity k a  Len ina i  bo lszew ików  
zm ierzała do „przekszta łcenia w o jn y  
Im peria lis tyczne j w  wojnę domową, 
po rażk i w  w o jn ie  w łasnych rządów 
Im peria lis tycznych , zorganizowania 
„ I I I  M iędzynarodów ki“ , k tó ra  by od
dz ie liła  n u rt re w o lu cy jn y  w ruchu 
robotn iczym  od oportun izm u i u ła tw i 
ła w  ten sposób dalszy rozw ój rew o
lu c y jn e j w a lk i p ro le ta ria tu  o obale
nie im peria lizm u .

V. Ruch robotniczy w barżanzyjnej 
Rzeczypospolite)

R ew olucja  pro le ta riacka w  R osji w 
1917 r. rozpoczęła nową epokę roz
w o ju  - społecznego. Je j przebieg po
tw ie rd za ł z zadziw ia jącą ścisłością 
wszystkie przew idyw ania , w n io sk i i  
w ytyczne re w o lu cy jn e j te o rii m a rk s i 
stowsko -  len inow skie j. N iedociągnię 
cia i  opóźnienia w  rozw o ju  św ia tow e
go ruchu  rew olucyjnego leża ły  już  
poza sferą bezpośrednich oddz ia ły
wań p a r ti i bo lszew ickie j. W yn ika ły  
one n ie w ą tp liw ie  z nadm iernego ba
gażu rew iz jon is tycznych  i  op o rtun i- 
stycznych na w a rs tw ień  ideolog icz- 
n ych, k tó re  w  c iągu w ie lu  dziesią t
kó w  la t wsączane b y ły  w  psychikę i  
um ys ły  działaczy k ra jó w  zachod
n io  -  europejskich. N ie  ła tw o  
by ło  w yzw o lić  się szybko z bagażu 
tych  naw arstw ień . Św iadczy o tym  
w ym ow nie  m iędzy in n y m i polski 
ruch  robotniczy.

W ybuch re w o lu c ji lis topadow ej głę 
boko poruszył masy pracujące w  Pol 
sce. Czyż w  św ietle  tra d y c ji m in io 
nych w a lk  rew o lucy jnych  można by 
ło  powątp iew ać w  gotowość w a lk i i 
w  h a rt bo jow y polskie j k lasy  rob o 
tniczej? Czyż chęć zrzucenia ja rzm a 
obsżarniczego i  w a lk i o ziemię nie 
by ła  dostateczną pobudką dla u a k ty 
w n ien ia  się m ilionow ych  mas biedo
ty  w ie jsk ie j i fo rna li?  M im o to w a lka  
została przegrana. P rzyczyn iły  się do 
tego zarówno rozbicie ruchu  rob o tn i
czego, ja k  i  jego niedojrzałość ideo
logiczna.

A b y  sprostać ro l i  hegemona, w  o- 
dza, k ie row n ika , prowadzącego do de
cydu jącej w a lk i sojuszników , k tó rzy  
m u u fa ją , trzeba przedtem  przysw oić 
sobie głęboko teorię  o tym , k to  może 
być sojusznik iem  p ro le ta ria tu , ja k i 
ma być program  po lityczny sojuszu, 
w  czym prze jaw iać się ma k ie ro w n i
cza ro la  k lasy robotn icze j w  re w o lu 
c ji, ja k ie  hasła mogą zm obilizować 
masy, ja k ie  konkre tne  żądania orga
nizacyjne staw ia przed pa rtią  pro
blem w a lk i o w ładzę. B urżuazja  za
wczasu szykowała in s tru m en ty  swej 
w ładzy. K orzysta ła  przy  tym  z porno

cy okupanta, k tó ry  zalążki w ładzy 
m ie jscow ej, ca łkow ic ie  od siebie uza
leżnionej, o rgan izow ał ju ż  w  c h w ili, 
gdy a tu t ten stał m u się potrzebny 
na skutek zm iennych ko le i w o jny , a 
w ięc ju ż  w  b. 1916. Burżuazja zaczęła 
od organ izacji s iły  zbronej, ponie
waż siła zb ro jna jest podstaw owym  
w a run k iem  u trw a le n ia  w ładzy. Ro
bo tn icy  zagłębiowscy wiedze n i w ła 
snym  k lasow ym  in s tyn k te m  zaczęli 
od o rgan izacji s iły  zb ro jne j, ale k ie
row n ic tw a  centra lne p a r ti i n ie  zdo
ła ły  an i poprzeć ,an l rozszerzyć te j 
n iesłychanie doniosłe j in ic ja ty w y . 
Burżuazja doceniała znaczenie mas 
robotn iczych i  chłopskich, a w ięc dro 
gą oszukańczych m anew rów  us iłow a
ła w yw o łać  w  masach złudzenie, że 
now y rząd po lsk i jest rządem  ludo
w ym . PPS praw ica zapewniała m a
sy, że w ładzę w  Polsce spraw uje 
rząd socjalistyczny. S D K P iL  i  PPS — 
Lew ica nie  p o tra fiły  skutecznie zde
maskować tego oszustwa w  oczach 
mas.

Tak w ięc b łędy luksem burg izm u 
zaciążyły na p a r ti i w  tym  prze łom o
w ym  momencie.

S D K P iL  i  P P S-Lew ica zb liżm y się 
ideologicznie w  toku w o jn y  i  p rzy 
go tow yw a ły  się do zjednoczenia. 
M im o tb n ie  u m ia ły  zrealizować te
go zjednoczenia jeszcze w  końco
w ym  etapie w o jn y . U czyn iły  to  do
piero w  k ilk a  tygodn i po odzyskaniu 
niepodległości. a . tymczasem PPS 
praw ica łudz iła  masy robotnicze, że 
Polska ma rząd socja listyczny, że 
p ro le ta ria t pow in ien w  spokoju o- 
czekiwać re fo rm , k tó re  zm ienią jego 
sytuację życiową, że najważniejszą 
przeszkodą w  p racy tego rządu są 
kom uniści. Oszustwo to pomogło b u r 
żuazji w  ug run tow an iu  swej w ładzy, 
i  w  prze jściu  do ofensyw y na zorga
nizowaną awangardę robotn iczą w  
oparc iu  o pomoc p raw icow e j PPS. 
Ta ostatn ia w ype łn ia ła  w ie rn ie  i  
spraw nie swą ro lę agen tu ry burżu- 
azy jne j w  ruchu robotniczym .

c ja llzm . (O klaski). M im o, te  w  p ie rw  
szych latach swego powstania K P P  
tk w iła  jeszcze głęboko w  koncep
cjach luksem burg istow sklch , n ie  do
ceniała rew o lu cy jn e j r o l i  podstawo
wych mas chłopskich, nie um ia ła  
wiązać hasła d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  
ze sprawą państwowego, n iepodległe
go b y tu  Polski, ze sprawą obrony 
niepodległości k ra ju , zagrożonej przez 
rodzim ą i  m iędzynarodową burżua- 
zję, nie doceniała m ożliw ości rew o
lu cy jnych , tkw ią cych  w  narodowo
wyzw oleńczych dążeniach — w a lka  o 
władzę by ła  zasadniczą w a lką  KPP.

M im o szeregu błędnych koncepcji 
i przegięć taktycznych , k tó rych  do 
końca nie  t^yla w  stanie przezwycię
żyć, K P P  staw a ła się, poczynając od 
11 Z jazdu w  r . 1923 p a rtią  typu  le n i
nowskiego, (oklaski) pa rtią , k tó ra  
wniosła len in izm  do h is to r ii po lskie
go ruchu robotniczego. B y ła  ona je 
dyną partią , k tó ra  stała na gruncie 
m arks izm u-len in izm u , jedyną ! pa rtią , 
k tó ra  w alczyła o w ładzę dla k lasy ro 
botniczej, o p raw dz iw ą niepodległość 
polskiego narodu. B y ła  taką m im o 
je j w ie lu  późniejszych błędów  i prze 
gięć, m im o że do końca swego is tn ie  
n ia  n ie  zdołała ca łkow ic ie  w yzbyć 
się b łędnych koncepcji, k tó re  c iąży ły  
na po lsk im  ruchu  robotn iczym . B y 
ła  pa rtią , k tó ra  toczyła swą w a lkę  w  
w arunkach  krw aw ego te rro ru  bu r- 
żuazji, ohydnych metod p row okac ji 
stosowanych przez agen tu ry pilsiud- 
czyzny w  w arunkach, k ie d y  p ra w i
cowe k ie row n ic tw o  PPS wszystko ro  
b iło , aby skom prom itować i  poder
wać zaufanie do K P P  w  polskich 
masach pracujących. (O klaski).

Jeśli u  podstaw naszego zjednocze
nia legła bohaterska w a lka  po lsk ich 
mas pracujących w  ciągu dziesiąt
ków  la t, je ś li zjednoczenie nasze 
przygotow ała  w a lka  „W ie lk iego  P ro 
le ta r ia tu ", S D K P iL  i  rew o lu cy jn ych  
je d n o lito fro n tow ych  socja lis tów  —  to  
nade wszystko w ym ien ić  należy 
w k ła d  K P P  (oklaski), k tó ra  w  ów 
czesnych w a runkach  s tanow iła  ośro
dek k rys ta iiz a c y jn y  jedności po łityez 
ne j po lsk ie j k lasy  robotn icze j na 
bazie m a fks iz ir.ii- le d in irm u .

W w arunkach panowania ka p ita 
listycznego ruch robotn iczy n ie  jest 
w  stanie osiągnąć swej pe łne j je d 
ności po lityczne j. Rozbicie po litycz 
ne ruchu robotniczego jes,t jednym  
z na jpoważnie jszych f ila ró w  is tn ie 
nia kap ita lizm u. K a p ita lizm  pod
trzym u je  i  podsyca rozbicie k la 
sy robotn icze j. Rozbicie pod trzym u je  
kap ita lizm . W  Polsce I I  Rzeczypo
spo lite j burżuazja rozb ija ła  ruch ro 
botn iczy p rzy  pom ocy PPS —  rzą 
dzonej przez Pużaków, Zarem bów i  
Arciszewskich.

A le  m im o te j a k c ji rozb ijan ia  je 
dności po lsk ie j k lasy rob o tn icze j, 
a kc ji k tó ra  s tanow iła  g łów n y cel 
działa lności p ra w icy  PPS, akc ji, 
k tó re j bezskutecznie p rzec iw staw ia ły

po ję tą  jedność, Jedność rew o lucy jną  
k lasy  robotn icze j, jedność w yraża ją 
cą się w  czołowej ro li,  ja ką  K P P  o- 
degrała w  na jw iększych b itw ach  k ia  
sowych owego okresu (oklaski) Jed
ność, wyrażającą się w  czołowej ro li,  
ja ką  a k ty w  K P P  odegrał w  okresie 
m ob ilizow ania  najszerszych w a rs tw  
narodu do w a lk i z faszyzmem, do 
w a lk i o pokó j, do w a lk i o n iepod
ległość i  suwerenność, do w a lk i w  
obronie przed zagrażającą agresją 
h itle row ską . Jedność ta  wyrażała 
się w  tym , że trzon  ideow y K P P  
reprezentow ał konsekwentną po litykę  
sojuszu bra terskiego 1 ideowego z 
ZSRR (oklaski), sojuszu zrea lizowa
nego w  nowej sy tua c ji przez zw y
cięski obóz dem okratyczny, sojuszu, 
k tó ry  u m o ż liw ił po lsk ie j k las ie  ro 
botn icze j zdobyć w ładzę po lityczną 
i  stanąć na czele po lskich mas pracu 
jących w  marszu do socja lizm u (okla 
ski).

Można różnie m ierzyć dorobek 
KP P . Można go m ierzyć liczbą w y 
chowanych przez nią  o fia rnych  rewo 
luc jon is tów , liczbą k ie row anych 
przez n ią  s tra jk ó w  i  dem onstracji, 
stopniem  spopularyzowania przez 
n ią  wśród po lsk ich  mas pracujących 
m arks izm u — len in izm u , stopniem  
m o b iliza c ji szerokich mas do w a lk i 
z bu rżua zy jnym i rządam i g łodu i  
te rro ru .

A lo  n ieprzem ija jącą zasługą K P P  
jes t przede w szystk im  ta, że m o b ili
zowała po lską klasę robotniczą do 
w a lk i o w ładzę oraz, że w zyw a ła  i  
m ob ilizow ała  do przym ierza z ZSRR, 
ja ko  na jpew n ie jsze j rę k o jm i postępu 
i  niepodległości P o lsk i, (oklaski).

P raw dą najgłębszą jes t to, że K P P  
—  p a rtia  po lsk ie j re w o lu c ji p ro le ta 
r ia c k ie j w a lczy ła  o  w ładzę d la  k la sy  
robotn icze j, ża p raw ica  PPS te j w a l 
k i  n ie  chciała, że od te j w a lk i masy 
odciągała.

W  p ierwszych m iesiącach niepo
dległości Rady Delegatów R obotn i
czych powstałe w e w szystk ich  p ra 
w ie  ' ośrodkach robotn iczych sta ją  się 
z in ic ja ty w y  K P P  ośrodkiem  w a lk i o 
w ładzę p rzec iw ko  te rro ro w i, p rzeciw  
ko po lityce  an tyradz ieck ie j — sta ją  
się zalążkiem  w ładzy  p ro le ta riack ie j, 
tam , gdzie w  radach dom inu ją  w p ły 
w y  rew olucyjne.

P raw ica  PPS albo bierze udzia ł w  
Radach po to, by je  opanować roz
b ro ić  po lityczn ie  f  zdem obilizować 
(W arszawa), albo wstępuje, by  je  od 
w ew ną trz  podm inować i  później w y  
stąpić i  u ła tw ić  w  ten sposób p o li
c j i  Rozgromienie Rady (Zagłębie).

Ruch re w o lu cy jn y  przenosi się na 
wieś. Pow sta ją Rady R obo tn ików  
Fo lw arcznych, Rady Robotniczo- 
Chłopskie i  Rady Chłopskie. A k c ji 
organizow ania Rad i  m ob ilizow ania  
mas w okó ł Rad, zarówno w  mieście 
ja k  i  na w si, tow arzyszyła  w a lka

te r a rb itrażu  narzucony przez rzą
d y  P iłsudskiego. K om uniśc i w  tych 
la tach- ostrego k ryzysu  gospodar
czego prowadzą do w a lk i ,masy bez
robotnych, O gó lnokra jow e wystąp ie
n ia  bezrobotnych wyznaczone na 6 
m arca 1930 r. i  25 lu tego 1931 r. 
zam ien iły  się w  potężne rew o lucy jne  
demonstracje. W odpowiedzi na atak 
ze strony kap ita lis tów  Zagłębia na 
płace robotnicze, K P P  w  k w ie tn iu  
1931 r , organ izu je  masy górnicze do 
w a lk i. Po b u rz liw ym , k rw a w ym  
s tra jk u  baron i w ęg low i cofnę li się 
Ogromne znaczenie m ia ły  s tra jk i 
tra m w a ja rz y  w  W arszaw ie i w  Łodzi 
w  la tach 1931 —  1932. Fala s tra jkó w  
pod k ie row n ic tw e m  kom unistów  roz
szerza się na k ra j.

S tra jk i powszechne gó rn ików  Za
głęb ia Dąbrowskiego i K rako w sk ie 
go w  1932 r. i  w łó kn ia rzy  w  1933 r. 
ogarn ia ją  setk i tysięcy robotn ików .' 
S tra jk i, w  czasie k tó rych  robotn icy  
okupu ją  fa b ry k i, ja k  np. na . hucie 
„H o rte n s ja “  w  m arcu 1932 r. św iad
czą o tym , że klasa robotnicza prze
chodzi do bardzie j zaciętej w a lk i. 
S tra jk i okupacyjne najczęściej prow a 
dz iły  do k rw a w ych  starć z po lic ją  sa
nacyjną, Stojąc na czele tych maso

w ych a k c ji s tra jko w ych  kom uniści 
stale i  wciąż łą czy li żądania ekono-i 
m iczne z po litycznym i, przygotow u
ją c  w  ten sposób masy robotnicze do 
obalenia rządów  sanacji.

Jeszcze w yra źn ie j rozb rzm iew ały  
żądania po lityczne w  późniejszym  o-, 
kresie  rządów  sanacyjnych —  po do j
ściu H itle ra  do w ładzy.

K ażdy s tra jk , każda dem onstracja 
uliczna, odezwa czy w iec naw o ływ a
ły  do w a lk i p rzeciw ko paktow an iu  
z H itle rem , przeciw ko Berenie K a r
tusk ie j, przeciw ko faszystow skie j kon 
s ty tu c ji i o rd yna c ji w yborcze j —  
przeciw ko faszyzacji k ra ju .

N ieustanne próby zwracania się do 
CKW  PPS o zawarcie jedno litego 
fro n tu  w a lk i nie odniosły skutku .

W ogniu s tra jk ó w  powszechnych 
w łó kn ia rzy  i gó rn ików  w  1935 r., w  
w ie lk ich  b itw ach  klasow ych w  1936 
r., k tó re  p rzy jm ow a ły  w y b itn ie  p o li
tyczny cha rak te r dochodziło do bo
jowego, jedno litego fro n tu  m iędzy ko  
m un is tam i i rob o tn ikam i pepesowski- 
m i. m iędzy organ izacjam i kom un i
stycznym i i  znacznym i od łam am i te
renow ych organ izacji pepesowskich. 
W yrazem  tych wspólnych w a lk  b y ły  
je dn o lito fro n tow e  1-m ajowe demon
stracje w  1936 r.

W walce o Iron! ludowy
W  ty m  okresie K P P  walczy o stwo

rzenie szerokiego antyfaszystowskiego 
fro n tu  ludowego pod hasłem: Chle
ba, wolności, pokoju.

Na w si kom uniśc i skutecznie m o
b iliz u ją  podstawowe masy chłopskie 
do w a lk i z uciskiem  rządów  sanacyj
nych i  w yzyskiem  k a rte li k a p ita li
stycznych.

W zw iązku ze s tra jka m i ch łopski
m i, a szczególnie w  zw iązku z 10-dnlo 
w ym  s tra jk ie m  powszechnym w  sierp 
n iu  1937 r. kom uniśc i o rgan izu ją  
w śród k lasy  robotn icze j akcje .soli
darnościowe z w a lczącym i chłopam i.

K om unis tom  udało się rów nież zmo 
bilizować poważne od łam y in te lig en 
c ji i  drobnomieszczaństwa w  mieście.

Pod k ie row n ic tw em  K P P  toczyły
się w  tym  okresie tak ie  wspaniałe I od p ierwszych c h w il niepodległości 
w a lk i robotnicze, ja k  s tra jk  ro b o tn i-  szerzyła ja d  an tyradzieck i, uczestni
ków  „S em p en tu “  w  K ra ko w ie  i  fw y - je ż y ła  w  ogólnej hecy bu rżuaz ji po l- 
ros ły  na tle  tego s tra jk u  s tra jk  ge- sk ie j przeciw  ZSRR. 
ne ra lny  w  K rako w ie , ja k  w yp ad k i :
lw ow sk ie  15 k w ie tn ia  1936 r. i  na - j W ró§ k lasow y zdawał sobie spra- 
stępujący po n ich w span ia ły  s tra jk  ' wę z w ie lk ie j s iły  ideologicznej i o r- 
rob o tn ików  budow lanych, ja k  fa la  ganizacyjne j skup ionej w  KPP, toteż 
dem onstrac ji bezrobotnych, k tó re  w io
sną i  wczesnym  la tem  1936 r. prze- i  3 aparat państw ow y
szły przez całą Polskę. j czał rew o lucy jną  pa rtię  z całą za-

K am pan ia  bo jko tu  sejm u w  1 ciekłościi* 1 w sze lk im i środkam i. N ie 
1935 r. na podstaw ie sfaszyzo- i Szczędził represji, pa łek gum ow ych i  
w ane j o rd yna c ji wyborcze j, akcja  o k u l> syPa i w yro ka m i na tysiące la t

ąrzez po lsk i im peria lizm , w iązała czę 
ściowo w a lk i z ogólną w a lką  o w ła 
dzę, o rew o lucy jne  rozw iązanie wszy
s tk ich  bolączek mas pracujących.

Taka by ła  lin ia  podzia łu w  polskie j 
k lasie  robotniczej w  spraw ie w a lk i o 
władzę.

G łęboką lin ią  podziału w  po lsk im  
ruch u  robotn iczym  w  okresie I I  N ie 
podległości b y l stosunek do ZSER, 
do zw yc ięsk ie j re w o lu c ji p ro le ta riac
k ie j.

K P P  od pierwsze j c h w ili swego is t
n ien ia  rozpoczęła n ieugiętą w a lkę  o 
w łączenie P o lsk i do m iędzynarodo
wego fro n tu  w a lk i o socjalizm , a prze 
de w szystk im  o sojusz b ra te rs tw a i  
p rzy jaźn i m iędzy narodem  po lsk im  i  
narodam i k ra ju  Rad. P raw ica PPS —

amnestię d la  w ięźn iów  politycznych, 
akcja  w  zw iązku ze zjazdem pracow 
n ik ó w  k u ltu ry  w  m a ju  1936 r „  kam 
pania w okó ł powszechnego Kongresu

w ięzienia, pa s tw ił się nad kom un i

s tam i w  katow niach defensywy i  w  
j Berezie.

zbro jna z po lic ją . N ie  bez a k tyw n e - j pokoju, akc ja  w  obronie lu du  hiszpań 
go u d - ia łu  p iłsudczykow skiego kto- j  skiego walczącego

się szerokie rzesze ro b o tn ikó w  pepe- j ro w n ic tw a  PPS, Rady zostały rozpę- j w a lka z faszyzmem,

sowskich i  je dn o lito fro n tow ych  a k ty  j dzone, K P P  wepchnięta w  p e d ż ie -! s to w s k in C  'obronie
w is tó w  pepesowskich, K P P  by ła  p a r m ia  i  w ięzienia zapełnione kom u n i- 
tią , k tó ra  reprezentowała na jg łąb ie j s ta m i

W ogniu walki kłusowe! soslu si Su KPP

1PP walczyła o władzę 
dla klasy robotnicze!

Powstała z połączenia S D K P iL  i 
PPS-Lew;cy — K om unistyczna P a r
tia  Polski, m im o sw ej początkowej 
n iedojrzałości po lityczne j, odegrała

o lb rzym ią  ro lę w  walce po lskich mas 
pracujących. K sz ta łtu jąc  re w o lu cy j-

Dziś, gdy jednoczy się po lsk i ruch  
robotniczy, dziś w  30 rocznicę po
wstan ia Kom unistycznej P a r t ii P o l
sk i (oklaski) m am y obowiązek s tw ie r 
dzić wobec pó łto ram ilionow e j z jed
noczonej p a r t i i robotniczej, wobec

ną świadomość mas KPP, sama przy- wszystkich ludz i pracy w  Polsce, że 
sw a ja ła  sobie w  procesie w a lk i teo- K P P  przygotow ała nasz decydujący 
r ię  m arks izm u-len in izm u. i bó j o władzęj o niepodległość, o eo-

O lbrzym ie  pierwszom ajowe demon 
stracje pod sztandaram i K P P  w  1919 
ro ku  św iadczyły o tym , że w p ły w y  
p a r t i i,  rosną. Jeszcze dob itn ie j u w i
doczniło się to w  k ilk a  la t  później w  
okresie zaostrzania się w a lk  k laso
wych, gdy kom uniśc i k ie ru ją  s tra j
kam i w łókn ia rzy , m etalow ców , ro 
bo tn ikó w  ro lnych , rob o tn ików  m ie j
skich i  in . Pod k ie row n ic tw em  K P P  
masy pracujące walczą przeciw  prze
rzucaniu na nie ciężarów  kryzysu  czy 
to drogą in fla c ji czy de flac ji.

O grom nym  sukcesem K P P  b y ł 
s tra jk  powszechny, zorganizowany w  
tym  okresie przez je d n o lito fro n to - 
w y  „K o m ite t 21“  na G órnym  Śląsku. 
W brew  m achinacjom  oportun is tycz- 
nych p row odyrów  zw iązkowych. 
S tra jk  ten, k ie row a ny przez kom u
n istów , ob ją ł ca ły  przem ysł i kom u
n ikację . Zakończy! się szeregiem 
zdobyczy socjalnych dla robotn ików . 
Powszechny s tra jk  m etalowców w 
1925 r. prowadzony przez kom un i
stów jest dalszym potw ierdzeniem  
wzrostu s iły  m ob ilizu jące j KPP.

K P P  by ła  jedyną partią , k tó ra  
natychm iast po przewrocie P iłsud
skiego w  1926 r. w yco fu jąc się z 
„b łęd u  m ajowego“ , u jaw n iła  faszy
stow ski cha rakte r tego p rzew ro tu  i

wezwała lu d  pracu jący  P o lsk i do 
w a lk i o obalenie d y k ta tu ry  sanacyj
nej. W odpow iedzi na to  —  .masa
k ry  dem onstru jących, walczących ro  
bo tn ikó w  1 chłopów ; le je  się k re w  
robotnicza, zapełn ia ją się coraz b a r
dziej w ięzienia. W sukurs p o lic ji sa
nacy jne j p rzychodz ili często bo jów - 
karze z p ra w icy  pepesowskiej w  ro 
dzaju Jaw orow skich , Tasiem ków  itp., 
k tó rych  dziełem by ło  np. zbro jne 
zaatakowanie dem onstru jących kom u 
n is tów  1 m aja w  1928 i w  1928 r . W 
w y n ik u  tego — zabici i  ra n n i wśród 
kom unistów .

K om un iśc i f na wolności i  w  w ię 
zieniach prowadzą masowe kam panie 
o uw oln ien ie  w ięźn iów  po litycznych, 
o wolność słowa, przeciw ko ustawo
daw stw u faszystowskiemu.

W 1928 r. — nielegalna KPP, m im o 
niebywałego te rro ru , zdobywa w  w y 
borach do sejm u około m ilio n a  g ło 
sów K P P  wzyw a masy do p rzeciw 
staw ian ia s;ę dykta tu rze  faszystow
skie j. N aw ołu je  i  m ob ilizu je  do s tra j 
kó w  powszechnych. Im ponu jący  b y l 
powszechny s tra jk  w łókn ia rzy  jesie- 
nią 1928 r. prowadzony pod k ie ro w 
n ic tw em  łódzk ie j o rgan izacji KPP. 
K om uniśc i dem askują w  oczach k la 
sy robotn icze j faszystow ski cha rak-

zagro-
żonej przez ■ h itle ryzm  niepodległości 
tw o rzy ły  zręby szerokiego antyfaszy
stowskiego fro n tu  ludowego pod w o
dzą kom unistów .

M ało tego, w iedząc że najcięższe 
represje nie zdoła ją złamać KPP, 
w róg  uży ł na jbardz ie j za tru te j b ro n i 
— prow okacji. La tam i nasadzał w ro 
gą, piłsudczykow ską agenturę, aby 
wypaczyć pe rfidn ie  postawę i lin ię  
po lityczną p a rtii,  rozsadzać ją  od we
w nątrz , osłabiać w  ten sposób je j

P raw ica  PPS zwalczała 1ednol»tv Zd° In ° ŚĆ b° J° Wą' P i k n i ę c i e  w ro - 
fro n t, zwalczała też ideę fro n tu  lu do - ■ °  kie r0W nictw a sp° -
wego. Zdaw ała sobie bowiem  spra * rozw iązanie KPP w  1938 r.

wę, że m ob ilizac ja  mas do w a lk i pod 
k ie row n ic tw em  KPP, to kres panowa 
n ia  w ładzy kap ita łu , a w ięc i  p ra w i
cy PPS.

T ym  n iem n ie j trzon ideowy p a r ti i 
zachował swój. ha rt n iezłom ny i kon
tynu ow a ł walkę.

Trzon ideow y KPP w pa ja ł po lskim
Gj ° 3 nym  celem 1 dążeniem p ra w i-  masom pracującym  zasady na jg łęb ie j 

in n e g o  in te rnac jona lizm u, k tó ry  wy.

mas o w ładzę, pod trzym u jąc w  ten ^  PFZede w szystk im  w  m ob i-
sposób rządy bu rżuaz ji __ obszarn i- ' hzow aniu  mas w okó ł osiągnięć naro-
kó w  i  kap ita lis tów . Różne b y ły  ko le je  dów radzieckich, w okó ł popu laryzacji 
te j podstępnej, pe rfidn e j a k c ji w  róż- budow nic tw a socjalistycznego, w  po-

-  — —
tody stosowała PPS w  okresach JąCe m  0 B ą w yzw o lić  się z nędzy, za- 
b u rz liw ych  s tra jk ó w  i  rew o lucy jnych  cofania 1 w yzysku jedyn ie  na drodze 
w a lk , inne w  okresach względnego obalenia rządów  obszarn ików  i  k a p i- 
spokoju, inne w  okresie przedsana- ta lis tó w .' K om un iśc i polscy w ysunę li

c S z n ic e T b y ł  todenZ- anto d o p u S  *  "  ^  Z nłebezpieczeó-
po lsk ie j k lasy  robotn icze j do zw y- ' Stwem najazdu h itle row sk iego  i  z 
c ięskie j w a lk i o władzę, do czego samym najazdem  w  trag icznym  roku  
w łaśnie w zyw ała  i  m ob ilizow ała  K o - . 1939 K om uniśc i polscy p rzygotow yw a 
m um styczna P a rtia  Polski. j l i  klasę robotniczą P olsk i do zrozumie

K P P  stojąc na czele masowych n ia  ‘ docenienia przodującej ro l i 
w a lk  o wyzsze płace, o zasiłk i dla ZSRR w  walce o społeczne i narodo-

-  — =■— *  
skiem u, przeciw ko w yzyskow i na wsi, >ustawal1 w  walce 0 u rze czyw is tn i* , 
przeciw ko uc iskow i narodowem u, o’ l nłe j edności k lasy  robotniczej, 

samookreślenie narodów  gnębionych j (Dalszy ciąg na str. 1%-tfa
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Referat tow. Bolesława Bieruta na Kongresie Zjednoczeniowym

Toteż dziś, gdy oczyw istym  jest 
te zjednoczenie zawdzięczamy zw y- 
ełęstwu de m okra c ji ludow e j, w  k tó 
rym  na jba rdz ie j decydu jący jes t

w k ła d  ZSRR (oklaski), sądzimy, że 
w a lka  K P P  nie m ało się przyczyn iła  
do spraw y naszego zjednoczenia. 
(O klaski).

Doświadczaniu KPP powinny być 
nam bliskie

Dlatego też doświadczenia KP P , 
je j zmagań błędów  i  osiągnięć 
pow inny  się stać b lisk ie  d la  każdego 
członka naszej Z jednoczonej P a rtii.

Dalecy jesteśm y od bezkrytycznego 
stosunku do KPP. Jesteśmy pa rtią  
nowego okresu ro zw o ju  po lsk ie j k la 
sy robotn icze j —  ale uw zg lędn ia jąc 
w szystk ie  dośw iadczenia prze jm uje-* 
m y w ie lk i h is to ryczny dorobek o fia r
ne j, boha te rsk ie j w a lk i trzonu ; id e 
owego K om unis tyczne j P a r t ii P o lsk i, 
dla którego wzorem  organ izacy jnym  
i  ideo log icznym  b y ła  W KP(b). (O k la 
ski).

W łaśnie p rzysw a ja jąc  sobie w ie lk i 
o rgan izacyjny 1 ideo log iczny dorobek 
K P P  (a odrzucając je j b łędy i  prze
gięcia), PPR by ła  w  stanie, w  no
wych w a runkach  h is to rycznych  sta
nąć na czele w a lk i o  społeczne i  na
rodowe w yzw o len ie  po lsk ich  mas p ra  
Cujących. (O klaski).

Zdrada praw icow ego k ie ro w n ic tw a  
PPS i  bohaterska w a lk a  K P P  nie  
m ogły pozostać bez w p ły w u  na szero 
k ie  masy członkow skie  PPS, na ucz
c iw ych  ro b o tn ikó w  —  pepesowców,3 
k tó rzy  w s tą p ili do te j p a r t i i chcąc 
rzeczyw iście w a lczyć o socja lizm  i  de 
m okrację. D latego przez ca ły  okres 
m iędzyw o jenny trw a  w  szeregach 
PPS w a lka  lew icowego n u rtu , w y ra 
żającego dążenia robo tn iczych mas 
członkowskich PPS, p rzeciw ko ugodo 
w e j i  zdradzieckie j po lityce  p ra w ico 
wego k ie ro w n ic tw a  p a r ti i.  N u r t  ten 
spo tka ł się a zaciekłą n ienaw iśc ią  
p raw icy , k tó ra  w  walce p rzeciw ko 
n iem u stosowała w szystk ie  środki, po 
czynając od przekręcania jego stano
w iska, poprzez n ikczem ne oszczer
stwa pod adresem jego działaczy, 
poprzez masowe w yk luczan ie  opozy
c jon is tów  aż do w ydaw an ia  Jego zwo 
le nn ików  bu rżuazy jne j defensyw ie. 
W yp ie ran i a p a r t i i przedstaw icie le  
tego n u r tu  łą czy li się z ruchem  rew o 
lu cy jn ym , z K P P . M im o  re p re s ji a u r t  
le w ico w y  w a lczy ł nada ł, odradzał 
się na nowo, w  oparc iu  o nowe ka 
d ry , gdyż ż y w iły  go uczciwe soc ja li
styczne dążenia szeregowych rob o t
n ik ó w  —  pepesowców, gdyż w y tw a 
rz a ł go w ciąż na now o p rzyk ła d  bo
ha te rsk ie j wąSd kom un is tów  1 ich  
n ieubłagana k ry ty k a  p o łity k i p ra w i
c y  gdyż wszyscy uczc iw i socjaHśct 
w  PPS m us ie li buntow ać 4 ą  wobec

szkod liw e j, fa łszyw e j przestępczej 
p o lity k i k ie ro w n ic tw a  te j p a rtii.

T ak w  okresie la t  1918 —  1921 w y 
s tąp ił p rzec iw ko  p ra w ic y  szereg grup 
opozycyjnych, k tó re  szybko po łączyły  
się z kom un is tam i i  k tó re  m iędzy in 
n ym i da ły  po lskiem u ruch  ow i kom u
nistycznem u cz łow ieka tak iego ja k  
M a rian  Buczek, w ie lo le tn i w ięz ień sa 
nac ji, bohater w a lk i p rzeciw ko n ie 
m ieck iem u najazdow i. Tak w  p ie rw 
szym dziesięcio leciu niepodległości 
bu n tow a ły  się p rzeciw ko p ra w icy , łą 
czy ły  się z kom u n is ta m i organizacje 
m łodzieżowe PPS, ta k  powstała w te 
dy  druga PPS-lew ioa. T ak w  ostat
n ich  la tach przedw ojennych w  obliczu 
h itle ro w sko  - faszystowskiego niebez 
pieczeństwa ro d z iły  się g ru py  .P ło 
m ie n i“  i  przedwojennego „Lew ego 
T o ru “ , pode jm ując coraz bardzie j 
stanowczą w a lkę  z praw icą . T ak 
ze w spó łp racy lew icow ych  pepe
sowców i  kom un is tów  zrodz ił się 
„D z ie n n ik  P op u la rny “ , b o jo w y  organ 
jedno litego fro n tu  robotniczego i  an ty  
faszystowskiego fro n tu  ludowego w  
w a lce  p rzec iw ko  sanacyjnej, faszy
s tow skie j d yk ta tu rze  w ielkiego» k a p i
ta łu  i  obszam ictw a.

B y ły  w śród  ówczesnej le w ic y  PPS 
tak ie  czy inne wahania, n iekonsekw en 
cje, niedociągnięcia. A le  coraz w y ra ź 
n ie j zarysowała się zasadnicza 
lin ia  dzieląca rzeczyw istych le w ico w  
ców, uczciw ych soc ja lis tów  w  szere
gach PPS od dyw ersan tów  zarem bow 
skich —  lew icow ych  w e frazesie, a 
rea kcy jn ych  w  treśc i swej p o lity k i. 
Tą zasadniczą lin ią  podzia łu by ła  re - 
w iz jja dotychczasowego stosunku do 
kom un is tów  i  do Z w iązku  Radzieckie 
go. Lew ico w y  n u r t  w  szeregach PPS 
w yp ow iada ł się stanowczo za je d n o ll 
ty m  fron te m  robotn iczym , za w spó ł
pracą a k o m u n is ta m i Lew ico w y  n u r t  
w  szeregach PPS dochodził do zrozu
m ien ia  ro t! Z w ią zku  Radzieckiego, 
ja ko  pierwszego państw a socjalisŁycz 
nego św ia ta , Jako obrońcy poko ju  i  
osto i m iędzynarodow ej w a lk i p rz e d w  
ko faszystow skim  agresorom, do zro - 
zum ienia, te  p o lity k a  sojuszu ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  je s t zasadni
czą przesłanką zachowania n iepodle
głości państwa polskiego. Te dw a za 
sadnicze k ry te r ia  pozostały 1 dzis ia j 
decydu ją p rzy  okreś lan iu  rzeczyw i - 
sta j pozyc ji każdego działacza ro b o t
niczego.

ja k  Radom, K ra kó w , Łódź. G L była  
jedyną  organizacją, k tó ra  pomogła 
bohatersko walczącem u ghe ttu  w  W ar 
szawie.

W alka  zbro jna  a okupantem  za in i
c jow ana i  k ie row a na  przez PPR, w  
k tó re j padło tysiące na jo fia rn ie jszych  
cz łonków  p a rtii,  zna jdu je  coraz żyw 
szy oddźw ięk w  po lsk ich  masach lu 
dowych. W brew  w ściek łe j- nagonce, 
k tó rą  de legatura rządu em igracy jne
go rozpętała p rzec iw ko  PPR i  GL, 
w b rew  m ordom  skry tobó jczym  i  de
nuncjacjom , w b re w  w ys iłko m  w y w o 
łan ia  w o jn y  dom ow ej, rós ł a u to ry te t 
PPR, rosło przekonanie o słuszności 
je j l in i i  po lityczne j w  masach ludo 
wych. Za p rzyk ładem  G w a rd ii Ludo  - 
w e j p rzystępu ją  do w a lk i —  łam iąc za 
kazy k ie ro w n ic tw a  —  n ie k tó re  od
dz ia ły  BCh, a naw e t A K .

K ie row n icza  ro la  PPR określa ła  k ia  
sowy c h a ra k te r w a lk i z okupantem . 
Równolegle z w a lką  p rzeciw ko o ku 

pan tow i toczyła się ostra w a lka  k la 
sowa m iędzy m asam i pracu jącym i 
m iast i  w s i a zw o lenn ikam i p rzyw ró 
cenia P o lsk i przedwrześmiowej, P o l
ski obszamiczo -  kap ita lis tyczne j. W 
de k la ra c ji p rogram ow ej „O  co walczy 
m y“  PPR sprecyzow ała p rogram  P o l
ski Lu do w e j, P o lsk i bez ka p ita lis tó w  
i obszarn ików , Polska rządzonej przez 
masy pracujące pod przewodem  k la 
sy robotn icze j, P o lsk i oparte j o g ra 
nice nad Odrą, Nysą i  B ałtykiem '. Do- 
świadczepia, k tó re  naród w yc iąga ł w  
teku  w a lk i, zwycięstwa A rm ii Czer
wonej, zbliża jące j się do g ran ic  P o l
ski, pog łęb ia ły  w  masach ludow ych 
świadomość, że jedyn ie  słusznym  
jest p rogram  PPR I je j hasła o k o 
nieczności skup ien ia  całego narodu w  
walce z okupantem . Coraz w idoczn ie j 
szą stawała się prawda, głoszona od 
początku przez PPR, że ty lk o  sojusz 
% ZSRR może zapewnić w yzw olen ie  
PolskL

Przodującą ro lę  w  pow stan iu 1 roz- Polski Ludow e j, wo jska, czuwającego

Zwydęiyla kcmsepcfn polityczna FFR
Na gruncie  tych  ja k  1 przedw o jen

nych doświadczeń, pod w p ływ e m  
dzia ła lności i  koncepcji po lityczne j 
PPR w zm ógł się i  do jrzew a ł ideologicz 
nie, lew icow y, je d n o lito fro n to w y  n u r t 
w  szeregach PPS. W yrkzem  tego by ło  
pow stan ie w  1943 r .  RPPS ja ko  prze
c iw staw ien ie  W RN, k tó ra  by ła  opar
ciem  em ig racy jne j PPS. N ie  od razu 
jednak w yzb y ła  się RPPS pozostałości 
reform istyczm ych i  nac jona lis tycz
nych. P rzezwyciężając te pozostałości 
ja k  i  p ró by  troc łd s to w sk ie j d y w e rs ji 
w  swych szeregach, lew icow a  grupa 
W  RPPS p rze ds taw ia ła  się stanowczo 
p ra w icy  i  stanęła obok PPR  w  walce 
o narodowe i  społeczne w yzw olenie.

Rów nież radyka lne , lew icow e ele
m enty w  S L w y ła m u ją  się spod m iko  
ła jczykow skiego k ie ro w n ic tw a  i  tw o- 
iz ą  w spółdz ia ła jącą z PPR „W o lę  L u 
du“ .

W k ra ju  dokonyw a ło  się poważne 
przegrupow ania s ił k lasow ych przez 
skup ian ie  się w o kó ł PPR w szystk ich  
rew o lu cy jn ych  s ił ludow ych.

P rzyb liżan ie  Się pe rspek tyw y k lęs
k i faszyzm u i  w yzw o len ia  P o lsk i 
przez A rm ię  Czerwoną w ysuw a na 
czoło zagadnienie w a lk i « w ładzę  po
lityczną. Z in ic ja ty w y  PPR pow sta je  
na p rze łom ie  1943-44 K R N , ja k o  pod
ziem ny ośrodek w ładzy  mas ludow ych  
*  k lasą robotn iczą na czele. Powsta
nie  K R N  b y ło  zw ycięstw em  m yś li po

lity c z n e j PPR, o tw ie ra ło  now y etap 
w a lk i o władzę, o narodowe i  społecz 
ne w yzw o len ie  po lsk ich  mas ludo 
w ych.

P ow stan iu  K R N  tow arzyszyła  obók 
m ordów  bra tobó jczych wzmożona d y 
w e rs ja  po lityczn a  ze s tro n y  reakc ji. 
P rzeciw w agą K R N  stać Się m ia ła  skle 
eona na poczekaniu Rada Jedności 
N arodow ej. Do d y w e rs ji użyte zosta
ły  rów n ież praw icow e elem enty 
RPPS, tzw . PPS-Lew ica. T w orem  tej 
d yw e rs ji, obliczonej na  p rze chw y ty 
w an ie  e lem entów  dem okratycznych, 
odchodzących od R ady Jedności Na
rodow ej, b y ł C en tra lny  K o m ite t L u 
dowy, u tw o rzony  w  in a rc u  1944 r.

W  tym  n ie ła tw y m  ofcresie w  części 
k ie ro w n ic tw a  PPR u ja w n iły  się w a 
hania, k tó re  zm ie rza ły  fak tyczn ie ' do 
zniekształcenia m yś li przew odnie j 
K R N , do zb lokow an ia  się z C K L  i  w  
konsekw encji do w yco fan ia  *  pozycji 
k ie row n icze j k la sy  robotn icze j w  w a l 
ce o w ładzę państwową. Tendencje 
te b y ły  w yrazem  n ie w ia ry  w  s iły  k ia  
By robotn icze j, u legan ia  wściekłem u 
naparow i re a k c ji i  drobnom ieszczań
stwa. Rozwój w ypad ków  h is to rycz
nych, p o tw ie rd z ił ca łkow ic ie  słuszność 
l in i i  K R N , Jako w ładzy  mas ludow ych  
pod k ie ro w n ic tw e m  k la sy  robotn icze j. 
Tendencje k a p itu la n ck ie  n ie  znalazły 
poparcia w  p a rtii.

w o ju  P ierw szej A rm ii P o lsk ie j spe łn i
l i  rew o luc jon iśc i zahartow an i w  w a l
ce z rządam i re a k c y jn y m i l  faszyz
m em  przed w o jną , działacze 1 bo jo w 
cy K om unis tyczne j P a r t i i P o lsk i (okla 
ski). To on i scem entowali ideowo i  mo 
ra ln ie  ba ta liony  i  d yw iz jo ny , p u łk i i  
eskadry, b rygady i  d yw iz je  P ierw szej 
A rm ii P o lsk ie j w  ZSRR, to  on i szli w  
w  p ierw szym  szeregu na pozycje h i
tle row sk ie  pod Lenino, a późnie j pod 
W arką, na W ał Pom orski, w  w a lkach
0 Kołobrzeg, G dyn ię i  Gdańsk.

Obok im ien ia  M ariana  Buczka po
wsze czasy zapisa ły się na ka rtach  
w a lk i w yzw oleńcze j N arodu Polskie
go nazw iska M ieczysława K a lin o w 
skiego, Romana Pazińskiego, setek i  ty  
sięcy żo łn ie rzy -rew o lu c jon is tów  P ie rw  
szej A rm ii P o lsk ie j, k t jr z y  w a lc z y li i 
g in ę li w  im ię  P o lsk i lu d u  pracujące
go, w  im ię  P o lsk i S ocja listycznej (okla 
ski).

Z  fo rm ow an iem  X D y w jz ji im . 
Tadeusza Kościuszki i  z rozw o
je m  I  A rm ii n ie roze rw a ln ie  zw ią 
zane je s t im ię  naszego bohate
ra  narodowego, rew o luc jon is ty , bo
jo w n ik a  o wolność H iszpan ii, dowód
cy l i  A rm ii —  gen. K a ro la  Sw ierczew  
skiego. (oklaski).

W raz z oddzia łam i pa rtyza nck im i 
A rm ii Lu do w e j je dn os tk i (regularne
1 A rm ii P o lsk ie j po p rze jśc iu  Bugu 
s ta ły  się trzonem  Odrodzonego W o j
ska Polskiego, zbro jnego ram ien ia

na straży naszych granic, w ładzy ludu  
w olności i  dalszego postępu «potocz
nego naszego k ra ju .

P ierwszej A rm ii P o lsk ie j przypad ło 
w  udzia le  zw iązanie 1 przyp iec żęto -  
wanie w spó ln ie  przelaną k rw ią  n ie 
złomnego, n ierozerw alnego b ra te r
stwa b ro n i z A rm ią  Radziecką, w y -  
zw o lic ie lką  P olski, A rm ią  Państwa 
Zwycięskiego Socja lizm u, chorążego 
w olności narodów , poko ju  1 postępu

Polska P a rtia  Robotnicza, k tó ra  
w raz z w yzw o len iem  k ra ju  w yszła  > 
podziem ia by ła  in ic ja to re m  i  g łów ną 
siłą przew odnią  dokonyw u jących  
się zasadniczych rew o lu cy jn ych  prze 
obrażeń w  naszym  k ra ju , o rgan izato
rem  szerokiego fro n tu  dem okra tycz
nego zapoczątkowanego przez K R N .

W p ie rw szym  okresie po w yzw o lę - 
n iu  PPR skup iła  w szystk ie  swe w y 
s iłk i d la  zbudowania nowego apara tu  
w ładzy. Członkow ie PPR twareyH 
pierwsze k a d ry  apara tu  Bezpieczeń
stwa Publicznego. Ludow ego W ojaka 
Polskiego (oklaski), nowej ad m in is tra 
c j i  państw ow ej 1 sam orządowej. O pie
ra ją c  się na Jedno litym  fronc ie  z PPS, 
k tó ra  rozbudow ała swą organizację 
PPR zagw arantow ała przodowniczą ro  
lę k las ie  robo tn icze j w  narodzie  i  ok re  
ś liła  k ie ru n e k  ro zw o ju  P o lsk i Ludo* 
w e j. Podstawą rozw o ju  b y ła  re fo rm a  
ro lna  i  nacjona lizac ja  przem ysłu, l i k 
w idu jąca  bazę m a te ria ln ą  w ie lk ieg o  
k a p ita łu  i  obszam ictw a.

W walce o uiprimiowastla demokracji
ludowe!

ośrodkiem  skup ien ia  się radyka lnych  
elem entów  ru ch u  ludowego. W  ten  
sposób tw o rz y ł się szeroki dem okra-

W walce o Polską Ładowi! \

U podstaw naszego zjednoczenia 
kładziemy bohaterskie tradycje w alki KPP

TJ podstaw naszego «Jednoczenia j partyzanckie... N iech d ru g i fro n t  pow 
kładziem y bohaterskie tra d yc je  w a lk i j stanie na ty łach  a rm ii h itle ro w sk ie j. 
KPP. O pie ram y nasze zjednoczenie ! Już w  m a ju  1942 r. w y ru szy ł z W ar- 
rów nież o tra d yc je  w a lk i lew icow ych  szawy w  lasy tom aszowskie I  oddzia ł 
pepesowców przec iw ko  p raw lcow o  -  | G w a rd ii Ludow e j. W ślad za n im  ru  
p iłsudczykow skiem u k ie ro w n ic tw u , j szy ły  dalsze oddziały, 
uznanie znaczenia ich  w a lk i o  jedno- j Te pierwsze k a d ry  bo jow e G w a rd ii 
l i t y  f ro n t  robo tn iczy (oklaski). Już Ludow e j, składające się przew ażnie z 
a od p ierw szych tygodn i po k ię - j  cz łonków  PPR, s tw o rzy ły  podstaw y 
sce w rześn iow e j trzon  a k ty w u  K P P  . ruchu  pa rtyzanckiego w  Polsce. Sze- 
skup ia w o kó ł siebie an ty faszys tow sk ie ,! reg i gw ardz is tów  , stale i  n iep rzerw a- 
dem okratyczne elem enty, tw o rz y  j nie rosną w  m ia rę  ro zw o ju  w a lk i i 
p ierwsze zorganizowane g ru py  d la  : zdobyw ania b ro n i na  w rogu , 
w a lk i z okupantem , ja k  np. „S ie rp  1 ! G dy organizacje zw iązane z dele- 
M lo t“ , „S towarzyszenie P rzy ja c ió ł Zw . gaturą, głosząc „teo rię  2-ch w ro gó w “ 
Radzieckiego“ , „Z w ią ze k  W a lk i W yz- , n a w o ływ a ły  do bierności, G L  rozsze- 
w o leńczej“  i  inne.» Obok K P P -o w sk ie - rza jąc w a lkę  zbro jną, do końca 1943 
go a k ty w u  w ch od z ili w  ich  skład Jed- ro ku  stoczyła 237 w a lk  i  po tyczek z
n o lito fro n to w i socjaliści, rad yka lne  e- 
lem en ty  ruch u  ludowego. x-

Lu źnym  ty m  grupom  b ra k  by ło  
jednak  jedno litego  k ie ro w n ic tw a  I  
wyraźnego p rogram u politycznego. 
G rupy te  zjednoczyła i  w y tyczy ła  im  
lin ię  dzia łania, pow sta ła  w  styczniu 
1942 r . Polska P a rtia  Robotnicza, k tó

h itle ro w s k im i oddzia łam i. W  r. 1944 
dochodzi do w ie lk ic h  b itew , ja k  np. 
b itw a  w  lasach Hpekich, lu b  b itw a  » 
czterema d y w iz ja m i pod Rzeczycą, 
albo też b itw a  pod G ruszką, w  k tó rych  
liczba zab itych N iem ców  sięga w ie lu  
tysięcy.

G w ard ia  Ludow a by ła  rów n ież  pio
p rogram  swój oparła  na podsta- n ie rem  zb ro jnych  w a lk  pa rtyzanck ich  

wach m arks izm u -  len in izm u . PPR w  mieście. Jesionią 1942 uzb ro jony  od 
stanęła na czele w a lk i narodow o - dz ia ł G L opanow ał w  b ia ły  dzień
w yzw oleńczej po lsk ich  mas lu d o 
wych, przec iw  n iem iecko - faszystów 
skiem u n a ja z d o w i N arodowe I  społe-

gmach K K O  i  skon fiskow a ł k o n try b u  
cję, nałożoną na  ludność W arszawy 
przez okupanta. W  k ilk a  m iesięcy póź

w yzw o len ie  P o lsk i spod Jarzma n ie j oddzia ł G L  opanow ał fa b ry k ę  pa
■ /  I f  ___  - . t .  -  T TT A  W *  rw n  TT aczne . . .

faszystowskiego w iąza ła  PPR ® w *a 
rą  w  zw ycięstw o państw a soc ja lis ty 
cznego ZSRR w  w o jn ie  z n ie m ieckim  
faszyzmem. PPR stała się czołowym , 
zorganizowanym , bo jow ym  oddzia
łem  k lasy robotn icze j, przodu jące j si 
ły  narodu w  najcięższym  Okresie je 
go h is to r ii. PPR b y ła  pierwszą partią , 
k tó ra  pod ję ła  w a lkę  zbro jną z oku
pantem . W  p ierw sze j swej odezwie 
PPR w zyw a ła : „T w órzc ie  oddzia ły

p ie rów  w artośc iow ych  w  W arszaw ie 
50 powieszonych w  odw et za wysadzę 
nie  to ró w  ko le jo w ych  warszawskiego
Węzła __ cz łonków  p a r t i i pom ścili
gw ardziści, obrzuca jąc o jedne j godzi 
nie 3 skupiska n iem ieckich  o fice rów  
1 gestapowców, „C afe C lub41, res laura  
cję na D w orcu Gł. i  d ru k a rn ię  ..No
wego K u r ie ra  W arszawskiego“ , ga- 
dz inów k i h itle ro w s k ie j. W  ślad za 
'W arszaw * poszły brnę m iasta  po lsk i,

Idea K R N  p rzy jm ow a ła  się szybko 
v/ masach robo tn iczych i  chłopskich.. 
N a tychm iast po pow stan iu  K ra jo w a !
R ady N arodow e j zaczęły powstawać 
Rady N arodowe w  ca łym  k ra ju , do 
k tó rych  w ch o d z ili robo tn icy , ch ło p i i  
p racująca in te ligenc ja . Rozszerzenie 
się Rad 1 w zrost u tw orzone j przez 
K R N  A rm ii Ludo w e j b y ły  w idom ym  
znakiem , że. konsekw entna, boha te r
ska postawa PPR w  w alce o Polskę, 
w  w alce o p ra w a  lu d u  p racy  zyskały 
sobie pełne poparcie w  w ie lo m ilio n o 
w ych  rzeszach, ro b o tn ikó w  i  chłopów.

Reakcja wobec coraz bardzie j w ido  
mego je j b a n k ru c tw a  uczyn iła  próbę 
uchw ycenia w ładzy  przez w yw o ła n ie  
powstania warszawskiego. D la  u ra to 
w an ia  w ym yka ją ce j się w ładzy , dla 
przec iw staw ian ia  się A rm ii Czerwo
nej i  P K W N  ja k o  organu w ładzy  lu 
dowej, z powołanego przez K R N  — 
reakc ja  u ru cho m iła  p rzygo tow any do 
tego celu przez ca ły  okres okupacji 
apara t w o jskow y. Z e ru jąc  na p a trio 
tyzm ie  I  n ienaw iśc i całego na rodu do 
okupanta, reakc ja  n ie  zawahała się 
rzuc ić  na pewną śm ierć setek tysięcy 
bohaterskich o fia rn y c h  m ieszkańców 
sto licy.

Z druzgotan ie  h itle ry z m u  przez w y 
zwoleńczą A rm ię  Czerwoną da ło w o l
ność na rodow i po lskiem u. Zw ycięży ła  
Unia PPR, lin ia  oparta na n ie rozer
w a ln ym  sojuszu re w o lu c ji rosy jsk ie j 
i  re w o lu c ji po lsk ie j. Polska Ludow a 
powstała na fa l i  rew o lucy jnego  wznte 
sienią w  w y n ik u  w yzw o le n ia  k ra ju  
przez A rm ię  Czerwoną, u  boku  k tó re j 
w a lczy ło  W ojsko Polskie. O drodziła 
się na fa l i  an ty faszystow skie j w a lk i 
narodowo - w yzw oleńczej, k ie row ane j 
przez PPR, na fa l i  rew o lu cy jn ych  dą
żeń mas p racu jących do budow y no 
wego u s tro ju  społecznego.

W  ty m  sam ym  czasie, gdy Polska 
P a rtia  Robotnicza i  G w ard ia  Lodow a 
toczy ły  zaciętą w a lkę  z h itle ro w s k im  Ludowa.

dziecklm , k tó re  w łączy ło  się do boha
terskiego w y s iłk u  wojennego narodów  
radzieck ich, w  ro k u  1943 rozpoczęła 
się m ob ilizac ja  « ił d la  okazania pom o
cy walczącemu k ra jo w i, d la  pow iąza
n ia  w y s iłk ó w  w ychodztw a ze zmaga
n ia m i * I ł  ludow ych  i  dem okra tycz
nych w  Polsce. Na czele tego ruchu, 
k tó rem u p rzew odz ili W anda W asilew 
ska I  A lfre d  Lam pe, s tanę li kom un iśc i 
polscy wspom agani przez lew icow ych  
socja lis tów  i  w szystk ie  dem okra tycz
ne i  szczerze pa trio tyczne s iły  na 
wychodztw ie.

T ak  pow sta ł Zw iązek P a trio tó w  
Polskich, k tó ry  p o k ry ł siecią swych 
oddzia łów  w szystk ie  skup ien ia  u - 
chodźców po lsk ich  na obszarach 
Z w iązku  Radzieckiego.

Zw iązek P a tr io tó w  Polskich, k tó ry  
pode jm uje  m yś l zorganizowania regu
la rn ych  jednostek w o jska polskiego 
dla  w a lk i o w yzw olen ie  narodowe l 
społeczne. D z ięk i pomocy i  poparciu  
Z w iązku  Radzieckiego i  osobiście Ge
neralissim usa S ta lina  pow sta je  I  D y 
w iz ja  im . Tadeusza Kościuszki, k tó ra  
rozrasta się w  K orpus, a następnie w  
Pierwszą A rm ię  Polską w  ZSRR.

M im o trudn ośc i w o jennych  Zw iązek 
Radziecki n ic  szczędzi oddzia łom  po l
sk im  pomocy w  najlepszej b ro n i (okla 
ski), zaopatrzeniu oraz in s tru k to rach . 
T e j p ra w d z iw e j p rzy jaźn i i  pomocy 
ZSRR zawdzięczamy, lż  regu la rne  jed  
no s tk i odrodzonego W ojska Polskiego 
m og ły  wa lczyć zwycięsko na ziem i poi 
sk ie j u  boku boha te rsk ie j A rm ii Ra -  
dzieckie j, ża przeszły zw ycięsk i szlak 
b o jo w y  od Len ino  do B e rlina , (oklaski) 
wnosząc swój w k ła d  k r w i i  boha te r
stw a w  w yzw olenie. Zw iązek P a trio  -  
tó w  P o lsk ich  i  P ierwsza A rm ia  Polska 
b y ły  w yrazem  tych  samych dążeń, k tó  
re  w  k ra ju  w yraża ła  Polska P a rtia  Ro 
botnicza, G w ard ia  Lu dow a  i  A rm ia

PPR zorganizow ała przeprowadze
nie re fo rm y  ro ln e j bezpośrednio przez 
chłopów, p rzy  a k ty w n y m  w spółdzia
ła n iu  rob o tn ików , rozszerzając sojusz 
robotn iczo -  ch łopski wnosząc w eń 
now ą treść. PPR by ła  in ic ja to 
rem  zorganizow ania m asowej chłop
skie j o rgan izac ji ZSCh. ^

PPR przeprowadzała oddolną fa k 
tyczną nac jona lizac ję  p rzem ysłu  po
tem  dopiero zalegalizowaną aktem  u- 
stawodawczym , m ob ilizow a ła  ro b o tn i
ków  do u rucham ian ia  i  zabezpiecze
n ia  zakładów  pracy, organizow ania 
Rad Z ak ładow ych  i  zw iązków  zawodo 
w ych. O fia rność i  en tuz jazm  k lasy  ro  
botn icze j, je j w yzw olone s iły , PPR po 
t ra f i ła  od razu skierować na to ry  tw ó r 
czej odbudow y k ra ju  i  zniszczonej 
przez okupanta  S tolicy.

K ie d y  w  Poczdamie, dz ięk i zdecy
dowanem u stanow isku ZSRR, zostały 
usta lone granice P o lsk i na Odrze, N ysie 
i  B a łty k u , (oklaski) przed Polską Ludo  
w ą stanęło zagadnienie ja k  na jszyb
szego faktycznego w łączen ia Z iem  
O dzyskanych do M acierzy, spolszcze
n ia  I przesiedlenia m ilio n ó w  Po laków  
z k ra ju  I zagranicy. D z ięk i o fia rne j 
p racy o rgan izacji p a rty jn ych , prze
prowadzona została n iespotykana w  
h is to r ii g igantyczna praca przesiedleń 
cza. *

W ie lk ie  te zadania dokonane zo-

tyczny f ro n t narodow y, k tórego p rzo 
dującą siłą b y ła  PPR.

D z ięk i te j ko n cen tra c ji «B dem o
k ra tycznych  m ożliw e  by ło  «demasko
w an ie  i  ostateczne rozb ic ie  po litycz
ne i  o rgan izacyjne m iko ła jczyko w - 
skiego F S L  (oklaski), k tó re  stanow iło  
legalne skrzyd ło  re a k c ji i  zrastało sią 
z faszystow skim  podziem iem.

A na lizę  uk ła d u  s ił k lasow ych w  
Polsce, k lasow ą oceną P S L i  r o i ł  M i
ko ła jczyka  o k re ś lił I  Z jazd  PPR. 
D a ł on w ytyczne dz ia łan ia  1 n a k re ś lił 
s trateg ię w a lk i z w rog iem  klasow ym . 
R eferendum  Ludow e i  w y b o ry  b y ty  
zwycięstwem  te j s tra teg ii, k tó ra  p rzy  
n iosła  rozb ic ie  PSL, u trw a le n ie  w ła 
dzy lu do w e j i  je j s ta b iliza c ji (oklaski). 
W  w alce te j w y ro s ła  s iła p a rtii.  W  ak 
c j i  w yborcze j a k ty w n y  udz ia ł b ra ło  
350.000 cz łonków  PPR. W  szeregach 
ORM O w a lczy ło  z faszystow skim  pod
ziem iem  ponad 50.000 cz łonków  p a r t i t

W  w ie lk ic h  tyoh b itw ach  klaso
w ych  zacieśniał się Jedno lity  fro n t 
PPR i  PPS. D la  obydw u p a r t i i rob o t
n iczych w yb o ry  s ta ły  się general
nym  egzaminem s iły  id e i Jednolitego 
fro n tu .

W alka  PPR o Jedno lity  fro n t, k tó 
ra  doprow adziła  do um ow y je d n o lito -

sta ły w  ostre j walce k lasow e j z e le -J  fro n to w e j, spara liżow ała dyw ers ją  
m entam i obszarn iczo-kap ita lis tyczne j W RN oraz tych  p raw icow ych  elemen

okupantem  skup ia jąc na jb a rdz ie j bo
jow ych , na jh a rdz ie j o fia rnych  rob o t
n ików , ch łopów  i  in te lig en tó w  na 
uchodztw ie po lsk im  w  Z w iązku  Ra-

Zołn lerze P ierw szej D y w iz ji im . T a
deusza K ościuszki rusza li na fro n t z 
okrzyk iem : „N iech  ży ją  pa rtyzanc i 
polscy walczący w  k ra ju ” .

reakc ji. T e rro r, sabotaż, zbro jne pod
ziemie, m ia ły  na celu rozb ic ie  tw o 
rzącej się jeszcze nie  w e w szystk ich  
ogniwach okrzepłe j w ładzy  ludow ej. 
Zw ycięstw o ZSRR przekreśla ło  m ożji 
wość o tw a rte j In te rw e n c ji im p e r ia li
s tów  i  pa ra liżow a ło  w yw o ła n ie  w o j
ny  dom owej przez polską reakcję.

PPR k ie ru ją «  się m arks is tow sko- 
len inow ską, ideolog ią , p o tra f iła  w ła 
ściw ie w ytyczyć  zadania, m obilizow ać 
s iły  d la  Ich rea lizac ji, usuwać p rze
szkody i  łam ać opór w roga klasowe
go.

W  ogniu te j w a lk i rosła 1 ha rto w a 
ła  się , partia.4 W  ciągu 1945 - r. PPR 
stała się p a rtią  masową. Je j szeregi 
lic z y ły  na I  Z jeździ« 235.000 człon
ków . W zrósł ogrom nie je j au to ry te t 
w  masach pracujących, k tó re  w  PPR 
w id z ia ły  swego wodza, rea liza tora  
swych dążeń, obrońcę swoich in te re 
sów, siłę to ru jącą  drogę P o lsk i do 
socja lizm u (oklaski).

Praca PPR i  osiągnięcia w  budo
w a n iu  i  u trw a le n iu  P o lsk i Ludow e j 
oddz ia ływ a ły  na m asy pracujące, 
w p ły w a ły  na ideologiczne kszta łto 
w an ie  się in nych  p a r t i i obozu 
dem okratycznego. K ie ro w n ic tw o  od
rodzonej PPS stanęło na g ru n  -  
cie jedno litego fro n tu  i  W spółdziała
n ia  z PPR. W a lka  PPR o je d n o 
l i t y  fro n t, o jedność k lasy rob o tn i
czej stała się kam ien iem  w ęgie lnym  
w ładzy  ludow e j w  Polsce, stała się 
podstawą zacieśnienia sojuszu ro b o t
niczo-chłopskiego. O derwawszy się od 
p ra w ic y  k ie ro w n ic tw o  S L stało się

tów  w  PPS, k tó rą  lansow a ły  te o ry jk i 
„zło tego środka", k tó re  chc ia ły  ode
grać ro lę  języczka *  w ag i i  us iłow a ły  
ham ować w a lkę  «. M iko ła jczyk ie m . 
Zw ycięsk ie  zastosowanie Jednolitego 
fro n tu  w  w yborach przekonało klasą 
robotn iczą o słuszności jedności ro 
botn icze j, p row adziło  do zb liżen ia 
PPR i  PPS.

W ie lka  b itw a  po lityczna, ja ką  b y ły  
w yb o ry  wciągnęła w  w ir  życia p o li
tycznego m ilionow e  masy, przeora ła 
świadomość mas p racu jących m iasta 
i  w si, k tó ry m  w łasne doświadczenie 
u ja w n iło  zdradzieckie —  związane z 
dyw ers ją  zagranicznych środków  im 
pe ria lis tycznych  —  oblicze rea kc ji. 
Z a łam a ły  się srom otn ie p lan y  re a k c ji 
po lsk ie j, zm ie rza jące j do opsraia w a l 
ld  p rzeciw  dem okrac ji lu do w e j •  
wieś, o Chłopa polskiego.

P róby M iko ła jczyka  sprzęgnięcia 
chłopa polskiego z ro z b ity m i k lasam i 
w ie lk ic h  ka p ita lis tó w  i  obszarn ików  
oraz z now ym i, w y ro s ły m i na speku
la c ji w a rs tw a m i kap ita lis tycznym i, 
n ie  uda ły  się. W  walce pom iędzy k la 
są robotn iczą a resztkam i k las  kap i
ta lis tycznych  o so juszn ików  w  k la 
sach pośrednich, zwycięstwo odniosła 
klasa robotnicza. Idea sojuszu ro b o t
n iczo-chłopskiego, rea lizow ana w  
p rak tyce  życia codziennego przez mą 
dy dem okrac ji ludow e j, okazała się 
bliższą podstaw owym  masom ch łop
sk im  od skom prom itow anycn końca- 
s ji chieno-piasta, osłoniętych 
ologią agraryzm u.

(Dalszy ciąg na i t r .  13-ęfj '

/
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Podstawy ideologiczne Zjednoczonej P artii
Zw ycięstw o B loku  S tronn ic tw  De

m okra tycznych i s tab iliza ca  p o li
tyczna um o ż liw iły  szerszy rozmach 
odbudowy gospodarczej. Już I  Zjazd 
PPR w ysuną ł główne założenia p ro
gram u odbudowy gospodarczej — 
3-le tn iego planu. Rok 1947 b y ł p ie rw - 
»¿'\m rok iem  pom yślnej rea lizac ii 
p lanu  3-jetniego. k tó ry  zostat w yko 
nany w  103,4 proc. PPR by ła  g łó w 
nym  czynn ik iem  w  m o b iliza c ji mas 
robotn iczych w  walce o podniesienie 
w yda jnośc i pracy, by ła  In ic ja to rem  
współzaw odnictw a pracy, kszta łtow a
n ia  się nowego socjalistycznego sto- 
lu n k u  do pracy.

W  ogniu w a lk i przeciw ko faszy
stowskiem u podziem iu, p rzeciw ko ele 
m entom  kap ita lis tycznym  u w yd a tn iła  
się przodująca ro la  k lasy robotniczej. 
D z ięk i je dn o lite m u  fro n to w i, prze
zwyciężającem u opory i  przeszkody 
staw iane przez p raw icę  PPS, wzrosła 
liczebność i  au to ry te t i  PPR 1 p p s , 
um asow iły  się i  w zm ocn iły  swą je d -

Fefsrct tow. Bolesława Biernii na Kongresie Zjednoczeniowym
ność zw iązk i zawodowe. Jedno lity  
fro n t doprowadza do coraz w iększe
go zbliżenia ideologicznego członków 
PPR i PPS. U kszta łtow a ły  się stałe, 
fo rm y  w spółdzia łan ia w  postaci sy
stem atycznych wspólnych zebrań kó ł, 
kom ite tó w  1 ak tyw ó w  obu p a rtii.

Zm ierza jąc do zjednoczenia, obie 
pa rtie  rozw inę ły  o lb rzym ią  pracę 
skierowaną na podniesienie poziomu 
ideologicznego p a r ti i i świadomości 
po lityczne j mas pracujących Praca 
ta szczególnie pogłębiła się i ro zw i
nęła w  walce z odchyleniem  p ra w i
cow ym  t nacjonalistycznym , które  u- 
ja w n iło  się u części k ie row n ic tw a  
PPR oraz w  walce z tendencjam i i  
b łędam i oportun is tycznym i w  PPS. 
W  walce o m arks is tow sko-len inow ską 
ideolog ie i  a k c ji oczyszczenia szere
gów p a rty jn y c h  r  e lem entów obcych 
i  p rzypadkow ych, do jrzew ało osta
tecznie zjednoczenie obu p a rtii,  k tó 
rego wyrazem  jest obecnie nasz K o n 
gres. (O klaski).

QisSozia pgfiwieidzila skssssśi 
wsksssiá »Manifestu Komunistycznego*
K ró tk i,  fragm enta ryczny  raczej, 

przegląd d rog i h is to ryczne j, ja ką  
przeszła polska klasa robotn icza po
tw ie rdza  niezb icie prawdę, w ypow ie 
dzianą 100 la t tem u w  „M an ifeśc ie  
K om un is tycznym “ : 

że p ro le ta r ia t jest przodującą, re 
w o lu cy jn ą  i tw órczą klasą, niosącą w  
sobie przyszłość 1 potęgę now ej epoki 
dz ie jow e j;

że jes t on pierwszą w  dotychczaso
w ych  dzie jach lu dzk ich  klasą mogą
cą uśw iadom ić sobie swoją ro lę  h i
storyczną ■— dz ięk i p rzodu jące j te o rii 
naukow ej, k tó ra  zadania k lasy robo t
n iczej w yp row a dz iła  z poznania p raw  
i  w a ru n kó w  rozw o ju  społecznego.

H istoryczne doświadczenia re w o lu 
cy jne polskiego p ro le ta ria tu  są w  
ca łym  sw ym  przebiegu p o tw ie r
dzeniem słuszności, praw dziw ości I 
głębokości nauk i, k tó rą  zaw iera te 
o ria  m arks izm u-len in izm u .

Bez poznSrtia zasad m arks izm u-le 
n in izm u, bez um ie ję tnośc i Ich zastoso
w an ia  w  kon kre tne j sy tua c ji n ie  moż
na rozw iązać p ra w id ło w o  tyćh  pod
staw ow ych zadań, k tó ro  w ysuw a prze 
bieg w a lk i k lasow e j I proces fo rm o
w an ia  nowego u s tro ju  społecznego.

Odstępstwa od zasad m arks izm u- 
len in izm u zawsze osłab ia ły  s iły  p a r ti i 
rew o lu cy jn e j, p rzynos iły  ruch ow i ro 
botniczem u poważne szkody 1 tru d 
ności, opóźnia ły zwycięstwo pro le ta
ria tu .

Jak  zastosować zasady te o r ii m ar
ks izm u -len in izm u  do oceny m om entu, 
w  k tó ry m  zna jdu jem y się dzisiaj? 
Czym  jest, państwo dem okrac ji ludo
w e j z p u nk tu  w idzenia te j teo rii?  Jak 
okreś lić  istotę, treść klasową i cha
ra k te r naszej dzisiejszej rzeczyw istoś
ci społecznej?

O to pytania , k tó ra  pragnę *  ko le i 
postaw ić, aby spróbować znaleźć na 
n ie  w łaściw ą odpowiedź. B ra k  jasnej 
odpow iedzi na postaw ione przed chw i 
lą pytan ia , niedostateczna lu b  po
w ierzchow na analiza przyczyn, k tó re  
zrodz iły  obecny uk ład  społeczny, po
lity c z n y  i  gospodarczy —  sta ły  się po
wodem  w ie lu  b łędów  i wypaczeń w  
w  ocenie przeżywanego przez nas e ta
p u  historycznego. Ocena ta szła często 
w  k ie ru n k u  tra k to w a n ia  dem okrac ji 
ludow e j, ja ko  systemu, k tó ry  jakoś
ciowo 1 zasadniczo różn i się od syste
m u przew idywanego przez teorię  m a r
ks izm u-len in izm u.

p ro le ta ria tu  jest ty lk o  jedna i jedyna 
— jest to ideologia naukowego socja
lizm u, jes t to rna rks izm -len in izm . (O- 
k lask i). W alka dwóch n u rtó w  w  ruchu 
robotn iczym  była  w a lką  dwóch prze 
c iw staw nych sobie k lasowo ideo log ii— 
ideo log ii p ro le ta ria tu  z ideolog ią b u r-  
żuazji, w a lką  m arks izm u-len in izm u  z 
w p ły w a m i ideo log icznym i bu rźuaz ji, 
w c iska jącym i się do ruchu  ro b o tn i
czego, aby go podporządkować celom 
i  interesom  kap ita lizm u .

W yn ika  stąd, że PPR by ła  ty lk o  h i
storyczną kon tynua to rką  tego samego 
w  swej treści procesu „zespalania ru 

chu robotniczego z socjalizm em ”  —  
ja k  okreś la ł m arks izm  ro lę  p a rtii.  W al 
czyła ona o rea lizację  ideo log ii pro le
ta r ia tu  w  szczególnych w arunkach 
h is torycznych, k iedy  w a lka  p ro le ta 
r ia tu  o w ładzę w iązała się ja k  na jściś
le j z w a lką  o w yzw olen ie  narodowe. 
Stąd swoistość i  h is to ryczn ie  uzasad
n ion a  odmienność ta k ty k i,  haseł 1 
fo rm  organ izacyjnych, k tó re  odpow ia
da ły  szczególnym w a runkom  sy tua c ji 
w o jertne j, szczególnym w a runkom  
w a lk i z okupantem  h itle ro w sk im  ja 
ko g łów nym  w rog iem  n ie  ty lk o  p ro 
le ta r ia tu  ale i  narodu.

Zespalanie mchu raio&niczego 
z sosjalizmem

Błędne pojmowanie demokracji Indowe!
Określając system demokracji lu

dowej w Polsce, jako swoistą polską 
drogę do nowego ustroju, rozumiano 
często tę swoistość jako szczególny pro 
ces rozwojowy, którego wyniku nie 
da się z gó ry  ustalić. Jedni wyobra
żali sobie wynik tego procesu jako 
swego rodzaju syntezę kapitalizmu i 
socjalizmu, jako swoisty ustrój spo
łeczno-polityczny, w którym dwuto
rowo stale współżyją na podstawie 
wzajemnego uznania elementy socja
listyczne 1 elementy kapitalistyczne. 
Inni, traktując system demokracji lu
dowej, jako czasowy wynik specy
ficznego układu stosunków powojen
nych, godzili się na przejściową stabi
lizac ję  tego układu w nadziei później
szego nawrotu do stosunków przed- 
wrześniowych. Jeszcze inni pragnęli
by uwiecznić nową formę demokracji 
ludowej jako szczęśliwy kompromis, 
jako swoisty pomost pomiędzy kapi
talistycznym Zachodem a socjalistycz 
nym Wschodem. Wreszcie niektórzy 
z tych, którzy pragnęli aby demokra
cja ludowa była drogą do socjalizmu, 
widzieli w tej drodze cechy zasadniczo 
odbiegające od teorii marksizmu-leni
nizmu.

Polityczno-partyjnym odpowiedni
k ie m  koncepcji demokracji ludowej 
jako zasadniczo odrębnej, całkowicie 
now e j drogi do socjalizmu miała być 
koncepcja PPR jako  partii zasadniczo 
nowej, odciętej od je j poprzedniczek, 
od jej rewolucyjnych tradycji — par
t i i  będącej jak gdyby zlepkiem ideolo
g icznym  „niepodległościowej” koncep
c j i  PPS i  tradycji walk klasowych 
S D K P iL  i  KPP.

Co Jest cechą na jba rdz ie j istotną,
najbardziej znamienną tych  wszyst
k ic h  teorii i  teoryjek?

N ie w ą tp liw ie  na dn ie tych wszyst
k ich  te o rii leży koncepcja socjaldem o
k ra ty  zmu lu b  ta czy inna  postać re 
cydyw y  socja idem okratyzm u, na w ro 
tu  do © portun istycznych czy „p ó łre - 
fo rm is tycznych ”  tendenc ji w  ruchu 
robotn iczym .

Jakże pouczające i  wciąż żywo ak
tua lne  są dla nas uw ag i tow . S T A L I

N A  w ypow iedziane jeszcze w  r. 1926. 
A na lizu ją c  w  swej pracy: „Jeszcze raz 
o odchylen iu  socja ldem okratycznym  
w  naszej p a r t i i"  p raw a rozw o ju  p a r t i i 
p ro le ta riack ich  w  w a runkach  w a lk i 
klasowe1), tow . S ta lin  wskazał, że h i
s toria  W KP(b) to h is to ria  przezwycię
żenia p rzec iw ieństw  w e w n ą trz p a rty j
nych i nieustannego w zm acniania sze
regów  p a r t i i na gruncie  tego przezw y
ciężenia.

Polem izu jąc z tym i, k tó rzy  sądzą, 
że rozbieżności ideologiczne są sk u t
k iem  zam iłow an ia do dyskus ji i p ie - 
n iactw a, tow . S ta lin  stw ierdza:

„T u  n ie  chodzi o pieniactwo. 
Chodzi o is tn ien ie  zasadniczych 
rozbieżności w yn ika jących  w  to 
k u  rozw o ju  p a r t i i w  toku  w a lk i k la 
sowej p ro le tria tu ...

„.N ie  ma 1 n ie  może być l in i i  
„ś ro d ko w e j" w  sprawach n a tu ry  
zasadniczej. A lb o  jedne albo d ru 
gie zasady mogą być wzięte za 
podstawę w  pracy p a rtii.  L in ia  
„środkow a" w  sprawach zasadni
czych, to  „ l in ia ”  zaśmiecania 
głów , „ l in ia "  ideowego w yradza
n ia  się p a rtii,  „ l in ia ”  ideowej 
śm ie rc i p a r ti i" .  (S ta lin , Dzieła 
t. IX .  str. 3 — 4).
Is to tn ie , w yże j wyłuszczone zagad

n ien ia  w ym aga ją  Jasności. Rozpatrz
m y  na jp rzód  to  zagadnienie. W iem y 
ju ż  z dokonanego przeglądu h is to r ii 
naszego ruchu  robotniczegcj, ja k  w ie l
ką ro lę  odgryw ała  pa rtia  w  rozw o ju  
samego ruchu  i  zwłaszcza w  m om en
tach bezpośredniej w a lk i p ro le ta ria tu  
o w ładzę. A le  ta  sama h is to ria  nasze
go ruchu  robotniczego by ła  rozp a try 
wana w  m oich poprzednich w yw o
dach, Jako h is to ria  p a r t i i re w o lu c y j
ne j, k ie ru ją c e j w a lką  klasową pro le 
ta r ia tu  polskiego. Od c h w ili powsta
n ia  p ierwsze j „S oc ja lno -R ew o lucy jne j 
P a r t i i „P ro le ta r ia t”  .poprzez Ś D K P iL , 
PPS-Lew icę, K P P  i  PPR aż do dz is ie j
szej Z jednoczonej P a r t i i Robotniczej 
zm ien ia ły  się fo rm y, zm ien ia ły  się na
zw y p a rtii.  Jednakże w  treśc i swej za
gadnienia sprowadzało się do p rob le 
m u p a rtii,  ■wyrażającej jedyną ideolo
gią p ro le ta ria tu . B ow iem  ideologia

A le  walcząc o w yzw olenie narodo
we PPR nie  tyflęo n ie  w yrzeka ła  się 
w a lk i o władzę dla p ro le ta ria tu , ale 
—  na odw ró t — by ła  jedyną pa rtią , 
d la  k tó re j w a lka  o w ładzę dla  p ro le 
ta r ia tu  by ła  nieodłączna od w yzw ole
n ia  narodowego. W ahania n iek tó rych  
towarzyszy w  PPR, sk łonnych do roz
dzielenia tych  dwóch zagadnień, do pod 
porządkow ania spraw y w a lk i o w ła 
dzę w  spraw ie w yzw olen ia  narodowe
go, jako spraw ie naczelnej — by ły , 
oczywiście, sw oistym  prze jaw em  opor
tun izm u  ł  spełzania s len inow sk ich  
pozyc ji ideologicznych, toteż w a 
hania te na po tyka ły  na zdecydo
w any odpór 1 n ie  w p łyn ę ły  is to t
nie na zm ianę cha rak te ru  p a r t i i i  je j 
zadań ideologicznych. Podstawową ro 
lą p a rtii,  ja ko  p a r t i i m arks is tow sk ie j 
by ło  „zespalanie ruchu  robotniczego 
z socja lizm em ". Zadanie to na ty m  
szczególnym etapie h is to rycznym , w  
k tó ry m  dzia ła ła  PPR, m ogło być po
m yśln ie  zrea lizowane ty lk o  w  oparciu 
o dwa zasadnicze w a ru n k i:

1 dzięki rozgrom ien iu  faszyzmu 
przez zbrp jne ram ię państwa so

cjalistycznego, bez k tó re j to  pomocy 
zarówno wyzw olenie narodowe Polski, 
ja k  i  je j w yzw olenie społeczne po 
przez ujęcie w ładzy przez p ro le ta ria t 
by łoby nie do osiągnięcia.

2 w  oparciu  o sojusz k lasy  ro b o tn i
czej z pó łp ro le ta rią ck im i elemen

ta m i wsi i  miąst^ z podstaw ow ym i m a
sami chłopstw a i in te lig e n c ji p racu ją 
cej, bez którego to  w a run ku  u trzym a
nie  i  u trw a le n ie  w ładzy p ro le ta ria tu  
by łoby  niem ożliwe.

P ierw szy z tych  w a run ków  w y n ik a ł 
ze szczególnej sy tuac ji w o jenne j, w  
k tó re j s ta r ły  się w  walce zbro jne j dw a 
najpotężniejsze ugrupow an ia  s ił m ię
dzynarodow ych, ■wprowadzając do w a l 
k l  n iem a l wszystkie środki, Jak im i roz
porządza dzisiejsze społeczeństwo. W y
zwolen ie narodowe nie ty lk o  Polski, 
ale i  wszystk ich innych  narodów  pod
b itych  i zniew olonych przez h itle ry z m  
—■ zależało ca łkow ic ie  od w y n ik ó w  te 
go starcia potężnych i  decydujących 
s ił m iędzynarodowych. A le  is to tn ie  w  
ty m  starciu było  nie ty lk o  zagadnie
nie  m ateria lnego stosunku tych sil, 
lecz n ie  m nie j is to tn y  b y ł ich  cha rak
te r  k lasow y. Is to tne by ło  to, że w  te j 
w o jn ie  św ia tow e j w a lczy ło  państwo 
socjalistyczne — ZSRR, p rzec iw ko  
zb lokow anym  przez h itle ry z m  s iłom  
faszyzmu, Istotne by ło  to, że z w y 
cięstwo ZSRR by ło  zwycięstwem  
państwa socjalistycznego nad zb lo
kow an ym i s iła m i faszyzm u. Z w y 
cięstwo ZSRR w  m in ione j w o jn ie  sta
ło się na jis to tn ie jszym  czynn ik iem  dla  
całego biegu dalszych dz ie jów  ludz

kości, było  na jw iększym  zwycięstwem  
socja lizm u w  s tarc iu  z im peria lizm em , 
z jego na jbardz ie j agresyw nym  w  ów 
czesnej sy tu a c ji oddziałem  -  h itle ry z 
mem. Ńa ty m  polega h is to ryczny 1 k la 
sowy sens tego zwycięstwa.

' A le  z powyższego w yn ika  również, 
że — bez rozgrom ienia im p cria lis tycz  
no -h itle row sk iego  najeźdźcy w  rezu l
tacie zwycięstwa ASRR w  w o jn ie  
św ia tow e j — by łoby  nieosiągalne za
rów no  w yzw olen ie  narodowe P o lsk i 
oraz innych  narodów  podb itych przez 
h itle ryzm , ja k  by łoby nieosiągalne 
zdobycie w ładzy przez p ro le ta r ia t poi 
ski z chw ilą  w yzw olen ia  k ra ju . A  za
tem państwo dem okrac ji lu do w e j jest 
bezpośrednim  w y n ik ie m  h is to ryczne
go zw ycięstw a państwa socja lis tycz
nego w  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j nad 
im peria lis tyczno  - h itle ro w s k im  na 
jeźdźcą. H isto ryczną zasługą PPR jest 
to, że oceniając p ra w id ło w o  sytuację 
m iędzynarodow ą w  okresie d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j p o tra fiła  powiązać 
zagadnienie wyzw olenia narodowego 
P o lsk i ze zwycięstwem  państwa so
cja listycznego oraz że p o tra f iła  w a lkę  
o w ładzę p ro le ta ria tu  powiązać z 
w a lką  o w yzw olen ie  narodowe.

D ru g i w a run ek  łączy się ściśle z 
u trzym an iem  1 u trw a le n ie m  państwa 
dem okrac ji lu d o w e j. O kreśla  on cha
ra k te r k lasow y tego państwa i  jego 
istotę. D em okracja  ludow a powstała 
nie w  w y n ik u  pow stan ia zbrojnego, 
m ającego za zadanie zaw ładnięcie t i -  
łą  k luczow ym i ogn iw am i apara tu  pań 
stwa w  morriencle szczytowego pu nk tu  
re w o lu c ji ludow e j — ja k  to m ia ło  
m iejsce 7 lis topada 1917 r., lecz w  
w y n ik u  zw ycięstw a Z w ią zku  Radziee 
kiego nad zb ro jn ym i s iłam i niem iec
kiego faszyzmu.

Cały apara t w ładzy  państw ow ej 
zna jdow a ł się wówczas w  rękach n ie - 
m iecko-faszystow skiego najeźdźcy, b y ł 
aparatem  jego d y k ta tu ry . W raz z 
rozgrom ieniem  n iem ieckiego faszyzmu 
rozpadał się apara t jego d y k ta tu 
r y  w  k ra ja ch  podb itych, w  te j 
liczb ie  i  w  Polsce. Do ow ład n ię 
cia apara tem  w ładzy  w  c h w i
l i  k lęsk i na jeźdźcy szykow ały  się 
podziemne organizacje bu rżuazy jno - 
obszarnicze. T a k im  a nie  in n ym  ce
lem  k ie ro w a li się p rzebyw a jący w  
Londyn ie  in sp ira to rzy  pow stan ia 
s ie rpn iow ego w  W arszaw ie, żeru jący 
na boha te rstw ie  ludności W arszaw y i 
je j n ienaw iśc i do h itle ro w ców . T y m i 
celam i k ie ro w a ły  się bandy leśne w  
swej zbrodn iczej 1 srom otn ie  zban
k ru to w a n e j akc ji p rzec iw ko  państw u 
ludow em u — w  la tach 1945— 49.

ka z tego, że PPR ja ko  rew o lucy jna  
pa rtia  m arksistowska w yko rzysta ła  w  
pe łn i doświadczenie h istoryczne po l
skiego ruchu robotniczego i  w  jedno
li ty m  fro ric ie \ z lew icow ym  nu rtem  
PPS w yp e łn iła  w łaśc iw ie  zadania 
stojące przed klasą robotniczą w  prze 
tom ow ym  okresie je j dziejów.

Postawm y teraz następne nie  m n ie j 
zasadniczej w ag i py tan ie : Czy można 
ujm ow ać zagadnienie d e m o k ra c ji'lu 
dowej ja ko  pow iązanie dwóch prze
c iw staw nych us tro jów  społecznych, 
ja ko  trw a łą  statyczną m ieszaninę zgo 
dn ie współżyjących elem entów socja
lis tycznych I kap ita lis tycznych?

Oczywiste jest, że tak ie  postaw ie
nie spraw y dem okracji ludow e j jest 
na jzupe łn ie j fa łszyw e W spółistn ien ia  
przeciw staw nych sobie elem entów u- 
s tro jow ych  bez w a lk i m iędzy n im i 
h is to ria  rozw o ju  społecznego nie  zna.

W  ram ach określonego u s tro ju  spo
łecznego mogą istn ieć i  is tn ie ją  prze j 
ściowo obok siebie różne fo rm y  p ro 
d u kc ji. Np. w  us tro ju  kap ita lis tycz 
nym  o bąk p ro d u k c ji w ie lk o k a p ita li
stycznej is tn ie je  produkc ja  drobnoto 
w arow a in dyw id u a ln ych  w y tw ó rców  
—  chłopów  i  rzem ieśln ików . A le  po

pierwsze o charakterze us tro ju  spo
łecznego decyduje na jbardz ie j rozw i
nięta w  n im  form a p rodukc ji. Po w tó 
re zaś, tem u rozw o jo w i towarzyszy 
proces w yp ie ran ia  innych  elem entów 
ustro jow ych. U nas taką podstawową 
form ą p ro d u kc ji jest unarodow iony 
przem ysł państw ow y, przem ysł socja 
lis tyczny.

Przem ysł ten rośnie szybko i  bę
dzie w zrasta ł w  coraz szybszym 
tem pie dz ięk i p lanow ym  inw esty 
cjom  państwa, dz ięk i ternu, że w ie l
k ie  dochody tego przem ysłu, k tó re  
przedtem zga rn ia li ka p ita liśc i, dziś 
obracane są na budowę now ych fa 
b ryk , na m odernizację techniczną 
starych zakładów, na zakup nowo
czesnych maszyn j  urządzeń, pod
noszących wydajność pracy. O czyw i
ście is tn ie ją  w  naszym państw ie  o - 
bok przem ysłu państwowego i  spó ł
dzielczego, mniejsze kap ita lis tyczne 
fa b ry k i,  is tn ie ją  w arsz ta ty  rzem ieśl
nicze i  is tn ie je  w ie lka  liczba in d y 
w idua lnych  gospodarstw  ro lnych . Je
dnakże o stosunkach p rodukcy jnych  
decyduje u nas ju ż  dziś p lanow a go
spodarka państwowa potrzebom  łctó 
re j odpowiada w  zasadzie nasz us tró j 
dem okrac ji ludow e j.

¡stola i charakter państwa 
demokracji ludowej

PPH — oroanizatorka walki 
z okupantem

PPR Jako p a rtia  k lasy robotn icze j 
m ob ilizow ała  m asy pracujące do w a l
k i  z okupantem  n iem ieckim , o rgan i
zowała siłę zb ro jną  dla  te j w a lk i, 
tw o rzy ła  szeroki f ro n t  dem okra tycz
ny k lasy robotn icze j, ch łopstw a I In 
te lig e n c ji d la  w a lk i o w yzw olen ie  
narodowe i  o w ładzę ludow ą. Jedną 
z postaci tego fro n tu  by ła  na jp rzód 
G w ard ia  Ludow a, k tó ra  w  ciągu z 
górą 2-ch la t  okupac ji w a lczy ła  bo
hatersko na ty łach  wroga, fo rm ą o r
ganizacyjną tego fro n tu  w. bezpo
średnie j walce o dem okrację ludow ą 
b y ło  pow ołan ie K ra jo w e j Rady N a
rodow ej. P rogram  społeczno -  p o li
tyczny K R N , pow sta łe j w  czasie o- 
kup ac ji w  podziemu, i ta k i sam p ro 
gram , w yrażony w  M anifeście 
PK W N , ja ko  jawnego ju ż  organu 
w ładzy  dem okrac ji ludow e j —  jest 
p rogram em  sojuszu robo tn iczo-ch łop
skiego, program em  szerokiego fro n tu  
dem okratycznego mas pracujących 
m iast 1 w s i z klasą robotniczą na cze

le. H isto ryczną zasługą PPR jako  
p a r t i i m arks is tow sk ie j by ło  to, że w  
w alce o w yzw o len ie  narodowe w ysunę
ła  p rogram  szerokiego fro n tu  ludow e
go, że stanęła na czele tego fro n tu  i  zna 
laz ła  d la  jego rea liza c ji w łaśc iw e fo r 
m y organizacyjne. Pow iązanie w a l
k i  wyzw oleńcze j mas ludow ych 
pod k ie ro w n ic tw e m  k lasy  robotn icze j 
ze zw ycięsk im  _ pochodem w yzw o leń
czym  A rm ii Radzieckie j u  boku k tó 
re j w a lczy ło  W ojsko Polskie  um ożli
w iło  zbudowanie na gruzach państwa 
burżuazyjnego nowego apara tu w ła 
dzy rew o lu cy jn e j mas ludow ych. W y 
n ika  z tego, że państwo dem okrac ji 
lu do w e j to rew o lucy jna  w ładza mas 
ludow ych, z klasą robotniczą na cze
le. A le  w y n ik a  z tego również, że 
PPR jest dalszym  ogniwem  w  rozw o
ju  klasowego, rew olucyjnego n u rtu  
w  po lsk im  ruchu robotn iczym , n ie  zaś 
jakąś ideologiczną m ieszaniną dwóch 
przeciw staw nych sobie nu rtó w , w a l
czących w  ruchu  robotniczym . W yn l-

O charakterze dem okrac ji lu d o 
w e j decyduje fa k t, ie  dawne panu
jące klasy —  w ie lcy  kap ita liśc i i 
obszarnicy zostali ca łkow ic ie  odsu 
nięci od ja k ie g o ko lw ie k  w p ły w u  w  
państw ie, a ich fa b ry k i, przedsiębior 
stw a i  m a ją tk i przeszły na własność 
narodu, z iem ia obszarnicza sta ła  się 
w łasnością ch łopów  i  rob o tn ików  
ro lnych , ba n k i zosta ły upańs tw ow io 
ne. To znaczy, że w szystkie  pozycje 
gospodarcze i  po lityczne  w ie lk iego  
k a p ita łu  i  obszam lctw a zostały raz 
na zawsze złam ane. (O klaski). O ja 
k im k o lw ie k  z a m ro ż e n iu ”  is tn ie ją 
cego w  dane j c h w ili u k ła d u  gospo
darczego w  sensie n ienaruszalności 
rów no leg łych  po zyc ji różnych sek
to ró w  gospodarczych n ie  może być 
u  nas m ow y ju ż  choćby a te 
go względu, ie  nasze życie go
spodarcze n ie  s to i w  m ie jscu, 
ale rośn ie  ł  ro z w ija  się w  tem pie 
szybszym n iż  k i« 6 fk o lw Ie k  w  po
przedn ich okreeaćto I  to  je s t w łaś 
nie  w ie lk ą  zdobyczą nowego us tro 
ju , te  m ozolna praca lu d u  p ra cu ją 
cego przekszta łca się w  nowe bo
gactwa, że rosną i  rosnąć będą co
raz szybciej s iły  w y tw ó rcze  naszego 
k ra ju , k tó re  przedtem  b y ły  ham o
wane w  sw ym  rozw oju .

W  państw ie  dem okrac ji ludow e j 
Is tn ie ją  jeszaze w a rs tw y, ty ją c e  z 
w yzysku  cudzej pracy, to  znaczy k a 
p ita liśc i. Są to  różn i przedsiębiorcy, 
w ięks i kupcy, w łaścic ie le  w y tw ó rn i, 
za trud n ia ją cy  pewną liczbę ro b o tn i
ków , bogacze w ie jscy, różnorodn i 
spekulanci oraz wszelkiego ty p u  n ic 
ponie i  n ie roby.

Pew nej liczb ie  p rzedstaw ic ie li tych  
w a rs tw  kap ita lis tycznych  i  oczyw i
ście wszelkiego rodza ju  w yko le je ń 
com nie odpow iada ją stosunki obec
ne, n ie  są on i zadowoleni rów n ież z 
p o lity k i państwa dem okra ityczno-lu- 
dowego. S ta ra ją  się on i podważać 
zaufanie do w ładzy k ilo w e j,  szko
dz ić  je j i  w nosić zamęt do naszego 
życia przez szerzenie bzdurnych p lo 
te k  s ie jących panikę lu b  też w  in 
n y  sposób u trud n iać  życie i  pracę lu 
do w i pracującem u.

C h/yw iśc.e  p a rtia  nasza m usi p io - 
wadzić energiczną w a lkę  % ty m i 
szkod liw ym i e lem entam i, m usi tęp ić 
w sze lk ie  des trukcy jne  p rze ja w y  ich 
działa lności. Państwo w ystępu je  w  
obron ie mas pracujących, m usi prze
c iw dzia łać nadm iernem u w yzyskow i 
drogą odpow iedn ie j a k c ji goapodar 
czej, ad m in is tra cy jn e j i  p raw ne j. W 
tych w arunkach  ^o s trz e n ie  się w a l
k i  k lasow e j w  państw ie dem okrac ji 
ludow e j jest n ieun ikn ione  i  teorie, 
głoszące wygasanie te j w a lk i,  za
m y k a ją «  oczy na w yzysk  i  szko
dy społeczne, ja k ie  w yrządza ją  
ludow i pracującem u e lem enty k a p i
ta lis tyczne —  są błędne i  szkodliwe.

W  ram ach dem okrac ji lu do w e j 
is tn ie je  pewna liczba drobnych rze
m ieś ln ików , drobnych w y tw ó rn i i 
zakładów  usługow ych k tó rych  w ła 
ściciele sami w  n ich  p racu ją  i  nie- 
jednokro tn ie  bo ryka ją  się % dużym i 
trudnościam i. N ie ży ją  o n i z  w y z y 
sku obcej pracy, zaś ich  praca, In i
c ja tyw a , przedsiębiorczość są poży
teczne ł  niezbędne. P a rtia  m usi u -

m ieć odróżniać pożyteczną d la  ogółu 
działa lność drobnych rzem ieś ln ików  I  
in dyw id u a ln ych  w łaśc ic ie li zak ła 
dów usługow ych od tych, k tó re  że
ru ją  ty lk o  na trudnościach naszego 
życia gospodarczego. P ie rw szym  pań
stwo pow inno  przychodzić z pom o
cą ~  dzia ła lność d ru g ich  ograniczać 
lu b  —  je ś li uzna za szkod liw ą —  u - 
suwać.

W reszcie w  państw ie dem okrac ji lu 
dowej is tn ie je  w ie lo m ilio n o w a  w a r
stwa d robnych  w y tw ó rc ó w  —  m ało  I  
ś redn io ro lnych  chłopów . Są to  sojusz
n icy  k la sy  robo tn icze j i  opora w ładzy  
lu d o w e j. Jednym  e g łów n ych  zadań 
państwa d fim okra tyccno  -  ludow ego 
jest pomóc ty m . w a rs tw om  ch łopsk im  
w  podn ies ien iu  ic h  gospodarki ł  ogól
ne j k u ltu ry  w s i. Zadaniem  k la sy  r o 
bo tn icze j, budu jące j fundam en ty  n o 
wego u s tro ju  społecznego —  jest um ac 
niać i pogłębiać sojusz ro b o tn ikó w  1 
chłopów , ja k o  podstawę w ła d z y  ludo
w e j, Um acnian ie 1 pogłęb ian ie  sojuszu 
robotn iczo -  chłopskiego polega na 
w spó lne j trosce o ja k  na jszybszy roz
w ó j s il w y tw ó rczych  k ra ju , o  podno
szenie do b ro by tu  i  'k u ltu ry  ogólno- 

lu do w e j przez w zrost w yda jnośc i p ra 
cy, przez lepszą je j organizacją, przez 
wyższą nowoczesną techn ikę  w y tw a 
rzania.

D opók i e lem enty kap ita lis tyczne  is t 
a le ją  1 ro z w ija ją  się, zaś gospodarka 
d robno tow a row a  pozostaje zdana n a  
łaskę żyw io ło w ych  p ra w  w y m ia n y  to  
w a ro w e j —  dopóty korzenie ekonom i
czne k a p ita lizm u  mogą wypuszczać no  
w e pędy, dopóty k a p ita lizm  m a moż
ność odradzania się i  ro zw ija n ia . Bez 
w y  karczow an ia  do reszty  ko rzen i e k 0 
nom icznych w yzysku  kap ita lis tyczne 
go, e lem enty  kap ita lis tyczne  będą dą
ż y ły  do  p rzyw rócen ia  za wsze lką ce
nę starego system u gospodark i k a p !- 
ta lis tyczne j. D latego też k lasa ro b o t
nicza m usi p row adzić  n ieprze jednaną 
w a lkę  z e lem entam i ka p ita lis tyczn y 
m i, m usi dążyć do  ca łk o w ite j lik w id a 
c ji w sze lk ich  fo rm  i  źródeł ekonom icz
nych  w yzysku  kap ita lis tycznego. (O - 
k lask i).

Z  powyższych rozw ażań w y n ik a , to  
dem okrac ja  ludow a  ń ie  jes t fo rm ą  sya  
tezy czy trw a łe g o  w spó łżyc ia  dw óch 
różnorodnych u s tro jó w  społecznych, 
lecz Jest fo rm ą  w y p ie ra n ia  ł  stopnio
w e j l ik w id a c ji e lem entów  k a p ita lis ty 
cznych, a  zarazem  fo rm ą  ro z w ija n ia  
i  um acn ian ia  podstaw  przysz łe j gospo 
d a rk l soc ja lis tycznej. (O klaski).

M ó w fl lim y  już , że dem okrac ja  lu 
dowa ja ko  re w o lu cy jn a  w ładza  m a* 
lu do w ych  z k lasą robotn iczą na czele 
pow sta ła  w  szczególnych w a ru n ka ch  
rozgrom ien ia  im p e ria lis tyczn ych  h o rd  
zb ro jnych  h itle ry z m u  przez h is to rycz  
ne zw ycięstw o ZSRR. Ta no w a  w ła 
dza re w o lu c y jn a  pow sta ła  w o  w szyst
k ich  k ra ja ch , k tó ry m  w yzw o le n i«  p rz y  
niosła A rm ia  Radziecka. W yn ika  ■ te
go, że dem okracja  ludow a -jest szcze
gólną fo rm ą w ładzy re w o lu c y jn e j, po
w sta łą  w  now ych  w arunkach  h is to ry 
cznych naszej epoki, te  jes t ona w y 
razem nowego uk ład u  s ił k lasow ych 
w  ska li m iędzynarodow ej.

(Dalszy ciąg na str. 14-ąg,
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, C® w p ły n ę ło  n *  ten  n o w y  sp lo t ws- 
n m k ó w  h is to rycznych , skąd pow sta ło  
to now e ustosunkow anie s ił k laso
w ych?  J a k i czynn ik  podstaw ow y i  de
cydu ją cy  w chodzi tu  w  grę?

C zynn ik iem  ty m  jes t zwycięstwo 
R e w o lu c ji P ro le ta riack ie j w  r .  1917 na 
jedne j szóstej części św iata, zw yc ię 
s tw o p ierw sze j d y k ta tu ry  p ro le ta r ia 
tu . (O klaski).

,.Rewolucja Listopadowa — pi
sał tow. Stalin — podważając im
perializm, stworzyła równocześnie 
W postaci pierwszej dyktatury

p ro le ta r ia tu  potężną bazę św ia to
wego ruch u  rew olucyjnego , k tó 
re j ru ch  ten  przedtem  nigdy nie 
m iał i  na k tó re j może się teraz 
oprzeć. S tw orzy ła  potężny ośro
dek św iatowego ruchu  re w o lu c y j
nego, k tórego ruch  ten przedtem  
n igdy nie m ia ł i  w o kó ł k tórego 
może on się teraz skupiać, orga
n izu jąc  je d n o lity  fro n t re w o lu c y j
n y  p ro le ta riuszy i  na rodów  ucis
kanych  w szystk ich  k ra jó w  prze
c iw  im p e ria lizm o w i1“ . (O klaski).
(,,0  m iędzynarodow ym  charakterze 
R e w o luc ji L is to pa do w e j“  1927 r.).

Klasa robotnicza przawodzila 
w walce o niepodległość

Rewolucja Listopadowa podniosła listami w  większym lub
ru ch  re w o lu cy jn y  p ro le ta r ia tu  na w yż 

ezy poziom  świadomości, na poziom, 

do którego ruch  ten  przedtem  nie  b y ł 

w  stan ie się podnieść. H istoryczne zw y 

clęstw o ZSRR w  d ru g ie j w o jn ie  św ia 

to w e j uczyn iło  no w y potężny w y łom  

w  św ia tow ym  układzie  s il im p e r ia li

s tycznych i  s tw orzy ło , nowe jeszcze 
potężniejsze oparcie d la  rew o lu cy jn e 

go fro n tu  an ty im peria lis tycznego.

Hegemonem w  m ob iliza c ji szerokich 
mas na rodu do w a lk i z h itle ryzm em  

b y ła  k lasa robotnicza, na czoło w  tej 

w a lca  w ysunę ły  się wszędzie pa rtie  
kom unistyczne, pa rtie  rew olucyjne, 

na tom iast w  .k ra ja ch  opanowanych 

przez, h itle ry z m  na jba rdz ie j re a k c y j
na część bu rżua z ji sp rzym ierzy ła  się 

z okupantem  przec iw ko  walczącemu

m niejszym  
s topn iu  ham ow ały  rozw ój w a lk i z o- 

kupan tem  w  obawie, by jego klęska 

nie  s tw orzy ła  sy tuac ji rew o lu cy jn e j.
W  ty m  splocie narodowo -wyzw oleń 

czej w a lk i z k lasow ą w a lką  dom inu

jącym  czynn ik iem  b y ł c z y n r ik  k laso

w y . Bo w  Okresie im p e ria lizm u  ty lk o  

k lasa-robo tn icza  może konsekw entn ie 

b ron ić  niepodleg łości i  suwerenności 

narodów  przed a takam i im peri.a lis ty- 

cznym i. (O klaski).

M asy pracujące, k lasa robotnicza, je j 

organizacje 'po lityczne  m ia ły  w  posta

c i A rm ii Czerwonej sojusznika k la - 

j sowego, (oklaski), sojusznika, k tó ry  
| zagw arantow ał narodowe w yzw olenie, 

' sojusznika, k tó ry  przez samą swa obec 
ność cbezw ładn ia ł obóz re a k c ji i czy-

łdego, tak i  a podstaw naszej odm ień, 
nośei od drogi radzieckiej, leży wszech 
stronna pomoc i  oparcie się o doświad 
ozenie 1 osiągnięcie zw ycięskiej dyk

ta tu ry  p ro letariatu , dzięki tem u może
m y w  ram ach dem okracji ludow ej od
m iennie realizow ać funkcję dyktatu 
ry  p ro letariatu . (B u rz liw e  oklaski).

Polsko odmiana ogólnej drogi 
do socjalizmu

n i ł  go n iezdolnym  zbro jn ie  rozp raw ić  

lu do w i. Podstawowe w a rs tw y  ch łop- ; si(= z e w o lu c y jn y m  ruchem , sojuszni- 

i tw a  1 drobnomieszczaństwa, acz 

chw ie jne , waha jące się, zosta ły pocią 

gn ię te do w a lk i przez klasę ro b o tn i
czą, bo h itle ry z m  zagrażał niepodległe 

m u  b y to w i całego narodu i  n a jb a r

dz ie j żyw o tn ym  in teresom  ogrom nej 
jego większości. Poszczególne k ie rup - 

k i  po lityczne poza kom un is tam i i  kon-

ka gw arantującego, że m ocarstw a im 

peria lis tyczne n ie  zadecydują o losach 
danego k ra ju  w b re w  in teresom  ludu. 

W  ta k ie j sy tu a c ji rew o lu c ja  an tykap i- 

ta lis tyczna m ogła się dokonać bez 
wstrząsu rew olucyjnego, bez rozw in ię 

te j w o jn y  dom owej, bez s/erokiego u- 

życ-'a przem ocy — stąd pow sta ł te rm in  

.łagodne j“  re w o lu c ji.sekwentnie je d n o lito fro n to w y m i socja-

Związek Radziecki
umożliwił powstanie demokracji indowej

4. N ieprze jednana w a lka  klasowa. 
L ik w id a c ja  w ie lk iego  k a p ita łu  i

R ew oluc ja  an tykap ita lis tyczna  mo 
gla  się jednak dokonać w  w a runkach  
m n ie j czy ba rdz ie j nasilonych elemen
tó w  w o jn y  dom ow ej p rzeciw  k o n trre 
w o lu c y jn e j bu rżuaz ji. W  k ra jach , k tó 
re  weszły na drogę de m okra c ji lu do 
w e j w ładzę zdobyła k lasa robotn icza w  
sojuszu z p racu jącym  chłopstwem , na 
czele mas pracu jących. Ten a n !e in n y  
cha rak te r w ładzy  zadecydował o zasad 
n iczej ten den c ji rozw o jow e j naszej de 
m o k ra c ji ludow e j, o tym , że mogła o- 
na rozw ija ć  sie w  k ie ru n k u  socja l s ty 
cznego przekszta łcenia naszych pod
staw  ustro jow ych .

Do swoistej genezy naszej dem okra 
c j i  ludow e j p rzyczyn ił się fa k t, że w  
okresie je j na rodzin  apara t okupanta 
b y ł zdruzgotany, apara t państw ow y 
b u rżu a z ji po lsk ie j skom prom ’..cw any, 
rozb ity , zastraszony i  obezw ładniony. 
N ie  w o ln o  jednak zapominać podsta
w o w e j p ra w d y  h is to ryczne j, że stało 
się t 0 ty lk o  dz ięk i obecności po tęż
ne j, k lasow e j, re w o lu cy jn e j s iły , k tó ra  
n ie  pozw o liła  bu rżuaz ji uchw yc ić  w ła 
dzy l  sp rzy ja ła  masom pracu jącym , a- 
b y  zdobyły w ładzę po lityczną. (O k la 
ski). T ak ich  w a ru n kó w  nie  m ia ła  klasa 
robotn icza w  k ra jach , gdzie stanęły 
a rm ie  im peria lis tyczne.

Zw iązek Radziecki um o ż liw i! po w 

stanie dem okrac ji ludow ej, bo zade
cydow a ł o klęsce faszyzmu w  E uro 
pie. Zw iązek Radziecki u m o ż liw ił pcw  

stan ie dem okrac ji ludow e j, bo bezpo

średnia obecność Jego A rm ii Czerwo

ne j obezw ładniła  naszego w roga k la -

N ie  jes t też p rzypadkiem , że ci, k tó 
rz y  n ie  zrozum ie li zgodności źródeł 
naszej d ro g i do socja lizm u i  d rog i ra 
dzieckie j, że ci, k tó rz y  n ie  docen ili de
cydu jącej r o l i  Z w ią zku  Radzieckiego, 
że ci, k tó rzy  n ie  zrozum ie li na jg łęb 
szej is to ty  dem okrac ji ludow e j, u ja w 
n i l i  swe oportun istyczne i  na c jo na li
styczne oblicze w łaśnie na tym  etapie 
rozw o ju  dem okrac ji ludow e j, k ie d y  je j 
socja listyczna tendencja rozw o ju  od
s łon iła  się z całą wyrazistością.

N ie  rozum ie li on i specyficznego splo 
tu  czynn ików , k tó re  spowodowały 
powstanie dem okrac ji ludow ej, nie 
u c h w y c ili zasadniczej k lasow e j t re 
ści te j now e j odm iany ogólnej drogi 
do socjalizm u. N ie  zrozum ie li spraw y 
na jis to tn ie jsze j w  m arks izm ie -len in iz - 
m ie, że decydu jącym  czynn ik iem  prze
kształceń us tro jow ych  jest w ładza po
lityczna, jest państwo. (O klaski).

A  w ładza nasza od p ierw sze j c h w ili 
jest k lasowo-plebejska, a państw o na 
sze od p ierw sze j c h w ili jes t klasowo- 
p lebejskie. T ak ie  jes t państw o demo
k ra c ji ludow e j. I  d latego zna jdu je  na) 
m ocniejsze oparcie  w łaśnie w  Z w iąz
k u  Radzieckim .

D em okracja  ludow a jako  nowa fo r 
ma w ładzy po lityczne j mas p ra cu ją 
cych z klasą robotniczą na czele, za
bezpiecza w  sposób najlepszy w  obec
nych w a runkach  h is to rycznych nasz 
rozw ó j w  k ie ru n k u  socja lizm u. Po
tw ie rdza  to doświadczenie m inionego 
okresu od c h w ili naszego w yzw olenia, 
po tw ie rdza ją  to  nasze w ie lk ie  do tych
czasowe osiągnięcia w  odbudow ie go
spodarki ogólnonarodowej i  w  odbu
dow ie k ra ju . A le  nade w szystko po
tw ie rdza  to sama po lska klasa rob o t
nicza, je j rosnący poziom ideow y 1 po
lityczn y , je j w span ia ły  rozw ój tw ó r
czy, jć j  w ie lk a  w o la  czynu i  p racy w  
budow an iu  fun da irren tó #  socjalizm u. 
(O klaski).

Le n in  p isał w  1916 r.:

„W szystkie  narody do jdą do so

c ja lizm u . To jest nieuchronne, a-

le  w szystkie narody do jdą nie  zu
pełn ie  jednakow o, każdy wniesie 

swoistość w  tę lu b  inną form ę de

m okrac ji, w  tę lu b  in n ą  odmianę 

d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , w  to lu b  

inne tem po socjalistycznego prze

kształcenia różnych s tron  życia 

społecznego“ .

(Len in , t. XXX. str. 230)

Polska k lasa robotn icza znaczy swą 
drogę do socja lizm u tw órczym  zapa
łem  budow niczych fundam entów  so
c ja lizm u. Czyn Kongresow y polskich 
mas pracujących, ich  w ie lk i po ryw  
pracy, k tó ry m  po tw ie rdza ją  one swój 
stosunek do zjednoczenia p a r ti i robo t
niczych, swoje odczucie i  zrozum ienie 
historycznego znaczenia te j jedności 
dla dalszego m arszu naprzód, ten n ie 
z w y k ły  w  dotychczasowych dziejach 
P o lsk i W ie lk i Czyn K ongresow y — to 
na jw span ia lszy w y ra z  naszych osiąg- 
męc narodow ych, w  znaczeniu w zro 
stu świadom ości po lityczne j i  posta
w y  ideolog icznej po lsk ich mas p racu
jących.

Jest dowodem s iły  i  do jrza łości po
lityczn e j polskiego ruch u  robotnicze
go, że p o tra f ił on pokonać n u r t re fo r 
m is tyczny i  nacjonalistyczny, że n ie  
dał się uw ieść kuszeniom  „zło tego 
środka“  i  tw a rd o  stanął na gruncie  
ideo log ii m arks lzm u-le n in izm u  i  na 
gruncie  te j je dyn ie  re w o lu cy jn e j ideo 
lo g ii, k tó ra  prow adzi do socjalizm u, 
skonsolidował całą polską klasę ro 
botniczą, uczyn ił z n ie j jeszcze b a r
dziej zw artą  silę przodującą na ro 
dowi.

N ie m ożna Wątpić, że zjednoczenie 
po lityczne k lasy robotn icze j jeszcze 
w yże j .podjnięsię..,świadomość, o f ia r  
ność ideową i  entuzjazm  ludu  pracu
jącego, że'" przyśpieszy tem po naszego 
budow n ic tw a, zabezpieczy jeszcze 
szybszy m arsz do socja lizm u. (O kla
ski).

sowego.
Zasadnicze p ra w a  rozw ojow e naszej 

d rog i do socja lizm u w y p ły w a ją  z pod
staw ow ych zasad m arks izm u-len in iz - 

m u:
Konieczność zdobycia w ładzy 
po lityczne j przez klasę ro b o tn i
czą na czele mas ludowych.

P rzodow nictw o k lasy robotniczej 
w  sojuszu robotniczo - chłopski m 
i  dem okra tycznym  fronc ie  naro

dowym ,

K ie ro w n ic tw o  w  rękach re w o lu 
cy jne j p a r ti i po lityczne j,

1.

2.

obszam ictw a. O fensywa przec iw 
ko elem entom  kap ita lis tycznym .

A le  zgodność z ty m i ogólnjoru p ra 
w a m i n ie  w yk lucza  sw oistych fo rm  i 
swoistych odm ian.

„O gólna zgodność z p ra w a m i roz 

w o ju  całych dz ie jów  św iata —  p i
sał L e n in  —  nie wyłącza byn a j

m n ie j, lecz przeciw n ie , zakłada is t

n ien ie  poszczególnych okresów roz 
w o ju , k tó re  odznaczają się bądź 

swoistością fo rm y , bądź swoistą 

kole jnością tego ro zw o ju “ .

(„O  naszej re w o lu c ji“ , styczeń 1923 r.)

Nasza odm iana ogólnej d rog i —  ab
s trahu jąc od n ieu n ikn io ne j odm .enno- 
ści, w yp ływ a ją ce j ze specy fik i narodo
w e j —  jest w y n ik ie m  przede wszyst
k im  tego stanu rzeczy, że zrodziliśm y 
się w  w y n ik u  zdruzgotania faszyzmu 
w  I i  w o jn ie  św ia tow e j jako  dem okra
cja ludow a p rzy  pomocy i  w  oparc iu  
o Zw iązek Radziecki. (O klaski).

Jesteśmy odm ianą ogólnej drogi 

m arks is tow sko -  len inow sk ie j, z re a li

zowanej po raz p ierw szy w  dziejach 

ludzkości przez zw ycięski p ro le ta r ia t 

rosy jsk i. Nasza odmienność w yn ika  z 

tego, że:

N ie g roz iła  nam  in te rw e nc ja  im pe
ria lis tyczna , przec iw n ie  — u boku m ie 
liśm y  sojuszniczą A rm ię  Czerwoną.

N ie b y liśm y  zmuszeni uzależmć się 
gospodarczo (co p ro w a dz iłoby  do po
litycznego podporządkowania) od 
państw  im peria lis tycznych , bo znaleź
liśm y  b ra te rsk ie  oparcie ekonomiczne, 
w  narodach i  państw ie  Z w iązku  Ra
dzieckiego.

M og liśm y wreszcie, od pierwszej 
c h w ili czerpać w  p e łn i z dośw iad
czeń, osiągnięć i zdobyczy Z w iązku  Ra 
dzieckiego w  dziedzinie po lityczne j, go 
spodarczej, naukow ej, a rtystyczne j 
i t d

Wychowani® mus 
w duchu inlemsisionalizmu

A le  podstaw owym , naczelnym  w a
ru n k ie m  w zrostu  te j św iadom ości po 
lity czn e j jest w ychow anie  p a r t i i i  w y  
chow yw anie mas ludow ych  w  duchu 
zrozum ien ia szczególnej w a g i łącz
ności m iędzynarodow ej mas p racu ją 
cych w  obecnym  now ym  etapie h i
storycznym  —  etapie now ych agre
syw nych a taków  im p e ria lizm u  na 
ruch  robctn iczy,/-na k ra je  dem okrac ji 
ludow e j, na państwo socja lizm u — 
ZSRR. H is to r ia  polskiego ruchu  robo 
tniczego, h is to ria  rew olucy jnego n u r
tu, k tó ry  przew odził tem u ruchow i, 
wreszcie h is to ria  w a lk  w yzw oleń 
czych naszego narodu — to przede 
w szystk im  w y ra z  głębokiego poczu
cia w ięz i m iędzynarodow ej w walce 
o wolność i  postęp, k tó re  by ło  zna
m iennym  rysem  w szystk ich  n a jw ię k 
szych naszych bo jo w n ików , n a jw y 
b itn ie jszych  postaci, na jo fia rn ie jszych  
przyw ódców  ruchów  wyzw oleńczych 
T ra d yc je  rew o lucy jnego  in te rn a c jo 
na lizm u tk w iły  głęboko w  po lsk ie j 
k lasie  robotn icze j od zarania je j 
w span ia łe j i  boha te rsk ie j h is to rii. M o 
ż e  w łaśn ie  dlatego z ty m  w iększym  
uporem  przedstaw ic ie le  lib e ra ln e j 
ideo log ii szlachecko -  bu rżuazy jne j, 
u s iło w a li wciskać się do ruchu  robo
tniczego, tw orząc w  n im  swoisty 
n u r t nacjonalistyczno _ re fo rm is tycz-

ny  — pod postacią p raw icow e j PPS. 
W yciągając w łaściw e na u k i z h is to 
r i i  i  doświadczeń naszego ruchu, w ią  
żąc te doświadczenia z analizą dz i
siejszej sy tua c ji św ia tow e j, m usim y z 
tym  większą troską i  bezwzględnością 
walczyć z p rze jaw am i tendenc ji i  na 
s tro jó w  nacjonalistycznych, jakoszcze 
gó lnej fo rm y  za pomocą k tó re j w róg 
k lasow y będzie us iło w a ł pow strzym y 
wać nasz rozw ó j, nasz pochód na
przód, nasze bu do w n ic tw o  soc ja li
styczne.

„D a w n ie j —  pisze S ta lin  w  „Za 
gadnien iach le n in izm u “  — m ó
w iono zazwyczaj o re w o lu c ji p ro 
le ta ria ck ie j w  ty m  lu b  in nym  
rozw in ię tym  k ra ju , ja ko  o od
dzie lnej, som owystarcza lne j w ie l
kości p rzeciw staw ione j oddzie l
nem u narodowem u fro n to w i ka
p ita łu  ja ko  swemu antypodzie. 
Teraz ten p u n k t w idzen ia jest 
ju ż  n ie  w ystarcza jący, gdyż po
szczególne narodowe fro n ty  ka 
p ita łu  p rzekszta łc iły  się w  ogn i
wa jednego łańcucha zwanego 
św ia tow ym  fron te m  im p e ria liz 
mu, k tó rem u należy przeciw sta
w ić  w spó lny fro n t ruchu  rew o lu  
cyjnego w szystk ich  k ra jó w “  (str. 
25 poi. w ydan ia). (O klaski).

reprezentujące niesławną «>uśe 
M iędzynarodów ki, tw orzą oe dziś nową 
m iędzynarodówkę jaw nej acentury  
Im perializm « w  ruchu robotniczym .
O portun izm , cechujący te pa rtie  przed 
w o jną , s ta ł się jeszcze bardzie j reak 
c y jn y m  i  zdradzieckim , p rzekszta łc ił 
je  w  jaw ne  bastiony podżegaczy w o
jennych. Zadaniem  tych  p a r t i i jest 
osłanianie grabieży im peria lis tycznych  
w  G rec ji, w  Palestynie, w  Indonez ji, 
w  Chinach, szerzenie n ienaw iśc i do 
ZSRR, (Jo k ra jó w  dem okrac ji lu do 
w e j, do ruchów  w olnościow ych w  k ra  
ja-ch, k tó re  s taw ia ją  opór grabieżcom. 
P a rtie  „socja lis tyczne“  z nazwy p rzy  
ję ły  na siebie ro lę  ja w nych  obroń
ców p o lity k i im peria lis tyczne j, k tó ra  
łam ie uk ła d y  m iędzynarodowe, us iłu 
je zam ienić O rganizację N arodów  Z jed 
noczonych w  narzędzie im peria lizm u  
am erykańskiego, rozbudow u je  bazy 
wojenne, sieje celowo pan ikę  i  n ie 
pokój, aby te rro ryzow ać psychicznie 
ludzkość i  czynić ją  poprzez strach po
w o lną  wobec p lanów  nowej e ry  ame 
rykańsk iego  panowania nad światem . 
P a rtie  „socja listyczne“  z nazwy, im 
peria lis tyczne w  dzia łan iu  stanow ią 
dziś przedn i fro n t w a lk i z rosnącym i 
m iędzynarodow ym i s iłam i pokoju.

N ienaw iść im p e ria lizm u  i  jego agen 
tu r  „soc ja lis tycznych“  w  stosunku do 
ZSRR i  k ra jó w  de m okra c ji ludow ej 
pogłębia dziś fa k t potężnego wzm oc
n ien ia  się » ił ludow ych , walczących 
o wolność i  pokój w  ca łym  świecie i  
ich  n ieustanny wzrost. Czyż v spaniałe 
zw ycięstw a ch ińsk ie j a rm ii ludow ej, 
godzące w  podstaw y ekspansji im 
pe ria lis tyczne j na o lb rzym ich  obsza
rach Wschodu, n ie  muszą w yw o ływ ać 
nowego paroksyzm u wściekłości im 
pe ria lis tów  i  ich  agentur? Zw iązek 
Radziecki wyszedł z w o jn y  św iatow e j 
w  k tó re j dźw iga ł g łów n y ciężar w a lk i 
z s iłam i n iem ieckiego faszyzmu, n ie  
osłabiony, ja k  oczek iw a li im pera liśc i, 
lecz poważnie wzm ocniony. (O klaski) 
Z  kleszczy w p ły w ó w  im p e ria lizm u  
św iatowego w y ła m u ją  się coraz to  no 
we te reny, k ra je  i  narody.

Procesom dem askowania się p a r ti i 
„soc ja lis tycznych“  z nazw y,' ja ko  a - 
gentujt . jB iB c ^ iz a n « *  dz ia ła jących w  
ruchu  robo tn iczym  k ra jó w  zachodnio
europejskich pod kom endą swych rzą 
dów  kap ita lis tycznych , towarzyszy 
w zrost w a lk ) rew o lu cy jn e j mas p ra 
cujących, k tó ry  przyspiesza narasta
nie elem entów k ryzysu  kap ita lizm u .

Z jedno litego fro n tu  a n ty im p e ria li
stycznego w y ła m a li się ty lk o  na
c jona lis tyczn i odchyleńcy jugos łow iań  
scy, k tó rzy  w yko rzys tu ją c  apara t w ła  
dzy państw ow ej pchają sw ój k ra j i  
dzielne jego na rody w  zależność od 
im peria lizm u . Popadając w  coraz 
w iększą zależność od im peria lizm u , 
nacjonalistyczna grupa T ito  w  Jugo
s ła w ii stacza się do obozu tych, 
k tó rzy  walczą z s iłam i lu do w ym i, do 
obozu tych, k tó rzy  walczą z m iędzy

narodow ym  ruchem  robotn iczym  i  lu 
dow ym , b ron iącym  poko ju  i  wo lności, 

Doświadczenie h is to r ii ruchu  robot» 
nlezego uczy nas, to  nac jona lizm  Jest 
niebezpiecznym, bo zam askowanym  
w rog iem  dążeń wyzw oleńczych ludu  
i  narzędziem  rozb ija n ia  zw artośc i t  
Jedności k lasy robotn icze j. N acjona
lizm  jest p rzeciw ieństw em  rzeczyw i
stego i  głębokiego pa trio tyzm u. 
P a trio tyzm  —  to gorące, szczere, pe ł 
ne ofia rności uczucie społeczne, uczu 
d e  p rzyw iązan ia  do postępowych dzie 
jó w  narodu, do jego k u ltu ry , do z iem i 
o jczyste j, to  duma z najlepszych jego 
tra d y c ji, to  poczucie odpowiedzialnoś
ci za zaszczytny w spółudzia ł ojczyste
go k ra ju  w  postępowych dzie
jach ludzkości. (O klaski) P a trio 
ty  zm p ro le ta r ia c k i to  w a lka  re
w o lucy jna  o lepszy i  sp raw ied liw szy 
u s tró j społeczny, to gorąca troska o  
p rzodu jący udz ia ł swego k ra ju  w  
św ia tow ym  ruchu  rew o lucy jnym . Pa
tr io ty z m  p ro le ta ria ck i —  to  Czyn 
Kongresowy, to oddawanie w szystk ich  
s ił dla, zwycięstwa socja lizm u we w ła  
snym  k ra ju , aby przyspieszyć zw yd ą  
stwo socja lizm u w  świecie. (O klaski) 
P a trio tyzm  p ro le ta r ia c k i —  to  
na jg łębszy re w o lu c y jn y  in te rna 
cjona lizm . Na od w ró t — pa trio tyzm  
jest ty lk o  wówczas szczery, p ra w d z i
w y  i  Isto tny, k ie d y  je s t in te rna c jon a li 
styczny. (O klaski) N ie można ko
chać szczerze i  gorąco O jczyzny, gdy 
się n ie  w a lczy o wolność, o postęp 
ogólno ludzki. N acjona lizm  — to sym  
bo i dasno ty , egoizmu i  zdziczenia, to 
uczucie an ty  _ społeczne, to  —  ja k  
w ykaza ło  doświadczenie ostatn ich la t 
—  rezygnacja z suwerenności, za

przaństw o narodowe.

Poza paraw anem  nacjona lizm u u k ry  
w ab się zamsze oi, k tó rzy  zdradza li 
sw ó j k ra j.  H ac jona lizm  —  to sztandar 
Arciszew skich , Zarem bów , M iko la jczy, 
ków , Andersów , Bór-K om orow skich . 
ttp . ludz i, k tó rz y  zawodowo szka lu ją  
Polskę przed św iatem  za judaszowe 
do la ry. (O klaski).

Zatracenie czujności wobec ten den -  
c ji nacjona lis tycznych , przenoszonych.
do ruchu  robotniczego przez nacisk 
otoczenia drobnomieszczańskiego —> 
to w ie lk ie  niebezpieczeństwo, zadem  
nia jące świadomość klasową. Pod. 
w p ływ e m  n a s tro jó w  nac jona lis tycz
nych w ie lu  dzia łaczy jugos łow iańsk ich  
za trac iło  perspektyw ę rozw ojow ą, ze
ślizgnęło się na pochyln ię , k tó ra  może 
doprowadzić ich  k ra j do u tra ty  n ie
podległości i  samodzielności, w tłacza 
go już  dziś w  o rb itę  w p ły w ó w  im pe
ria lis tycznych . D latego też w a lk a  a 
sekciarstwem  nacjona lis tycznym , w a l 
ka o wychowani©  ma« p racu jących  w  
duchu pro le ta riack iego  in te rnac jona 
lizm u, k tórego g łębokie tra d yc je  p rze j 
m u je  Zjednoczona P a rtia  Robotnicza, 
od sw ych poprzedniczek —  to  podsta
w o w y  i  naczelny obow iązek każdego 
członka p a rtii.

Podstawo'we zadani® demokracji indowe!

Prawica socjalistyczna 
ageninrg irarżaazji w mchu robotniczym

A  w ięc podobnie ja k  n podstaw na
szej dem okrac ji ludow ej, leży ofiarna 
bohaterska pomoc Z w iązku  Radziec

Ś w ia tow y fro n t im p eria lizm u  — m i 
m o c iężk ie j porażki poniesionej w  o- 
s ta tn ie j w o jn ie  przez ówczesną h itle - 
row sko-faszystow ską awangardę im 
pe ria lizm u  — u fo rm o w a ł s’ę dziś pod 
hegemonią im p e ria lis tó w  am erykań
skich. N 'e  ty lk o  odrodził się — stał 
się jeszcze bardzie j na pa s tliw y  i  agre 
sywny, jeszcze chc iw ie j wyciąga swe 
m acki, aby zn iew olić  i podporządko
wać sobie wszystkie słabsze narody 
św iata. W tym  ce lu us iłu je  zjedno

czyć w szystkie  s iły  re a k c ji z całego 
św iata pod sw o im  przewodnictw em , 
aby za wszelką cenę zm ienić na swo
ją  korzyść now y uk ład  s ił m iędzynaro 
dowych, będący w y n ik ie m  h is to
rycznego zwycięstwa ZSRR w  d ru 
gie j w o jn ie  św iatow ej.

W  now ym  ugrupow an iu  św ia tow e
go fro n tu  im peria lis tycznego szczegół 
nie haniebną ro lę  w z ię ły  na siebie 
przegniłe do reszty pa rtie  „s o c ja li
styczne" lu b  R obotn icze“  z nazwy,

1

D ekla rac ja  ideowa P o lsk ie j Z jedno
czonej P a r t ii Robotniczej, k tó re j w y 
tyczne m am  za zadanie przedstaw ić 
K ongresow i do uchwalen ia , s tw ie r
dza, że państwo dem okrac ji ludow e j 
w  k ró tk im  dotychczasowym  okresie 
is tn ien ia  zdołało osiągnąć:

trw a łe  zabezpieczenie niepodległo 
ści i  g ran ic  Rzeczypospolite j;

2 szybką odbudowę k ra ju  po znisz
czeniach w o jennych i  szybkie u- 

przęmysiowiende k ra ju , w®rost uspo
łecznionego po tencja łu  gospodarczego;

3 odzyskanie i  zagospodarowanie 
Z iem  Zachodnich;

4 lik w id a c ję  bezrobocia, stałą po
praw ę sy tua c ji m a te ria ln e j rob o t

n ika , szerokie m ożliw ości awansu spo
łecznego, rosnący udzia ł mas p racu
jących w  rządzen iu państwem ;

5 poważne złagodzenie g łodu ziem i 
mas ch łopskich i  popraw ę ich 

by tu ;

6 rozw ój szko ln ic tw a wszystk ich 
szczebli, udostępnienie szerokim  

masom ośw ia ty  i  k u ltu ry ;
popraw ę położenia kob ie t p racu- 
ących;

8 szerokie m ożliwości p racy i ksztą ł 
cenią się dla m łodzieży rob o tn i

czej i chłopskie j.

Bliższa cha rak te rys tyka  tych osiąg
nięć będzie poruszona w  innych  re fe 
ra tach Kongresu, w  zw iązku z tym  za
trzym yw ać się na n ie j nie będę. W 
oparciu o te osiągnięcia i  przede wszy
s tk im  w  oparciu  o jedność mas pra-

r7 P
/  ią

cujących, k tó rych  w yrazem  jest je d 
ność po lityczna  k lasy robotn icze j —, 
Zjednoczona P artia  s taw ia przed sobą 
w ie lk ie  h istoryczne zadanie — rozbu
dowę fundam entów  u s tro ju  socjalisty, 
cznego w  Polsce. j

Jedność po lityczna po lsk ie j k la sy  
robotn icze j przyśpieszy n iew ą tp liw i©  
proces dem okra tyzac ji naszego apara
tu  państwowego, zapoczątkowany 
przez M an ifest L ipcow y. System w ła 
dzy dem okrac ji ludow ej nie jest n ie 
zm ienny, a tendencją jego rozw o ju  
jest dążenie do coraz większego w c ią 
gania m ilion ow ych  mas pracujących 
do w spółrządzenia Państwem, coraz 
większego pow iązania apara tu pań
stwa dem okrac ji ludow ej z potrzeba
m i tych mas. j

Ogromne m ożliwości dalszej demo
k ra ty z a c ji Polski Ludo w e j są założo
ne w  procesie rozw o jow ym  Rad N a
rodow ych, w  rozszerzaniu zakresu 
dzia łan ia  zw iązków  zawodowych ja ko  
szkoły rządzenia, w  dalszym rozw o ju  
fo rm  k o n tro li społecznej oraz w u - 
dziale czynn ika społecznego w  pań
stwow ych organach k o n tro li p roduk
c ji, w ym iarze spraw iedliw ości itp . ,

•
Jedność po lityczna po lsk ie j k lasy ro 

botniczej w yw rze  n ie w ą tp liw ie  do
n ios ły  w p ły w  na dalszy rozw ój nasze
go k ra ju ; podniesie ona w p ływ , au to
ry te t i  znaczenie p a r ti i nie ty lk o  w  
samej klasie robotniczej, ale i  w  ag®® 
dzie.

(Dokończenie na str. 11$
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Podstawy ideologiczne Zjednoczonej P artii
Referat Iow. Bolesława Bieruta na Kongresie Zjednoczeniowym

M a  wykoaania tego zadania musi
my usunąć t pokonać szereg trudno
ści, które pozostawi! po «obie ustrój 
kapitalistyczny, a mianowicie'.

1 istnienia klas wyzyskujących i 
ich wroga działalność, skierowa

na przeciwko gospodarce narodowej, 
masom pracującym i  państwu ludo
wemu,

2 . zacofanie gospodarcze kraju , o- 
raz zniszczenia pozostawione 

przez wojną 1 hitlerowską okupacją,

3 wynikająca z tego zacofania n i
ska wydajność pracy i  jako je j re  

zuitaty w cta i jeszcze niezadowalający . 
poziom życiowy mas ludowych,

4 zaoofanłe kulturalne znacznej ęzę 
fcd mas ludowych, pozostawione

nam w  dziedzictwie przez rządy ka

pitalistów i  obszarników,

Sżetwtenie w  naszym aparacie pań-) 
atwowym elementów biurokraty-

6 wciąż jeszcze z ły  stan zdrowotny 
ludności kraju.

Zjednoczona klasa robotnicza pod 

wodzą swej partii, kierując się do
świadczeniem historycznym i! nauką 

marksizmu -  lenćmizmu trudności te 

niewątpliwie pokona. (Oklaski).
Na czym polega podstawowe zada

nie demokracji ludowej, które okre
ślamy jako budowę fundamentów spo

łeczeństwa socjalistycznego?
Polega ono na stworzeniu takich 

warunków dobrobytu i  ku ltury  mas 

ludowych, na jak ie pozwala współ
czesna wiedza ludaka i  naturalne mo
żliwości naszego kraju . Socjalizm to 

nie tylko sprawiedliwy podział wy
twarzanych społecznie produktów pra 

cy, ale to przede wszystkim najw yż
szy poziom sil wytwórczych, j atole po
zwala rozwinąć 1 osiągnąć nowoczes
na wiedza techniczna.

Socialisai tizelia hndowaé 
i w mieście i na wsi

Doświadczenia ZSRR to przy
kład jak  ustrój socjalistyczny przy
śpiesza i  u łatw ia wzrost dobrobytu, 
wiedzy 1 ku ltury  społeczeństwa.

•
Zarówno zwycięstwo Rewolucji L i

stopadowej, Jak 1 budowa socjalizmu 

w ZSRR opierała się na sojuszu ro
botniczo - chłopskim. Demokracja lu 

dowa w  Polsce również musi oprzeć 

się twardo na sojuszu robotniczo- 
chłopskim w  swej pracy nad założe
niem podstaw socjalizmu. Nie możńa 

budować ustroju socjalistycznego w  

mieście, nie troszceąo się o rozwój 
wsi, •  podniesienie produkcji, rolnej. 
Oto jak ujm ują zadania w  tej dzie
dzinie wytyczne naszej deklaracji ide 

owej: -

W  warunkach demokracji ludowej 
trw a i  zaostrza się na wsi w alka po
między kapitalistami wiejskim i e 
chłopami mało 1 średniorolnymi. 
W alkę tę toczy kapitalista wiejski 
poprzez stosowanie lichwiarskich pro

centów, za pożyczki, lichwiarski odró- 

bek za wypożyczenie żywego lub m art 
wego inwentarza, przechwytywanie 

kredytów 1 towarów przemysłowych 

przeznaczonych dla chłopów pracują
cych, opanowywanie dołowych ogniw 

spółdzielczości chłopskiej i administra

cji państwowej 1 samorządowej.
Demokracja ludowa musi złamać 

ten wyzysk, mobilizując chłopów bied 

nych i  średniorolnych do w alk i prze 
ciwko wyzyskiwaczom. (Oklaski).

W tej walce klasa robotnicza 1 pań 
stwo ludowe musi poprzeć chłopów 

pracujących przez:

I postawienie do ich dyspozycji po- 
Pprzes ośrodki maszynowe nowoczesne 

go sprzętu rolniczego t zapewnienia 

im  pierwszeństwa 1 uprzywilejowania  

w  korzystaniu ■ tego sprzętu, 
rozbudowę spółdzielczości chłopskiej 

i uwolnienie je j od wpływów boga

czy wiejskich,

dostarczenie Im  kredytów poprzez 

ZSCh 1 spółdzielczo^ kredytową, 

oczyszczenie administracji państwo
w ej i  «samorządowej na tertn ie  wśl 
od kapitalistów wiejskich I ich zausz
ników i przerzucenie głównego cię
żaru podatkowego na kapitalistów  

wiejskich.

Trw ałe jednak zapewnienie dobro
bytu chłopów pracujących i wydatne 

podniesienie produkcji rolnictwa moż 

liwe jćst tylko  przez zespołową gospo 

darkę na wsi, ¡prowadzoną w  formie 
spółdzielczości produkcyjnej. Świad

czy o tym  najlepiej przykład Związ

ku Radzieckiego. Konkretne form y tej 
spółdzielczości, dostosowane do na

szych warunków, wytworzą i  określą 
sami chłopi polscy, w  oparciu o pań

stwo ludowe i  sojusz i  klasą robotni
czą, przekonując Mę na praktye* o 

wyższości zespołowego gospodarowa
nia w rolnictwie.

Podnieść wydajność pracy -  
ciociyć opiekli robotnika

I  na wsi, tak  jak  w  mieście i  w  roi 
nictwie, tak  Jak W przemyśle podsta
wowym problemem jest podniesienie 

wydajności pracy rolnika przez ulep
szenie narzędzi produkcji, przez za
stosowanie maszyn i  nowoczesnego 

sprzętu rolniczego, ułatwiającego pra 

cę 1 przynoszącego znaczne powiększę 
nie plonów. Jedną z przeszkód w  za

stosowaniu nowoczesnych metod uprą 
w y 1 produkcji rolniczej iesi^ozdrob
nienie gospodarki chłopskiej. Jedy
nym sposobem przezwyciężenia tej 
trudności jest uprawa zespołowa Zie
mi i zespołowe korzystanie z maszyn 

i Sprzętu rolniczego, na które nie mo
że pozwolić sobie pojedyńcze drobne 

gospodarstwo.

Oczywiście w  podniesieniu wydaj
ności produkcji rolnej zainteresowa
ne jest całe społeczeństwo, ale prze
de wszystkim zainteresowani są sa
rni chłopi. Nie ma takiego rolnika, 
który by uważał, że lepięj jest otrzy
mywać niższe piony z ziemi, niż korzy 

stać z maszyn, z nowoczesnych narzę
dzi rolniczych i z wyższych metod uprą 

wy. Zadaniem państwa i klasy robot
niczej jako sojusznika jest dopomóc 

chłopom w przejściu dc wyższych i 
wydajniejszych metod gospodarowa
nia, gdy o pomoc tę chłopi się zwró
cą. Oni sami będą 0  tym decydowali, 
a wszelkie pogłoski o tym, że pań
stwo demokratyczno -  ludowe sto
sować będzie środki nacisku czy przy 

musu są zwykłym  oszustwem ze stro

ny wrogów ludu pracującego, którzy 
¡chcieliby -widzieć chłopa w  nędzy 1 
zacofaniu, aby gó łatw iej wyzyskać 
i oszukać.

Zwiększając wysiłki w  kierunku na 

szego rozwoju gospodarczego, podno

sząc przemysł 1 rolnictwo państwo 

nasze 1 partia musi najwyższą tro
ską i opieką otoczyć człowieka pracy 

jako właściwego gospodarzą w  pań
stwie ludowym.

Trzeba więc, aby w arunki mate
rialnego bytu robotników stale i sy
stematycznie polepszały arię, aby 

w raz ze wzrostem wydajności pracy 

wzrastały płace robotnicze i ogólne 

w arunki życia. Trzeba jednak pamię
tać, te  szybkiemu wzrostowi przemy
ski" musi towarzyszyć również szyb
ki wzrost poziomo kulturalnego i  wte 
dzy zawodowej robotników.

Partia 1 związki zawodowe muszą 

w  trosce o klasę robotniczą 1 o sta

ły  wzrost je j materialnych warunków^ 

bytu ani na chwilę nie zapominać o 

konieczności podnoszenia wiedzy tech 

nicznej i zawodowej wśród robotni
ków 1 przede wszystkim wśród przo
downików pracy.

Powinniśmy wszyscy pamiętać, że 

w  podrastającym pokoleniu, w na
szej młodzieży, która wykuwać bę
dzie przyszłość Polski, tkwią niewy
czerpane zasoby uzdolnień, ofiarności 
i zapału do twórczej pracy. Czyż nie 

świadczą o tym wymownie wyczyny 

młodzieży z dzielnych hufców „Służ
by Polsce“? Czyż nie świadczy o tym  

masowy udział młodzieży w „Czynie 
Kongresowym"?

Nie wolno nam też zapominać, że 

kobiety polskie wnoszą już olbrzymi 

w kład do budowy Polski Ludowej, że 

zdobywają coraz nowe kw alifikacje  
zawodowe 1 dla wykonania porywa
jących zadań planu sześcioletniego 

oddadzą/swą w ytrw ają pracę ożywio

na czuciem ich gorących serc. (O kla
ski).

Kadry dsaydajg o wszystkim
„Aby uruchomić technikę —  

m ówił, tow. Stalin w r. 1935 —  

i całkowicie ją wykorzystać, po
trzebni są ludzie, którzy opano
w ali technikę, potrzebne są kadry

Zdolne do opanowania i wykorzy
stania tej techniki wg wszelkich 

prawideł sztuki. Technika bez lu
dzi, którzy opanowali technikę 

jest martwą. Technika mająca na

czele ludzi, którzy opanowali te
chnikę, może i musi dokonać cu
dów... Trzeba nareszcie zrozu
mieć, że ca wszystkich istnieją
cych na świecie cennych kapita
łów najcenniejszym i najbardziej 

decydującym kapitałem tą lu
dzie, kadry. Należy zrozumieć, że 

w  naszych obecnych warunkach 

„kadry decydują •  wszystkim". 

(Oklaski).
(Stalin)

Ludzie, kadry decydują o wszyst
kim. A zatem, partia proletariatu, na 

czoło swych zadań musł postawić w y
chowanie ludzi —  najcenniejszego ze 

wszystkich istniejących w  świecie kapl 

talów —  wychowania i  kształcenie 

kadr, które „deaydują o wszystkim“
— tzn. decydują o zwycięstwie so
cjalizmu (oklaski),

\
Wychowanie ludzi, kształcenie kadr

— to sprawa upowszechnienia wiedzy 

i kultury, to mobilizacja wszystkich 

sił w  kierunku przyśpieszenia rozwo
ju  umysłowego, politycznego i ku ltu 
ralnego mas pracujących. Upowsze
chnienie wiedzy i kultury, to najważ
niejsze i zarazem najbardziej zaszczyt 
ne zadanie partii (oklaski).

Udostępnić masom ludowym —  po
przez budowę Socjalizmu wszystkie 

zdobycze Kultury —  takie jest pod
stawowe zadanie naszego pokolenia, 

takie jest zadanie naszej partii. 
TO W ARZYSZE!
Chciałbym Zakończyć słowami na

szej deklaracji ideowej: Nasze poko
lenie wcieli W tycia marzenia w ielu  

pokoleń rewolucjonistów polskich, 
zbuduje Polskę Socjalistyczną. Jedno
czymy się, aby spełnić to historyczne 

zadanie.

Nasze Zjednoczenie opiera się o: 
doświadczenie w alki polskiego ru 

chu robotniczego, przeciwko rodzi
mym i obcym wyzyskiwaczom, 

doświadczenia W ielkiej Socjalisty
cznej Rewolucji Listopadowej, do
świadczenia partii Lenina i Stalina, 
o rozumienie historycznej ro li ZSRR, 

o doświadczenia międzynarodowego 

ruchu robotniczego,
o tradycje wielkich postępowych prą 

dów w  narodzie polskim 1 na całym  
świecie,

o tradycje wspólnej w alk i kapepow-

eów i  później peperowtów i  lewico
w ym i Jednolito frontowymi pepeł ow
cami w  określa pnsedwrzeżniowym,

w  czasie okupacji niemieckiej i po 

wyzwoleniu kraju ,

o dążenia i wolę najszerszych ma* 

pracujących w  Polsce.
Jednoczymy się jako awangarda 

w alki klasowej polskiego proletariatu, 
jako przodująca siła narodu polskiego * 
w  jego marszu do socjalizmu, Jako 

polski oddział międzynarodowego
i
frontu wolności i postępu, socjalizmu 

i demokracji. Jednoczymy się, aby po- 
 ̂prowadzić Polskę naprzód, do pełnej 
sprawiedliwości społecznej, do zniesie 

* nia wszelkiego wyzysku 'człowieka  

| przez człowieka, do socjalizmu (okla
ski).

Kongres nasz jest podsumowaniem 

doświadczeń polskiej klasy robotni
czej i je j bohaterskich w alk  na prze
strzeni 70 latl

i ®
1 Kongres nas* jest świadectwem  

zwycięstwa ideologii rewolucyjnej w  

Walce z przenikaniem obcych w pły
wów ideologicznych do polskiej klasy 

robotniczej, świadectwem zwycięstwa 

marksizmu-łeninirtnu!
Kongres nasz jest symbolem niewy

czerpanych sił twórczych bohater
skiej, polskiej klasy robotniczej!

Kongres nasz jest widomym zna
kiem braterstwa robotników, chło
pów pracujących i inteligencji w  w al
ce o sprawiedliwość społeczną!

Kongres nasz jest rękojm ią bezpie
czeństwa Polski, jest gwarancją dal
szego rozkwitu Polski, Jej siły i w ie l
kości.

Na tym polega historyczne macza
nie I  Kongresu Polskiej Zjednoczonej 
P artii Robotniczej!

Budujemy Polskę, która będzie 

troskliwą matką dla wszystkich ludzi 
rzetelnej pracy!

Budujemy Polskę, która nie będzie 
znała nędzy, ani krzyw dy ludzkiej!

Budujemy Polskę światłych, szla
chetnych ludzi!

Zew rzyjm y szeregi!

Wzmóżmy wysiłek twórczej pracy!

Niech żyje Polska Zjednoczona P ar
tia Robotnicza!

Niech żyje Polska! (Burzliwe okla
ski).

KONGRES JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ
POWOŁUJE DO ŻYCIA

Polskq ZJednoczonq Partię Robotnicza
(Dalszy ciąg ze str. 1) W wyzwoleniu naszego narodu 

Dolska Zjednoczona Partia Ro z okrutnej niewoli faszyzmu. Na
„A J  — . . ,Ybotnicza powstała z w alki o 

sprawiedliwość społeczną. W al
czyła 0 nią i- walczy od stu lat 
klasa robotnicza całego świa
ta. Hasło do w alk i rzucił m ark
sizm —  drogę zwycięstwa po
kazał Lenin.

M arksizm  -  leninizm stał się 
drogowskazem niezawodnym  
dla mas pracujących.

Pod sztandarami marksizmu -  
leninizmu podjęła walkę partia  
bolszewików —  i zwyciężyła. 
Zwycięstwo to otwarło nową e- 
pokę w  historii ludzkiej. K o
łem historii kieru je klasa robot 
bicza. Odtąd historia służy ma
som pracującym, gdy przedtem  
służyła ich tyranom,

Pbd sztandarami markslzmu- 
ieninizmu partia Stalina —  
W KP(b) —  zbudowała socja
lizm. „Naród stu narodów“ ży
jący w  niedoli przed 30 laty, 
dziś stał się Siłą przodującą 
Świata —  w ielką i  niezwycię
żoną. Stworzył on związek bra
terski narodów —  Związek So
cjalistycznych Republik R a
dzieckich. Takiego związku i 
braterstwa narodów nie znały 
nigdy dzieje świata, nie zna ich 
Żaden kraj kapitalizmu. Bo spra 
wiedliwość i  prawdziwe bra
terstwo zdolny jest stworzyć 
tylko  lud pracujący.

Lud pracujący ZSRR pomógł

ród polski nie zapomni nigdy 
tej braterskiej pomocy.

W  chwili radosnej i uroczy
stej, gdy Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza święci zw y
cięstwo swej jedności •— ślemy 
gorące braterskie pozdrowienia 
narodom ZSRR i ich genialne
mu wodzowi Józefowi Stalino
w i, kierownikowi W KP(b) —  
przyjacielowi Polski.

Pod sztandarami marksizmu- 
leninizmu Polska Zjednoczona 
Partia  Robotnicza poprowadzi 
masy do w alki o socjalizm. Jest 
to droga wypróbowana, pew
na i  jedyna. R e w o lucy jn i pol
scy robotnicy znają tę drogę i  
osiągnęli już na n ie j zwycię
stwa.

Pierwszym zwycięstwem jest 
władza ludowa, której przewo
dzi klasa robotnicza. Jest 
to nasze państwo demokracji

ludowej, W którym gospoda
rzem jest lud pracujący. Po raz 
pierwszy od tysiąca lat lud pra. 
ćujący sam kieru je sterem h i- 
śtorii narodu.

Jedność polityczna klasy ro
botniczej —  to wiekopomna h i
storyczna karta, którą wpisuje
my w  dzieje Polski, aby za 
wzór służyły pokoleniom. K a
pitalizm rozdzielał naród na 
pracujących i pasożytów. Socja 
lizm  jednoczy naród i wzmac
nia stokrotnie jego siły tw ór
cze. Rozpoczęliśmy budowę fun 
damentów socjalizmu i  jedno
ścią klasy robotniczej zapocząt
kowujem y przyszłe całkowite 
zjednoczenie narodu.

Dzieje narodu i  dzieje klasy 
robotniczej uczą nas, że zawsze 
W walce z wyzyskiem i niewo
lą narodową wołanie rewolucjo 
nistów o jedność znajdowało od 
zew w  sercach ludzi pracy. 
Zawsze ku wyciągniętym z sze

regów rewolucyjnych dłoniom 
szły naprzeciw twarde, spraco
wane dłonie robotników, któ
rych przywódcy reformistyczni 
pod zdradliwym i wiedli hasła
mi. Zjednoczenie partii robot
niczych to ostateczny i śmier
telny cios dla reformizmu i u -  
gody z wyzyskiwaczami ludzi.

Zjednoczeni w  Walce o spra
wiedliwość społeczną, którą dać 
ludowi może tylko socjalizm, 
zbogaceni nauką marksizmu -  
leninizmu, silni duchem rewo
lucyjnym  i gotowością oddania 
wszystkich swych sił w  służbie 
narodowi —  zwyciężymy!

M ów im y o zwycięstwie z nie
ugiętą w iarą, z najgłębszą pew
nością, świadomi wagi zadań, 
jak ie stoją przed nami. Swiado 
mość zwycięstwa ęzerpiemy z 
tego głębokiego wzruszenia z 
jak im  w ita dziś Polska Klasa 
Robotnicza dzień Zjednoczenia, 
Wiemy, że za Partią Zjednoczo
ną pójdą miliony ludzi pracują
cych, bo wierność i  oddanie 
masom pracującym jest je j i -  
deą najwyższą.

Towarzysze!
W  historycznym dniu nasze

go święta Zjednoczenia oddaj

my hołd tym, którzy swe życie j nić grobem narodu polskiego, a 
złożyli w  ofiarnej walce za idea która jest dziś symbolem jego
ły, o które my walczymy. Złóż
my hołd niezrównanemu jpo- 
święceniu 1 bohaterstwu pierw
szych bojowników polskiej k la -

młodośći, woli życia, rozkwitu  
nowych sił, opromienionych i-  
deą socjalizmu. W itam  Was w  
kraju , gdzie Od Stalowej Woli

sy robotniczej —  Ludw ikow i po Szczecin, od śląsko -  dąbro- 
Waryńskiemu, Róży Luksem- j wieckich hut i kopalń, poprzez 
burg, Feliksowi Dzierżyńskie- łódzkie przędzalnie i tkalnie, aż 
mu, Julianowi M arch lew skie -: do stoczni gdańskich dymią ko
mu, Stefanowi Okrzei, M arc l- j miny, huczą młoty parowe, ter- 
nowi Kasprzakowi i pam ięci, koczą maszyny, śpiewają pieśń 
nieodżałowanych naszych po- w iary  i Siły, wolnego człowieka 
przedników, którzy pierwsi pracy. Gdzie na milionach hek- 
podjęli' walkę z niemieckim fa 
szyzmem o niepodległość naszej 
Ojczyzny: M ariana Buczka,
Norberta Barlickiego, Adama 
Próchnika, Marcelego Nowot
ki, Pawła Findera, Małgorzaty  
Fornalskiej, pamięci dziesiąt-

tarów ziemi chłopskiej, przeję
tej od obszarników przez coraz 
Częstszy już w arkot traktoru  
zwiastuje masom ludu w ie j
skiego nowe jutro —  wolne od 
wszelkiego wyzysku i otępiają
cej pracy ponad siły. W itam

ków tysięcy najofiarniejszych Was w  kraju, którego ńajistot 
bojowników, którzy polegli w  niejszą dziś eechę stanowi głę- 
walce o Polskę Ludową. * bokie' rozbudzenie się klasy ro-

O twierając w  imieniu Cen
tralnych Kom itetów łączących 
się partii Pierwszy Kongres 
Polskiej Zjednoczonej P artii Ro 
botniczej, w itam  Was, towarzy
sze delegaci i drodzy goście z 
bratnich partii zagranicznych, 
w  myirach Warszawy, którą h i
tlerowski okupant ehclał uczy-

botniczej, a w  ślad za nią co
raz to szerszych mas ludu.

W itam  przybyłych na nasz 
Kongres najdroższych nam go
ści —  z Wszechżwiązkowej K o
munistycznej P artii (bolszewi
ków), sławnej P artii Lenina i 
Stalina, niosącej przed ludami 
świata pochodnię Socjalizmu,

15 grudnia 1948 roku — 
historyczny dzień powstania 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Pokoju, Sprawiedliwości dla na
rodów wielkich i  małych,

—  z Francuskiej, Włoskiej t 
Angielskiej P artii Kom uni
stycznych, stojących na czele 
w alk i narodów zachodniej Eu
ropy przeciwko planom anglo- 
amerykańskich imperialistów  
przekształcenia ich krajów  w  
swe europejskie kolonie,

—  ż lewicowo -  socjalistycz
nej grupy „Bataille Socialiste" 
we Francji, która toczy ciężką 
walkę przeciwko wrogom jed
ności robotniczej, przykryw ają
cym słowem „socjalizm" swą 
służbę interesom burżuazji,

—  ze 'zjednoczonych P artii 
Robotniczych 1 Komunistycz
nych Czechosłowacji, Bułgarii, 
Rumunii, Węgier i A lbanii, k ie 
rujących losami bratnich nam  
państw demokracji ludowej, bu 
dujących w raz z nam i funda
menty socjalizmu w  swych kra  
jâch, wyrwanych podobnie jak  
nasz z kleszczy imperializmu,

—-  z Komunistycznej P artii 
Grecji —  wodza bohaterskiego 
narodu, który nie ugiął się 
przed Hitlerem , ani przed an
glosaskimi interwentam i,

—  z Komunistycznej P artii H i 
szpanii, która od la t tocay bo
haterską walkę z faszystowskim  
reżimem Franco,

—  ze wszystkich bratnich  
P artii i  grup marksistowskich, 
przybyłych z obu półkul świa
ta na nasze święto jedności I  
w alki.

W  im ieniu klasy robotniczej 
pozdrawiam Was, towarzysze 
delegaci, |  ogłaszam Pierwszy 
Kongres Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej za otwarty-
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Zjednoczenie polskiej Masy robotniczej
fes t nowa nornika międzynarodowego imperializmu

K o n g re s  Z jed no czen iow y P o ls k ic h  P a r t i i  R o b o tn iczych  o d b ił się sze ro k im  echem 
w  ś w ia to w e j p ras ie  d e m o k ra ty c z n e j. P rasa  zag ran iczna  p o d k re ś la  h is to ry c z n ą  don io 
s łość tego  fa k tu  i  znaczen ie  ja k ie  posiada z jednoczen ie po lsk ie go  ru c h u  robo tn iczego  
d la  k o n s o lid a c ji s il p o k o ju  i  d e m o k ra c ji.

ZSRR
M O S K W A . Cała prasa ratłz iec 

ka  zamieszcza obszerne spra
wozdanie z I I  Z jazdu Polsk ie j 
F a r t i i  Robotniczej i  X X V I I I  
K ongresu P o lsk ie j P a r t i i Socja 
lis tyczne j w  W arszawie, pod
kreś la jąc  entuzjazm  towarzyszą 
cy uchw a len iu  rezo lu c ji z je  dno 
czeniowej obu p a rtii.

C ZEC H O SŁO W AC JA
PR A G A . O m aw ia jąc Kongres 

Z jednoczeniow y, dz ienn ik  „R u 
de P ravo“  zaznacza, że stanow i 
on dowód dalszego wzm ocnie
n ia  m iędzynarodowego fro n tu  
w a lk i o pokój, dem okrację i  so
cja lizm . D z ienn ik  op isu je  prze
bieg przygotow ań do Kongresu, 
nastro je  panujące w śród mas 
p racu jących w  Polsce oraz przy 
nosi szczegółowe w y n ik i współ - 
zow odnictw a pracy, podjętego 
przez polską klasę robotniczą 
d la  uczczenia Kongresu.

D z ienn ik  „L id o ve  D em okra
c ie “  podkreśla, że , .Kongres 
Z jednoczeniow y jes t h ie  ty lk o  
zw ycięstw em  klasy robotn icze j 
w  Polsce, lecz ta k ie  zw ycię
stw em  k la sy  robotn icze j całego 
św iata, zw ycięstw em  m iędzyna
rodow ych  s ił p o ko ju “ .

W ĘGRY
B U D APESZT. C en tra lny  o r

gan W ęgiersk ie j P a r t i i P ra cu ją 
cych „Szabad N ep" om aw ia h i 
s to rię  obu p a r t i i robotn iczych 
w  Polsce i  podkreśla, że po w yz 
w o len iu  PPR sta ła  się główną 
s iłą  w  walce o  dem okrację  lu 
dową i  budowę socja lizm u. W 
k o n k lu z ji dz ienn ik  przypom ina, 
że po lskie  m asy pracujące od 
szeregu m iesięcy przygotow y
w a ły  się z entuzjam em  do zjed 
noczenia i  p o w ita ły  to z jedno
czenie w yd a tn ym  zwiększeniem 
p ro du kc ji.

O rgan w ęg ie rsk ich  zw iązków  
zawodowych „Nepszazya" pod
kreśla , że p o lsk i św ia t p racy zro 
zum ia ł, iż  n ie  można prow adzić 
zw ycięsk ie j w a lk i o socja lizm  
bez zjednoczenia k la sy  ro b o tn i
czej. Obecnie potężny pancerz 
jedności zabezpieczy zwycięstwo 
k la sy  robotn icze j w  walce prze 
c iw k o  w rogom  zew nętrznym  i  
w sze lk im  m ach inacjom  im peria  
lis tó w . „Z jednoczeni®  po lsk ie j 
k la sy  robotn icze j —  kończy 
„Nepszawa" —  je s t nową poraź 
ką  m iędzynarodowego im peria  
liżm u ".

W ŁO C H Y
R ZY M . Senator socja listycz

n y  Giuseppe Casadei, b y ły  
przewodniczący w ło sk ie j p a r ti i 
socja listycznej na Sycylię, ko 
m endant oddzia łów  pa rtyzanc
k ic h  w  czasie okupac ji niem iec 
k ie j — w ystosow ał do ambasa
dy RP w  Rzym ie pism o następu 
jr c e j treśc i z prośbą o przekaza 
nie  go do w iadom ości Kongresu

Zjednoczeniowego P o lsk ich  P ar 
t l i  Robotniczych.

„Z  oka z ji Kongresu Zjednoczę 
niowego dw óch w ie lk ic h  p a r ti i 
robotn iczych w  PcJsce —  proszę 
o przekazanie towarzyszom  za
b ranym  w  W arszaw ie m yc łi 
najserdecznie jszych życzeń oraz 
zapewnień, że wszyscy szczerzy 
socja liści w łoscy w ierzą w  po 
m yślną i  pokojow ą przyszłość 
Waszego bohaterskiego k ra ju .

W łoska klasa robotn icza śle 
dzi z  podziwem  wspaniałe rezu l 
ta ty  odbudowy P c łs lti i sukce
sy narodu polskiego. W łoska 
klasa robotn icza uważa, iż z jcd

noczenic naszych b ra tn ich  p a r t i i 
w P  lsce jesit p rzyk ładem  god 
nyrn naśladow nictw a.

R ZYM . r~  A gencja o f i
c ja lna  Hansa podała dziś do 
w iadomości, iż  w  W arszawie 
rozpoczęły się obrady K ongre
su Zjednoczeniowego. P o lsk ich  
P a rt ii Robotniczych. A gencja 
dodaje, iż  na Kongresie obec
n i są przedstaw icie le zagranicz 
nych p a r ti i robotn iczych 

- . .U n ita “  zamieszcza ci.,U n ita “  zamieszcza obszerną 
w iadomość o o tw a rc iu  K ongre 
su Zjednoczeniowego w  W ar
szawie. Rozgłośnia; rzym ska 
rów nież podała in fo rm ac ję  o

rozpoczęciu obrad K ongresu 
Zjednoczeniowego P o lsk ich  Par 
t l i  Robotniczych w  W arszawie 

FR A N C JA
PARYŻ. —  W zw iązku z 

o tw arc iem  Kongresu Z jedno
czeniowego P olskich P a r t ii Ro
botniczych w  W arszawie, L 'A c 
t io n “  zamieszcza a rty k u ł, w  k tó  
ry m  podkreśla ogromne znaczę 
nie zjednoczenia po lsk ie j k la 
sy robotn icze j. .Polska klasa 
robotn icza wyszła zwycięsko z 
zasadzki, ja ką  us iłow a ły  zasta
w ić  na je j drodze reakc ja  i 
bu rżuaz ja “  — pisze „L 'A c 
tio n ".

T ygodn ik  stw ierdza, iż zjed
noczenie obu p a r ti i ro b o tn i
czych nie jes t form alnością, 
lecz aktem  przem yślanym , do
wodzącym  w ie lk ie j do jrza łości 
po lityczne j.

T ygod n ik  wskazuje z uzna
n iem  na zwiększenie p ro du k
c ji,  na wzmożoną w ydajność 
p racy rob o tn ików  po lsk ich z o- 
ka z ji Kongresu Zjednoczenio
wego „S w ą wzmożoną pracą — 
pisze' , L 'A c tio n “  —  robo tn icy  
w  Polsce zam anifestow ali swą 
radość i  dum ę ze zjednoczenia 
k lasy robo tn icze j“ .

P A R Y Ż . — Z okaz ji o - 
tw a rc ia  K ongresu Zjednocze
niowego P a r t ii Robotniczych w  
W arszaw ie —  w  ambasadzie 
R P  w  P aryżu odbyło  się ze
b ran ie  p racow n ików  wszyst
k ich  in s ty tu c ji po lsk ich  w  Pa
ryżu. Charge d 'a ffa ires  Ogro- 
dz ińsk i w  k ró tk im  przem ów ie
n iu  po dkre ś lił znaczenie K o n 
gresu Zjednoczeniowego dla 
Polski.

W  ku lua rach  K ongresu sto ją  od le w e j tow . tow .: J. C yrank ie - 
w icz, H . M inc  i  J* Berm an

We wspólnej «alce o «Uwalenie pokoju
krzepnie przyjaźń raüziecko-czechosíowacka

M O S K W A , —  Czechosłowacka delegacja rządowa, która  
prow adziła rokow ania z przedstawicielam i rządu ZS R R  opu
ściła w środę stolicę Zw iązku  Radzieckiego.

Radziecko - czechosłowacki ko m unikat o pobyc ie  delega
c ji rządow ej CSR w M oskwie tw ierdza, że przedstawiciele 
obu państw  podkreślili ponownie swe nieugięte pragnienie  
w alk i o utrw alen ie pokoju, o współpracę m iędzynarodową, 
przy równoczesnym respektow aniu suwerenności narodów, 
oraz pogłębiania przyjaznych  stosunków czechosłowacko - 
radzieckich.

W  w yn iku  rozm ów  postanowiono znacznie rozszerzyć 
współpracę gospodarczą między obu k ra ja m i.

M O S K W A , (PAP).' O pub liko 
w any w  M oskw ie  radziecko- 
czechosłowacki kom u n ika t o po 
bycie  w  sto licy ZSRR czechoslo 
w ack ie j de legacji rządow ej 
b rzm i ja k  następuje: „O d 7 do 
15 g ru dn ia  br. przebyw ała w 
M oskw ie  czechosłowacka delega 
cja rządowa z prem ierem  Zapo 
tockym  na czele. W skład dele
ga c ji w chodz ili także m in is te r 
sp raw  zagranicznych d r  Clemen 
tis, m in is te r finansów  d r Do- 
lansky i  m in is te r przem ysłu K i i  
m ent. Rozm owy i  rokow an ia  pro 
wadzone ze strony radz ieck ie j 
przez prem iera ZSRR Stalina, 
m in . spraw  zagranicznych — 
M ołotowa. m in is tra  hand lu  za
granicznego M ik « a n a , k tó re  do 
tyczy ły  stosunków  radziecko- 
czechosłowackich, ja k  rów nież 
innych  zagadnień m iędzynarodo 
w ych  — toczy ły  się w  duchu 
pełnego wzajem nego zrozum ie
nia.

P rzedstaw icie le obu sprzym le 
rzonych państw  po d kre ś lili po
now n ie  swe n ieugię te pragn ie
nie  w a lk i o u trw a le n ie  pokoju, 
o współpracę m iędzynarodow ą 
p rzy  równoczesnym  respektowa 
n iu  suwerenności narodów, o-

Miepowodzenie prac 
marshallowskiego komiistu 

Hamphreya
LO N D Y N . Anglosaskie ko ła  rządowe us iłu ją  przesłonić m ęt

n y m i ośw iadczeniam i o fic ja ln y ,m i fa k t niepowodzenia prao 
tzw . kom ite tu  H um phreya, w  k tó ry m  U S A  i  A ng lia  us iłow a ły  
sk łon ić  F rane ję do zgody na w s trzym a n ie  demontażu n iem iec
kiego przem ysłu wojennego.

O bserw atorzy p o lityczn i s tw ie rd z a ją  Jednak, że w b rew  su
gestiom kom u n ika tu  o p rzeb iegu  obrad kom ite tu  —  sprzecz
ności m iędży F ranc ją  a Anglos asami n ie  zostały usunięte.

ra d y  kom ite tu  H um phreya  jedy* 
nie ja ko  obserw atorzy. K o m ite t

LO N D Y N  (PAP). —  W  dn iu  
15 g rudn ia  zakończyły się w  
Londyn ie  obrady tzw . kom ite tu  
H um phreya, k tórego zadaniem 
by ło  w strzym an ie  ro z b ió rk i za
k ładów  n iem ieckiego przem ysłu 
wojennego, w  m yś l żądań adm i
n is tra c ji p lanu M arsha lla .

Po zakończeniu obrad ogłoszo 
co n ic  n ie  m ów iący k ró tk i k o 
m u n ik a t’ o fic ja ln y , k tó ry  sugeru 
Je, że w  kom itec ie  H um phreya 
„dokonano w ym ia n y  poglądów i 
in fo rm a c ji m iędzy p rzedstaw i
c ie lam i rządu S tanów  Z jedno
czonych, przedstaw ic ie lam i W ie l 
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji ". K om u 
n ik a t dodaje, że przeprowadzo
ne dyskusje m ia ły  w y ja śn ić  roz 
p a tryw a n y  problem .

Jak  w iadom o, A n g lic y  i  F ra n 
cuzi zosta li dopuszczeni na ob-

Baiyiikaeja 
nkSu&uf o przyjaźni 

migdzy CSU 1 Humaniu
P R A G A  (PAP). K om is ja  spraw  

zagranicznych pa rlam entu  cze
chosłowackiego za tw ie rdz iła  u -  
k ła d  o przy jaźn i, w spółpracy i  
pom ocy w za jem nej m iędzy Cze 
chosłowacją a R epub liką  R u
m uńska. za w a rty  w  Bukaresz
cie w  lipcu  br,. _

R e fe ren t K o m is ji podkreś lił, 
że u k ła d  jest dalszym  ogniwem  
w e wzm ocnien iu bezpieczeń
stw a Czechosłowacji i  R u m un ii 
oraz s łuży dalszemu pogłębie
n iu  stosunków gospodarczych 
m iędzy obu k ra ja m i

ten ma złożyć sprawozdanie ze 
swych obrad ad m in is tra to row i 
p lanu M arsha lla , H o ffm anow i, 
po jego powrocie z C h in  do 
W aszyngtonu.

W  londyńsk ich  kołach dzienni 
ka rsk ich  podkreśla ją, że kom u
n ik a t z obrad ko m ite tu  H u m p 
hreya jest typo w ym  przyk ładem  
oświadczenia, usiłu jącego u k ry ć  
is to tn y  stan rzeczy przed opin ią  
publiczną. M ałom ówność kom u
n ika tu  dowodzi o trudnościach, 
na ja k ie  n a tra f i l i  A m erykan ie  
w  swych us iłow an iach przeko
nania Francuzów  o konieczności 
„oca len ia “  n iem ieckiego prze
m ysłu  wojennego. T rudności te, 
zdaniem k ó ł dz ienn ika rsk ich , nie 
zostały usunięte w b re w  suge- 
stipm  ko m u n ika tu  ofic ja lnego.

PO DJĘCIE R O ZM O W  SZEŚCIU 
W  SPR AW IE  R U H R Y

LO N D Y N  (PAP). —  W  dn iu  
14 bm ; zosta ły podjęte na- nowo 
w  Londyn ie  rozm ow y m iędzy 
przedstaw ic ie lam i W ie lk ie j B ry  
ta n ii, S tanów  Zjednoczonych, 
F ra n c ji i  k ra jó w  B ene luxu na 
tem at nowego s ta tu tu  Zagłębia 
R uhry . Żadne ko m u n ika ty  o 
przebiegu rozm ów  n ie  są og ła
szane. K o ła  francusk ie  w  L o n 
dyn ie u ja w n ia ją  jednak, że d y 
skusje m a ją  cha rak te r bardzo 
b u rz liw y , ponieważ państwa an 
glosaskie w  dalszym  ciągu odrzu 
cają postu la ty  rządu francus
kiego, k tó ry  pragn ie ściślejszej 
k o n tro li nad przem ysłem  N ie 
m iec Zachodnich*

raz pogłęb ian iu  p rzy jaznych sto 
siunków czechosłowacko -  ra 
dzieckich.

W rozm owach szczególną uwa 
gę poświęcono zagadnieniom 
w spółpracy gospodarczej.

W  rezu ltac ie  tych  rozm ów  po 
stanow iono rozszerzyć współpra 
cę gospodarczą. Zw iązek Ra
dziecki udz ie li pom ocy przy od
budow ie i  ro zw o ju  gospodarki 
czechosłowackiej, rozszerzając 
dostawy dóbr gospodarczych. 
Dostawy te obejmą surowce j 
urządzenia d la  ciężkiego prze
m ysłu, kopa lń  itd . Z w iązek Ra
dziecki pogłębi l  rozszerzy 
współpracę z Czechosłoyyąęjp 
rów nież w  dziedzin ie finanso
w e j przez udzie lenie k re d y tu  w 
złocie.

R epub lika  Czechosłowacka ze

swej s trony dostarczać będzie 
Z w ią zkow i Radzieckiem u a r ty 
ku łów  w łók ienn iczych , urządzeń 
dla  przem ysłu na ftow ego i  ko le j
żelaznych.

W zajem na w ym iana  to w a ro 
wa w  ro ku  1949 wzrośnie w  po 
ró w n a n iu  z rok iem  1948 o prze 
szło 45 proc.

Oba sprzym ierzone rządy w y 
raża ją przekonanie, że rezu lta 
ty  ich  rozm ów  w  M oskw ie  sta 
now ić  będą cenny w k ła d  nie  ty l 
ko w  u trw a le n ie  radziecko-cze- 
chostówackiej współpracy, ale 
służyć będą rów nież in teresom  
w szystk ich  dem okra tycznych, 
m iłu ją cych  pokó j na rodów “ .

Ana logiczny ko m u n ika t opub 
lakowano równocześnie w  P ra 
dze.
G E N E R A LIS S IM U S  S T A L IN  
W Y D A Ł  O B IA D  N A  CZESC 

D E L E G A C JI CSR
M O S K W A , (PAP). D n ia  14

bm. przewodniczący Rady M i
n is tró w  ZSRR S ta lin  podejm o
w a ł na K re m lu  obiadem czecho 
słowacką delegację rządową.

Na obiedzie otbecni b y li: p re - 
rń ;er R e p u b lik i Czechosłowac
k ie j Zapotoćky, m in is te r spraw 
zą gra ńjfzi},y<?h „  .Cl eęn ęn,ti£, . nąj g i 
ster skarbu Dolanśky. m in is te r 
przem ysłu K łim e n t, ambasador 
Lastov iczka j  in n i członkow ie 
de legacji czechosłowackiej.

Ze strony radz ieck ie j obecni 
b y li:  m in is tro w ie : M oło tow , Be 
ria , M iko jan , Kaganow icz. p ia r 
szałkow ie W oroszyłow, B u łga - 
n in , W asilewski, K on iew , wice 
m in is tro w ie  spraw  zagranicz
nych W yszyński i  Z orin , prze
wodn iczący WCSPS K uźn ieeow , 
m arszałek lo tn ic tw a  W ierszy- 
n in , ad m ira ł Jumaszew, generał 
a rm ii Sztem enko i inn i.

Dn a 14 bm. członkow ie cze
chosłowackie j de legacji rządo
w e j z prem ierem  Zapotockym  
na czele z ło ży li w izy tę  w  
Wszechzwi ą okowę i C entra lne j 
Radzie Z w iązków  Zawodowych 
(WCSPS). Goście pow itan i zo
s ta li przejz przewodniczącego 
WCSPS Kużn iecow a i sekreta
rzy  WCSPS Tarasowa, Sołow io 
wa i Os i pcw  a.
W Y JA Z D  D E L E G A C JI CSR 

Z  M O S K W Y
M O S K W A , (PAP). Czechosło

wacka delegacja rządow a w  
skład k tó re j w chodz ili p rem ier 
Zapotocky ja ko  przewodniczący, 
m in is trow ie  spraw  zagranicz
nych C lem enfis. finansów  Do- 
lansky i  przem ysłu, opuściła w  
środę s to licę  Z w ią zku  Radziec
kiego.
...Ną, dw/WSh .B ia ło rusk im , żeg
n a li delegację: w icem in is te r 
A nd rze j W yszyński, m : n i ster 
hand lu  zagranicznego M iko ja n  
oraz m arszałek K on iew .

Cztraa-Kui-Szek żebrzą również 
o pomoc W. Brytanii

Realna wartość pina 
i f  i i  silą dwukrotnie w ZSRR
M O S K W A  (PAP). —  D n ia  16 g rudn ia  1948 r. m ija  ro k  od 

przeprowadzenia re fo rm y  w a lu  to w e j w  ZSRR oraz z lik w id o 
w ania  systemu kartkow ego.

Przeprowadzenie re fo rm y  wa lu to w e j p rzyczyn iło  się do pod
niesienia dobrobytu  mas pracu jących  ZSRR oraz do rozw o ju  
gospodarki narodow ej Z w ią zku  Radzieckiego.

W p ierwszych 9 m iesiącach 
1948 r. p rodukc ja  przem ysłu ra 
dzieckiego dała o 27 proc. w ię 
cej tow arów , n iż  w  ro ku  1941, 
zaś w  po rów nan iu  z rok iem  
1940 p ro du kc ja  wzrosła  o 17 
procent.

M oskw a i  obwód m oskiew
sk i kroczą na czele,, osiągając 
w  lis topadzie w ie lk i sukces 
p ro d u kcy jn y  przez w ykonan ie  
p lanu rocznego i  przekraczając 
o 30 proc. średnią p rodukc ję  
miesięczną z ro ku  1940. Roczny

p lan  został rów nież w ykonany 
przez ośrodki przem ysłowe L e 
n ing radu , K ijo w a , U ra lu  i 
inne.

N iem niejsze sukcesy osiągnę 
ło ro ln ic tw o  radzieckie. Z b io ry  
osiągnęły ju ż  poziom przedw o
jenny , zaś wydajność z hekta 
ra  została zwiększona.

Równolegle ze wzrostem  pro 
d u k c ji podniosła się stopa ży
ciowa mas pracujących ZSRR 
i  w zrós ł ich  dobrobyt w  w y 
n ik u  obniżki. cen i  zw iększenia

's i ł y  kupna pieniądza. D w u k ro t 
nie w zros ły  rea lne płace ro 
botn ików .

D z ięk i re fo rm ie  w a lu to w e j, 
naród radzieck i znacznie szyb
cie j rea lizu je  jedno z podstawo 
w ych  zadań pow o jenne j 5 - la t-  
k i, ja k im  jest ob fite  zaopatrze
nie  k ra ju  w  środk i żywnościo
we. P rod ukc ja  cu k ru  wzrosła 
o 76 proc., zboża —  o 44 proc., 
w y ro bó w  cuk ie rn iczych  —  o 
43 proc., konserw ow ych —  o 
40 proc. w  po rów nan iu  s ro 
k iem  ub ieg łym .

O bró t tow a rów  w  trzec im  
k w a rta le  1948 r. w  porów na
n iu  z odpow iedn im  okresem ro  
k u  ubiegłego w zrósł o 50 —  
92 p ro cen t

Masy prasiifgce Fr mtep nie clteg 
płacić za

P aryż, —  K o m is ja  B udże tow a  Z g rom a dze n ia  N a rod ow e go  
przystąp iła  do ro z p a try w a n ia  bu dże to w ych  i  f in a n s o w y c h  p ro 
jek tó w  rząd ow ych , z m ie rza ją cych  do obc iążen ia  n o w y m i cię
żaram i p o d a tk o w y m i m as ro b o tn ic z y c h , ch łop ów  i  w a rs tw

średnich.
P ro je k ty  budżetowe i  f in a n so w e  rzą d u  w y w o ła ły  duże w zb u 

rzenie w  spo łeczeństw ie  fra n c u s k im  a zw łaszcza w ś ró d  ro b o t

ników  i  ch łopów .

u ła tw i to rea lizację  w ytycznych  
im peria lis tyczne j p o lity k i ame
ryka ń sk ie j na teren ie F ra n c ji 
oraz podporządkow anie gospo
d a rk i francu sk ie j trus tom  ame 
rykań sk im .

Na m arg inesie dyskus ji p ra 
sowej w  spraw ie budżetu zna
m ienny jest a r ty k u ł sk ra jn ie  
rea kcy jn e j „Epoąue“ , k tó ra  pod 
kreślą, że Zgrom adzenie N aro
dowe pow inno liczyć się z op i
n ią  W aszyngtonu w  spraw ie 
przyszłego budżetu francusk ie 
go

DE G A U L L E  
PRO PAG UJE PR O G R AM  

FA S ZY S T O W S K I
P A R Y Ż  (PAP) —  De G aulle 

w yg łos ił przem ówienie, w  k tó 
ry m  przeds taw ił zasady swego 
p rogram u społecznego. P ro 
gram  ten  , w zo row any jes t na 
p rzyk ładz ie  faszyzm u w łoskie --

P ro je k ty  rządowe dotyczą: 1) 
budżetu zwyczajnego, 2) bu
dżetu nadzwyczajnego, obejm u 
jącego w y d a tk i na odbudowę 
i inw estyc je  przem ysłowe, 3) 
re fo rm y  skarbow ej, 4) zarządzeń 
nadzw yczajnych, zm ierzających 
do pokryc ia  de ficy tu  budżeto
wego przez a) podniesienie 
w szystk ich  poda tków  o 10 proc., 
b) podniesienie poda tków  od 
p ro du kc ji, C) pożyczkę dobro
wolną, k tó ra  w  razie, n iepow o
dzenia ma być zastąpiona po
życzką przym usową.

K om is ja  F inansowa G eneral
nej K on fede rac ji P racy (CGT) 
opub likow a ła  kom u n ika t, w  k tó  
ry m  protestuje p rzeciw ko p ro 
je k to m  rządow ym  podkreśla jąc, 
że nowe ciężary podatkowe 
spadną na b a rk i k lasy  ro b o tn i
czej, chłopów  i  w a rs tw y  śred

n ie j.  K o m u n ik a t stw ierdza, iż

P AR YŻ. —  O m aw ia jąc zwy 
cięstwa ch ińsk ie j a rm ii ludo
w e j, dz ienn ik  „L e  M onde“  do
nosi, że Czang - K a i -  Szek 
zw ró c ił się do rządu b ry ty js k ie  
go z prośbą o pomoc z uw ag i 
na to, że pomoc am erykańska 
jest niewystarczająca. W
zw iązku z tym  odbyła się kon 
ferencja  B ev ina  z ambasado
rem  ch ińsk im  w  Londynie .

W artość in w e s ty c ji b r y ty j
skich w  Chinach w ynos i okę ło 
500 m ilio n ó w  fu n tó w  sz te rlin - 
gów. Londyn, k tó ry  n ie  może 
wysłać w o jsk  w łasnych  do

go. De G aulle w ypow iedz ia ł się 
za u tw orzen iem  w spólne j orga 
n iza c ji zawodowych k a p ita li
stów, rob o tn ików  i  personelu 
kierowniczego.

D zienn ik  „L 'H u m a n ité “  zwra 
ca uwagę na charakterystyczną 
okoliczność, że w  tzw . „ro b o t
n iczym “  zgrom adzeniu, zorgani 
zowanym  przez de Gaulle 'a, 
w z ię li udz ia ł przedstaw icie le 
bogatego m ieszczaństwa fra n 
cuskiego, k tó rz y  p rz y b y li na 
w iec w łasnym i luksusow ym i ea 
mochodam i. „L 'H u m a n ité "  za
znacza, że p rogram  de G aulle 'a 
w  n iczym  nie różn i się od przy 
m usowych o rgan izac ji przed
siębiorców  i  rob o tn ików , u tw o 
rzonych przez P eta ina na pod
staw ie in s tru k c ji h itle ro w sk ich .

REPRESJĘ 
Z A  G ŁO S ZE N IE  

H A S E Ł  POSTĘPU
P A R Y 2 . —  M in is te r M och za 

w ies ił w  czynnościach na prze
ciąg m iesiąca m era w  B lano - 
M esn ie l Le  M oinga, k tó rem u 
zarzuca się że z o ka z ji 31 rocz
n icy  R e w o luc ji P aździe rn iko
w e j po lec ił ozdobić budynek 
m erostwa napisam i na cześć 
p rzy jaźn i francusko -  radziec
k ie j, po ko ju  ę rą j niezależności 
F ra n c j i "'*• s

Chin, w y w ie ra  nacisk na W a
szyngton, aby p rzy  rozw iąza
n iu  prob lem u chińskiego ka p i
ta ły  angielskie, u lokow ane w  
Chinach, zosta ły zabezpieczone.

,L ib e ra t io n “  donosi, że w  
Londyn ie  przygotow ano now y 
p lan w  spraw ie Chin. P la n  ten 
został przekazany D epartam en
to w i StanU. P lan  b ry ty js k i 
p rzew idu je  w yco fan ie  się A n - 
glosasów z C h in  pó łnocnych 
i  środkow ych oraz obronę C h in  
po łudn iow ych  przed w o jskam i 
lu do w ym i. I

Robotnicy włoscy soUdrnyzui« się 
z Hiszpanio Republikańską

R Z Y M  (PAP). We Włoszech 
odbył się „T ydz ie ń  so lida rno
ści z H iszpanią R epub likańską“ . 
W całych Włoszech m ia ły  m ie j 
sce m anifestacje, organizow a
ne przez kom ite t pomocy H isz
pan ii a n ty fra nk is tow sk ie j, w  
skład k tórego wchodzą przed
staw icie le W łosk 'ei K on fede ra
c j i  P racy, zw iązku  kob ie t w ło 
skich, zorganizowanych w  par 
t l i  kom unistyczne) i  w  p a r ti i

socja listycznej, zw iązku m ło 
dzieży oraz innych  organ izac ji 
dem okratycznych.

W  Rzym ie na w ielo tysięcz
n y m  w iecu przem aw ia ł przed
s taw ic ie l p a r t i i kom unistycznej 
Longo.

Po zakończeniu , Tygodn ia“  
przeprowadzona została zb iórka 
pieniężna na fundusz pomoćy 
antyfaszystom  hiszpańskim .

Sukcesy mmii dumukmtycmui 
wióźg fiasko inleswencfi 

anglosaskie!
‘ PRACftt. (PAP). —  M in i

ster op iek i społecznej rządu
Mar-kosa •- - Kokąhs, p rzebyw a
jący  w  Pradze na zaproszenie 
T ow arzystw a P rzy ja c ió ł G rec ji 
D em okra tyczne j, ośw iadczył, że 
im p e ria liśc i am erykańscy m u 
sie li przyznać, że in te rw e nc ja  an 
glo -  am erykańska w  G rec ji za
kończyła się fiask iem . M ów iąc 
o sy tua c ji na  froncie . K oka lis  
s tw ie rdz ił, że a rm ia  dem okra ty  
czna odnosi wszędzie sukcesy, 
zwłaszcza na pó łw ysp ie  Pelopo- 
neskim .

N ajlepszym  przyk ładem  tego 
jęs t zdobycie m iasta K ard icza  w  
Tesalii.

P A R Y Ż  (PAP). —  Rozgło
śnia W olne j G re c ji donosi o 
now ych sukcesach g reck ie j a r
m ii dem okratycznej.

O ddzia ły  dem okratyczne we 
wschodnie j M acedonii za ję ły
reg m iejscowości, jn ,.. A e - 
tolofes, M an i, Lavara , Topa so, 
A l i f i  i  w ie le  innych . W  środko
w e j M acedonii jednos tk i a rm ii 
dem okra tycznej zaatakow ały ar 
m ię faszystowską w  m ie jscow o
ściach: F ila d e lfia , M e ta liko , N i 
g ritis . Również na fronc ie  V i t -  
si a rm ia  dem okratyczna doko
na ła śm ia łych ataków.

Na w szystk ich  frón tach  n ie 
p rzy ja c ie l poniósł poważne stra 
ty  w  ludziach i  sprzęcie w o jen 
nym .

P A R Y Ż  (PAP). — Jak  dono
si agencja France Presse, T sa l- 
daris  zapow iedzia ł o fic ja ln ie  
przybycie  „la ta jącego ambasa
do ra “  p lanu M arsha lla  —  A ve - 
re lia  H a rrim a n a  —  do A ten  w  
ostatn ich dn iach grudn ia .

Zbrodnia polki! Mocha 
wsifzgsngta sumieniom Fe-sec;!

P A R Y Ż. We F ra n c ji na ras ta  fa la  głębokiego oburzenia 
i  powodu ohydnego m orders tw a , dokonanego na w y b itn y m  
działaczu robotn iczym  i  zasłużonym  członku francuskiego Ru
chu O poru. H ou llie rze . C yniczne oświadczenie p re fekta  p o li
c ji, u  m orderca —  p o lic ja n t „s p e łn ił sw ó j obow iązek“  uw a
żano je s t za w yra z  poglądów  rządu na tę sprawę.

P A R Y Ż . (PAP). Do m in is te r
stwa spraw w ew nę trznych  na
p ły w a ją  w  dalszym  ciągu liczne

W  zw iązku  z  zabójstw em  
przez p o lic jan ta  działacza kom u 
m itycznego H ou llie ra , przew od
niczący kom unistyczne j grupy  
pa rlam enta rne j Jacques Duclos 
z łoży ł in te rpo lac ję  w  Z grom a
dzeniu N arodow ym .

Duclos .p rzypom nia ł okoliczno 
ści m orderstw a, podkreślając, 
że w in n y m  n ie  je s t , je dyn ie  po
lic ja n t, k tó ry  po pe łn ił zbrodnię, 
a odpowiedzialność m ora lna o ą  
ży na ludz iach zasiadających 
na ław ach rządow ych. Moch w y  
dał p o lic jan to m  rozkaz ścigania 
kom un is tów . P re fe k t " p o lic ji o- 
św iadczyi, że .po lic jan t Le  No- 
han t „s p e łn ił swó) obow iązek“ .

Z w raca jąc  się do m in is tró w  
Duclos zaw oła ł: „O burzona 
F ranc ja  pa trźy  na was i  sądzi 
was po czynach. Z am ordow a li
ście działacza kom unistycznego, 
k tó ry  w a lczy ł o po kó j; skazuje
cie g ó rn ikó w  na skandaliczne 
k a ry  na podstaw ie zbrodniczej 
ustawy, k tó ra ,n ie  zos ała jeszcze 
uchwalona. Ścigacie n iew innych  
ludz i. A le  naród p o tra f i pow 
strzym ać zbrodniczą rękę. S kła
da jąc in te rpe lac ję  w yrażam  w  
n ie j najgłębsze uczucia narodu 
francuskiego“ .

Po w ym ija ją ce j odpow iedzi m i 
n is tra  M arie , k tó ry  domagał się 
odroczenia dyskus ji, Ducios o- 
św iadczył: ..Rząd chce zatuszo
wać sprawę. Postępują ta k  jedy 
nie  rządy, będące w  stanie roz
k ładu. G dyby o fia ra  należała do 
innego obozu, b y libyśm y św iad
ka m i licznych  p ro testów  w  te j 
Izbie. A le  c ó i was obchodzi ży
cie ro b o tn ik a ]“

rezo lucje p ro testacyjne w  spra
w ie  zabójstwa działacza kom u
nistycznego H ou llie ra .

Rezolucje nadeszły m. in. od 
. zrzeszenia V  kom batan tów  okrę
gu Sekwany, 35 tysięcy pracow- 
niikóW departam entu M aine e t 
Lo ire , Rady M ie jsk ie j w  
Drancy, b. pa rtyzan tów  w  M on t
rouge, od pracow n ików  przem y
słu budow lanego okręgu pa ry 
skiego oraz w ie lu  in nych  orga
n izacji.

Na przedm ieściach Paryża od
b y ły  się s tra jk i protestacyjne.
P arlam enta rna  grupa kom un is ty  
czna ogłosiła kom u n ika t, w  k tó  
ry m  p ię tn u je  nowe zbrodnie po
licy jne , podkreślając* odpowie
dzialność p re fek ta  p o lic j i i  m i
n is tra  spraw  w ew nę trznych  Mo 
cha. O rgan izacja  B o jow n ikó w  
o Wolność i  Pokó j wystosowa
ła  apel, w  k tó ry m  w zyw a do zje 
dnoczenia się w szystk ich  repu
b lika n ó w  d la  zagrodzenia drogi 
faszyzm owi.

Chooiaż odpowiedzialność po li 
c jan ta  Le N ohant n ie  ulega w ą t 
p liw ości, dochodzenia p ro ku ra tu  
ry  są prowadzone p rzec iw  „n ie 
znanemu spraw cy".

„ L ‘H u m an ité “  pisze: „G dyby  
is tn ia ła  spraw iedliwość, po li
c ja n t s iedzia łby ju ż  w  w ięzie
n iu , a p re fe k t p o lic ji b y łb y  u - 
sun ię ty  z urzędu. G dy c h o d z ie  
m orders tw o robo tn ika , k o m u n i
s ty  i  b o jo w n ika  o pokój, w  d ll| 
n i się zabójcę.“


